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WARSZAWA. 30 maja. (Pat.) dyr. biura senału p. Piaseckie- O UPOWAŻNJ;ENIU PREZY-I P. o ołwarciu sesji nadZWYCZaj -\ wach finansowych, gospodar-
Pan Prczydent Rzeczypospolitej mu. DENTA DO WYDAWANB DE nej senatu ma brzmienie aoalo- czych i tyczących się obrony 
zarzl?,dzenicm z dnia 30 h. m, 0- Zai'Ządzenie p. prezydenta o KRETÓW, giczne. państwa. 
tworzył z dniem 30 ma.ia r. b. otwal'ciu sesji nadzwyczajnej o zmianie ustawy z dnia 22 i WARSZAWA, 30 maja. (Pat) Z dekretowania wyłączona 
!!esje lla{lzwyczajne senatu i se.ł sejmu brzmi: czerwca 19l!5 I'oku o wyście;ach P. marszałek Car wyznaczył jest: stabilizacja złotego l na-
mu. "Na podstawie art. 12 pkt. cj konnych, piel'wsze posiedzenie sejmu na kładanie nowych ciężarów po-

O godz. 12.45 dyrektor bim'a usławy konstytucyjneJ ołwie- w sprawie zmiany rozporzą- czwartek, dnia 4 b. m. na go~z. f dałkowych, o ile nie Idzie o no-
prawnego pI'czydjum l'ady rui- ('am z dniem dzisieJszym sesJą dzcuia Prezydenta Rzeczypospo 12 w południe. wą reformę pOflałkową scalaj -
I1lstrów p. Władysław Paczo- nndJlwyczR,jną seJmu dla za lat- litej z dnia 28 października Warsz. kor. "Głosu Poranne- cą lu)'. uprasz!.'zającą pro~ 
bki pl'zyhy! do gnluchu sejmu vleniB następujących projek. 1~3 .. oku t. P""~·.imow~niu na '{fi" telefonuje: ! skarbo~łł. 
gdzie doręczył t). mm'szalkowl \ łów ustaw: 'własność pm'i twa gruntow za Poza wymlenionemi w dekre- I Wreszcie wyłączone lIS .. 
Carowi z:ll'~~{!zenłe p. Pl'ezy w sprawie zmiany rozl>~rzą- : Iliektóre należuośei pi~nię:ine. I de o zwołaniu izb punktami" wszystkie projekty ustaw, któ­
denta RZ"p~tej. o ?twarciu sesji \l~ZC?ia Pr~zydenta Rz~czypospo \ Warsza*a, d. 30 maja 1936 r. I na porządek obra~ sesji wpły- I l'~ złożone były do sejmu na Ile-
oadzwycza.lueJ seJmu. bteJ z (Ima 23 grudma 1927 r. Preżydent Rzeczypospolitej \ nął rządowy projekt o pełno- sJach poprzednich ł do dnia dzl 
Następnie pod nicohecność p. o granicach państwa, w spra- (_) I MOSCICI{I, mocnicłwach, które upoważnia- siejszego nie są załatwione. 

marszałka senatu Pl'ysiora dyr. wie ratyfikacji 6-ciu traktatów p d' : tr r I ją p. Prezydenta Rzplitej do Na posiedzeniu czwartkowem 
P!lczoski dOl'ęczył zarządzenie taryfowo - celnych. rezes ra ~ ~mls ow • I WYDA W ANIA DEKRETOW Z se.tmu zabierze glos p. premjer 
p. Prezydenta Rzplitej o otwar- o dodatkowym kredycie na (-) Sla" oJ - SkładkowskI. MOCĄ USTAWY do dnia otwar Składkowski i wicepremjer 
du sesji nadzwyczajnej senatu rok 1936-37, Zarządzenie p. Prezydcnta R. cia nowe., sesji sejmu w spra- KwiatkowskI. 
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ląd umaga sie O włókien ic lIa dwu ziestokrotnego zwiekszenia eksDortu 
Stosownie do naszej zaptlwje­

dzi wczora.i, w godzinach przelI­
polu(lniowych, odbyła się wgIna 
chu Banku PoJsIdego w Wal'sza 
wie konfel'ellc.ta przedstawici~li 
łn'Zl'Ulysłu włókienuiczego w 
spl'awacb przydziału dewiz dla 
Łodzi. 

Jal, wiadomo, przemysł włó­
kicmliczy wysunął, wobec trud­
ności 11rzy uzyskiwaniu walut, 
zasadniczy postulat uregulowa­
nia te.i paląceJ sprawy w formie 
ustalenia 

WYCH NA PEWIEN OKRES Z ramienia sfcr kierujących na- pl'zytem ten moment, iż w zasa-
DLA KAŻDEJ FIRMY, szą polityką de\\rizową w konfe- dzie 

l)l'zyczem podziałem tych kon- reucji wziął udział p. Budzyński, 
tYllgentów za.lęłyby się organ i- naczelnik wydziału handln za­
zac,je przemysłu włókiennicze- gl'anicznego w mią. przemysłu i 
go. W ten sposób włó!dcnnictwo handlu oraz dr. FI'. Czerniclłow­
byłoby zorjentowane dokładnie ski, jako członek komisji dewi­

W ALUTY PRZYDZIELANE HĘ 
DĄ TYLKO W STOSUNKU DO 
USKUTECZNIONEGO PUZEZ 
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 

EKSPORTU, 

by włókienuictwo, w okresie pa 
nowanin na całym świecie poli­
tyki antarehicznej mogło zwię­
kszyć swóJ wywóz kilkakrotnie, 
nawet przy najintellsywniej­
szym wysiłku i naJwiększych z 
jego strony ofiarach. 

co do swych możliwości impor- zowej. 
towych, co ułatwiłoby lego poli- Postulaty przemysłu włókien - d • b Konferencja wczora.isza nie d'a 

" . k' t l . k Ila co rzą, z uwagI na o eCUll la więc żadnych pozytywnych 
tykę produkcyjną. lllczego ,w za rc.sle us a ellla on naszą sytuację gospodarczą -

Postnlał ten początkowo zna- tyngentow (leWIzowych spotka- kładzie szczególny nacisk. O ile wyników. Przedstawidele prze-
'ł nłyslu włókiennicze!!o w llrzy-

lazł na tercnie czynników mial'o ły się z niecbęłuem naogo przy- więc. przemysł włókienniczy .". 
da.l·n"ch I!l'nnt podatny l' dlatego ]'ęciem pI'zedstawicieli sfer rzą h t ' I t szłym tygodnIU wezmą udzIRł -

oJ ~ • - c ce o l'zymywac wa u y - mu- .. ł 
też przemysł, Jak już (lonosiliś- dowych którzy oświadczyli że' . k . ć d t' k ś . na zaproszellle mUl. przem. 

]{ONTYNGENTOW 
spra,"a 'ta w ollecne i Ch"'I'lł" m'e SI, ~~vl«:k szy t o e,l wyso o CI. handlu - w wiclkiej nal'3(lzie, my, opracował regnlamin po- • " ,," s'\\ oJ e spor, ś' ',' , 

DEWIZO- działu kontyngentów i ewentu- może być jeszcze załatwiona de- po ~l(~cone.l ~I)l.awle ll~zeJ?laco-
iiiii.iiiiiiiii._iiiiiiiiii aIne icb rozmiary, celem przed- finitywnie i załatwienie jej na- Takie postawienie spl'awy W8- wama zaga~l1len wzmo~el1la eks 

stawienia tych projektów na leży odroczyć. lut przez czynniki miarodajne port? ZaI'owno ~eZI}OSl'edl1iego 

P. preml-Dr na Z'llmku wczorajszej konferencji. Wysunięty pl'zez przemysł po wśród przedstawicieli pl'zemy- Jak l IwmpensaeyJn=e~gmoi·ii~_ 
iI 'lJ W konferencJi tej z ramienia shdat minimalny, aby nstalić słu włókienniczego, obecnych na !IIII.lml~ 

W ~RSZA \VA, 30 maja. (Pat). wlókiennictwa wzięli muiał pp.: przynajmnieJ kontyngent waln- wczoraJszej konferencji wywoła 
P. Prezydent R. P. przyjął dziś prez. dr. F. Maciszewski, dyr. P. towy, chociażby na na.ibHższy lo niesłychaną konsternację· WaiutyemigralickBB 

Biedermann, dyr. W. Piwkowski okres miesięczny, t. j. na czer- ZAPOTRZEBOWANIE PRZE­
z ramienia zrzeszenia producen- wiec, żałatwiony zostanic dopie- MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
łów przędzy bawełnianej, pre7.!I'o w przyszłym tygodniu. Wyso- NA WALUTY WAHA SIĘ W 
De Hagen, prez. K. Markon, dyr. i kość tego kontyngentu nie zosta GR~NICACH OKOŁO 200 MIl ... -
Viallet, dyr. Sł. Sembrał i prez. la przedstawicielom przemysłu JONOW ZłJOTYCH, EKSPORT 

w południe prezesa rady mini­
strów gen. dr. Felicjana Sławo­
ja - Składkowskiego. 

Warszawski koresp. "Głosu 

Poranncgo" telefonuje: 
Syndykat cmigracyjny zwró­

cił się do ministerstwa skarbu z 
W. Schon z ramienia konwencji na konferencji wczol'ajsze.i zako NATOMIAST STANOWI lULKA B min. Plichałowski pI'zędzalń czesankowych oraz dy munikowana, jednakże na pod- ZALEDWIE PROCENT TEJ SU proślHl. o wyuanic zarządzcn.ia. 

• . rektor St. Bal'ciński z ramienia stawie niechętnych nastrojów, MY. reg11111Jl1ccgo sprawę wywozo-
złazył mandat senatora przem~słn wełniano - zgrzebne- jakie naogół w odniesieniu do W t I k 1 t '1 nych pTZez emigrantów pienię-

. l 'k" lód k' t ł ye) wal'un ae 1 s anowJ- ' 
WARSZAWA 30 maja. (Pat). go. - IWO lenmctwa z lego os a - sko rządu sprowadza się właści- dz~r. 

B. minister Cz~sław Michałow- . ~yrekłOl' depar,tamentu. pie- ?-io pannją, oczekiwać można, wie do żądania, aby przemysł I· Kaogół dotychczas sprawy te 
. . nu~znego p. Baczynski, przewOlI IŻ będzie on 

skI złozy~ mandat s.en~tora R. I nicz!!"y komisji dcwizowcj, I BARDZO NISKI. włókienniczy zwiększył ckSIJort były załatwiane pom)";lnie, al~ 
[l. w Z'I 'lązku z obJrcc1cm sta-I wbrew upI'zedlliemu przyrzccze j Przedstawiciele l'Ządu na kon dwudziestokrotnie. w drodze indywidlwlllych , '-
p.owiska pisarza hypotecznego. ni~l, ąa kQ!lfereJ1,cję nie p.rzybYł. fer.ę!J.~Jl w~r .. jszej wysunęli ~Wyda.fe si~ niemożliwością, a- dau. 
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FABRYKA WYROB6W TRYKOTOWYCH i DZIANYCH 
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WŁASNE SKLEPY FABRYCZNE: JUŻ UKAZAŁY SIĘ W SPRZEDAŻY 

W Warszawie: - ul. Marszałkowska nr. 115 
" - ul. Nalewki nr. 28. 
" - ul. Chłodna nr. 12. 
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Odbyty w Warszawie ogólny utracił swą popularność, kiedy DQpieł'O w r. 1935 zJawiła WUt:tJ'ZIlC walki, a wszyscy I pracy'? Mówi si~ o "Strzelcu". 
z.tazd delegatów związku Legjo dolar podskoczył na 12 zł. się na zjeździe w Krakowie zwracali się do niego, aby za- Czy to .iednak wystarczy? 
nistów nie przestaje zajmować A później nastąpił okres znaeznie większa ilość legjoni- brał głos. Ins'wkłor generalny ~ic wszystkie karty zostały 
szpalt prasy. Gdyby z.iazd ten z.iazdów tryumfalnych. Wzrosła stów, niż w latach poprze- milczał. O sprawach wewn~h'z- odkryte. Obnażono l'8ny ale 
odbył się dwa lata temu, kto liczba uczestników. Zwi~kszyła dnich. Przybyli, aby oddać po- nych mówił tylko na posiedze- nie wypisano .lawnie recel)ty. 
wie, czy opinja publiczna wogó się liczba członków związku le I kłon nowemu przywódcy i po- niach tryumwiratu, ale także tu Coś jest okryte mgłą ta,teIDl!i­
Je byłaby się nim interesowała. gjonistów. Zmienił się także na słuchać jego słów. Prezes ta.i, powiadają, oświadczenia ey. Nowy "Tódz pi'zemawiał 
Na te obrady nigdy nie przyby- strój, panujący na zjazdach. IIwiązku, pułk. Sławek, był już jego były bardzo skąpe i pełne podobnie, .iak Jego 110I)rzednik, 
wał Marszałck Piłsudski, ani Było wesoło. Wyczekiwano dO-, wówczas Ita drugim planie. rezerwy. jedynie aluzjami. Fakty ma.ią 
.lcgo zast~pca. Rej wmbil za- hrego słowa z ust Marszałka. Inaczej maszerowały oddziały, Lecz oto gcnel'alny inspektor tet'az llastąl)i~. 
wsze prezes Sławek, który Mówcy nie formułowali .tuż a sympatyków usuni~to dy- występu,ie na widowni~. .,Roz- Nie bez Ilowodu wslmzywał 
związkiem legjonistów kiero- postnlatów politycznych. Mowę kazuje" genCI'ałowi Składkow- generalny inspektor na ko-
wał. Na porządku dzicnnym polityczną wygłaszał jedynIe Dla osób cierpiących na dn~, ski cm u objąć lll'ząd prem.lera. .--------.---
zna.ldowały się zazwyezaj spra Marszałek. Zmienił się skład reumatyzm, kamicę i cukrzycę Przybywa na posiedzenie l'ady 
wy tego rodzaju, jak bezrobo- zjazdu. Znmiejszyła się lic7ba n a t u r a l n a woda g o r z k a ministrów i wygłasza mowę. 
('it'. DOn'loc dla inwalidów. kon członków lewicy, a zwi~kszyJa Franciszka - Józefa jest znako- Bierze udział w obradach na 
cesje I t. d. Rzadko tylko wyła się liczba legjonistów nowszej mitym środkiem przeczyszczają- Zamku i u siebie w Alejach. i 
uiały się problemy polityczne. daty, którzy jako hallerczycy i cym, regulującym trawienie i uważa za konieczne wyjaśnić 
Prt'zes dbał o to, by na szer- dowborczycy przystąpili "n sprzyjającym prawidłowej prze· przyczyny sweJ aktywnośei. Po 
szem forum poIltyką się nie związku. mianie materji. Zalec. przez lek. wiada otwarcie, że wO.isko nie 
7.a.imowano. Sprawami poll- A potem coraz smutniej by- będzie polityJwwało, ale gdy 
tyczllt'mi kierowali członkowie wało ua zjazdach. Marszałek skretllie na stronę. Ale jeszcze zajdzie potrzeba, wówczas on nieczność wzmocnienia w1adzy, 
zarządu głównego. Z.iazd dele- przestał w nich brać udział i wtedy nie doszło do ostateczne sam zabierze głos w sprawach ciągnięcia długiego ł3Jll!llcba. 
gatów interesował zatem tylko nadsyłał tylko smutne listy. Na go oświadczenia. się wodza, ge- polityki wewuętrznej. Poezja wypełni sie pl'OZą i :>.:l­

"złonków związku. 'Wszystko I czoło wysun~1i się nowi działa I nerała Rydza - Smigłego. Wódz I .Takoż w sweJ mowie na zjcź I pewne wyrazi si~ szel'c~it'm de 
tam odbywało się w sposób. cze, nowi wodzowie; wielu le- nawoływał do jedności, oiwar- dzie delegatów, na którym betów po sesji se.imo H'.i, )lO 

Iloufny. Wszelkie konflikty ła- I gjonistów nie chciało brać u- cie .wypowiedział się w spra- zwykle omawiano sprawy do- otrzymaniu pełnomocnictw. 

godzono po domowemu, be. dztału w EJazdach, na kt6rych wie Gdańska. Zaniechał je- mowe, wygłosił expose w zupeł 
Imblicznej interwencji. wziął górę pułk. Sławek ze dnak zajęcia stanowiska wo- nie nowym stylu. Krótka eha-

Zupełnie Inaczej wyglądały swymi adjutanłami. Wydawało hec spraw wewnętrzno - poll- rakterystyka ustro.iu państwo 
doroczne zjazdy ogólne legJonł się im, że zjazd jest czemś w tycznych wego w Rosji sowieckie.i i w 
stów, a nie tylko delegat6w. rodzaju dodatku do BBWR., ze I Czas pracował dla generalne Niemczech uświadomiła opinję 
Tu panował .luż nastrój zgoła jest politycznym instrumentem go inspektora. W łonie obozu publiczną, dlaczego odszedł 
inny. Tu wszyscy byli równi, w rękach "bezpartyjnej'" partji. )'ządowego rozgrywały się we- premjer Kośeiałkowski. Gen~­
tu spotykali się koledzy z wszy ralny inspektor żąda silne.i 

stkich stron polski, tu bawlo- Szkola Powszechnl.- GimnaZI-Um władzy autorytetów. Obecny 
no się I wspominano lata woJ- ~ pręmjer ma przywrócić lad i 
n~r §wiatowej, czekając na • K • t d · porządek. Nowa konstytuc.la 70 
pl'zemówienie Komendanta -:- Zgromadzenia UDeo" m. o ZI staje utrzymana w mocy. Wla 
Marszałka piłsudskiego. dza musi ulec wzmocnieniu. 

Przed przewrotem ma~jowym I p n t i 68 Na,ibliżsi tłomaczą, że w 
~wi~to to nosiło całkiem Inny u. rez. aru OW cia przeciągu ostatnich trzech lat, 
t'harakter. Legjoniści mieli pre przyj'muJ'ą z8"ist. nowych kandydatów. ~dy Marszałek był zajęty poli-
tensje do wszystkich rządów, "" ł tyką zagraniczną i arm.ią, nie 

Gdy zakończą się ł!l'oC':o;\'sto­
ści ku czci Prezydenta U;::cczy­
pospoliteJ, w kilka dni później 
uchwali seJm pełnomocnictwa, 
a nast~pnie rozpocznie się nn­
wa akc.ia, idąca po Iinji llrogl'll 
mu generalnego inspektOł·u. I 
już Ilodczas zjuzdu h.'g.ionisłiiw 
w Krakowie, kU;l'.' ol.Hu:dzic 
się w sierpniu, wyjuśuh, się 
wszystkic drogi. ktila'c b~'ły 0-

toczonc taką łajclłulicą na 7..il'i 
dzie delegatów. Jedno j,sł i:1-
snem, że ogłoszono nową mu'ti­
Iizac.ię z nowemi hasłami. na 
rzecz wZlUoonionej władzy. 

żt' zapomniano o nich, że nie . umocniono podstaw władzy w 
dopuszcza si~ ieh do urzędów, Dyrektor Antoni Idźkowski. Polsee. Teł'az jest to kwest ja N U 
.jakkolwiek oni właściwie są pierwszorzędnej wagi. Sprawy owa stawa 

n . ........................ 

budowniczymi Polski. W 0- ~brony państwa wymagają sil- n n [h r O n l' n IOb!1 t O r O" W 
wych czasach należeli jeszcze uej" władzy. W .jaki .lednak spo U U r; n u 
:;s~,,:ą~;z~Z~~e~~:."'ie~:;;:; i Kałamarzem w Primo de Rivere ~~~e~~~~~ni~ns;:"~OI,s~:~:~j! obowiązuje od 1 czerwca 1936 r. 

WJdawn. Księgarni L6dr:kieJ siedzieli POSPołkłu i czekali b~a MADRYT, 3 m9aja. (PAT).- łu, czując sie obrażonym. do jedności pod hasłem akcji 
1l10W~ Marsza a. Czasem za te \v' . 'd f P bl: '~ł' . obl'ony. Przypomina to nastrój 

I ł M ł k d k czaSIe procesu przywo cy a u lcznosc zozona przewaz z r. 1920, gdy stworzono R. O. •• (ZYT JII 
l~a ~.os. kal'szatC

t 
po ~zas a Aa szystów hiszpańskich Primo de nie ze zwolenników Primo de 

f~emlI la o os a Dl mowca P. (Radę Obrony Państwa) • 
. " ".' • • 1 t ł ł' • Rivery, ten ostatni został lekkp Rivery, gwałtownie zaprotesto· 
pozmeJ nas ~powa o uzupe me- , ł kó Generalny inspektor uważa le t'd' p N • Z 
nic podczas bankietu. NajbJiżsi r~nny k:=tłamarzem, ktorym rzu wała. A~e~~towa?~ .. 3~"cz on w gjonistów za oddział przedni. O l, rez. narntoWItZa 
zasiadali do stołu, a w pe- ClI w mego sekretarz trybuna· "FalangI lszpans .. l~ __ Koncentrują si~ tutaj pierw- egz. 50 gr. 

:~:e~, c~~łil: :l~~;ł~ł :!~!~~~7.; KOUJĄ-AUTOKAREM-OKRfTfM PO SŁOń[f JlJtiOSlIl W JI! =os;ttt~'w~:=~niz;~~o!C:~:!~ ................ 0 ...... .. 

ma glos. 2 wvciecltki po 25 dni od 16. VI. do 10. VII. oraz od 30.VI. do 24. VII.' no zasadę "wodzowsłwa". Zmie Zalanł· DC-
Ostre słowa zwykły padać (16 dni nad morzem, po 3 dni we Wiednia I w Budapeszcie, 1 dzień w Lju- nilo się kierownictwo Ale . Wf te parowca 
..11 d • d blanie i Abbalji - Włochy) Nie2apomniane wrażellia! NIskIe ceny! Naj- sam generalny inspekto; przy- Tylko kapl'tan uratowany 

po," a resem sejmu, ł'Zą u, wyżsle ceny! Najwyższy komfort! Ceny uczestnictwa: zł. 295.- lub • •. ... 
społe('zeiistwa. Uwa~i nosiły zł. 475.- za wlzelkie przejudy. hotele, utrllymanie, lIwiedllllnie i t. d. znaJ e, lZ na te. 1 ]edyme orga-
dlarakter aktualny. Marszałek Zgłouenia I Informacje wył'lczniel nizacji nie można się opierać. /LONDYN, 30 maja. (PAT).­
Piłsudski instruował i przygo- P B PARGOlI" WarazawII, ul. WierzbowlI 6 (Hotel AngielskI), teJ. 653·74 Jakież więc organizacje zosta- Z Oslo donoszą, że stacjonowa· 
towywal swyeh żołnierzy do • . ." ~ Kraków. ul, Szclepllńska L. 7 tel. 159-g9. ną jeszcze przyciągnięte do ny w porcie Bergen staLek nor· 
walki. Walk~ zaś prowad7i1i - weski "Hogstad", o pojemności 
Jli.łsudczycy w pal'tjach PPS., 2.990 tonn, z 14 ludźmi załogi, 
'Vyzwolenie, piast. w czasie podróży z Anglji do 

Cj~żką była walka w pierw- Norwegji zatonął. _ Z pośród 
szych Jatacb zwlaszcza w tym 
okresie, gdy waluta polska by członków załogi wyratowano 
la mocna, kiedy dolar koszto- dotychczas jedynie kapitana 
wal 5 zł. 18 ~r., kiedy sl)rawy statku, którego znaleziono w lo 
finansowe p811słwa były upo- I dzi ratunkowej. Kapitana za. 
rządkowaue. Inaczej jednak l brał na pokład statek holender· 
brzmiały mowy, inuy był na-

l\str6,i. gdy położenie Grabsk!e- N obi'· b ,. k· Ił"'-" Iki .. \Vestpleinc". Reszta załogi 
go się pogoJ'szyło, kiedy seJIJl aj . lZSZy pr2:e OJ ' lna., la.o. prawdopodobnie utonęła.. 
• 
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Urzed, bedą lecz nn 
\V czasie uroczystości lubireuszowych ku czci 

- P. Prezydenta RzpliŁej 
WARSZAW A, 30 maJa. (Pat). r ministrów zarządził, aliy w 'd. 

W celu umożliwienia ogółowi '3 czerwca b. r. urz~dowanie 
funkcjol1fi.l·.1UszÓw państwo< I względnie praca normalna w u 
wych wzięcia udziału w orga- l'Zędnch, zakładach i przedsie­
nizowal1ych UI'Otlzysłościach .lu, biorsłwach państwowych n~ 
bileuszowych ku czci p. Prezy- czas łych uroczystości ulegla 
[lenta Rzplitej, p. prezes 'rady przerwie. 

Egzamin, malu alne Drzer ane 
Grudziądz ma lokalną sensację 

GRUDZli\DZ, 30 maja. (Tel. I)Orozumienia maturzystów ~ 
wł.). Duże wrażenie wywołala niektóremi osobami z grona 
wiadomość o przerwani.u egza- profesorskiego. 
minów małUl'aJllych w gimna· Do Grudziądza przybyła ko-
zjum im. Jana Sobieskiego. misja ministerjalna zWarsza. 

Powodem decyzji pHerwania wy, która przeprowadza docho 
egzaminów maturalnych m3 dzenia. 
być podobno ujawnienie faktu 

Kanclerz s ar ami 
Lista zakazanych "symbolów" w Rzeszy 

BERLIN, 30.5. (PAT) - Oglo- cy, dalej swastyka fosforowana, 
~zono tu dalszą listę przedmiotów świecąca w nocy oraz poczt6wkl 
zakazanych na mocy ustawy o o I'eldamowe pewne.i firmy suchar­
throllie niemieckich symbolów na I,ów, przedstawiające !{ancIerza 
rodowych. Wśród rzeczy zakazt.· Hitlera. na tarasie pewnego hotelu, 
ll~'ch znajdują się m. in.: przykryw- tnyma.Jącego w ręku paczkę SlI ' 

ka szklanki od piwa, na której wid charków tej firmy. 
cieje podobizna członka służby prn-

Groin!l pożar VI ~e s II 
Pastwą ognia padły warsztaty działu drogowego 

PK O PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 
ILÓSĆ KLlJENTÓW: 

2.212.775 
WKŁADY ZŁ.: 

861.000 .000 
LOKATY WŁASNE ZŁ.: 

730.000.000 
GOTÓWKA W KASACH ZŁ.: 

132.000,.000 

NAJWIĘKSZA INSTYTUCJA 0-
SZCZĘDNOŚCIOW A W POLSCE I JE­
DNA Z NAJWIĘKSZYCH W EUROPIE ZBiclska donos,zą: działtl drogowego i magazyn 

Nocy wczorajszej z niewvjaś- drzewa. Straty duże; wysokości 
nionych doląd przyczyn . wy- ich dotąd nie ustalono. 

b~hl wi~ti poż~ w ~~ni~- i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~ nych magazynach kolejowych 
na stacji w Bielsku. W związku 
z tem nastąpiła eksploz.ia maga­
zynowanych tam zapasów ben­
zyny i nafty. marzy·o . 

fil 

I Z powodu detonacji. w kilku­
nastu budynkach, znajdujących \ • 
się w obrębie stacji kolejowej' ł 
wyleciały wszystkie szyby z 0-

iden. Poża'r strawił warsztaty 

ierdzi. ze Ausł,j cesa,~lta jest m -e; niebez­
pieczna niż faszyzm i , soc;alizm 

Zwyr;ięst\'lO węgrów ~IEDEN, 30 maja. (PAT.) -
W Poznaniu Prasa legitymistyczna ogłasza 

-szarego człowie'ka oraz młodzie-l Uważa on, że najlepszą drogą 
ży. - do zwalczenia narodowego so-

POZN AŃ' 30.5. (P AT) _ T s _ wywiad :\~ altera D~etric?a, przy 
1PDi4.... Al· , 

, • • " o wódcy zWIązku legItymlstyczne-
botę odbył SIę w POZna11l11 na bo- "O Ottonl'a" Ott LI b 
l I W . d "" G ,z onem J., a s-
s Ul art y IUlę zynarodowy mecz hl.u·rriC111 na Zam1-u I'" , 
'11 k' . d . k d '" c '- W :J.am W I 

~l ~ars I pOtUlę zy węgle-rs , ą ru- BeJgji. ! ' 
zyną "Hocskay" z Budapesztu a I 
poznaJlską Wartą. Zwyciężyli wę- Otton wyraził wielkie zainte-I 
grzy w stosunku 3:2 (0:0). 11'csowanie dla Austrji i dla trosk 

oświadczył negus korespondentowi Reutera 
GIBRAL T AR, 30.5. (PA T) -.. 11& przyszł.ośc, negus oświadczył, co 

Haile Selassie przyglądal się dziś następuje: 

rallo przez lornetkę z okna swych - PRZYBYLIśMY DO EUROPY 
apartamentów manewrom flot~ ABY BRONIĆ PRAW ABISYN.TI 
oraz ćwiczeniom lotnictwa woisko wszystkimi legalaymi i będącymi 
\Vego. w naszej mocy środkami. 

Zapytany przez korespondenta Negus nie zdecydował się je-
Reutera na temat swych planów szcze czy odwiedzi Francję. 

Odpreienie sri acji e Francji ],1 

Pracodawcy zgodzili się na odbycie konferencji 
PARYZ, 30.5. (Tel. własny). -- W wielu fabrykach robotnicy przy 

W dniu wczorajszym zaznaczyło ~;ląpiłi już do pracy. 
się pewne odprężenie w sytuacji 
~trejkowej we Francji, naslmtek 
uzyskania prze~ robotników 
ustępstw ze strony pracodawców. 

PO OJ 
tanie, czyste, wygoone, ciohe, 
~ wodą bież. ciepłą i zimną 

blisko Dw. Głównego 

Do złagodzenia sytuacji przy czy 
nilo się zwłaszcza porozumienie, l 

osiągnięte w zakładach samochodo I 
wy ch Renault'a. Ogólna liczba 
btrej!w,iących nie przekracza obee 
nie 50.0ilU. 

PĄ.RYŻ, 30,5. (PAT) -. Premjer 
Sarrallt przyjął wieczorem w oto 
cl.elliu ministra pracy delegację 
pracodawców z prezesem gruP.'\' 
p!'zemysłow~ów metalurgicznych l ... 
górnic:.>:ych Rechemond. 

LOS kupioną u KAFTALA 
staje się paszportem w krainę szczęścja i dobrobytu. 

Świadczy o tern najlepiej wielka 
ilość wygranych, · jakie padły u 

w ubiegłej Loterji, a mianowicie: 

zł. 100.000.- ~;37~~ Ił. 50.000.- n~67n;7 
zł. 50.000.- ~;21n;2 zł. 50.000.-- ~;45~~ 
zł. 30.000.-' n:20~8 zł. 30.000.- ~1a26~ri 

i wiele wygranych poni~ej zł. 30.000.-
Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wy­
grane ' z poprzednich Loterji, jak: 

złotych na Nr. 72450 w 31-cj Loterji, oraz wygrane po: 200.000, 
100"000, 80.000, 75,000, 60,000, 50,000, 40,000, 30,000, itd. na {bie­
siątki MILJONÓW ZŁOTYCH, to każdy łatwo zrozumie, dla­
czego kolektnra KAFTALA cieszy się tak wielką popularnoś­
cią wśród graczy. Wobec zbliżającego się ciągnienia I-ej klasy, 
które rozpocznie się już 18 czerwca, należy pospicszyć się 
z kupncm losu w szczęśliwej kolekturze 

4f14 
ŁÓDŻ, UL. PIOTRKOWSKA 54. 

Listowne zam6'rienla zalatwiamy odwrotnie. 
Konto P. K. O. 304.761. 

li SM 

eJallzmn Je.sł odbudowa frontu 
patrjotycznego l odpowiednia 
propaganda w Jego ramach. 

LegitymiIZm i restauracja lłI 
najlepszą rękojmią nlepodle4ło­
śei Austrji. 

Zdaniem Ottona, silna Ausb'ja 
jest niezbędna dla r6wupwagi 
europejskiej, a wIelkie mocar­
stwa zrozumieją dokładnie, te 
AUSTRJA CESARSKA JEST 
MNIEJ NIEBEZPIECZNA, ANI­
ŻELI FASZYZM LUB SOCJA· 
LIZM. 

Otton oświadczył następnie, 
że pragnie powrócić do Austrji 
Jedynie drogą legalną i w poro­
zumieniu z legalnym rządem. 
Będzie on stróżem surowym 

pOTządku i usunie z życia poll­
tycznego wszystkich tych, kt6-
rzy 'W .jakikolwiek sposób są ob· 
ciążeni. 

J ak przypuszczają, zdanie to 
wymiel'zone jest przeciwko 
Starhcmbergowi, przez co Otton 
liczy na ~większenie popularno­
ści, gdyż w kołach, ila których 
się opiera, są przeciwnicy Star­
hemberga. 

Żywcem pogrzebana 
PORTO ALEGRE, 30 maja.­

(PAT). VV Tucuman (w Argenty 
nie) niejaką Maria Mdlo, po sil 
nym ataku serca, rznan:.! la 
martwą i pochowa:lc. 03icm 
dni później grabarze I~mentarza 
zostali zaalarmowanI jękami 'l 
pod ziemi. 

Stwierdzono, że n it'sam;:;'I"vite 

W WARSZRWIE 
W Hotelu "IOYALU 

CHMIELNA 31 

Po roozmowie zakollHlnikow<lno l 

iż pl'acowdawcy zgodzili się na RZYM, 30.5. (PA T) - Z ol,azji został dziś przedpołudniem 

Q,lbycie jutro o godz. Hj lwnfe zwycięskiego zakończenia wojny z siedzeniu ,rady ministrów. 
I'ellcji mieszc.uej w ministel'stwiQ l Abisynją król Wiktor Emanuel po- dekretu amnestyjnego jest 

I 
szmery pochodzą ~ ~robu ~.\a , 
ria :,fl'llo. Odgrz<·L;~',o wkI' -t .­

na PD'I kohielt:, klóq 7n~lczj0no w in­
Zakreb Ilej pozycji, niż byl,l pod\(lwa­

dotych· ; na. [Jckarze twier.:, ;ii , że H!e-
I ~zcz~śliwa ,ockn~b : ę z idur­
("U i zmarła z llrz,c': , lŹenia-

pracy w celu ustalenia umowy zlJio c!anowil ogłosić amnestję. czas nieznany. 
~ awiamia. - Bezpłatny garaż. mwej. Odpowieuni dekret opracowal1~_ 
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etkl tysięcy kupców I miliony gospodyń w Polsce znają, 
rozpowszechniają, używają i cenią wyroby Schichta; 

Mydło Jeleń, Radiem, Ceres, Lux, Vim 
CI także oleje iodalne Nel$on i t-Ainerwa. 

Niewszyscy lednok zdają sobie sprawę z ogromu zakładów 

SCHICHT-LEVER S. A. WARSZAWA 
w których wszystkie te produkty są wyrabiane. Mała ilustracja 
ma dać pojęcie o imponującej wielkości zakładów fabrycznych. 

§zlg 
szkodliwe dla przemysłu 

.Warsz. koresp. "Głosu Porano Ponieważ w ciągu 1935 l'. i 
nego" telefonuje: roku bieżącego zaznacza się co-
Związek izb przemysłowo - raz wyraźniej zwiększenie pro­

handlowych przedłożył minister dukc,ii i wZł'osi z3potrzebowa­
stwu przemysłu i handlu uwagi nia, związek izb uważa, że usta­
w spl'awie ustalenia Iwntyngen- lenie sztywnych kontyngentów 
łów przywozowych na surowce, na sUl'owce może spowodować 
objęte zakazem przywozu łowa- zahamowani" rozwoju kOllJUllk-
rów. tury .. 

Zdaniem związku izb kontyn- Z tych względów związek u-
genty przywozO'\"e na surowce, waża za konieczne umożliwienie 
ustalone obecnie na poziomic zwiększenia kontyngentów w ra 
przywozu z roku 1935 z 25% do-mach zapotrzebowania przemy· 
datkiem winny być traktowane słu. 

orjentacyjnie. Ponadto związek podkreślił, że 
Przywóz surowców w roku kontyngenty na maj, czerwiec ł 

1935 uległ bowiem w pewnym Il.J}iec zosłały ustalone w sposób 
okresie Toku znacznym ograni- matematyczny w wysokości 12 
czeniom, w związku z czem .fe~o pI'OC. kontyngentu rocznego. 
wysokość nie odpowiadała w szc Tego rodzaju ustalenie je~t 
regu pozyc.ii właściwym potrze- ula interesów przemysłu nieko­
bom przemysłu. l'zystne. howiem koutyngcnty 

Pociągnęło to za sobą zużycie winny nwzględnić sezonowe za­
istniejących w kraju zapasów pOh'zebowania, a także sezon 0-

surowca. 'V roku bieżąc.ym prze wość produkcji niektórych ady 
mysł musi więc liczyć się z ko- kulów. 
niecznością odbudowy zapasów. 

Profestlr Ujejski 
wiceministrem oświaty 

Warszawski koresJl. ., GIO~,( Po· 
rannego" telefonuje: 

t ńc r II rza zaia znacz J1 i za ... bami b 
P. Prezydent Rzplitej poclpi­

sał dziś nominację profesora n­eMU '"11''' '' niwersytetu Józefa Piłsurlskic-
lilii .. go w "'m'sza\ 'ie, dr •. Tóz('fn P-

w S~ar(iił(h ki ku rfbflłftoiów zabj~o, k 'gdz~ ~liC(-
_ je,isldego na stanowisko wicc-ra lono minish'a oświa'y. , . 

LONDYN, 30 uw ja. (Tel wł 
.. (;!. POL"). Z Jcroz,-' imy dopo­
szą, że bandy uzb. (·.I(Jnych :-IrG· 
hów słosu.ią obeil!ni.c walk~ Iwll 
.ia z,ivl\' ą, sh'zelając z ukryci'i. 

HAlFA, 30 maja. (PAT.) -
Al'abowie ostrzeliwali policjan­
tów i żołniel'zy, przeprowadza.tą 
cych I'ewizje w mieście Akraba, 
w okręgu Nablus. Napadnięci 
odpowiedzieli ogniem zabijając 
jednego i raniąc kUku arabów. 

rabowie obrzucili kamieniami 
żydów, pracujących w polu 
zniszczyli zbiory. 

JEROZOLIMA, 30.Y (PAT.)- Prof. Ujej'ild jest specjali.lą 
" ' czoraj nie uknał się ani j~. ;' zakresu hsłorji literalnr.\' pol 
dcn dziennik arabski. Strejk tcn ,Idej: przed trzema Int~· h~'l rrl, 
ma trwać Lrzy clni. torem uniwers~ telu. 

Dwtlch policjantr, .. v, wracają· 
cych samochodenl "iężarowym 
do miejscowości B""l sheblł 70-

POliłkl angielskie 
z Aleksandrii 

Z b t '~. P I t' Skulkiem nominacji proC U­a o 'IS"'d o aieS ,nu~ .iejskiego w ministerstwie OŚ\\ ja 

JEROZOLIMA, 30.V (pAT.)­
Do Gazy i Bh Sziby nadeszły no· 
wc posiłki angielskie z AleksalI' 
drji. Powstańcy, jak się okazu­
je, rozpor~ądzają znacznymi za­
sobami broni i amunicji. Dorycb 
czas władzom nie udało się wy· 
kryć żadnego większego składu, 
Czynny udział w ruchu powstali 
czym biorą: "Związek młodzie 
ży arabskiej", "Liga synów Ma· 
bometa" i harcerze. 

.Warsz. koresp. "Głosu Poran I ty będzie ponownie dwuch mi-
nego" telefonuje: nistrów. 

sIało postrzelonych JEROZOLIMA, 30 maja. :..... 
Władze policyjnI' zarzą('ziły (PAT.) - Dziś rano patrol woj-

Ilościg na wielbłąda"h. skowy na linji kolejowej pod 
Również na aUh)'luS, jadą ~y Raselain na północ od Lydda 

od morza ~fartwel',o do J ero7.C- zaatakowany został przez siłn~ 
limy, uzbl'ojona banda arabów oddział arabów. 
urządziła zasadzk~, ostrzeliwu- Patf'ol otworzył przeciw na· 
jąc go. pastnikom ogień z karabinów 

Szereg samochod6w cię'nro maszynowych. Liczba ofiar nie 
wych. wiozących j)otas pod e· jest jeszcze ustalona. 

,,~ pierwszych dniach ('lel'W 
ca przybędzie do "'"arszawy 7 

Palestyny przywódca rewjzjolli. 
stów .Włodzimierz Zabotyński, 
który wystąpił ostatnio z inicia 
tywą utworzenia legjonu żydow 
skiego dla pomocy policji angieJ 
skiej przy tłumieniu rozruchów. 

Zabotyński wygłosić ma w 
Warszawie odczyt o ostatnich 
wydarzeniach w Palestynie. skortą wojskową, łlstrzeUv,,<wy IW pobliżu jeziora w Galilei a· 

~~w~~~~Jel~~ocuez ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "H"F!""P....."..A&MW#AEW-Mą +e*WteMS-W+?#AtPf'Pł.-.. hHndytów z ukry~\a. ---------
Na pomoc wy~łauo SdfIlV' 

eł)ód lIzJJl'o,iony w li3rabin ma­
sZ:'łlowy. SlD 

iii 

o k • 

z żolni~rzami 
Jeden z IJ<'Ipas~.lii"ów zastal I 

l':1ninny. Pościg Z'l. innym trwa 
~~o raz drugi w "'ągu dWlld \ 

dm dokonano Z~lIi;l(hU bombG MADRYT, 30.5. (PAT) _ W cza-I Mieszkańcy Yesti wycięli w jed, ' nej zrobili użytek z broni. . 
i~:~e~~ urzą pocztowv w sie wczorajszych zajść w Yesti, I n~'m z majątków przeszło 12 tys. Wywiązała się strzelanina, która 

prowincji Albacete, zabitych zosta- sosen. Gwardja cywilna zatrzymała trwała przeszło 4 godziny. Jest moż 
''" północnej Pale')1ynie w o to 22 wieśniaków i 1 członek kilku z nich, ale gdy prowadzono liwe, że liczba ofiar jest większa. 

kolicach JTaj f Y w ,1nlsz:vm cią 
. . "wardJ'i cywilne,I', rannych po 5t1'0' ich do aresztu, tłum, złożony z prze gdyż walka toczyła się w otwartem 

4uh'" a akl'.lH IU)(lpulama. '" 
nlka tysięcy Or7f:';>. ek zosfa. nie wieśniaków było 40, a'po stro- !'zło 1500 osób, zaatakował człoll' polu, a spokój przywrócono dopie-

lo zniszczonych w Tiberias i Ht' nie gwardji 3 ciężko i 13 lżej. ków gwardji, którzy w obronie włas ro dziś. 
dera. 

De.alacja włoska 
nie wy~edz;e do Genewy 

RZYM:, 30 maja. (PAT.) - \1-
rzędowo Zi11)ewniają, że I'Zlfd 

włoski nie wyśle delegacji na 
czerwcową sesję rady ligi. 

na kampan:ę abisyńską 
WIEDEŃ, 30 maja. (Tel. wl.) 

Ukazał się w Rzymie now\, dc· 
kret o pokryciu lwsztów e'kspe­
dycji wschodnio - afrykal'Jskiej. 
Cała suma, przeznaczona na lo 
pokrycie, przeluacza 2 miljardy 
lirów. 

·Wraz z poprzednio asygnowa 
nemi na ten cel funduszami, ko­
szty kampanji abis:Vllskiej wzro 
sł)' do 12 miljarclów lirów. 

Tron dla wicekróla' 
Abjs~nii 

'" miejscowości .BaJfouria ko 
o l\'"azareLn zbiory zostały spa- d ·· 8· '. n o I' ,. r fj NaN~~~t ~~:a~iz:~j~' \~:~~~h -; 
onc. . li w Nowym Jorku postanowiono 

;'\[illlO deszczów w ciągu no· b' .. d ufundować tron dla wicekróla 
,~y wybuchło kilk" pożarów w projektowali bojowcy O.U.N., celem zdo yCJa plenIę zy I Abisyn.ii. Tron ma być wykonall)' 
okolicy Haify. . przez rzemieślników włoskich, za 

W Jerozolimie p .}lkja wJluv LWÓ\V, 30 maja. (pAT.). - wincji co do napadów na różne haJny został aresztowany. mieszkalycb w Brooklynie. 
la AFISZE DTIUK i}WANE NA Oskarżony Pidhajny dziś w dal- kasy państwowe, pociągi, ambu- Pidhajny dawał jeszcze wy jaś I 
HĘCZNE.J .MASZ\·~I It W JĘ- szych zeznaniach usiłuje odcią- lanse pocztowe i t. p. Najbar- nie~i~ w spra,,:i~ przy~oto:vane. llaf iU: WIDWOlU talarOw 
ZYKTT Wf,OSKIM\ ~ltl"jzą~~ że żyć współpracowników swych, dziej konk'l'ełnie planowany był go JUZ przez trOjkę bOJowcow za li 

~ydzj są komul1isbmi. anły!·!)· o którvch zeznawał w śledztwie napad na woźnego Banku Pol- machu na prof. Kruszelnickiego.!, ADDIS - ABEBA, 30.5. (PAT) -
,"zystami oraz a~al'('hi8tmnl i i przYJllluje wszelką odpowie- sldego, jednak w toku odpowied poczem rozprawa została o go· Władze włoskie zabroniły wywozu 
wl'ogami Europy j ~br~('~l'i]ań- dzialność na siebie. niego wywiadu, prowadzoneg» dzinie 13.30 przerwana do wtor- tala1'5w i wszelkich metali drogo · 
"twa. ' '" pewnej chwili Pidhajny, w tej sprawie przez Myhala, Pid ku godz. 21-ej. l cenuych. 

Policja prowodd śl~z~o W l k~ry ~mawb ~~nb nMw~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·i~~~~~~~~~~~~~~ 
lej sprawie. I ska "pl'owidnyka" krajowego, ME + a. 

'V Er-RamIe totnieJ'ze an~if'l przez przeoczenie rzuca nazwi­
,cy zos ali zaałaktJw;mi Ilrzez I sko Bandel'Y· ~ 
IIridział pm'łyz:mtów ~U'ab.sIdclJ. Następnie osk. Pidhajny da­ la s 

."'trze;anina tn'.nh trzy go.l/: 
ny. dopiero użycie granatów 
wl1łynęło na wycofanie sie al'a· 
hów z walki. 

Na placu walki pozostało 8 a· 
rabów rannych. 

W Has-el-Ain grupa saboŁa­
tystów arabskich usiłowała zni· 
,zczyć lor kolejowy. 'V walce 
f "'ojsh(l'vą strażą kolejową za­
bity został jedenal'ab. 

wał wyjaśnienia w sprawie na-
padów rabunkowych celem zdo d I i 
bycia llieniędzy na potrzeby O. W naero C za s iD ~'Zni\ II e aa C 
U·MN. . PARYŻ, 30.5. (Tel. wł.). - We Ilańską . Siedzibą Amanullaha bę ną propagandę na rzecz Włoclo 

m. projektowano też ." 
nap~d na oficera płatnika pułlm dłe wiadomości otrzymanych z dzie, zltaje się, miasto Harrar, przy I wśród lkznych notablów abisyń. 
art ył el',i i,' kt.óry w tow~rz~st,:ie I Rzymu, zdetronizowany król Afga· I czem Amanullah będzie podllOl'ząd .,Idch wy'l:nania mahometafIskiego. 
dwuch zołmerzy zanOSIł plemą- nistanu, Amanul1~h, otrzyma C ma kowany wicekrólowi Abisynji. I Jego tel zasługą jest, że ludność 
dze do pułku, przyczem liczono od r~ądu włoskiego ~ułtanat jed Jak się okazuje, były włatlcą mahometańska Abisyn,il sprzy!" 
się, że napad ten zakończy się 
krwawo. Nadchodziły też projek nej z prowincji abi!lyJiskicb, za- Argaltistallu już przed wojną wio· wszędzie Włochom. 
ty od członków O. U. N. z pro- mieszkałych p'rzez ludność mahome. "ko· abi.~yńsk~ prowadził wytężo· 
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F dusz r nJ Naro owej 
opodatkowali się urzędnicy urzędu wojewódzkiego w Łodzi 

W sobotę, dnia 30 maja w sa Tymieniecki. Po przem"ówieniu 
li konfereIl<'yjnej urzędu woje- zast. nacz. Kowalskiego, jedno­
wódzkiego odbyło się w ohec- myślnie został przyjęty woio· 
ności p. wicewojew(loy Potoc· ,>ek następującej treś' i: Og6ltJe 
kiego ogólne zebran:e urzędoi· 'lebranie urzędników adn;ini. 
ków auministracji ogóh\ej w stracji ogólnej uchwala opo ' lat· 
Łodzi. kować się dobrowolnie na ftm 

Po zagajeniu zepulllia p "zez I dusz obrony państw~ w czasi~ 
inspektora Burzatiskiego, objął od 1 lipca do 1 grudnia 1936 r, 
przewodnictwo zebrania nacZ" od miesięcznych poborów słui-

oglOSki O zmianach w rzadzie 
nie podlegają konfiskacie 

lL w6w, 30 maja~ (Tel. wł.). 
'\V sądzie apelacyjnym we Lwo 
wie zapadł wyrok w sprawie 
konfiskaty, zarządzonej przez 
władze administracyjne, mają· 
cy zasadni.cze znaczenie. 

Konfiskata pisma nastąpiła 
y;a artykuł p. t. "Sensacyjne 
plotki na temat zmiany w rzą­
dzie" . 

,V poslanowieniu sądu czy· 
~amy: 

"Sąd apelacyjny uważa, że 
zmiany w składzie rządu są W('l 

wszystkich pallslwach rzeczą 
normalną, ma.ią mie.isce stosun 
Iwwo dość często i nie wywołu· 
ją niepokojów. Sąd apelacy.iny 
doi na stanowisku, że wiado· 
mość, podana w artykule, nie 

Konfiskatę tę uchylił sąd o· była w słanie wywołać niepo­
kręgowy, naskufek jednak od· koju publicznego w Polsce". 
wołania prokuratora sprawa VV skład trybunału wchodzili 
znalazła się w sądzie apelaCyj-j ~ędziowie apelacyjni: dr. La­
nym, który zażalenia prokura. niewski, dr. Linkert i dr. Zu· 
tora postanowił nie uwzględnić hrzycld. 

-- cz' 

r 

bowych i z tytułu ]akichko~­
wiek płatnych zleceń słuiiJo· 
wych według list płac netto w 
wymiarach następ ujących :od 
100 ~ 200 zł. pół proc., od 200 
- 400 zł. 1 proc., od 400 ~ 600 
zł. 1 i pół proc., od 600 do SOf) 
zł. 2 proc. i od 800 00 1000 zł. 
3 proc. i ponad 100J zł. 4 prnc. 

Zjazd starostów 
województwa łód%kiego 

w Wieluniu 
VV dniu wczorajszym w \Vie· 

luniu odbył się zjazd starostów 
woj. łód7,kiego. Obradom prze· 
wodniczył p. wojewoda łódzlt; 

Aleksander Hauke . Nowak. -
W zjeździe wzięH udział: p. wio 
cewojewoda łódzki A. Potocki, 
nacz. wydziału społeczno- po},.­
tycznego p. Kędzierski, oraz 
wszyscy starostowie woj, łód?· 

kiego. 
Omówiono szcrc>g spraw, 

związanych z administracją, o· 
raz najaktualniejsle zagadnie­
nia woj. łódzkiego. 

Każdy mote się 
SAM , 

PRZEKONAC! 

Wystarczy przy pomocy 

lusterka obelrreć we w­

nętrznq stronę zęb6w. 

a przedewszysłkiem zę­

b6w dolnych. Nawet 

Ide" niema na nich 

jeszcze kamienia narębnego, nie należy zwle­

kać z rozpoczęciem racjonalnel plelęgnacil. 

bo łałwlej jest uniknqć kamienia nazębneg'ol) 

aniżeli go usunqć, gdy się luf ut'WonyJ!, 

Ka/odonł, jako jedyna w Polsce pasła. za!) 

wlerajqca Sulforicinoleat, zwalcza najsIWłec2:00.> 

niej kamień nazębny I zapobiega lego tw~ 

rzeniu się. 

u wag a I Wy'próbujcie nowy eliksir Kalo'donł~ 
ouczędny w utyciu. skoncenłrOW~~y.~~lłay. 
wła~no'clach antyseptycznych; DU4 łł~l(on ;J!...f;J. 

ro • 

skazani zosłali na wiezienie od 1 roku do 6 miesiecII 
Kalisz, w maju. . I zurek sam namawiał głośno ao -na okazję j sygnał, by pod 
Świadków w procesie kalis- grem,ialnego wzięcia udziału w 'płaszczykiem walki ekonomicz-

kim o zajścia w Zag6rowie po· marszu na Zag6rów. tlej z żydami, osiągnąć dla sie· 
dzielić można na dwie zasadni· Jeden ze świadków powie- bie korzyści materjalne. 
cze kateg?r}e. Jedną stano,,:ią dział w sądzie rzecz znamien- Najbardziej oQciążające oskar 
przeasfawIcIele władz bezple- , h ". ł' ł k 't . .. . b t ną 1 c arakterystyczną· Oto, zonych zeznal1la z ozy... se re-
czens wa l mleJsco~~ o. y~a c: gdy wezwana na pomoc policja tarz Str. Narodowego w Szetlew 
~e, z~rów~o chrZeŚCI]ame, ]ak l z Konina, po przeprowadzeniu ku, Na pytania prokuratora o. 
zydZ1, ktorzy bez osłonek kre- t' 6 '1 ., . dł' .... t 
śl d d t · Y aresz owan, wr CI a na swoJe SWIa czy mIanOWICIe, lZ o rzy, 
ą prze są em raglczne w - k t ó' h k ć ł 1 t' . dk· d' 5 l t d wa ery, z r znyc u ry w ma roz {az przygo owama l wy 

pał IkW. DIU. u ego t' rugS
ą-t miasteczku wychodzili ludzie, słania ludzi do Zagórowa, a kie 

cz on oWle l sympa ycy r. k.t' I I . b'l' k 'd l ' ·t·j,·' . i N d kt' \l orzy as iaml l l az ego na (, nas apI' plCrw sze al eSl 0-
• aro ~we~o, : orz~·Jiz~. ;v~:ek ~ą połkanego żyda... ,,~ania . pJ'ojcktow::mo dl'Ugl 
CI e.?óę s ar.aJd

ą su~ why e I~C • o- marsz na Z~<1Ól'ÓW, aby odbić 
e" WSIe zącyc na ~awle o 'Wiele światła na kulisy dzia- ... 
k

b 
.' h' aresztantów. Tłum "Tócił się 1-s "arzonyc . talności Str_ Narodowego w po· d' . d ".. 17 • 

'V b k' (I' wiecie koni(isldm rzuciły zezna rogI na W13 01110SC, lZ z "\.om-
. o_ ec szero. lCpO uza:~ m~- . na przyhyły posilk i policvjlle, 

ma a!d? oskar,zem:'l' na~o?ł. h10 nin przedstawicieli policji. - W nlarszu na Zagól'ów brała n­
rąc, sWIadkoWle, me wm~sI: ~o Oświadczyli oni wręcz, że zabu- dział cała wieś ... 
sprawy momentow bardZIej cle rzenia były uprzednio prz~'go· 
kawych. Tern teź tłumaczy się, towywane, plan działania opl'a­
że przesłuchanie olbrzymiej ilo- r.owany i 1!dyby rozruchy w Za 
ści przeszło 100 świadków trwa górowic udały si«:, miały być w 
lo stosunkowo krótko. na.ibJiższym czasie ponowione, 

,V dal szym ciągn rozprawy 
okazało si~, ż e członkowIe Str. 
:\'m'odowrgo micli również za· 
miai' rozbroić l)oIic.f~. 

Świadkowie, rekrutujący się Kon~end~l1~ posterunku ,w. Za?ó 
z łona $tr. Narodowego śpiewa rOWIe oswwdczył wyrnZlllC, ze 
ją przed sądem na jedną i t~ I ~!I". ~al'o(I{H~e skufli.ało kl'~'mi· 
samą nu t~ _ Zajścia nie były nahslow, ktorzy czekali tylko 

.. Mv si<: zaraz weźmiemy za 
kolJn:", "To si,.. 11111Si Sk01~(,'ZYĆ" 
- oto hasła , jakie rzucali 'en­
decy \V trakcie plądrowania 

przygotowywane, nikt nikogo iiiiii_NMliiiiNii1E_Riiiii.~~iiiiiiii.iiimiMm._iiiiili_. 
nie zawiadamiał o miejscu, cza 
sie i godzinie zbiórki. llyła to 
spontaniczna manifestacja, bez 
planu i kierownictwa"". 

To mówią endecy! Ale jedno­
cześnie na pytania prokuratora 
przyznają, że niektóre placów. 
ki wiedział~t , iż "szykuje sit: 
marsz na Zagórów", niektóre 
zaw iadamiały o tem najbliż· 
szych są siadów, jeszcze inne sta 
f y od wieczora w pogotowiu i 
z l)ronią u nogi. Jaka to była 
)), 011? ILa ski, kije, kosy, kłoni· 
ce ... 

Kierownik placówki Str. Na­
rodowego w samym Zagórowic 
stwięrdził przed sądem, że w 
łOl~ie sh'onnicłwa są pewni lu· 
dzie, którzy chcieli wywołać za 
burzenia. 

Grom, łys i GrJf 
Nowe polslde okrąły wojenne 

Już w niedługilll czasie nasza pedowce, którym p, minister 
flota wojenna powi~kszy się o spraw ,yojskowych rozkazem z 
trzy nowe jednostki. unia 14 maja r. b. nadał nazwy 

Do posiadanych już od 19~O "Grom" i "myskawica". 
roku nowoczesnych okr~tów Również w tych dniach na­
podwodnych O. R. P. ""Tilk", dejdzie do Gdyni nowy sta­
"Żbik" i "Ryś", oraz kontrtor· wiacz min dla marynarki pol­
pcdowców O, R. P. "Burza" i <;kiej. Okręt ten po oslateczncm 
,,\\Ticher" przyb~dq trzy nowe wykOllczeniu w Szwecji ma na­
jednostki, których budowa na dejść do Polski w najbliższyr.11 

stoczniach angielskich dobiega I dniach. Okręt nosi nazwę onp 
już końca, l "Gryf". 
BGdą to d\ .. 'a nowe kontrtor· 

ng 

<;ld~pów tydowskich i bicia 1 SKAR*QNY(II N.,( KARĘ PO 
'izyb. Kobiety, które okrzykami 10 ~c:m ~ZIENIA, 17 
i wołaniami, podniecały mę~- OSKARtONYCłI NA KARY PO 
C!zyzn i młodzież do ekscesów. 8 MIES.lWlĘZIBNł:Ał 18 OSKAR 
rzucały hasła: "Hurra na lłoU- ZONYCH PO ł MIESIĘCY WIĘ 
cję>', "Chłop-cy, nie dajele sl~", ZIENIA .• P~a otIIar!onyeh sąd 
.. Smierć żydom" I t. p. uniewinnił. 

Atak na policję trwał p6łto­
rej godziny. Przez ten czas tłum 
rósł z minuty na minutę, grot. 
nie wywijają;c pałkami i laska· 
mi. Policja z Konina przybyła 
w ostatniej chwili. Jeszcze mo­
ment i polic.ta musiałaby uży6 
broni w obronie własne.ł ••• 

W mowie oskarżycielskiej 
prok. Kropiwnicki oskarżył o 
spowodowanie zaJść klerownl· 
ków Sh'. Narodowego, którzy 
nicfyJko podburzali tłum do wy 
stąpieó, ale przygotowali staran 
nic marsz na Zagórów, wprowa 
dzili w błąd policję, zmylili jej 
czu.iność . 

Chociaż nikt z oskarżonych 
nic przyznał się do winy, prze­
wód sądowy w całej rozciągłoś­
ci winę tę stwierdził, Na jar­
mark w 7,agórowie przybyli lu· 
dzie, którzy zamiast koszyk6w 
mieli laski, zamiast towarów -

W,rok Dl ICI slników 
Illił • Inlnle 

POZNAN, 10 maja. '(Tłl. wł.). 
W sędzie ollręgo'WJDl w Pozna­
niu odbyła się ,osp'.". pne­
ełw Teodorowi tarow.Jdema .1 
18 jego towarzyszom, znanym. 
działaczom Słronnlttwa Naro­
dowego, oskadonym o wywa' 
łanie za. iść na terenie Znlna. 

Wyrokiem sądu skazani zoo 
słali: oskarżony Żurowskl oraz 
Franciszek Nowak - po 1 ro· 
ku więzienia, dwie osoby po Hl 
miesięcy więzienia, 7 osób po 
S miesięcy więzienia, dwie po 
7 miesięcy więzienia, 4 po f 
miesif:ey więzienia oraz dwi<! o 
soby po 3 mir~iące aresztu. 

Skazanie członł~6w 
Sir. Narodowego 

ki.ie. POZNAŃ, 30 m ajil. (Tel. wł . t. 
O godz. 7 zaczęły się napady W Rogoźnie odh~'ła 5l ~ rozpnł' 

na żydów, Zrazu nieśmiałe, po- wa wy,iazdowa Sl!(]U Gkr~gowł' 
tem coraz groźniejsze . Zaczęło ~n z Poznania w sp1ffłwie Zł' 'l­
się demolowanie straganów i pych za.iść w Hyt'zywole, 
sklppów, w:vbijanie szyb, po· Skazanu 11 członk,'Jw StrOI. ' 
tem bicie kupców, a gdy poli. uictwll Narodowego, "I cze~11 1 
cja 7.agrodz~ła drogę sz~lc.iąee. osobł) na l'ok wie:rienia. 5 os{'b 
mu tłu.m?Wl, zaczyna SIę atak na 9 micsi~cy 'l'i~ziel1ia, a re­
na PO~lCJę, podczas. gdy tylne . szt<: 1)0 6 micsięey wi~z:{'ni3. 
SZ?rcgl w d~ls~rm cIągu demo· ' Ten sam sąd na ses.ii w y;iaz­
ltqą sklepy l bIJą kupców. nowe,i w Lesznie skazał d:dnła-
Tłum nie rzuciłby się na po- c.za Strullni~twa NaJ'odo~'e~'o 

licję, gdyby nie działały tu ręce .JÓzefa MiC'hala'm za zni ('w(\~~ ... 
kierownicze-konkluduje przed !'Zlłdu na 6 tygodni 31'es.zt.I. 

3 m!esiące ares!tu 
za Pod~ufzan~e t"um u 

stawiciel oskarżenia publiczne· 
go. ~ 'Vreszcie żąda kary dla 
wszystkich: dla kierowniłlów 2 
lała wi~zienia, dla reszty 0(1 6 
do 18 miesi~cy wi~zienia. POZ~AX, 30 maja. (Tel. ;vł). 

Inny świ~dek, piastujący- ta· 
id sam mandat v .. Pvzdrach, w 
sądzie, zeznawał ina'czej niż w 
śledztwie. Gdy prokurator za· 
czął przypominać mu zeznania. 
oświndczvł wreszcie, że w lutym 
odhyło sił) tajne zebJ'anic kic· 
rownik()w placówek Str. NaJ'o· 
<lowego, nU które m post31lOwio­
no za wszcU{ą cen!' nie llOZW{)" 

lić żrdo11l na uprawianie h::tll' 
dlu na jarmarku. Kierownik Ma 

Obrona z adw. Borowskim na W sądzie gJ'orlzkim w OS~j 'ow: l' 
W sprawie niedoborów "Phoenixa" czele stara się zhagatelizować odbyła si ę I'oz.ll'<lwa przeciw 

PRAGA 30.5 (PAT) Z Wiednia I definitywnie kwotę niedoboru któ· zajścia, a przcdewszystkiem Qd- f'1'anclszkowi S'awicki"mlJ.­
nadeszły ~kta, . dotyczące prasIde· ri) prywat~i~ o,kreśla się na' sumę sunąć pOtlcjl'Zenie od Str. 1\'aro· I r~ł~nkowi S!l'om~i~iw!'l •... ,t'~d,? ' 
IW oddziału ,),hoen;xa". Stanowią ok. 800 mtlJonow koron, a nawel dowego. I :' (' ,~O, oska ;-~n.{,ltl I o p( d l' ,a 
~ne ładunek 'niemal dwt!ch wago I do miljarda. Po dość długirJ naradzie SlFl .I~(·c ,,·;\'t;.t:nm.'ma na ~g i'i)nU~ ~Jl e 
I1ÓW kolejowych. i Wobec obfitości akt, należy przy. jWYDAL WYROK, SKAZll.TAC mu publu·zllrm. 

Wobec nadejścia akt, Illoina I puszczać, że śledztwo potrwa dłuż · TRZECH OSKARŻONYCH PO S~d sk:l1:al S ławi~kte~o na 3 
będzie rozpocząć śledztwo i usta1i6 szy czas. 1 ROKU WIĘZIENIA, 10 0- miesiące al'esztu. 
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DOł CZ8ÓS W ł 'dzhie I dniu 3 czerwca fe zamk!lyt~ur~(1I stoP~: 
odda hołd p. PrfzgdfDIOwi Iłzpliieł z okazji '" dniu wczorajszym na le- cerów wszyslldch oudziałów, 

lo let:iA §1i~rOtl1l1~DI" A DilWJI7A P ń .. I renie III oddziału sLraży ognio- odhyla się zbiórka i raport. Po 
• .. 1,-, nu.. "... a S.Wił wej odbyło si, zakOllczenie kur mustrze formalnej wykonano 

\V duiu wczoraJ'szym na za. tedrzc ze sztandnrami Ol'az do ., '. 6 su II stopnia. ćwiczenia PQkazowe, a między • gam I pallstwoweml, .1ak I' w· Punktualnie o godz. 17, w o· niemi: spawanie drabiny 11ako· 
proszenie p. wojewody Hauke· wszystkIch właścicieli z prośbą uież właścicieli sklepów o ude· b " l d" r 
Nowaka odbyło się posiedzenie o udekorowanie budynko'w fla. l .. kI ecnOSCl (Omen antow mź. \0- wej do 3 piętra i składanie, spa _~~~~~~~~~~~~~~[~ofr~oiw~a~nfl~e~wfl~h~YiI~lfs~~e~p~o~w~li~~h~.~~w~.a~I~C~Z~y~k~a~i~d~r.~~~~~I~~~-a~,~o~ra~z~Ofi-lw~ie6dHhlnh~ow~h~3 przedstawicieli społeczeństwa -
województwa łódzkiego dla 7,01' pi~lra. Jako fragment z wyszko 

• I lenia bojowego wykonano ga-
gamzowania wojewódzkiego ko 
mitetu uczczenia lO-lecia urzę. s7.enic pożaru wieży ćwkzeb-

I 
nej, które wypadło sprawnie i 

dowania p. Prezydenta Rzplitej efektownie. 
nrof. dr. Ignacego Mościcldego. I ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW N01łł pOti.ańj podmjf.i§ki~ Po odbyciu Ć\yiczdi alnrmo· 

NieobecDP.'go w Łodzi wslm-I WA~K O NIEP?D~EGŁOŚĆ. POLSKI, Wł_ Jij wych od 'było się zUlnkIJi!:cie 
tek zajęć służhowych w terenie I oddz~ał ; ~Od~1 ~Ierze ud~Jał w na· zostają uruchomione do Koluszek kursu II siopnia i rozdanie świa 
p. wojewodę Al. Hauke _ Nowa· :bożenstwle, Jakle Się odb~dzle w syna- Jak się dowiadujemy z dn. Z I\:oluszek do Łodzi - Fatr. (lectw. -
ka z~stępował wicewojewoda , godze,. przy ul. W~lbo\'skiej z okazji 30 względnie 31 b. m. Ul'ucho· przychodzą 20.15, 20,48, 21.05 ,~~ .. ~o •••••••••••••••• \. 
Potocki, kLóry też zagaił posie. ~O~le~la urzędowania .Prezydent~ Mo- mione zostaną stałe okresowe i 21.35. Pociągi te uruchomio­
(lzenie, odczytując odezwę ko. sClcklego. Wzywa Się wszystkich u· pociągi podmiejskie. tle zostają na czas od 31 maja 
mitetu naczelnego w Warsza- mundurowanych członków związku do Pociągi odchodzić będą z Ło, do 13 września r. b. 

Ir.ż Dypl. 

PI. ~~Irnl\ E 
wie oraz wyjaśniając cele i za- obowi.ązkowego stawiennictwa w loka- dzi - Fabr. O 8.55, 9.25, 10.32 
dania: organizacyjnego komite· lu zWiązku w środę o godz. 8 rano. 19 do Koluszek. Niez.aleźnie od tego. od dnia I RZECZNIK PATENTOWY 
\ LI wojewódzkiego. 

Dotychczasowe poczynania 
miejsldego komitetu łódzkiego 
('o do organizacji obchodu w d. 
:: czerwca, jako rocznicy ohję­
da urzędowania przez p. Pre­
z:\'(lenta, zreferował p. prezes 
g<'Jl. :\1 a('i~zewski. Zebrani ak­
ceptowali program obchodu u­
rz~1dzon('go przez komitet lokal 
11". 

Po krótkiej dysku~.ii przez a­
Idamację wyhrano prezydjum 
komitetu wojewódzkiego. 

Program uroczystego obcho· 
du podawaliśmy w swoim cza­
'!l ic szczegółowo. 

'" związku z tą uroczys·Łoś. 
~ia oIlYwatplski komitet zwraca 
si<;' z gorącym apelem do spole­
czeiil'hva i wszystkich organiza· 
cji. aby wzi~ły liczny udział w 
U1'o('z~'sł('m nabożeństwIe w ka· 

IiOCZIUIKOWICE .. ZOROJ 
Solenh joda-bromowa 

Reumatylm. artretyzm, Ischias, 
tebee. 

TIHUB KU"RCJE RYl:ZRIłTDWE I 

OSOBISTE 
W dniu 25 maja r. b. ()bchodził ju­

flileusz 25-letniej nieprzerwanej pracy 
'" "Rektyfikacji Warszawskiej" dyrek­
tOI' tej firmy, p. Stefan Dobrowolski. 

Jubilat otrzymał z całego kraju wie 
Je życzeń i gratulacji, a od pracowni­
l,ów i władz nadzorczych firmy efek· 
lo ,\'ne upominki. 

ROZSTRZYGNIĘCIE SIĘ ZBLIZAI 
.leszcze tylko kilka dni dzieli nas od 

rakończenia jednej z największych im 
prcz ostatnich czasów, poczem grono 
,,~dziów przystąpi do swej żmudnej 
Ilracy. 

Mamy na myśli głośny w całej Pol­
sce, wielki konkurs "Morwitan", połą· 
,',zony z niespotykaną dotąd w takich 
i mprezach olbrzymią ilością 3777 wy­
'oce artystycznych i cennych nagród. 

Zadanie sądu konkursowego nie bę­
dzie łatwe wobec ogromnej ilości na­
pływających zgłoszeń. Objaw ten jest 
zresztą zrozumiały wobec uzasadnio· 
nrj popularności jedynych w swoim ro 
dzaju zwijek "Morwitan" Stanisława 
\V ołoszyńskiego. 

Zamknięcie konkursu nastąpi w dn. 
fi czerwca b. r., a rozstrzygnięcie i 
pl'zydział nagród z końcem czerwca 
h. roku i w tym czasie zostaną wyni­
ki podane w prasie do ogólnej wiado­
m ości. 

Niewątpliwie palacze, którzy jeszcze 
nic zdążyli zgłosić swego udziału, wy­
korzystają ostatnie dni konkursu, by 
ldobyć jedną z cennych nagród. 

Zal'Ząd Związku Zaw. Nauczy· 
ticli Szkół Żyd. w Polsce (Wól­
(~za"'lska 21J prosi 

NIEKW ALIFIKOW ANE 
FREBLANKI 

O zgłaszanie się do Związku, do 
dnia 1 czerwca b. r. w godzi· 
nach od 19.30 do 21.30. 

Reprezentaeyjne kino 

,,014110" 
Dziś i oodzi~nie l 

Kolektura Loterii Państwowel 

"ZESPOt PRACY" 
Ci $5* 8 ai ; -w Łodzi, ul. Piotrkowska 108, tel. 106-85 

(w podw6rzu) 

w k~~~i 1QOOO.OOO.- zl. ~;;r:Z;;~~ 
po zł. 30.000.-', 20.000.-, 10.000.- i wiele innycb, 
poleca swe Sioczęś1iwe 10ll1y do I klasy 3(j·ej Loterji. 

Ciągnienie 18 czerwca 1936 r. 

w Zgie zu 

30. maja do ~2 wr~Qśma ~rucłio War Ch I l g t I 5Z7.96 
nuony zostaJe pOCIąg, ktory od szawa, m c na , E. 
chodzi z Łodzi _ Fabr. do Kolu Patenty na wynalazki, wzory ora. 

Inaki towarowe. Skargi i obrona w 
szek O 23, zaś przychodzi z Ko· Urzędzie Patentowym. 
(uszek do ł_odzi o 21.10. • ...................... . 

do walki z antysemityzmem faszyzmem 

Wcwraj odbyła się konferencja z myślą o zwołaniu światoweg~ 
l ~rasowa w sprawie żydowskiego kongreslI :;,ydowskiego w Genenie. 

lwng:;esu l'obotnic~ego do walki Kilka tygodni temu odbyła ~ię lV 

z antysemityzmem i fasz;YJ:mem, Warszawie konferencja, poś\\ięco' 
lIIająee~o się odbyć 13 czerwca r. h na świ<ltowemu kongresowi żydow' 
w Warszawie. Konferencję zagaiJ sldemu. Na konferellc.ii tej były 
p. M. Kochański, poczem dr. Tar· I re]lrezcntowane wszystKie ugrupo· 
takower' udzielił następującyeb wania żydowskie. 

Władze wydały szereg zarządzeń informacji: I Bezpośrednio po Iwnferencji Ile' 

"

H • .' \ Z·· M 'I ł" d I . k I wien odłam lewicy żydowskiej wy· " zWIązku z odbywa]ącell11 ~aUltereSOwaJlle wyborami ys zwo ama zy OW&"wgo ·on· , I 'I l' .. 
. d' d'" b . t d . fi h t . . t . I suną l1Iys zwo ama sllecjahH;"o SI~; lll~ zlSl.eJ.s~~ wy ZOg:a. ~~ ..,resu 1'0 o llIczego Jes zWIązana kongres~ robotniczego. ,r o'dpo :la 

ilU o ł r~ y :I~]~ tlej ": leo dzi na to postanowiły robotnicze 

drzuły' wa zge a ml11l
d
s ra,cYJlle \; PŁACZ DZIECKA ugl'upowaf\ia sjonistyczue Zi 'olać 

a szere zarzą zen, maJ .. ' dd . I k b' k ó 
cych na celu zabezpIeczenie Niedoświodczono ft1olko uivwo niekiedy do kąpieli dziecko I.egc ~,. V' oZIe ny .ongres r~ otJllczy, t· 
S oko ·n. samego ft1ydło co dJCI siebie" o ~ięc mydło d.lo. dziecko wybItnie '1: r~go zar1~mem będZie walka o po· 
P .J s~h?dliwe9.()' W konsekwencll. dZiecko w kQ~leh płacze, o 00. kq ~, ' htyczne I gospodarcze prawa dla 

Zgodnio z temi zarządzenia- p!eh doslale ~.yp.rY$k6w .na Ciołku. UzyskanIe mydło, odo,owl.~d C--'.....,., /1 robotni1ców żydowskich W Polsce 
. . ',eoo dla dZieCI, IdealnIe on:eł/u5%CZonego. wolnego od olkoi" - .,. ~ .. ~ 

nu obok lokah, w których od- 6 ługów niewiązanych, wymaga orodu~cll 'ok kosztowne przy rÓwnoczesne", podkreślenia 
bywać się będzie glosowanie nie ~ "" ~,.;. \: . sl<om,Plikowone!, źe n!.7 każde mydle. op. otr~on~ 'IV etvl<i:!t. swego charakteru palestyńskIego. 
wolno prowadzić żadnej agita- ~ ~S;; 1> 'no~I$&m .. dla dZIecI.' no nOZWE: te. zosIugule. Analiza C7.y"ione były pewne próby po· 

.. , ..;; ' .. 1~ , lemlczna Instytutu Hygleny w,ykazala. ze VI M y d \ e dla . . . ., 
cJ1. \ •. ' zieci B e b e S z o ł m o no' doskono.e znonem motkom iączema z maJącym Się odł>yc row· 

Głosowanie, 'jaK to po'dawallś "...' ,," od łrze~h poko!eń.przelłu~zc~enie (83.8 ~ ) 8' nież kongresem robotniczy~, nie 
my, rozpoczyna się o godzinie 9 zwiQzonie ługów ,est doprowodzan~ ~o nOlwvzszel gro~'cv . '.: t. stojąCj ll1 na gruncie palestyńsliitu, 
. t Ć b d' d . • możliwości realnvch. Rezultat: orzy uzyclu Mydło dlo dZieCI - l' d d . 
l rwa . ~ zle ? godzmy 19-eJ. Bebe Szolmano dziecko siedzi w kąpieli uśmiechnięte. o skóro ~ ~ a e Ule oprowa zdy one do pozy· 
O godzlllle 19-eJ lokale wybor- ego ciałko sloje 6ie oksom fnie Qłodko.",-<..!.~_ ~ tywnego rezultatu. Wobec tego 
cze zostaną zamknięte i głosy robotniczy kongres, zwołany zostal 
będą mogli oddać jedynie d, ąl ;.===~ ~ł!iI!iĘMJ oddzielnie przez sjonistyczne ugru 

którzy znajdą się w lokalu wy· W'5IS. Illla rzem~.· ei1n;"za Iłowania robotnicze. Zadaniem jego 
bm'czym. AD '1 .,. 1"- będzie zorganizowanie żydO\h:lddl 

W 
sler robotniczych w Polsce (O 'lal· 

związku z wyborami wla- • . d I I k' d' cles~y SIę na a wie lem powo zenlem Id: a) Jlrzeciw antysemH~'zm{}wi l 
dze administracyjne przypomi-nają o obowiązku zakazu sprzc Rzmieślnicza wystawa • targi niem, jest w dalszym ciągu zwie· ~asz~z:IO~i, b) d prze.ci~'V real{cji 
daży i spożywania alkoholu w IV I,od,t.i w parku Staszica, cieszą' dzana, przez liczne wycieczki. ~1if(' II UCIS OWI naro ow~sc.JOwemll, c) 
miejscach publicznych. ea się wzrastającem stale powodze. (]zy iunemi IV dniu wczorajszym' o, pełne oby.wa.telslue I J1ar~tio"6 
, bawiła. IV parku Staszica liczna wy- \ ~ownoull~'awl11eme sjJoleczenstwa 

~ d~c7.ka rzłonkćw Stow. techników l z~'dowskle~o, ,d) o samorzą l naro-

C PITOL Rewelacyjna zniżka w Łodzi z prezesem inż. Michaeli'j dowy dla zyqow w Polsce, e). o pra 
. . t ~mn TI:L czele. I wo do pracy dla rzesz ~obot~llc.zycb 

cen. T('dlJ1icy łódzcy bawili na "ytita ora~ f). - o wolną ~1Til~l'aC!ę I I~o. 

O
~I Wl·f'. k'll'~ ''''01 . IOlllza·.!Ję w Palestyllle, ja};: J'oW1l1e~ 
V.. ' 1. '",,. ... [zm. . h k . h' . II W oha dni świąteczne przybywa \ w mnyc raJac sWlata. 

ALKO N II MIEJSCE na. wy;;tl'.wę kilkanaście wycieczek: Akces swój zgłosiły następujące 
, - 'l.lJi(ll':,wych z terenu woj. łódzkieO'o . Imrtje: "Po alej - Sjon", lewica (ak~ 

i mif'jrH\~Wo~ci dall:izych z całej P~l- tywiści), "Hitachdut", organizacje 
liki. młodzieży, centrala żydowskich 

grosze grO$Z' 

Dziś! 

•• CZAR y ANIOł." 
Wzruszająoy do głębi poemat wielkiej miłości i pośw.tęeenia. 

MERLE OBERUI - fRfDRI[ MARCH HERBERT MAR!HALL ,, _________________________ 1 

Nie·r.ależnie od samej wystawy klasowych związków zawodowych 
wielkil-m zainteresowaniem zwIe- oraz biuro żydowskich związków 
uZ::Iją.eycb. cieszy się teren rozryw- zawodowych. 
kcJwy, a z\"łaszcza "ścjhna śmicrci", Centralny komitet organizacyjny 
w której popisuje się arcyniebez- l'zucH hasło zwerbowania 250,000 
pieczIICllli produkcjami na stromnej, wyborców poza głosami zorganizo· 
4-me~rowej Rcianie znany wielko- wanymi. Wyborcą może być każdy 
pol~ki motocyklista. I prae:'~ ~y, litóry wykupi kartę wy-

Wyctawa otwarta jest codziennie borczą i podpisze deklarację 
nd godz. 9 rano do godz. 10 wiecz. ideową. 

W b d'ś,'t . l" dl _ o a Dl:" lą meza ezrue o Łódzki lwmitet organizacyjny 
k:mccrtów w)eczoro~vych odbędą rzucił hasło sprzedaży 30,000 kart 
s~ .ko,llce;ty połu~mowe ~ w wyk~- wy~orezych. Dwa ąni prowadzonej 
namu )rkiestr! wOJ:koweJ 31 pułku I akCJi wykazały, że kontygent zo 
strzelców kamowsklCh. I stanie z łatwością osiągnięt . Wy­

:Wycieclki .zbiorowe zgł~~zać na· I bór jednego delegata wyma~a 200 
(czy uprzednIo do dyrekCjI wyst9,' wyborców. Wybory odbędą si~ 
wy, pawilon "B", tel. 188-86. w Lodzł dnia 6 czerwca r. b. 

"J~dna l tusiął: " 
• 

POOI. O 12. 85 nr II 1 Ceny miejsc lP. nas~pne 09 
na pore.Wd od od • • 



Nr. 14!; 31.V- "GLOS POHANNY" - 1938 ., 

ar~§z.owa a o 
III brygada wydziału śled­

clego w Łodzi jeszcze w lipcu 
ubiegłego roku stwierdziła, iż 
na terenie Łodzi pojawiły ię 
w obiegu ".'i~ksze ilości fał:;zy­
wych 5 i lO-złotowych monl'f, 
......... ~........ 9~ • 

• nnle 
Bile; irzQ labrg(z'ki 

wykonan.'ch ze stopn srebra. 
Aparat śledczy został posta­

wiony na nogi. Hoztoczono ob­
serwacje i przeprowadzono ca­
ły sZ~~'l"eg wywiadó~:. 

Wreszcie w początkach maja 
r. b. władze wpadły na trop fal 
izerzy. Stwierdzono, że ich sie­
dliskiem jest dom przy ulicy 

Wiatry, deszc%e, nie 
!1rofne w n a m i o e i e 

campingowym 

" E '. 
" \V ó1czallskiej 262. Uwagę wy-

\ 'iadowców zwróciło mieszka· 
nie małżonków Tadeusza i Ma­
rji Zwierzyiiskich. 

,V wyniku zebranego mater­
idu policja wkroczyła do miesz 
knnia Jana Skrzypka przy uli­
cy Przedlużenio Łąkowej nr. 
134. Tu również w czasi~ re­
wizji znaleziono kompletne u­
rządzenie do fabrykacji monet 
2, 5 i lO-złotowych. Ujawniono 
też 120 sztuk gotowych falsyfi­
k~tÓw. 

I wreszcie trzecią fabryczkę 
fałszywych monet policja zli­
kwidowała w mieszkaniu Bole­
sława Cieślaka przy ulicy Gra­
nitowej 16. W czasie rewizji . 
w mieszkaniu Cieślaka ujawni o 
no gotowe już do podrobienia 
monety, foremki i materjał. -
Cieślak zosŁał aresztowany. 

WarS1!8Wa, Maff;zał-
kowska 116 

Najleps%e, najtańsle, niez::twodne. 
••••••••• $ ............. . 

Wia~om~~tł ~ielij[e 
Od redakcji 

Z powodu dwueh świąt na-
8ł~pny nUllH'r "Głosu pOl'ał De­
go" ukaże sit: wc wtorek, dnia 
2 czerwca o zwyklej pOl'ze. 

NA IE 
polecanLy racljo:lparaty bateryjno 
od najtallnyeh (l-noobowodowyell) 
dc, najdroższych 811perhcteroilyn. 
Równid aparaty uniwersalne 
na prąd stały i zmienny (nadające 

"ię dr, mia~ta i na wif'ś). Przl'd wy­
jazdem zabezpieczamy anten~' 

przed bnrr.:1mi. Przystępne cr.uy. 
Dogodne warnnki. 

Radio 1Judł'onTHAUGUTTA 1 -n (Grand - Hotel) 
----------

DY2URY APTEK. - Nocy dzi· 
Iliejszej dyżurują następujące apte­
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 
pańskiego (Plac Wolności 2);' 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32); 
J. Cymera ,Wólczańska 38); W. Da 
liieleckiego (piotrkowska 127); 
Wójcickiej (Napiórkowskiego 27). 
DYżURY APTEK. - Nocy ju­

trzejszej dyżurują następujące ap te 
ki: Dancerowej (Zgier ska 57Ji W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 15); 
T. Karlina (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J. 
ClJądzyńskie.i (Piotrkowska 165); 
E. Millera (Piotrkowska 46); G. 
Antoniewicza (pab,ianicka 56). 

POBóR ROCZNIKA 1915. 
Dziś i jutro z powodu ś dąt Jwmi­
sje poborowe będą nieczynne. 
We wtorek przed komisję pob. nr. l 
(pierackiego 18) winni się stawie 
poborowi rocznika 1915 o nazw1-
hkacb, rozpoczynających się od IJ.. 
ter Z, zamieszkali na terenie 
V komisarjatu policji i na litery 
A, B, C, Ch, z terenu VIII. komisa 
tjatu policji. 

Przed kf'l1\isję poborową nr. 2 
(Piotrkowska 157) winni się stawil: 
poborowi rocznika 1!l15 o nanvi· 
skach na litery I<, 1\1, N, O, 
z terenu Xl II komisarjatu policji. 

STOW. JN:1:Y:\'lEHÓW I ARCHITEK-
TÓW W ŁODZI 

urządza w czwartek, dnia 4 czerwca b. 
roku o godzinie 20-ej w lokalu Stowa­
rzyszenia (piotrkowska 53) zebranie 
dyskusyjne. na którem inż. A. Russak 
wygłosi odczyt na temat: "Naczelne 
rady techniczne, a potrzeba zrzeszenia 
~Ię inżynierów". 
Zarząd stowarzyszenia uprasza za­

równo członków, jak też inżynierów, 
nicnaleźącyclt do stowarzyszenia, o 
liczne przybycie. 

6rand-Hino 
Dziś i dni następnych. 

Dokonana rewizja dała nad-
"podziewane wyniki. Znalezio­
no howiem dobrze ukryte kont­
plptne nrządzenie do 'wyrabia­
nia monet. Małżonkowie Zwie­
rZY(lscy zostali aresztowani, a 
wraz z nimi ich wspólnicy: I,u-
kasz IOimkiewicz (Kątna 7), ILe 
on JabłOllsld, hez stałC'go miej­
sca zamipszl"ania, Franciszek 
JędrzC'jewski (Radwailska 47 J. 

oraz Bolesław Szumirowicz, 
stały mieszkaniec \Varszawy 
(:.rarji Kazimiery 23). 

Szumirowicz w roku 
został już raz sl-aza ny na 12 lat 
wir:zicnia za fałszowanie banl.­
notów lOO-markowych. Karę t.>ę 
odcierpiał. Również Leon Ja­
bło{lski przebywał już w więzie 
nin przez cztery lata za faJszo- I 
wanie monet. 
Prowadząc dochodzenie 

sprawie Zwierzyilskich i ich 
wspólnil-ów władze ~ledcze zu­
pełnie przypadkowo wpadły na . 
trop jeszcze dwuch fabryczek 

Ogółem w związku z wykry­
ciem na terenie naszego miasta 
trzech fabryczek fałszywych 

policja aresztowała 12 

v",,"~ ... · 

fałszywych monet na terenie \liliOliiiililMiłi1Ulilillliilll 
Łodzi. 

I poborów 
na cele dozbrojenia armji 

. Zebrani na og61nem nadzwy- dowych, działających na tere­
czajnem zebraniu członkowie l nie Ubezpieczalni społecznej w 
XII-go kola związku rezerwi- l' Łodzi, o podjęcie podobnych u­
Btów w Łodzi w dniu 26 maja chwał. 
1936 roku, zwatywszy, te: .......... ~.~ .. lA ........... >4.~.~.~ .. j ....... '" ....... ~ .. 

1) należyte uzbrojenie armji 
jest zasadniczym i kardynal­
nym postulatem, od realizacji 
którego uzależnia się niepodleg 
łość pm'istwa, 

2) w realizacji wymienionego 
postulatu należytego uzbrojenia 
nikogo hraknąć nie powinno, 
uchwalają ofiarować na cele 
dozbrojenia armji co mIeSIąc 
poczynając od 1 czerwca do 31 
qrudn ia 1936 roku, 1 procent 
(jeden proc.) s,yoich poborów 
miesięcznych netto. 

J ednoczpśnie zebrani apelują 
do w. zysHdch związków zawO-

fillZ 
w każdym wllrsz{aele rzemieślniczym 

jest Dajlliezbc;lłniejszym materja­
łem paln~'m. 

Szczyt wygody I taniości. 

. fi"letnie dziecko 
zaginęio 

Wczoraj rano wyszedł z do­
mu przy ulicy Głównej 55 A­
ron Falc, lat 6, który wraz z 
matką przyjechał z Kutna do 
krewnego \Volfa Słuckiego (ul. 
Główna 55) i dotąd nie powró­
cił do domu. 

Powiadomiona o zaginięciu 
chłopca policja wszczęła poszu­
kiwania:. 

Spl'cjnlnie dostosowane do potrzeb 
rzemiosła zniżkowe ceny gam, umo­
żliwiają instalowanie gazu w kaźdem 
nawet najmniejszem przedsiębiorstwie 
rzemieślniczem. Aron Falc ubrany był w czar 

Informacji udziela hezpłatnie Ga· ne spodenki z szelkami, bez ma 
zownia .Miejska w Lodzi, ulica Targo· rynarki, czarne buty i skarpet­
Wf! nr. 18, leI. l(l5·85, lub sklep Ga- .' 
zowni nI.. Piotrkowskn Nr. 40, telrfon l kI. 
121-08. I Ktokolwiek by coś o zaginio. 

INSTALAC.JE NA RATY. nem dziecku wiedział, proszony 
jest o powiadomienie policji. 

w pięknej operetce fIlmow~1 

MADAME DUSARRY 
(Wet seroe me ... ) Upolne me" 
lodje, wspaniala wystawa.-

Początek seansów o g. 12 

Ceny miejsCl na 
poranili od 

80 ~r. 
Teatr "Rozmaltoś[i" ~~~_~5n • ~:~~łudn. od 54 gr.-1.70 zł. ; ren:.or. od 54 gr.-Z zl. 

Ostlltnie występy Ja nJl 
teatru liter. art. ., 148 

A ""el -
H 
IDziś i jutra a godz. 11-ej rano 

i " Dzi§, \IV niedzielę oraz jutro w poniedziałek 
o g. 4-ej pop ol. i 9 wiecz. przebojowy program 

OR 

ze słynnl\ parodl~ na ~Josie Kałb" 
Rai. Sz. DżIgIIn i J. Szu'l'lIcher 

Tradycyjne śwlqłec.ne 

KI MUZYCZNE orkiestry K. E. Ł. 
- pod dyr. p. WENSKIEGO-

Program wielce urozmaicony_ 

Wola owstale b g c 
• 

lłotych 
wypłaciła kolektura 

swym Graczom w samej tylko 35 loterji 

Obecnie iuż dbYVl8 sie 
sDrzedaż losów l-ej kl. 36 Loterii 

Zamówienia zamieiscowe lI:ałatwia się odwNtną pocztą 

Korespondencję prosimy adresować: 

O L A O W ~io~k~w!a 11 
Konto P. K. O. 141795 

KSiąi CI i O rac 
dla dozorców domowych 

I • 

Nadzwyczajna komisja rOZ.iem ., Wszyscy właściciele domów 1"(11' 

cza, która w styczniu r. b. zlikwido· ni się Latem zaopatrzyć w ksiażecz· 
wała zatarg między dozorcami a (ii obrachunkowe. 
właścicielami domów, wydała orze· J b' . d . 
czenie, które m. in. nałożyło na . eszcze w lezący~ tygo mu. ~a 
właścicieli domów obowiąz'ek wy mIasto wyruszą specJa~lle kOll1lsJę 
dawania dozorcom książeczek obra twntrolne, które bada c będą, czy 
chunkowych. '. I każdy dozorca posiada książeczlu~ 

Jak nas obecnie informują z in obrachunlwwą. 
spektoratll pracy, książeczki obra W wypadku stwierdzenia braln\ 
chunkowe dla dozorców domowych, takiej książeczld spisywane będą 
zatwierdzone przez okręgowego \ 'Jaścit'ielor:1 domów protol,ó/y, 
inspektora inż. Wyr1ykowskiego przytehl odpowiadać oni będą przcd 
70stały juz przekazane do roz · referatem karnym inspekcji pracy 
sprzedaży związkom zawodow~m Nakładane będą z tego tytułu 
dozorców domowych. grzywuy w wysokości do 50 zł. 

Bazem onalanu, WZorowy ulec oleMarnielU 
na WJSlawle RzemieślniCzej··fargi UJ ŁOdzi 

Na tegorocznych Targach w I gazem - wogóle niema. Piec 
Poznaniu wzbudzał ogromne gazowy zapala: się tylko n. 1 
zainteresowanie piec piekarni- godzinę przed rozpoczęciem pie 
czy, który, opalany gazem, da- czenia, gdy przy piecu węglo­
je w najkrótszym czasie naj- wyro rozpalenie pieca nieraz 
smaczniejsze pieczywo przy mi następuje wieczorem dnia, po­
nimalnych kosztach opałr>"",:\ch przedzającego pieczenie. W pie 
gazu. cu węglowym tylko 40 proc. 

Dzięki staraniom prezesa iz- zużytego węgla jest wykorzysta 
by rzemieślniczej w Łodzi, p. ne do celów grzejnych, zaś 60 
Stan. Kopczyńskiego i dyrekcji proc. uchodzi kominem i stano 
Gazowni Miejskiej, piec ten zo wi jedynie stratę. \V piecu zaś 
stał przetransportowany do I,o ogrzewanym gazem, ekonomicz 
dzi na czas trwania wystawy ne wyzyskanie ciepła polega 
rzemieślniczej i obecnie wszy- I właśnie na tern, że dzięki wbu 
scy mają możność obejrzenia dowanej doskonałej izolacji, 
tego wyjątkowo praktycznego I całe ciepło wyłącznic działa na 
pieca piekarniczego. proces pieczenia. 'Wygodę rów-

Zalety pieca są nast~pujące: nież stanowi r6wnomh'rne wy­
duża wydajność, piękne pieczy dzielanie się pary wodnej we­
wo, zupełna czystość, niski wnątrz pieca podczas piecze­
koszt opału, oszczędność pracy. ni a, które nadaje pieczywu spe 
Piec zajmuje mało miejsca, cjalny połysk. Ciepło pieca ga­
jest zupełnie bezpieczny (hez zowego dochodzi do 250 st. C. 
rur Perkinsa), pracuje bez S7U i więcej, które może być ciągle 
mu, bez wentylatora, posiada regulowane tak, że samo pie­
zawsze szczelną komorę, pośrc- czenie trwa krócej, niż przy pie 
dnie ogrzewanie, ciężkie płyty CH węglowym. Piec gazowy jest 
kamienne i dużą trwałość. 1\10- przenośny i przy e'"enŁ. prze­
że być .zdemontowany i przeno prowadzce, może być przenie­
szony. siony z łatwością do innego le' 

Wiadomo, że piece piekarni- kalu. 
cze ,vęglowe nastręczają dużo 'W sz. 'stkim, którzy. jeszcze 
niewygód piekarzom, gdyż wy- nie oglądali tego pieca, radzi­
dzielające się sadze i popiół my obejrzeć ten nowoczesny, 
przy piecach węglowych dają hygjenicznv i estetyczny pie, 
się przedewszystkiem we znaki. gazowy piekarniczy. 
Sadzy i popiołu przy opalaniu 
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Wielki program 
I. 

Szczyt grozy I niesamowitości 

DOKTóR 
Re.I'.acJa; Michael Curtlz, 

tw6rca "Ka pltana Blood" 
I "Gabinetu figur woskowych" 

Ce ny zniżone na. wszystkie 

świąteczny! 
II. 

Wspaniała rewJa mUIJczno 
taneClfna 

1000 fakrów miłOŚCi 
1000 cudownych melodjil 
1000 naJ pIęknieJszych 

kobiet świata! 
1000 nowych pomysłów! 

seanse 
od gr. 

Dzi~ i jutro o g. 12 i 2 Poranki ulgowe. 



." 

I łO~ ~·l OJ-
~Zniżki dla urzędników, wojskowych, 

fllrmaceutów i duchowieństwa .II 
~~~m.~~~~W~ 

Niedokreccllf kurek masz,nki gazowej SDowodowal śmierć 
Irzec'i osób: nsu«zrciela szkol, powszechnej, ton, jego'l teścia 

PiS11rze sowieccy 
pisarzom niemieckim 

na emigracji 
Strasznego odkrycia dokona-

110' w dniu wczorajszym w go­
c1zinach przedpołudniowych, w 
domu nr. 89 przy ul. Srebrzyń­
skiej, w blokach kolonji miesz­
kaniowej im. Montwiłła • Miree­
kiego na Polesiu Konstantynow­
skiem. 

Do drzwi mieszkania na trze 
ciem piętrze począł się dobijać 
jakiś mężczyzna. Kołatał dość 
długo, a gdy nikt nie odpowia-

otworzył wszystkie okna. Teraz i zamieszkałych na ChQjnach. -
dopiero odkryto straszliwą tra- Rościelak codziel'i rano wycho· 
gedję. dzil do szkoły, a po powrocie, 

Na łóżkach w sypialnym po- pomagał przy sprzątaniu i re 
kO.iu znaleziono małżonków Ko montowaniu mieszkania .. W trój 
ściclak, w pobliżu dl'zwi, pl'owa, kę pracowali zwykle do późnej 
dzącycb do stołowego leżał na! nocy. Pokrzywa sypiał na kana· 
podłodze ojciec Kościejakowej, pie w stołowym pokoju. 
Pokrzywa. Poraz ostatni widziano Koście 

Nikt z tej trójki już nie żył. laków w czwartek. .W piątek ani 
Dla porządku raczej, niż w na sprzątaczka, ani mleczarka i ga­

dziei, że uda się kogoś uratować, zeciarz nie mogli się już dopu­
zawiadomiono lekarza pogoto- kać. ,Wskazuje to na okolicz· 

; wia. Przybył po kilkunastu mi- ność, iż 
nutach i skonstatował urzędowo śmierć musiała nastąpić w nocy 
śmierć Kościelaków i Pokrzywy. z czwartku na piątek 

~--.:~~~~~~~~~~e~ Władze policyjne zabezpieczyły i zwłoki trzech osób pozostawa­
- zwłoki do czasu zejścia komisji ły w mieszkaniu przez cały plą-

dał, zwrócił się do sąsiadów z 
zapytaniem, czy nie ma.gą go po 
informować, dlaczego p. Koście­
la k, lokator mieszkania nr. 12, 

z zawodu nauczyciel, już od 
clwuch dni nie przychodzi do 

szkoły. 
Jest kierownikiem szkoły, w któ 
rej wykłada p. Kościelak i chciał 
by wiedzieć, co się z nim stało. 
Sąsiedzi nie umieli poinformo­
wać kiC'l'o\·lll'.U. Sami hyli tro­
chę ździ>viel1i, że już od' dwuch 
dni nie widzieli nikogo z rodzi­
ny l\ościelaków. Wyrazili przy­
Vllszczcnir, że lokatorzy z pod 
111'. 12 wyjechali gdzieś za mia· 
~in. 

!\icro\';n ik szkoły nie dał jed­
nak za wygraną, pukał nadal, a 
gdy się jeszcze dowiedział, że 
do mieszkania dobijała się rów­
nież sprząLaczka, która normal­
nie powinna wiedzieć o wyjeź. 
dzie swych pUllstwa, postanowił 
zbadać tajemnicę. Od dozorcy 
do\viedział się, że nikt od dwuch 
dni nie widział Kościelaków, a 
kilka już osób zwróciło uwagę nn 
faJd, iż z mieszkauia ich nlatnia 

się gaz. 
Te ostatnie słowa pobudziły kie· 
rownika do natychmiastowego 
działania. Zawiadomił policję i 
wspólnym wysiłkiem wyważono 
drzwi. 

W pol;:oju było pełno gazu. -
li:toś sZ~'bko ,ybiegł do środka j 

sądowo - lekarskiej. tek i sobotę do południa. 
W międzyczasie nasz wysłano IW mieszkaniu, jeżeli uwzględ 

nik ustalił szczegóły ponurej tra nić dokonywany remont, pano­
gedji przy ul. Srebrzyńskiej. wał zupełny porządek. IW. chwi­

Kościelakowie mieszkali w bIo li, gdy wkroczono do mieszkania 
kuch na Polesiu nieomal od ich Kościelaków 
wykończenia, t. j. od sześciu lat. kurek maszynki gazowej, stoją· 
Zajmowali dwupokojowe miesz-I cej na kuchni, był odkręcony 
kanie z kuchnią. Hodzina skla·! i gaz ulatniał się. Zwłoki Po­
dała się z ojca Józefa, lat 43, l krzywy znaleziono w drzwiach, 
matki, Regi.iiy lat 29 i sześciolet· ze stołowego do korytarza. 
niego syna, Jerzego. I{oście]ak Ci,.'1.ło leżało w korytarzu, głowa 
był nauczycielem szkoły po- była .leszcze w pokoJu stołowym 
wszęchnej nr. 9 przy ul. :WapiCI~ Należy stąd wnioskować, iż Po­
nej. Z jego zarobków rodzina n- krzywa przebudził się w nocy i 
trzymywała się. Kościelakowic chciał podejść do maszynki ga­
nie utrzymywali bliższego kon-,I zowej, aby zakręcić kurek. Stra­
taktu z sąsiadami. cil prawdopodobnie przy tom­
Byli to ludzie spokojni i zrówno ność, upadł na podłogę i w tej 

ważeni, I pozycji zaskoczyła go śmierć. 
stanowili dobTe małżeństwo i w Kościelakowie zmarli w czasie 
ciągu sześciu lat ieh zamieszka- snu. Oboje leżeli w łóżkach zu· 
nia na Polesiu, nikt z sąsiadów pełnie w normalnych pozycjach, 
nie słyszał żadnej kłótni ani ICy jedynie żona nauczyciela miała 
sji. Syn Kościelaków uczęszczał przechyloną głowę pO'za poręcz 
do przedszkola. .. I łóżka, a I 
\Wśród niewielu ludzi, kf6rzy na górnej wardze za'krzepła 

odwiedzali nal\lc~yciela był O'j- krew z nosa. 
ciec jegO' żony, Pokrzywa, męt· Okna były PO'zamykane. To 
czyzna lat okoto 60, zlamieszkały początkowo skłaniało do hipote· 
z żon~ na Chojnach. . zy ~bioTO'wegosamobójstwa, 

Przed mniejwięcej tyg.odniem tembardziej, iż zwykle Kościela· 
Kościelakowie postanowili odre· kawie sypiali przy otwartych ok· 
montować na święta mieszkanie. nach. Możliwe jednak, te wobec 
Pomagał im w tern Pokrzywa, a deszcżu, jaki padał w czwartek, 
syn Jurek na okres remontu zo- tym razem okna pozamykali, 
stał oddany pod opiekę krew- nie przeczuwając oczywiście nie-

nych, szczęścia, które miało ich w no· 

cy spotkać. "Prawda" zamieszcza 8 o'dpa 
Sąsiedzi zmarłych ani na chwi wiedzi niemieckich pisarzy emi 

lę nie dopuszczają myśli o samo grantów, zamieszlmłych w Pa­
bójstwie. St~iel:dza/ą ponad r ryżu na paczki ży,;,nościowe 
wszelką wątpbwosć, lZ przysłane im przez pIsarzy 50-

małżeilsłwo żyło spokojnie wiecldch. -Wśród ofiarodawców 
a nawet przed kilku zaledwie t y- na pierwszem miejscu - Mak: .. 
godniami Kościelakowie kupili sym Gorkij, Afinogenow, Kol­
sobie nowe meble. Nie zwrócili ców, Gradkow, Szaginian i t. d .. 
większej uwagi na ich nieobec- Autorzy ogłoszonych listów wy 
ność, ponieważ zdarzało się, że rażają podziękowanie i wdzięcz 
Kościelakowie spędzali po kilka IlOŚĆ za "braterską solidarność'~ 
dni u krewnych. Woń gazu od- .iak równieź zachwyt wobec ja:. 
czuwali dość dotkliwie, ale są- kości otrzymanych wędlin, wy. 
dzili, że gdzieś wewn~trzne prze robów cukierniczych i gustow. 
wody zostały uszkodzone. nego ich opakowania. Jeden z 
Tragedja przy ul. Srebrzyńskiej pisarzy niemieckich uważa ja· 
wywołała na Polesiu wstrząsają- kość towarów sowieckich za 
ce wrażenie. Wokoło domu zbie I najlepszą odpowiedi na rozpo­
rają się tłumy, komentując wy- wszechnianą opin.ię o nędzy i 
padek. . brakach malerjalnych w ZSRR, 

dzisiejszym, jako w pierwsz3t ro-
czmcE) zgonu 

B. P. 

odbędzie się w Łódzk. Żyd. 
cami Pomorska 54, o godz. 
ż.ałobno, na które krewnych 

Tow. Opioki nad Star-
7 wiaca. naboi.oństwo 

znajomych zaprasza 

RODZINA 

We wtorek, dn. 2 czerwca pb, jako w pierwszą bolesną rocz· 
nicę śmierci 

b. p. Franciszki'z Waisów Szmerlowskiei 
odbfldl!:ie .!i~ o g. 11/a w poł. na cmentarzu tydo wsklm nabożeństwo 
orlll: odsłonięcie pomnika, na które zapraSla ROOZINA 

Ma;or epecki 
dyrektorem biura zadań speCjalnych 

WARSZAW l1., 30 maja. (Pat). 
Jak się dowiadujemy, w biu· 
rach prezydjum rady ministrów 
nastąpiła reorganizacja. Utwo­
rzono biuro zadań specjalnych, 
którego dyrektorem został mjr. 
B. lLepecki, dotychczasowy dy­
rektor biura prezydjalnego pre 

ze sa rady ministrów. 
Na stanowisko dyrektora bin 

ra prezydjalnego prezesa rady 
ministrów zosłał powołany p. 
Jerzy Brzozowski, dotychczaso 
wy szef sekretar jatu ministI'lI 
spraw wewnętrznych. 

Do~atnie lmrany W manie lot~rji ~~ńnwow~j "T,dzień Czerwonego Krzyżali WYCmCZKA CAMPINGOWA POJ;.. 
SKIEGO TOURING - KLUBU 

Lódzld oddział P. T. klubu orgam. 
zuje dla członków klubu i ich gołeł 
na Zielone Swięta dwudniową wycieell 
!tę campingową nad jezioro Zdwor­
ski e, znajdujące się w odległości ok,,· 
lo 5 klm. od Gąbina. 

Trzydziesta sz(;sla Lotel'ja Pallstl\'O v,r klasie pierwszej, której ciągnie-
wa, w ktÓrej okres wkroczyliśmy, prz:Y nie rozpoczyna się już 18 czerwca r. 
nosi kilka korzystnych dla graczy b., plan nie przewiduje niemal żadnych 
zmian w planie. Dotyczy to głównie zmian. Mamy więc po jednej wygranej 
ldasy cz" •• arlej, w której wprowadzo- w wysokości stu oraz pięćdziesięciu i 
no ·cztery nowe wygrane po 75.000 zł. dwudziestu tysięcy zł., cztery po dwa­
!,ażua, powiększono liczbę dwudzie- dzieścia pięć tysięcy, pięć po dziesięć 
stotysięcznych wygranych z dziesięciu tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy, pięt­
na piętnaście, wygranych dziennych z naście po dwa tysiące, trzydzieści po 
czternastu na siedemnaście i wygra· tysiąc zł. i t. d., ogółem trzynaście t y-
nych dwustuzłotowych - o 5391. sięcy wygranych wartości 1.418.880 zł. 
Możność tych zmian osiągnięto dzię- Jak widzimy, plan trzydziestej szó-

ki skasowaniu ciągnień dodatkowych i sIej Loterji Państwowej przedstawia 
\Y~'grany.ch seryjnych, oraz zmniejsze- się, ze stanowiska interesów graczy, 
lIiu liczby wygranych stutysięc·znych w hardzo dodatnio. Trzeba się więc po­
Czwlutej klasie z czterech na trzy, a śpieszyć z nabyciem losów do pierw­
także - ustaleniu wysokości wygra-, szej klasy; dosŁać je można w kolek­
nych dziennych na 25.000 zł. zamiast turach, rozsianych po całej R-zeczypo-
l\'zydziestu tysięcy. spolitej. 

" 

1-10 września 1936 r. MOSKWA-LENINGRAD 
ZlIpi!ly i informacje pnez Przcdsfawiciel!lłwo .INTOURISTA" 

w Polsce: . 

"Ułłłon-hLOVD", Warszawa, (bmłelna «. 
Telefon 6.22-24 

oraz oddziały w Krakowie. Lwowie i Łodzi. 

rozpoczyna się jutro w Łodzi 
Dnia 1 czerwca r~ b. rozpoczyna 

się w Łodzi doroczny "Tydzień 
Czerwonego Krzyża". 

W. pierwszym dniu tygodnia, 
t. J. jutro odbędą się na boisku 
WKS tla Placu Hallera pokazy 
i ćwic:!:enia z zakresu obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej dru­
zyn PCK. Wstęp bezpłatny. 

Pozatem jutro przez radjo wy­
głoszony będzie o godz. 11,45 rano 
okolicznościowy odczyt. 

W niedzielę, dnia 7 b. m. po na­
bożeństwie w katedrze odbędzie 
się na ul. Piotrkowskiej derilada 
drużyn PCK, LOPP, samocbodów 
t;anitarnych itp. 

APEL STOW. WŁASCICIELI NIE­
RUCHOMOSCI. 

Zarząd pierwszego stowarzysze­
nia właścicieli nieruchomo'ci m. 
Lodzi i wol łódzko z r. 1907 - ttl. 
Pomorska nr. 18, zwraca się z go· 
rącym apelem do pp. członków 
!!tow. o łaskawe poparcie akCJI 
zbiórki ofiar na Polski Czerwony 

"Tygodnia" Czerwonego Krzyża, 
t. j. od 1 do 10 czerwca r. b. 

W szczególności pp. właściciele 
nieruchomości proszeni są, czy te. 
Ea pośrednictwem dozorców do· 
mów, c:~ też osobiście dotrzeć 
do każdego lokatora z listą zbiórki, 
przyczyniając się w ten sposób do 
dobrego rezultatu tejże na rzecz b. 
pożytecznej i nad wyraz potrzebnej 
instytucji. 

\Vyjazd indywidualny. Punkt zbor­
ny i informacyjny na brzegu jeziora 
Zdworskiego w odległości okola 1 ki­
lometra od Zofjówki. 

.pojazd: od Gąbina około 3 klm. w 
J,ierunku Plocka, wprawo od' Zofjów­
k i. we wsi w lewo od jeziora .. 

Pęnsjonaty względnie hotele znaj­
dują się w Gąbinie oraz w Plocku, od­
ległym o 25 klm. od jeziora. 

Informacji udziela sckretarjat od· 
działu, ul. Andrzeja 4, tel. 237-11. 

iiii!9 
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Przytyk. w maju. leje historji. W połowie XVII 
~[:\łH. <>:apadła mieścina - wieku w czasach "Potopu" 

Przytyk, liczący dziś około szwedzi i węgrzy kilkakrotnie 
;>.500 mieszluulców, do nieda- łupili i palili miasto, a jak gło 
wna .ie~zcze mało komu w Pol- <.,zą l-roniki, "kapłanowi przy­
sce hył znany. Dopiero w osła tyckiemu, ks. Szablikiewiczowi 
Inich czasach nahrał rozgłosu, okrutną śmierć zadali". Kiedy 

·~~~ii~~~ii~~~~~- na początku XVIII w. wojska 
li ,zwedzkie ciągn~ły na Augusta 

przy BÓLACH GŁOWY 
I ZĘBÓW 

II Sasa, miasLo zostało zajęte 
przez szwedów. 'Vielki pożar w 
r. 1795 niszczy miasto i od tej 
pory Przytyk nie może sję już 
odbudować. nie wraca <10 da­
wnej świetilOści. 
Zachowały się rejestry mie­

skutkiem pamiętnych krwa- szkallcó,1 Przytyka z 1701 ro­
wych zajść~ Jakie rozegrały się l;-u. Ludność miasta likładala 
podczas Jarmarku dnia 9 ru:o.::.-- się WÓW('ZllS w poło" ie z ży­
ea b. r. 'V ówczas to doszło do dów, figurujących w "pisie 
awantur i zajść, które pociągnę I przeważnie tylko według 
Iv za sobą utratę życia kilku imion: żyd Lejbuś, żyd Mendel. 
osób. Zrzadka tylko spotykamy wy-

Przytyk ~ odległy 0.18 kbn. • ~z('.ze~óInienie . zawodu, .zamiast 
0(1 Radomia, jest miastem bar- lllllema. np.: zyd Cyrultk. .Je­
dzo starem. Żostał założony w dnym z najpoważniejszych oby 
roku 1333 przez możny' ród wn teli jest ,.żyd Brytan". 

lickiego, zmienili wie.c 1.bM 11:1 

kości M i starali się jes7ezC' har 
dziej upiększyć. 

Chlubą Przytyka jesL rozło· 
żysta lipa, która liczy pl'zeszło 
400 lat. Jak gło i podanie, w cie 
niu jej długie godziny spędzał 
książ~ poetów polskieh, Jan z 
Czarn;)]asu, w towarzystwie 
piękn~j Doroty Podlodowskiej, 
którą poślubił, otrzymując ja-

"lEMA IIfGOW 
-MIEWA ł)lfG0W 

lUf MA PIEG<?W 
NIEMĄ P'E<i6W 
NIEMA PI€GOW 
N1EMA PIEGÓW 
NI€MA PIECle)W 
NJEMA PI.E(iM 

N-lEMA o.Etj6w· 
łi~~~'!!~9: 

moie sobie powie.dzieć Pani, nie 
d-opuszczałQC do wysł~powQn1a 
piegów na wiosnę. Zapobiega 
tej s.zpecqcej doległiwości cery 

i usuwa pie9i 

Aparat minjałurow;.' 
o niedościgłej precyzji. N, j'!lyższ~ 

. sprawność, idealna szybko';;; pracy. 
fI' Bęzpłdłne ku:alogi na żi)dJn:e 

.". 

E R N S T L E I T Z - VV E T Z L .~, FI, 

,ll'lI. Eepr.: \\ Hl,;za\\"a, Chmielna 47a. 

TRAGICZNA ŚMIERe. 
Córk:t właściciela majątkll Zil~lil 

skiego i cegielni pod Toma~Zl)\\ eol. 
Marja M·ichalska, wyjechała pr~ed 

kilku .jninmi do kl'f'wnych d(l Kru.­
kowa. 

-~-

I :-taubla\\", ~t·t~:.\·\\ -j.;,l .\Uil:l, \\-al" 
,n\\"~l-'L \\ ;I\,cla. Żllku\\~l;i ~l<lj. 1", 

.\Ihllll' .. •• ic'z ,lau, ]"rol~ki Taden,,;/; 
i ~Zl\ :irlJ1lłn \i'at'law. 

• 
żałobna 

ku CZCI Marszałka 
Józefa Prłsudsklego 

W C7,a&Ie \\spćJuej pl"zejai.lliki 
rowerami za miasto, zo;:,tała w pew­
nej chwili potrącona przez prz€'­
jeżdżające auto tak nieszczę~liwie, 
że doznała cI~żkich obrażell. \Y 
dwie godziny pćźniej zmaT~a. 

Po!iej;l, krako\\-~ kil, prolYflllzi 
chodzenie. 

ZE SPORTU. 

TO\HH"l~ "I \, () l.obko - lIłoskie 

l i 1\ Lochi llfz;!dz·lo lIl'oczy:stą aka-
1 ()·lltcmjE~ ż:\;obną ku cz<"i }Iarszalka 

J 0z,'fa l'ihmdskiego, po~Wir.:COn:i 
s]"lrcjaluip l·ultowi J go zag-ranic<[. 

D~iś nastąpi otwarcio prz) ~talli 
\doślar.'1kiej klubu przy 'l'omaszow­
E-kiej Fabryce Szt. Jedwabiu. 

'r" dniu 1 czerwca odbędzie cię 
II ~ ciel' ,:kt kajl1 kc\\"cc'l\\· clo Sulcjo. 
I~.ł. 

N:t a l,adl:1I1ję przybyli tłumnie człon 
ko\\'ie i za.:roszrni g·oście ,,~ród 

nich wice - "'ojewoda p. :mtołll 
Porod,i, zn;:,t!iPca dowGdcy DOI\: 
pnłk. Bolcsławiez, starosta gl"OUZ 
ki dl'. Wrona, uyrektor zarz:ldu 

Podlodowskich. Pierwszy jar- r.hal'akterystyczną rzeczą 
mark odbył się w roku 1488, a jest, że pierwszy zatarg ln­
więc minęło jnż ponad 450 lat I dności clU'ześcł,iańskiej z ży­
od czasu, kiedy na rynku pr7:y dowską przypada na początek 
tycIdm zap:mował rueh krama XVrIT w. "·edług obowiązują- NOWI \IATURZY$CI. 

rniej::.kh'go p. ~r. KalillOW::iki. Aka­
tlcmję zag:1il prezes towarzystwa 
1:J'of. dr. Tal.leu~z Hilarowicz, pod­
lIU>'.il(' '.\arłO;ć- u!,inji Ln~rnlli.'Y o 

widkic:1! ]Jo~ta('iach w Polsce. 
rzy i wymii:ma l.iemiopłodów eych wówcza~ praw, wydanych "\\' ~in1llazj\lm koelh.beyjul.-l!I 
na narzQclzia, towary bławatne, przez właścicieli mnjąt1n1, któ- 8tow. S7.1wlne~w llIatury otrzymn.ii: 
łakocie i 07doby. ry zdążył już z rąk Podlodow- G[dert l~rlla, Grurhul8Im \leksau-

Miasto prze ,,,aIo .. kich przejść na potomków .Tn 111':1, Ja,i~'iski bułY .. ik. KO'lloro"·ski ~ ~ast :pni" pr7."illawiał dr. Kar.i-
na Kocb.anowskie~o, żydzi hyli ko wiano miasteczlw Prz~'tyk. Zy!),"ollmt, Lurko,,":;!.i Dwniiiła\,·. Illil'i"Z Ok:;zć\ - '~trzelecki, VOCZClIl 

obowiązani do oddawania Iw- \Ye wtorek, dn. 2 czerwca ,. ~li('rnik, UXllPl' J<l1lina. P:Jra,.lccka I'· ,clr. Hobll.t Sustel ~yy!Sł~sił w j~. 
śc'loło"-l' procentów od kapit'l I b'· l l 13 1 . ·'oJ.ł· n Pa"\ 10\'· ·t·a J ·1Il,'·]· ("fa P~ I ~ \ 1.11 \\ 1r~;kllJ1 przemoWleme O kul· .. ,. . ,. lez. sąc OU·Qgowy \\' naComtu l,. " , " .. "" ,,' ",', .,. I .: .' .... 7 l-. . _ ,. (1" , 

low, lokow~?y.ch '!' synap,o?z:. rozpatrywnć będzie krwawe I \\'lo\y;;j~i Zclzislaw, Hubin Jakub, I c .1.<' ,_\~' l ~::1.k1.. Plł':ldskIe",o " .r~~-
Pewna częsc zydow sprzecIwI- zajścia na -'.~Dku przyly('.kim. S[\lomonollicz Trena, 30kołowskl IJJ.. Zkolu m~Jor dl. Wacła,,: Llpm-
ł:1 "ię temu i odmówiła zapła- . . ~k1. znany hIstoryk postacI Mar-
tv. Wówczas na skutek skargi KI I 100 O O ł. SZ:1.1ka, wygłosił odczyt o kulcie 

na morzach POłudnl"a f ó\yczesnego proooszcza, arcybi- o w,gra fi z ., Marszallm riłsudskieg0 zagranicą; 
skup gnieinieński, ks. Józef j::1.lw charakterystyczny przykłao 
Iwański, obłożył kIl cenzuram~ Jak wiadomo, w osłałniem ciągnieniu IV klasy Lolel'ji Pań- \', odczytu tego możemy przytoczyć, 

Bukareszt 
Konstantynopol 
Phaleron 

i ekskomuniką. Grożono nawet słwoweJ padia w Łodzi wielka wygrana złoto 100.000 na NI'. ie zebrano po zgonie }Iarszalka 
zamknięciem synagogi, do C1.e- 138310, sprzedany przez znaną koJektur~ N. Jatka, pl'zy ulicy cl\yac171eśria kilka tysięcy wycln-
go 'jednali nie doszło. Piotrkowskiej nr. 22. ków z prasy całego świata z eha-

Po upadku niepo·dległości Obecnie nadchodzą bliższe szellegóły, dotyczące szcz~śJi- rakterystyką Jego postaci. ArtysUt 

Ateny Przytykuczyna: ubofeć. 'v wych wybrańców losu, którzy, jak wiadomo, rekrutują si~ teatru mi"jskiego, p Henryk Szle 
związku t długotrwa1ym ·obe- III mieszkańców naszego miasta. ,Właśeicielem jednej ćwiartki I tyl'l"ki wygłosił szereg ·wierszy KIt­
sem wojen, w których biorą Q. jest p. R., prowadzący warsztat stolarski. Drugą ~wiartk~ szc;.>;~- zimiery Iłlakowiczówny i Jana Le­
dział wła~cleiele miasteczka,. śliwego numeru 138310 posiadała p. G., zredukowana Ul'zędnicz I <'hJllia. _\kadE'mja orlbyła sir: \\ bat 

Mamaja 

Od 29.VI do 14.Vrr. zł.500.- Kochanowscy, Przytyk "jest bar' ka prywatna. Trzecią ćwiartk~ nabył p. Ż. do spółki ze swymi clzn [lClilniosłym nastroju. 
dzo obdłutony. Po powstaniu kolegami z fabryki Kindermana. Ostatnią ćwiartką podzieliło się 

ZapIs, l informllcJe: 

Wagans -Lils 
Piotrkowska 

tel. 17070 

Cook 
68 

Podczas porządlwwanla ar~hlwów 

fmRserwalorJum w Leningradzie od­
kryto nieznaną kantatę Czajkow­
skiego p. t. "Odo do radości" do słów 
Schillera. Jest to ten sam temat, któ­
ry zu:t.ytkowal B~elhoven w swej IX 
SymfonJi. 

listopadowem władze rosyjskie grono robotników fabryki Pnygórskłcgo. 
prześladują rodzinę Kochanow Charakterystyczne, że wszyscy posiadacze szczęślil\'ego losu 
skic11, wreszcie miasteczko 7(ł- na nowo zawarU spółkę i nabyli w kolekturze .Tatki cały los do 
staJe sprzedane z licytacJi. I-ej klasy 36-cj Lołer.ii, u!ni, że Fortuna nadal sprzY.iać b~dzje 

Od tego czasu PrzytyK cz~- teJ szcz~ś1iwej spółce. 
sto zmi enia w ldcłci eIł, ul ega iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
parcelacji. 

Z zabytków Przytyka należy 
wymienić starożytny kościół. 
zbudowany na początku XVI 
wieku. Przez pewien czas, 
kiedy ·Podlodowscy przyjęli 
kalwinizm, kośció1 zamieniono 
na zbór, ale po kilku latach 
wrócili na łono kościoła kato-

Now je; wJ/dawn;c 
temat poważnie, ale zarazem \\" spo· 
sób przystępny dla młodocianych 
zwłaszcza cl:ytelników .. Jest to nicwąl 
pliwie jedna z tych książek, klóre czy­
tają równocześnie dzieci, młodzież i 
dorośli. VV pierwszym jE'Clnak rzędzie 
powinni ją przeczytać rodzict'. 

We wiOreB, dn. 2-00 czerwca r. b. 

ADAi\l M. }{AZUREK. "ROSNĄ LU· 
DZIE" - Powieść dla dzleel, mlodzle­
ży I doroslyeb. - Autor powieści "Ro 
sną ludzie" wskazuje na dzied:l:inę, le­
żącą dotąd jakby odłogiem.. Narzuca 
ideę, która, rzekłbyś, oddawna czeka­
ła swego głosiciela, ideę uspołecznie­
nia rodziny, tego najdrobniejszego or­
ganizmu społecznego, których miljo­
ny, razem wzięte, tworzą gmach życia 
zbiorowego. 

Trzy, cztery, pięć osób pod wspól­
nym dachem- to małe Ipołeczeństwo, i 
tyjące własnem, odrębnem tyciem, 
przechodząee chwile smutku i radości. 
Często - jak twierdzi autor - jest 
więcej tych smutnych chwil dlatego 1 
tylko, ponlewał rodzina jest niezorga­
nizowana, nieuspołeczniona. Osoby 

Zadaj i kUDuj 
wszedzie znaclki 

Funduszu 
Obron, MorSkiej n~~ł~~j ~twaf[ie iI fI eduld" 

przy ul. LEGJONóW 11, róg Zachodniej. 
-====-==== Tel. 239-39 ======= KU 

I\oIonje Akademickie To",. 
Zyd.Słuch.!>i·awa U. J. K. Lwów 
WOIWCHT.l. PensjonaLy .,lIa­
lina" i "Howerla", wśród gór i 
Jasów n-Prutem. Wikt-obfity, 
5-cior:lzowy. Trzy turnusy: CZf'r 
wice, lipiec i siel'picll. Cena ra 
turnus czerwcowy 85 zł. "yjazd 
pierwszego turnusu jnż w pierw 
szych uniach czerwca. RYTRO. 
W Pieninach n-PoPI·adem. ::\la­
Jowniczo położ(ll1~' pensjonat 
.. Zofja". \Yikt 5-e·llj·u:wwy. sma 
czny i obfity. Dwa Lurmlsy: li­
piec i sierpie.l. Cena za turnus 
88 zł. ZNIŻKI KOLEJOWE 75 
proc. ZAPEWN!O. TE. Zgłosze­
nia i informacje: Tow. Ż:,- d. 
Słuch. Prawa, Lwów, :\fateckie­
go 3. 769-2 

,ba (hod 
najblihze sobie, rodzice ł dElecl - n~e · na og!lch umieją maleić wspólnego języka, nie 

g potrafią się z sobą porozumieć i usu-l 
nąć ze swego fycla kuywdę, samowo­

zerwatem naturalnym 7agillio-11ę i. łzy ... Idea samorządu rodzinnego 
nych gdzieindziej okazów stwo- pow!~na .z~początkować. nową ep{)kę 

dla czytelników "Głosu Porannego" 
do Teatru Miejsk:ego (Ńródmie.iska 13) 

Zoolog dU11ski dr. Koch od­
,wlazl w wodach przybrzeż­
nych w Grenlandji rybę, która 
potrafi chodziś na nogach. Zda 
niem. przyrodników, należy o­
becnie odnaleźć jeszcze dwa 
~topnie przechodnie - rybę z 
bardzo wydatnie rozwinięŁemi. 
p letwam.i i ssaka czworożnego 
o słabo rozwiniętych kOllczy .. 
!lach , aby wypełnić lukę mi~· 
(lzy rybami i zwierzętami. Koń 
czyny r~-by chodzącej są }lo­
wiem niczem innem, jak bar­
dzo silnie rozwiniętemi pletwa-I 
mi. Przyrodnicy sądzą. też, ii 
Grelllandja, która jest najwi!;­
kszą wogók wyspą. na powierz l 
chni globu, stała się od czasów 
przedhistoryczn:y:ch jedynym re 

• . ..' w dZledzm!e ·wychowamll domowego. 
rzcn. J1les~otykanych .luz na l Autor, wychodząc snadź z załofE'nill 
kontynencIe. "pracy od podstaw" - potraktował 

Okaziciel niniejHzego kuponll ma prawo nabvć') 
bilety ulgowe (od 30 gr. do 1.85) dnia 31 maia rb. 
o g. 12 w poło na sztukę Stuart6w _t'zDsnastolatka" 

K I N O Wspaniale ar(gdz~~ oprod. europ~j§kie; 

(l 
Dziś l jutro o g. 12, 2 i 4 

K ~r. Ceny mIeJsc od WP. Dł. Anna mag-won u i Fraz Korlner 



Łódź, 31 maja 1936 r. Łódź, 31 maja 1936 r. 
r = 
p Iska je t Z· t u 

na ewalioWDf zabif8i W<ił uiowe 
o ił ~ :C1teczne ferie giełdY 

Dnia 30 b. m., w p;'zcddzień 
Zielonych Św;ąt zcbl'anie ~iełdy 
pieniężneJ w 'Varszawie nie od-

Stworzenie centrali dewiz i szych teoretyków, że złoto jest 
wraz z nią połączone ustawo- wprawdzie koniecznym, przez 
dawstwo on:lz zmiana na stano- żadną inną sztucznie stworzoną 
wisku kierownika Banku Pol- walutę niezastąpionym między 
skiego nasuwają aktualną kwe- narodowym środkiem płatni­
stję stosunKu pieniądza do cen czym, że więc źawsze musi isl­
wzgl. kwestję l;,}ożliwości ~ze nieć rezerwa złota w rozmiarze, 
go rozwoju gospodarstwa krajo- wystarczającym do wyrównania 
wego, a zwłaszcza produkcji. bilansu płatniczego danego kra-

ju, ale, że jednak rozmiar pic-

twórczości towarów, tem sa- luacji na poszczególne towary 
mem powiększenie obroLów to- jest różny. Kiedy jednak nowa 
warowych, a w dalszej konse- równowaga zostaje osiągnięta, 
kwencji - powiększenie obrotu wted~' i skutki dewaluacji, a tem 
pieniężnego. Zmniejszenie lub samem i wpływy operacji mone 
powiększenie produkcji zlota tarnych są wyczerpane. A 'więc 
wpływa na bardzo elastyczny i zmiany walut, a nie wahania 
arhitralny stosunek między re- produlicji złota (których wstrzą 
zerwami złota a pieniądzem kre sy podchwytuje, jak amortyza- , 
dytowym, ale nie wpływa na tor, bfll1k emisyjny) wywierają 

Już dawno pokutowała t. zw. niądza kredytowego w dalekiej 
"teorja ilości", w myśl której mierze niezależny jest od obję­
szczupłość zapasów złota ozna- tości rezerwy złota i dopóty po· 
czała depre~ję, a nadmiar złota zostaje bez wpływu na wyso­
- dobrobyt. YV. rzeczywistości kość poziomu cen i stałości wa­
teorja ta, która i dzisiaj ma . luty, dopóki ściśle dostosowany 
swoich przedstawicieli, prze 0- .iest do każdorazowego rozmia­
cza rolę nowoczesnego systemu ru obrotu towarowego. 

poziom cen towarów. wpływ na rozwój gospodarczy. 
Nie ilość produkcji złota, ale było się· W okresie letnim przf:'z 

de'waluacje odgrywają rolę. Bo Powracając od powyższego lipiec i sierpień giełda warszaw-
każda dewaluacja oznacza, jak rozważania do naszych stosun- ska w każdą sobotę będzie nie­
wiadomo, poważne zakłócenie ków, trzeha stwierdzić, że Pol- czynna. 
w dziedzinie cen, ponieważ ska jest krajem zbyt ubogim,';' '" ·,!'-rQ<>~"" •• "'.".~ 

banków emisyjnych i kredytu. I o ile kryzysu światowego 
Brak złota mógłby tylko wtedy nie można wytłumaczyć monc­
spowodować ogólną obniżkę tarnem uszczupleniem złota, le('z 
cen lowarów, gdyby w rzeczywi raczej ciężkiemi przeszkodami, 
stości musiał wywołać zmniej- zrodzonemi w mechaniźmie pro 
szenie środków płatniczych, 0- dukcji i kredytu przez wojnę i 
graniczenie obiegu złota. Jest zu okres powojenny, o tyle i rozwhl 
pełnie fałszywe wyobrażenie, że zanie kryzysu nie jest uwarun­
arbitralne, prawne 1P0stanowie kowane w pierwszym rzęd7ie 
nia o rozmiarze pokrycia zło lem .zmianami walut, a w zu.pełno­
banknotów lub codziennie płat- ści już nie zmianami pro(lukcjl 
nych zobowiązań banków emi- złota. Zależy to od hardziej 
syjnych mają realne gospodar- skomplikowanych procesów, do 
cze znaczenie. Doświadczenie ra konywujących się przedewszy"t 
czej zawsze wykazywało i po- kiem w dziedzinie produkr.ii: 
twierdzało opinję najwybitniej- jeśli następuje rozszerz en ie wy 

wpływ jej na różne składniki aby zaryzykować obecnie pro­
kosztów produkcji jest zupełn:e ces zmiany warunków produk­
odmienny. Dewa lllacja uwarun cji przez. de~valuacJę. Polska ru: 
kowuje więc stworzenie nowej cze] m;tsl ~Ilno~vac równowagI 
równowagi między wartością w sWOIm bilanSIe płatnlczy~ Zf' 

pieniądza i ceną towarów. Oma wzgl~dll na zapotr~ebowal1le za 
cza to stopniowo następującą I g:.a~lcznych skladI1lków produl~ 
zwyżkę poziomu cen towarów, CJl l w tym. ceh~ kontrolowac 
wyrażonych w dewaluowanym r~ch złota, l. dewIz. COP:3\';da, 
pieniądzu, a w tym okresie po- n~e p.rZ):lllcsle .to upl'agnJon~go 
budkę do rozszerzenia prodnk. oZ~:\YJel1la. kon]unJdu.~y, a WJ,C.c 
c.ii. Chodzi przytem o nieuni- z_wJp:I{"ze~la pro~ukc.Jl, ale m~: 
kniony proce,> dostosowania się, kOI1JccznJ~ mUSI .~loprowadzlc 
aż do osiągnięcia nowej równo- do .duls7.e.J d~presp gosp?dar .. 
wagi. I ten proces dostosowania c~eJ, nalur~lnJe, o .lle c~lo" a ~1~ 
się jest niebezpieczny i zawiera c.Ja rlcflacY.J,na moze hyc uwaza­
możliwości hłt:dnych inwestycji na za zakonczoną· 
właśnie dlatego, że wpływ dewa 

Jak splatat za eBo'~­ o al 
papiframi war'ośc:iowgOłi i poiVf:zkami pa' §~wow~mi , 

Sprawa zapłaty niektórych po jątkowego, spadkowego i od da nek tej osoby, na którą pożycz- opiewa. W przeciwnym razie na 
!łatków l danin pubIleznych wa- rowizn. Gdy jednakowoż obli- l,a opiewa, chyba, że zostanie leży się wystarać o cesję (prze­
lorami ~I. papierami warto- gację otrzymała osoba za grun- )Jrzeniesiona na 089bę trzecią lew) praw przez wniesienie po­
ściowym~ w praktyce niezmier- ty przymusowo od niej wyku- za zezwoleniem komisarza gene dania do generalnego komisarza 
nie ważna, nie miała dotyd\czas pione, można niemi spłacać nie- ralnego pożyczki. Pożyczką tą pożyczki narodowej w \Varsza­
kodyfikacji. Przepisy w tej spra tylko podatek majątkowy, spad można równie! wedle wartości wie, celem uzyskania zez wole­
wie zawarto w licznych nieupo- kowy j od darowizn, lecz rów- nominalnej, spłacać zaległości nia na przelew. Z papierami na­
rządkowanych ustawach na prze niet zaległości powstałe przed które korzystały z ulg i którym leży się zgłaszać wlJrost do kas 
strzeni 16 lat. To tei należy pod 1 października 1931 r. w podat- odroczono do 1938 roku zaległe skarbowych, gdzie likwidatorzy 
kreślić znaczenie instrukcji w ku gruntowym. i dochodowym. podatki przypisane w latach bu- wystawiają polecenie do kas z 
sprawie przyjmowania walorów ObUgacJami 3 proc. państwo- dżeto'\\rych od 1933 do 1935 r. zezwoleniem na przyjęcie poży. 
na nalefności podalikowe. weJ renty ziemskiej może spła- ó proc. potyczka konwersyj- czek, wzgl. papierów wedle war 

Instrukcja usłala, te obllga- cić kaidy ich posiadacz (bez ną z r. 1924 mo!e spłacać każdy tości nominalnej. 

przez ru,:h. w sporcie. na 
wycfcczkoch I &rlacerach 
wymaga przetarcia pusz­
kiem t' clikałnego pudru 
roś!;r.nego. miałkiego. do­
brze przylegajqcego. nie 
lał1kal~cego porów. do-
bra',e!lo VI odcieniu kar­
nacli cery. spor:tqdzone. 
go ze sproszkowan.,ch 
cząslek cebulek /1111 

b I a 1 e i. I a k I m j e I t 

.. ...... ~~ ............ 
ejaml fi proc. państwowej renty względu na to, skąd ma te obli- posiadacz wszystkie odroczone ~4iI' ! 
ziemskiej motna spłacać podal- gacje) wszelkie zaległe podatki; zaległości w podatkach: grunt 0- r.immallne obroty NOTOW ANIA BA WEŁNY 
ki: gruntowy, dochodowy (dział dochodowy (dział I), dochodowy wym, przemysłowym, dochodo- na rynku łódzkim. NOWY JORK 
I), majątkowy oraz spadkowy skumulowanv, maJ'ątkowy, grna '''ym (dział I), od nieruchomoś- W dniu wczorajszym na łódzkim Loco 11.77, czerwiec 11.57, lipiec -

J 11.57-11.58, sierpień 11.42, wrzesie6 
i od darowizn, wraz z państwo - towy, przemysłowy, od nieru- ci, od lokali, od placów budowla rynku prywatnym tendencja dla pa 11.04, paźd7iernik 10.59-10.60, listo 
wymi podatkami, odsetkami l chomości, wojskowy, spadkowy nych i wojskowym. Osoby, któ- pierów wartościowych była całko pad 10.47, grudzień 10.47, styczeń -
kosztami egzekucyjnymi. Dodat i od darowizn, których termin re korzysta.ią z odroczenia ulgo wicie utrzymana. Wskutek okresu 10.16, luly 10.48. marzec 10.50, kwie· 
ki na rzecz ;związków komunal- płatności upłynął prżcd 1 stycz- ",ego w zaległościach podatko- przedświątecznego o~roty były mI ciel] 10.18, maj 10.45. 
nych mają być zapłacone w go- nia 1933 roku, wraz z dodatka- wych do roku 19~8, mogą spła- nimalne. LIVERPOOL 
tówce. Obligacjami temi można mi państwowymi, odsetkami i cać odroczone podatki pożycz- Nolowano: 4 proc. pcżyczka do- Loco (i.64, maj -.-. czerwiec 6.21, 

ł Ć dłu ~ ś I i k . .. D d l k . l' l bl' . r:: lipiec 6.11, sierpień 5.91, ",rzesiell 5.84, sp aca we g wanO e nom - osztaml egzekucy]nynu. o at-· {ą ·onwersYJn.ą, dorą i.asy o I larowa 50,50 w placelllu, ;)1,50 w paździrrnik 5.74, listopad 5.65. gru-
nalne.j wszystkie te podatki, gdy ki na związki komunalne mają czają wedle wartości nominal- żądaniu, 5 proc. łódzkie listy za- 'dzirll 5.65, styczeń 3.6!. luty 5.64, ma­
obligację składa w kasie bezpo- być zapłacone w gotówce. O ile nej. stawne serji X K. 47 - 4750 4 rzec 5.61, kwieciell 5.64, maj 5.64, czer 
średnio osoba, która otrzymała obligacje otrzyma płatnik tytu- 4 proc. pożyczka konsoIida- proc. pożyczka inwestycyjna' 49 _ wice 5.63, lipie~ 5.62, .. 

• ( . k . Egipska: loco 8.67, lipIec 8.53, pat-
je tytułem wynagrodzenia za lem wynagrodzenia za nieru~hn cY.Jną ostatnia w mysI de retu 51, Bank PolskI 102 - 104, 6 proc rlzicrnik 8.45, listopad 8.45, styczeń -' 
grunty przymusowo wykupione mości przymusowo od niego wy Prez. R. P. z 14 stycznia 1936 r.) pożyc7:ka dolarowa 76,50 - 77,50, 8.:;7, marzec 8.3:~. maj 8.28, lipiec 8.28. 
oraz przejęte na własność pań- kupione, luh jako spłatę wierzy- może być przyjmowana na po· 7 proc. pożyczka stabilizacyjna _ UPFe!':. l.oco. 7.54, maj. -.-, lipiec 
stwa, jak również jako spłaty teIności, wówczas można niemi datek od spadków i darowizn 58,75 _ 59,25, 3 proc. pożyczka 1.29, l~azd!lerDlk 6.82, ~ltstopa~ 6.73, 

-jej wierzytelności, podatku ma- spłacać wszystkie poda tki po- do zł. 25 tys. od każdego płatni- budowlana 24,50 _ 25,50, 3 proc ~it~'iC;~cI~.7~·./3, marzec 6.J3, maj 6.73, 

Układ wierzycieli 
Ottona Kajnartha 

Wydział h:mdlowy sądu okręg 0-

1Vego rozpoznawano sprawę Ottona 
Kajnartha, właściciela domu hau· 
(HClw(l .. komisowego (Rzgowska 7), 
klćry w maju zgłosił podanie o po­
t;tępowauie układowe. 

Bil~ ns na 30 kwietrua, skory go­
wlmy p,-zez biegłego, zamknięto su 
Illą 47,625 zł., z czego nadwytka. 
kapitału po stronie pasywów wy­
lIosi 19.625 zł 

W aktywach główną pozycję 5ta, 
u0wily towary - 20,000 zł. i go· 
B})odar5two wiejskie, oszacowano 
na 24.000 zł. 

Propo'?ycjp. układowe obejmują 
f'płatę wierzycieli na 4{) proc. w czt~ 
!"cth półrocznych ratach, bez pro­
crnlów i kosztów, licząc zapłatę 
r raty po pół roku od uprawomoc· 
nienia się układu_ 
Sąd podanie firmy uW7.g1Qdnił 

I zar1.ąclził ntwarcie postępowania 
\Ikład,)wego, 

Dla wierzycieli określono termin 
zgłas7.1nia wierzy teIn ości do 
26 czerwca. 

wyższe, płatne nawet po 31 grud ka bez obowiązku legitymowa- premjowa pożyczka inwestycyjn" I ALI:KS.\:-;Dn.TA 
nia 1932 roku i nadzwyrzajllą nin się pierwonabyciem tych o- I. emisji 65 - 66:53, 3 proc. prem.io . _ Sa kdarit1i;~: lipiec 15 :\5, listopad -
daninę majątkową, a to do poło- bligacji. wa pożyczka inwestycyjna II emisji 1.>.11, stycz~n 1U8: .. 

ł P · i ś . . . Ashmounl: czrr lec 12.99, slerpleA 
wy walorami, a po owę - go- apleram warto ctOwyml moz 6(),5{1 - 68.-. 12.78, październik 12.29, grudzień 
tówką. Papiery te mają najwięk na więc w zasadzie spłacać tył- ')111 ••• 1.'11 •••••••• 111111... 12.13. lnty 12.12. 
sze znaczenie w prakLyce dla ko podatki państwowe, odsetki Id G:.l:i5mi1_ .. ~;a_lIi1m __ .. ~ 
płatników, posiadających zale- i koszty 01'a7; 15 proc. dodatek, = KAJTAŃSZE WYCIECZKI II 

głości podatkowe, spadkowe i .lak również i koszty egzekucyj- " - DO - ~ 
W ran"!ach zarządzeń 

dewizowych 
od darowizn za czas przed ] ne, natomiast dodatki komunal- : S = 
stycznia 1935 roku. ne muszą być wpłacone w go- I!!J P O L E "y n y fJI 
Pożyczką narodową możnn tów('e. Papiery może składać ~ ~ 

spłacać tylko podatek spadko- każda osoba, bez potrzeby legi- = m 

Do JUGOSŁAWJI 
:5 - 28 ClerWCII zl. 435.-

Do BUŁGARJI 

wy i od darowizn, bez względu tymacji, za wyjątkiem pożycz-\" • 
na czas płatności, wedle warto- ki narodowej, która, jako pa· = WYCIECZKI :MORSKIE = 
ści nominalnej. Ohligacje te bę pier winkulowany, musi być • Londlln . ftnlslerd~rn: Na KOŚClU~,Z;~ez 7 M6rz" 

4 tygodnie xl. 310.--
!l n II. 250.-

dą przyjmowane tylko na rac1m składana przez osobę, na którą ~ J H U = OstCitn;e wolne miejsca 

__ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii = 7/7 -16/7 od zł. 210.-: 12 czerwca zł. 400.-

.Zastój W dgsbontif = WYCIECZKI DO :: DO ULL$g~~ P~fltt.Z~~TO. 
Tylko pierwszorzAdne weksle idą na rynek .= CZECHOSŁOWACJI ! WIC i ŁOWICZA 

~ • AUSTRJI, JUGOSŁA WJI II ULGOWE PASZPORTY 
Dl i BUŁGARJI V\l ZAGRANICZNE DO ANGLJ!, Na prywatnym rynku dyskonto 

w~rm ostatnio zanotowano pewne 
powstrzymanie się od tranzakcji i 
oględność dyskonterów prywat­
tJ~'ch. Jedynie weksle plerwszorzęd 
ne realizowane były chętnie, przy 
stopie wyższej, aniżeli dotychczas~ 

1,25 - 1,50 proc. miesięcznie. l\1a 
terjał ten miał dość łatwe uj&cie 
.lI' bankach, to też podaż jego byl;. 

stosunkowo niewielka. 
Materjał drugorzędny realizowa­

ny był przy zachowaniu pewne) 
ostrożności przy stopie 1,34- 2,25 
proc. 

l\1aterJał trzeciorzędny rea1izowa 
no rzadko, przy zachowaniu ostro' 
ności. Stopa dyskontowa Jlształto 
wała się 2.25 - 3 proc. miesięcznie 

= -0- : AUSTRJI. CZECł!OSŁOWACJI, 
II JUGOSŁAWJl i WĘGIER 

G PRZEDSTAWICIELSTWO = lOR B I S. Piotrkowska 18 
: "INTOURIST'A" 5J (MEWA) - tel. 249-40. 

i U n i o • L lo d! - łIEBRłIlW!II)'B1iIZIIDl11E!'li!!!i8 
= PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 = Śląsk - to potęga 
\. ................. alllllill.1i.l Po!svi 
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Karnecik lnodnisi 

ki 
Pierwsze miejsce w dziedzi­

nie mody obuwianej zajął 
zamsz, zarówno przy panto-

I!IL~'''''~W; ne 
pod ten wzór złotą skórkę. No­
wością są sandały plecione ze 
złotej wstążki. 

'V Londynie, w związku z ża 
łobą, modne są Jiljowe tony o­
buwia, lecz wygląda to zbyt ek­
strawagancko. 

Jaskrawe obuwie nosi się tvl 
ko wieczorem, ale i w tych wy­
padkach poleca się raczej sre­
bro i zloto. 

Pantofle wieczorowe mają 
nadal fason sandałów różnych 
rodzai, od klasycznych rzym­
skich do całkiem nowoczesnych 
na wysokim obcasie. 

Należy jednak zaznaczyć, fe 
wszelkiego rodzaju pantoflc ma 

i ją znacznie ni7sze obcasy, niż 

I w latach ubiegłych. 
C<l się tyczy obuwia sporto-

I wego - modne są półbuciki 'l 

Mydło Herba oczyszcza 
skórę z pieqó~ żółtych 
plam, pryszczy Hp. Krem 
Herba udelikatnia cerę. I c~,.tKiem kwadratowym noS­

flach sportowych, .jak i wszHI kIem. Sznurowadła ich zakoń­
kich innych. Najmodniejszym czone są pomponami luh ozdo­
kolorem jest granatowy i psze- bami z kamienia lub galalitu. 
niczny, który dobrze się prezen Pantofle spacerowe mają li­
tuje w połączeniu ze złotem. - czne ozdoby z metalu: klamer-
7,łoło używa się nietylko na pa- ki, guziki, metalowe języczld. I 
s_eczki; ~)anlzo cfe]-to~ne są, in- . Całk~em zniknęły dzi.wacznc 'I 
l,rustac,le ze złota. Na skorze l osobhwe fasony; obUWIe leo'o­
wycina się deseii i podkłada się roczne jest proste i wygodnc~ 

T -I a 
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8. CukiCl'man: Ghelto wileńskie 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godzinie 12-ej w południe -

"Szesnastolatka" po cenach zniżonych. 
O godz. 14-ej również po cenach zni­
żonych "Matura". 

nie 8 wieczorem. Instytut propagandy \ BE;'!lcyjan Cukicrman .ma wILl w~ny.z ghetta dla. s~luki, zwie­
sztuki (w parku Sienkiewicza) otwar- SlOr.ll malarstwa sw0.ll! kart~. dZlł Ulemal cały SWlat. Jego 
ty codziennie od godzil!y 11 - 20. Ten artysta - w<:drowiec, wyr- oko artysty ślizgało się bez wię 

Dziś i w poniedziałek o godzinie 20 
m. 30 rewelacyjna sztuka Avn Randa 
"Kto zabił"? Z powodu wyjazdn Jana 
Boneckiego, odtwarzającego rolę głów 
Dą, będą to już ostatnie powtórzenia 
tej świetnej sensa{:ji. 

W poniedziałek. o godz. HI-ej pop. 
po raz 29-ty rekordowa "Trafika panil 
generałowej" po cenach zniżonych. 

\V najbliższym czasie zjeżdza do 
J_odzi na gościnne ""ystępy kapitalny 
teatr literacki Cyrulik Warszawski. 

TEATR LETNI "BAGATELA" 
Dziś oraz: jutro, powtórzenie prem. 

jery komedji muzycznej w 4-ch ak­
tach Halasza z muzyką Eisemana p. t • 
. ,Całus i nic więcej". Obsadę jej st9.no­
wil!: Tola Mankiewicz6wna, Janina 
Sokołowska, Janina Kozłowska, Kazi­
mierz Krukowski, Ludwik Sempo1iń­
ski, \Vojciech Ruszkowski i Zygmunt 
Regro. Nad stroną muzyczną czuwa 
1J0wszechnie ceniony kapelmistrz 
~ornpozytor, Tadeusz :\1 ill er. 

WYSTAWA W IPS. 

Nil'od",ołalnie ostalnie uwn. (lni nie­
r.\\'~'Jde ciekawej, c;cszącej SIt; wieJ­
kiem powodzeniem i stale wzra~t~ją­
(':1 frf'k ,'-('nej'1 w.l'slaw· Bluku Zaw, 
,\rty'il. Piast. 7.n1l1kni~cic wystawy w 
jloll'{'dziah>k, dnia 1 CZC},\\T;l, o godzi-

PZH \li Warszawie? 
Kandydatura płk. Kiliń­

sklego 

ORrOWE 
eBROalleCi to zl walczą ze SląSBlem 

Nasze nadzieje pokładamy w paniach i mgr. Radwańskim 

11 
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Co USłUSzumu dziŚ I, JUlr.1L orzez rBdlO? DINOI płyn PUf poceniu pilch d P O IIł 
pros.ek przy poceniu n6g O 

Na ł6ddciel fali 
NIEDZIELA 

8,33 i 9,00 Mllzy];a z 1)!yt. 
10.00 25-1ecie śpiewactwa śląskiego, 

Trans.ą1isja nabożeństwa z okazji ju-

15.30 "Królowa polskiej 'ba~ki" Ma­
rji Konopnickiej, audycja dla dzieci 
młodszych. 

15.45 Koncert popularny w wykona 
niu orkiestry filharmonji warszaw­

łowaeclcieh. Mowa w nich bę(ide o po­
lowaniach, . zwyczajach' myniwskiclt" o· 
powiad,an~1II o 'pr~ygodaeh<'! łowiec}Qich, 
patraktowme" I-eK.k!oH i hdmorem. Te­
matem pierwszej pogadanki tego cy­
klu będ:r.ie najlepuy i n8ljwierniejszy 
towarzysz myśliwego - pies. Poga­
dankę p. t. "Myśliwy i jego pies" wy­
glo!!-i J erz:y Dylewski o godz. 17.50. 

~ora~ni~i ~J~rt~w~ ma ro~otDi~ów 

bileuszowcgo zjazdu śpiewaków ślą­
skich. Po nabożeństwie: 1) Połączone 
chóry mieszane (6,500 śpiewaków) a) 
Grzegorz Gcrwazy Gorczycki - Gaude 
,~later Polonia, b) Karol Kurpiński: 
Polonez ,,'Vitaj Orle", 2) Połączone 
chóry męskie (5.500 śpiewaków) - wy 
konają: a) Witold Frieman: Pieśń 
związkowa , b) Piotr Maszyński: Bał­
tyk, 3) Połączone chóry męskie i mie 
szane (10.000 śpiewaków): a) Stefan 
Stoiilski: Na pograniczu śląskiem, b) 
Piotr Maszyński: Rota śląuków, ej 
Hymn Narodowy. 

12.03 Nauczyciel u progu wakacji -
o(lczyt wygłosi I. Zieliński. 

12,15 .,Z oper, baletów i operetek". 
" 'ykonawcy: Orkiestra kameralna i Ja 
nina Kulczycka (śpiew). 

13.15 "Fatalne spotkanie" - frag­
ment z powieści Józefa Konrada pl. 
" 'iVykolejeniec". 

14.30 Koncert .tyczeń. 
15.45 "To Peru, Peru kraj" - feIje 

ton. 
16.00 Muzyka ludowa (płyty). 
16,30 Reportaż sportowy. 
17,00 ,,1,000 taktów muzyki". 
18.00 Wielki teatr wyobratnl: shI­

chowisko oryginalne "Wakacje w 
Nohant" - Jarosława Iwuzkiewi­
cza. 

18.30 "Coś dla katdego" - kon­
cert. 

20.25 "Co czytać?" - nO'Wojei lite­
rackie omówi Jan Lorentowicz. 

21,00 "Na wesołej lwowskiej fali" 
p. t. "Gramy w zielone" - w oprae. 
,Wiktora Budzyńsklego. 

21.30 Tranami.ja fragmentu koneer 
tu jubileuszoweg~ Polskiego towarz:y­
stwa śpiewaczego "Echo - Macierz". 

22,00 Muzyka taneczna. 

"WAKACJE W NOHANT" 
Rozgłośnia warszaw/loka powtarza o 

godzinie 18.00 oryginalne słuchowisko 
z życia Szopena, napisane przeli: Jaro­
sława Iwaszkiewicza. Premjera miala 
duży oddźwięk. Jest to ze znawstwem 
epoki i środowiska napisany obraz z 
codziennego życia twórcy Sonaty H­
moll. Hzecz dzieje się w C28sie lata, 
spędzanego w domu pani Georges 
Sand. Dawna miłość głośnej, starzeją­
cej się powieściopisarki, - i młode u­
czucie jej córki .solange - zbiegają się 
w jednym objekeie: genjalnym, choro­
witYBl, mało ro'zumianym muzyku. -
Zderzenie rywalek następuje w kulmi­
nacyjnym djalogu tego z wielką fine­
zją napisanego słuchowiska. Szopen 
jest jego boh.aterem, chociaż nie mówi 
ani słowa. Czuje się mimo to jego 
obecność od początku do końca. Ob­
sadę tworzą: L. Pancewicz-Leszczyń­
ska, Z. Lindorfówna. J. Macherska, A. 
Różycki i J. Hajduga. Sonatę H-moll 
Szopena gra znakomity pianista, u­
czeń Paderewskiego, Stanisław Szpi­
nalski. 

PONlEDZIALEK 

skiej. 
16.45 "Kobiety zasłużone": "Dr. Ju-

styna Budzińska - Tylicka" - poga­
danka. 

17.00 Muzyka lekka. 
17.30 "Sześć zwycięskich chórów w "NA FUNDAMENCIE NIESZCZĘŚLI-

turnieju śpiewaczym Stowarzyszenia WEJ MIŁOŚCI". 
śpiewaków śląskich": 1) Tadeusz Sze- Gołuchów Wielkopolski, jest przed-
ligowski: Pod okapem śniegu, 2) Ste- miotem zainteresowania wszystkich 
fan Stoiński: Smutna piosenka, 3) Ka- miłośników starożytności. W muzeum 
roI Szymanowski: Pieśń Kurpiowska, bowiem tam się znajdującem mieści 
4) Bolesław Wallek-Walewski: Bałtyk, się jedna z najwspanialszych kolekcji 
51 Alfred Stadler: A ta dudka. waz greckich i etruskich. Jest to naj-
'17.50 "Myśliwy i jego pie's" - po- ccnniejszy zabytek tego pięknego mu-

gadanka. zcum, pełnego rzeczy istotnie warto-
18.00 Rozmowy z radjosłuchaczami ściowych, a położonego malowniczo 
18.20 Recital fortepianowy Bolesła- w stylowym palacu gołuchowskim. I 

wa Woytowicza. 1) Scarlatti: Sonata A te wszystkie wspaniałości nie powsta­
-dur, 2) Haydn: Andante eon variazio- ły drogą zwykłą w takich razach -
ni, 3) Mozart: Rondo A-moll, Weber: wyrosły one "na fundamencie nie-
Rondo brillant. szczęśliwej miłości" - jak wyraził się 

19.00 "Mozaika muzyczna". w tytule swego odczytu Stanisław 'Va-
19.30 Koncert kwartetu salonowego. sylewskj. Uzasadnienie tego usłyszy-
20.00 Recital śpiewaczy Heleny Zbo- my przez ra-djo w feljetonie znakomi-

ińskiej - RU5zkowskiej: 1) Ottorino Re tego pisarza, który rozgłośnia poznań­
spighi: Zachód, 2) L. Sinigaglia: a} Can l ska nadawać będzie na całą Polskę o 
to deli os pito, h) Quelle meridiane neU godzinie 20.30, 
Alpe, c) 11 refugio. _ 

Ze sfer sportowych otrzymujemy 
poniższ~ informacje: 

Jak wiemy, od roku w Radjo 
Polskiem dwa razy w miesiąciu wy· 
głaszane były poradniki sportowo­
turystyczne. Porad udzielał I poga 
danki przeprowadzał p. Ludwik 
Szumlewski, b. nauczyciel wycho. 
wania fizy('znego w szkołach śred 
nich w Łodzi. Ostatnio nasku1ek 
zreorganizowania referatu sporta' 
wego w łódzkiej rozgłośni rozpisa. 
110 konkurs na poradnik. Nikt jed­
uak z przedstawicieli wychowania 
fizycznego I sportu, nauczycieli 
i absolwentów CIWF-u lub działa­
czy sportowych do konkursu nie 
stanął, uważając, że lorma rGzpt­
sania i ogłoszenia konkursu od'bie­
ga od liuji, wytyczonych prllez 
państwowy urząd WF i PW dla 
orgauizacji sportowych. 

----------------------------

I 
I 

Os'tałnie 

Wielkiego 
dni 

konkursu 

, 
WARTOSCI 

PONAD 

"Palę zawsze pa <erosy w ssmospa/nych. higjenJc.znych zwijkach .. MOI'R'itan". 
gdyż w;em. że 
1) zdanie pcwyż.nze ' • .!II.ty dokończy t, podając znllne zalety zwijlilk (gflz, tyt~) "Morwitan'. 
2} nalepić na ~głe6zeniu merę "M" wyciętą z wieezka pudełka "Mcrwitan". 
3) pccll.lć zaw6d idokłaclny a'.1res. 

Zgłcszcnla na zwykłych kartkach poc::r:tcwych, listach lub ,pecJ31nJdl drukach prosimy I!IIdsyła4 
do nH~rbewo" Kraków lub Warszawa, Królew!5ka 21. 

Pa@3C:z:e! Sko~;]fy~tajcie jeszcze z ostatnich dni konku!:.!!!! 
-=a:nm""'SImt...w..~~ . ..,;~~~:-;a ~~~IiUoWPłDIi"""" 

""zych S~allowJ\v~1I Odl>!QrcÓ-.., pro~imf C> wr~cze"ie posJ3<1enego .wen!.. "PUU kartek ko"lturSIł~ 
... T. Konsumento .... 

• ermln 
rw 

20.30 "Na fundamencie nieszczęśli­
wej miłości" - feljeton. "Symfonia zmysłów·· 

8.18 Muzyka z płyt 21.00 Koncert w wykonaniu orkie- 1 Jka:,j;l.ł::t siQ na pólkach k8ięgar- 1'I·,\'"h i w okresie depresji. Stąd 
I ,· ż wzięła się forma bardzo lirycz-9.00 Transmisja nabożeństwa. stry marynarki wojennej. 

10.30 Koncert życzeń _ .. 
11.45 Cele i zadania P. C. K. .22.1;) .TransmJsJa fragmCJllu meczu 
12.03 "Coctail świąteczny" _ pora- \ plł~ars~Jego "Pogoń" - "Admira" -

be,k muzyczny w wykonaniu orkiestry (WJeden) . 
oraz chóru ,;Wesoła Piątka". 22.30 Muzyka salonowa) 

13.10 "Ciotka" - fragment z powie 
ści Anny i Jerzego Kowalskich p. t 
"Gruce". 

14.30 Muzyka rozrywkowa 

"MYŚLIWY I JEGO PIES" 
~T programie na okres letn i wpro­

wadza Polskie Radjo cykl pogadanek 

Wątroba jest filtrem dla krwi 

ski cli ksią,żka Benedykta Szeftla 
p. t. "Symfonja Zmysłów". 

K"iążka za wiem. kilkauaśde no­
\n~1 i reminiscencji z przp,żyć du 
cll()\Vy,~h autora. Z kart "Symfo· 
uH Zmysłów" przebija smętek i bćJ. 
ph~t,yc'l,nie orltWOfzony pJ'7.ez aut()­
ra . Ksią.żka, jak wija6, pisana 
była w truc1nych chwilach życi o-

na. 

Szdtel ukochał piękno. Nazwał 
się:'lam idealistycznym szalf'ńeem 
i te słowa najlepiej charakteryzują 
jego sY!lI'rtkę. 

"S,;Ulfnnja Zmysłów" stanowi 
dJl. ŻY ~r,)k naprzód w twórczości I 
teg'o tmarza. 

........·W?&d ....... 3&&tiL t -rek. Dwudzicstoleln1c doświad­
czenie wykazało, że w rhOfn­
hach 11a tle złei jJl'zemiany ma 
!>'!rji, chronicznego 7.~]j)arcia, .ka PocJ:. 12. 2. 4. 6. 8. 10. 

mieniach żółciowych. żółtaczce, -= LON aD~ 
arłrf'tyźmle ma zasto,sowanie __ 
.,Cholekinaza" H. Niemojew- ~aJwu~ksza I 
s!óego. Bros.zury bezpłatnie wv I Rewelatja 

Nlljwyfworniejsza komedja mUlyc~no - tanec.nll 
wSlystkich c.asów. 

N ajnowsza sensacja taneczna nPiceolino a 

W wykonaniu 
Freda Asłaire i Glnger Rogers 

,,,la labar. fiz.-cbr.m. C'.holeki- Sezonu _ 

Radjo łódzkie nie nawiązało jei. 
\lak kontaktu z fachowcami lódz­
kimi~ których skupia to.,... nauczy­
cieli szkół średnich w Łódzi, mieJ­
~ki komitet WF I PW., orgalltNcje 
I'obotnicze, zw. dziennikarzy spor­
towych czy komisja kłubów fabl')'cs 
r'.,vcb. 

Z dn. 1 czenrca poradniki spor­
towe w radjo łódzkiem otrzymają 
nową szatę. Porad robotnikom łódz 
kim udzielać będzie dwa razy w ty 
gol1niu kpt. Gemborowicz, oficer 
piechoty służby czynnej, b. referent 
wy~.zkolenia okr. nrz. WF PW 
w ŁodzI. 

Restauracja dla psów 
Jedna z resłaurac.li paryskich, wpro 

wadzHa niezwykłą Inowację: oboli 
zwykłych dań figurują hl jadłospisy 

dla ... psów. Oto jeden z łych jadłospl,' 

sów dla naszych czworonotnych przy­
Jaciół: l) Makaron II; wołowlu!!, I) ilU­

rowe, siekane mięso z jajkiem, 3) rrł. 

z mlekIem z cielęciu,!, 4) saJatka z Ja­
rzyn (dla psów - jaroszów). Potrawy 
podawane są w małych miseczkaeh na 
specjalnych dywanikach. Jedno lIa.,Je 
kosztuje 5 franków. "Psia" resla ... -
cja cieszy się dużą frekwencJ" mimo 
wygórowanych cen. 

Podobno w Par,..tu wliród bemmbot­
n,..ch kursuje Juł. na ten temllf powie­
dzonko, te nlenajgorze,l łeraz.~ · zejU 
na psy, gdy można, będąc psem, zJeśł! 
tak smakowity obiad. 

nową Bolej podziemną 
budują w Moskwie 

Budowa nowej linji kole)o" 
we) podziemnej w Moskwie pro 
wadzona jest pełną parą. Tra­
sa o długości 14,9 km. wykoń­
czona będzie w sierpnl1l 1937. 
Część drugiej lin'ji mod.iew­
skiej kolei podziemnej wybie­
gać będzie na p'Owierzchnię 
nad rzeką M08kwą; w tym ce­
l. wyłiuCłowanyzoatanie nowy 
most. Stacje kolei .,odzie"'" 
urządzone będą tak samo I 
przepychem, Jak stacje pierw· 
sze] Hn]i. Stacje podziemne zO­
stały znacznie rozszerzone. Do 
architektonicznego przyozdó­

' bienła: stacji podziemnycłi uty­
ty będzie nowy roch:a] marm1l­
ru. Po uruchomieniu drogiej 
linji metra moskiewskiego ~I 
na długość DJ,osklewskłe] koW 
podziemnej wyn~sM ł>ę<łz1e 
26,3 km. i łączyć będzie wuyst 
kie dworce moskiewltie ONZ 

.dadjony sporło~ z eenłnJli 

miasta. Przy budowie nowej ~b 
I~LJ~~dziemnej zatrudnionyeli 
jest obecnie 00,000 robotnik' ów. 
~.O.'9 •• 00""".""'~ 

HOmUnlKATI 
Dyrekcja kina "EUROPA' 
zawiadamia, że premjl'ra '\\' .. 
Bolej polskiej komedji muzya.' 
nej • 

"STRASZNY DWóR" 
z przyczyn od niej niezn le! 
nych, została na pewien czai; 
odłożona.. O dniu lH'emjerf 
na:ltąpią oddzielne zawł<ltdo­
mienia. 

.. la 

Dziś i jutro o godz. 12 i 2-ej 

2 BOranki 
Ceny od 

Na W19czorowe o 
seanse ceny oc1 

7ulnieczv,szczona ]Hew może 
Dowo.do,wać szereg rozmaitvch 
ąo]eg!iwośd, bóle I'lrtretV<:7.l1e, 
wzder:,a, odbiiania, bóle w w~­
trohie, niesmak w ustach, brak 
:lnetvtu. skłornność do tvcia. 
nlamv i wyrzuty na SkÓr7f". 
Chorobv złei przemianY matp­
rji niszczą. organizm i przyspie 
"zaia starość. Hacjonalną, Z/.'.I)­

elną z naturą. kuraej:'!. iest nor­
,mo"yU!nie czynności wąh~by i ne 

11:17.9 H. Nicmoicwsk.jpgo. \V::Jt' J 
sza\Y[\ j '\'o'.yy Ś'ryial fi oraz IW­
teki i sld. apt. " 

Konkurs z nagrodą w postaci srebrnego l' 'I t , C:'::' r 
1:~u ... 
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BALSAMICZNA I 
OL DIPln"~lurą Żeńskie i Prywatna ~Znoła Powne[hoa 

(KatesorJa A) . 

im. E iz - e 

ul. Al. Kośc~uszld 2 , tet 141·91 
uwiadamiają, iż egzaminy systdmelll lekcyjnym oJLy \\ ;:('. 
się będą w dwóch terminach: 3-go i 15-go f'zct'wca r, l,. 

Wprowadzenie ograniczeń dewi-' propagandowe- pomijająr: jednak 
mwych w Polsce, ~amo przez się wspomniane już krytyczne opinie I 
nie stanowi żadnego programu go- lospodowych wartośdarh gry za­
spodarczego a jest tylko jednym ze I prezentowanej przez an~~iil~Ów- / 
środków, mających ułatwić wybr- nie możemy się oprzeć wrażeniu, że 
nięcie z trudnoś(·i. jalde powstały jednak w okresie, w którym przed 
skutkiem zmniejs,~ania się zapasów każdym kupcem czy pnemys!ow­
walut i znilwmego dopł~wu no- cem, w sprawach handlowych sta- , 
~Iych_ Niemniej zastosowanie tali wia się mur skomolikowanych i 
radyknlllego środka poci aga za so- utll,unien pl zy przek<lzy Ivaniu go- I 

hą koniecz~ość konsekwentnego \ tówld zagranicę, wyplata t~lde.i ~u- ł 
przestrzegnnra pewnych zasael, wy- my .lak 1000 funtów za 3-godzll1' . 
pływających z pojęcia celowości sa Ile w sumie widowisko, je"t wyczy­
mych ogranic7.eń, Uwaga la naSt1- Ilem w naszych warunkuch wahlto­
liąĆ się musi wobec pewnych raJdów \,~'ch, budzącym pewoc zastrzeże­

Zapisy prlyjmuie sokretarjat codzirnnie od 9-H, 
Cyr. Dr. S aft-sława Lazarowa 

Szkoła o~~Zt(.~ im 

z o~tatilich rlni. Tal, n p. zagallnie nia. Ostatecznie tych 1OUO funtów 
nia z dziedz'ny !Oportu. normalnie angielskich trzeba było zapłacić l 
w niewielkim tylko stopniu naSil' gotówl{ą w dobrej waludl.' aagi~l· 
wające jakieś kwest je na terenie sIdej i lO zapewne zgóry, korzyść 

usuwa b61. pieczenie. 
nabrzmienie nóg, zmlękczO 
odciski. Ittóre po tej kqpleli 
dolq _Ię usunqć nawet 
p a z n o k c I e m. P r z e p i. 
... życla na opgkowanlu. 

i Gimnazjum Ż~~s .. "e 

im. Plafi 'n t~ ,; I i, j d.onomji tym razem właśl'ie llaSll- zaś stąd odniesiona jest conajmniej _F ____ _ 

wają takie wątpliwości z okazji I".'ątpliwa. Ukazała. si~ keiążka pod tytułem l 
!!,'łośl1e.l o!1tatnio WiZY,ty al1gie!skiej Zdaje się, źe prly udzielaniu za S f . 
drużyny riłkarskiej "Chełsea". Nie zwoleń na organizowanie tego ,m onla 
(lbchodzi nas w te.i chwili czy~to rodzaju imprez. należałoby brać l' Z "" 

(z prawamI g!mnazj6w par st'l!O'ś'~'C:') 

w lOdzi, ul. Wólczańska 1239 teJ. li-l--H.-" 

"portowa lItrona występu anglel- więcej pod uwagę konsekwenc.le z l mJsloVl I 
~kich gości, co do lltóre,i zresztą wprowadzonych zarządzeń waluto. 

rozpoczęły przyiruowanie zapi:oów lin 1'0:;: szl;, HJ lG-Ti . 
Informaeyj udziela Seluetariat \\' godzillaoh '"'Z I, olJwcli, 

ulania i opinje są lIość rozbIeżne. wych, skoro wogóle je zastosowa- pióra BENEDYKTA SZEFTLA iI--lIImllll ___ amJ_a9il~m:IZtIJ!1!~:m~ 
Idzi; o fakt, ie .spro~~dzellie ~ej !lO. Do nabycia w księgarnlaoh 

Dr. med. rlruzyny do Polski kos~towało ~\l' I Refleksje te nasuwają się zwla­
m~ po(lobno 1.000 funtow szterhn- . szcza w zestawieniu z trudnościami, !elpRlta i 6ebathnera i WOlffa, 
gow, czyli około 26.000 zł. z .~zego na jakie napotyka przemysł włó. _ ... _______ ~ ___ _ 1'1. (illlfl' li CI 

Ol'. med. Choroby ak6rne I wenerlfcane Chor. wenGryczne skórne 
- wedłu~ tych sml~ych relaCji ~ar kienniczy przy uzyskiwaniu walut 
sZ,awa mmła pokryc 16 tys. Kra- Ha cele produkcyjne, na zakup 

I,ow zaś 10 tys. złotych. bawełny. Jeśli utrudnienia stosuje- M JAIIOBSON 
Uznajemy w pełni potrzeby na- my przy udzielaniu dewiz na nie- • f!' 

~;'l.ego sportu, do kt6rycil m. in. 7.będne s'U'owce, to łatwość, z ja­
llależy konieczność zwierzenia ką zdobyliśmy walutę na występ 
swych sił z zagranicznym przeciw· anglil.ów w Polsce Jest conajmniej 

Zachodnol 64 
aereron 185-49 

przcprowad.ził się na ul 

P~! ICKIEGO S 
(EWANGELlCKI-\) 

prsyjmuje od f9-2 i od 7 - 8.JO w przyjmuje od 1~-1 i od 5.30 du 8 w 
w niedziele I śwl~ta od 10-12 w poł 

nikiem, rozumiemy tel i potrzeby zas1anawlająca. 

Specyfiki ziołowe 

A ~ 511EGO 
Ziola pneciwko cierpieniom przewodu pokarmowego nakslowny "IRO'''"'' 
Zioła przeciwko cIerpieniom narzlld6w trawienia 

i w~troby .' " Zioła pneclwko wymiotom, oru afonji kiuek . H " 

Zioła. przeciwko chorobom płucnym i blednicy. " " 
Ziola przecIwko reumatyzmowI, artretyzmowi, 

"UHDGAL" 
.. IiIIRA" 
"BliNIZR"" 

podagrse i ischiasowi . .t " .. AR'IROliI8" 
Ziola przeciwko niedomaganiom skrofuliClznym. " ",,'IZRII" 
ZIoła przecIwko chorobom nerek i p~chen:a ." ""URO'KR" 
Zlola przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji.. ""EPILOBlH" 
K i\ P i e l e siarkowo-roślinne. " ""SULFOB"." 

Sil do nabycia w aptekach I składach tłptecznych. 

Adres dla bezpośrednich :lam6wleń: 

Os ćł Wojno"sbi·· arSllilWa 
ul. W. Górskiego 3, m. 4 (dawniej ul. Hortensja) 

n K H~nnt WY u l UHlI 
Spółka "kcy 'na lU. TadsusZił Kościuszki 15 

ma jeszcze do wynajęcia 

na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. Iniesięcznie 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- S!łle'u 
tościowych, złota, srebra, i t. p., leez zanieś je do li 

Z prawami gimnazjÓw Dań sIwawych 
PR YW A TNE GIMNAZJUM ŻENSKIE .. 
i SZKOŁA POWSZECHNA ZENSKA 

fU JUllftnlf]-HlI~MU~WU 
ul. Południowa 18, tel. 168·82. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretarjat co­
dziennie w godzinach szkolnych. 

chor. chirurgiczne 

n·,. med. 

Ul. D,. SI.dingo 22. teJ. 17H2. Dr. lIIiec~ysłalll r" iI 
~,. m.'. Sołowieiczyk c:., .'6'~.· wen.., •••• 

powrótl' 

fió, alska II uszu, ;;;di~~tan~~;u \i krtani I ~IQn~IQWł~~iblivł detei~. 146-10 
chor. dzieci 

LEGJONóW 17 (Zielona) Te\. 216-40 Ilode. pRy;, ol 11-1 i 3- 4 OJ powrót:ila pr%,jm. 1-2 15-8 w. 

Pomorska 38, łel. 128·42 
przyj. od 4-6 pp. Dr. med. 

\ 

-PO-S~KUI~;~-K-U-P-N-A- M. Dawidowie! I od najmn!e1szei ilości dostarol. 
kamienice czynszowe w Berlinie lub chor. weWD, B. Rubinek, Południowa 39. 
Wrocławiu ewtl. winnem wielkiem ELEKTROKARDJOGRAFJA skład Nr. 43, tel. 148-05 
mieście w Niemczech. Zapłata na- (.dlecla pJQd6w •• ynnodctowych serc,,' Punktualna dostawa do mts­
stąpi gotówką w złotych w Polsce. 
(Przepisy dewizowe są przestrzega- ul. Narutowicla 42 8zkań prywatnych. 
Ile). Właściciele, którzy zdecydowa- 8 91 G d 5 7 
ni są do sprzedaży, zechcą przesłać Tel. '1 4- o z. -. D l . l . k 
oferty wraz z dokładnem podaniem « § AIiiii& yp omowana p!e ęgmar & 

~f;~t~~~:~gOWY:~~kÓ:vJKo~~~,że~~ l fit~~ ~~HAHN'" IJ!!!!!~, b am wiCI 
Tow. Rekla~y Mię~zyn., Katowice" . 
PI. Marsz, PIłsudskiego 11. " I I absolwentka. Szkolv PieJęgniar· 

nabyć można w Teofilowie, stwa w Warszawie, wykonywa 
---- --- -~-----_._--- Inowlodzu i przyległych wszelkie zabiegi oraz przyimuio 

Najtaniej Tylko w letniskach u Lewenberga dyżury. 

~ LIłwOIKOWV!Ki Pl. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 

~ Nar~,~o~1c.:_~o 11 Centra ~ · 
WOIKI dziecIęce, II 

fiOlkI' metalowe i polowe, IIIA'ERRBE 

Wypożyczamy lóżka na letniska r6żne, IIIYUJ'IIRCZKr, laODOIIIRIE i f. p. Akumula Dr' 
Firma egz. od 1896 r. ----- ------------

Dr. med. 

1\. Klesz zelski 
Chlrurg-Urolog 

Chor. nerek, pęeher.a I drd, 
moczowych 

NARUTOWICZA 16 
(PIłsudskiego 78). Telef.12l'-79 

PlIyjmuJe ad 4-6 po poło 

KABlOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
fIIOTOCYKIaOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOtYCZANIE 
AKUMULATORóW 

~EZWANIE 

UL ~05·:!ł UL. 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW -

Poszukuje się kilku zdolnych, dobrze prezentu- IllJ'łłtE DbA PP. DFICERDW i tJlHlilPillElłólll REZERWY! 
iąoyoh się , Krawiec wojskowy J. GRJNER (eg~: od r.190l?) 

akwlzu tor6w , U-go lalslopada (Konstantynowska) 68. l p" tel. 204-73 
• "ykonywa mundur I spodnie oflcers:'le o~ zł. 80.-

. . . . ~ " ' oraJ: wszeliie roboty wojskowe, umunduro~a~:lIe, pe.lery. 
na stałą pensJę lub prOWIZJę ze zn~]O~o:OClaI~:ll ny podług najnowsJych puepis6w najszybcieJ l naJaku' 
W biurach. Oferty wraz z referencJamI nalezy ratniel po cenach i warunkach nader przyst~pnych. 
składać do administracji sub. ~Informacje", 

~~~~~~~~~~~~~~~I\~~~d~~~~~~~I~~D~~-~~~-~~Hffl ~I~ , w pneb~ow,~ nowym repertuan~ - ~~~p do ~rku jri o ~~. 2 p:~~:!e 
Dal' ~, " ~'~'lJf W~BS UD fU a I"Olnu koncertuje doborowa orkiestra symfoniczna. W ra,ie niepogody kon~ert odb,~dzle 
JlII'" ... 'fi iiI m" 9 sIę w sali Filharmonii. Bilety wejścia w cenie 1.09 Oras lIa speCJalne mlelsca 

fel. 209-32 po ~ielllioh su!'oesach zna~ , , siedzące w cenie zł. 3.3~ sprzedaje ,kasa. Filharmonii, Cukier~ia ,Turecl!a (r6~ 
Dżiś w niedziel~, d.31 maja o g. 9 w. komlteJ artystki l recytatorki PiotrkowskH!j i Połudmowej) oraz kasa parku He.en6 '" . 

~:o=.m3EPlI'd!BB!~&E~~~kL1I&U_@5#··m.VW;s'łimwmt+l",w. "in wspa'Dia'ia"~,"~niTeri)! 'L- .. -._=<-

~~ ~ - zka 6a!:. ~" A AR Y K u 
o 
Q Najpiękniejsza komedja wiedeńska, pełna humoru 1 wdzi~ku 
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PRZETARG. 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra­

ey Oddział w Lodzi ogłasza nieogra­
niczony przetarg oferto,,"')' na zakup; 

7.500 kg. kaszy pęczaku 
4.500 kg. słoniny 
3.000 kg. mydła 

150 kg. margaryny 
300 kg. torebek ręcznych i maszy­

nowych. 
Oferty na piśmie wraz z dołącze­

niem próbek na dostawę wszystkich 
wymienionych artykułów względnie 
pojedYllczych, należy składać w biu­
rze Oddziału Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Lodzi ul. Podleś­
na 6 do wtorku, dnia 2-go czerwca 
r. b. do godziny 9-ej, po tym czasie na­
stąpi r07.patrywanie ofert. 

Komisji przetargowej przysługuje 
prawo wyboru oferenta, jak również 
zażądać wpłaty wadjum w wysokości 
5% wartości oferowanego IIrtykułu. 

Na produkt dostarczany koleją Od­
dział W ojewódzki Biura Funduszu 
Pracy udzieli 50% zniżki kolejowej, 
loco bor.znica magazynu Oddział Wo­
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy. 

Blitnych Informacji mo1:na laslęg­
nąć w biurze Oddziału Funduszu Pra­
cy w Lodzi, ul. Podleśna 6 w godzi­
nach 'od 8 - 15-ej, telefon 215-71. 

:WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
ODDZIAL W LODZI ------ - -----

Czu SlolC to zdrowieJ 
ZJednoc •• nl 

C Z U S c i C I e I e szub 
I froter2y 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonul/l cy'l\nowallie, druło­
wanie, froterowanie, cllyslc'/:enle 
wyetaw I okIen, reperacje lino­
leum, apu/lłanie biur I pokio, 

odkurnnle elektroluxem. 
CenJ przystępne. 

M 

KIJIłSY 
kroju, SIIycla I modelowania 

damskiego i dliecinnego 

Aleja l-go Maja 20 
Prof. P. Szejnfinkiel 

Opłała przystępna 

UWllga: Specjalny lełnl kurs 
dla krawcowych. 

Kancelaria czynna codziennie I od god •• 10-20 

PRZYCHODniA 
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Najwieksze zdroJowi. o 
Solankowo-Borow'nowe. 
Idealne mieisce kuracji i wrpoczynklł 

31.X.) 

Owaga [uklerniry I Sk,ad 4pifł:Zng Z. Joskowicza ~e~~~~~-~~ 11 
pol~Cl" PA;'TY PALESTYNSKIE do WTzob6w wszelkich lEmOniad I loddlll ora. wielki wyb6r 
kUjO"wyoh ESENCJI we wszystkich gatunkach i smakach, FARB nietrująeych we w8~yBtkieh ko-

lorach, doz",..olone do wewnętrznego uiycill po cenach ściśle fabrycznych. 
A_W Sd De W ę,. 

(Sezon trwa de 

Trr i1 · ·Iowe 
ręczne poleca firma 

Mon r, n #f f" ~przedaż wałeD 
" • .. l włóczek 

Ł6dź, ul. Traugutta 2. 

LeCZO·Cil ~18 Zwierząt I 
Mag. WRt. H. Wł\RRIKOFFA 
ul. KOPERNIK'" 22 Tol. 1T2-07. 

ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosa­
cifnie 

l 
STRZYŻENIE ps6w i koni, 1cllplele 
dla ps6w 
KUCIE IWNI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3-7 

TWARDNIENIE 
NAJKÓR1<A 

Zat warcl7.iałe odciski miękną 
ł dają się całkowicie odjąć 
pilIcami, guzy, obrzęki, odpa­
rzenia znikają zupelnie, bóle 
I Ilwęd'lenlll ustają przy eto-

sowaniu kąpieli nożnych 7. do 
daniem znanego od lat za­
r(;wno w kraju, jak i zagTa­
nirą jedynie radykalnego 
środka "Solf do nóg Jana" 

Dra Elemera F'uchsa. Spo­
sób utycia przy każdem pu­
dełku. Do nabycia w apte­
kach, składach aptecznych 

f perfumerjach . 
.................. .a ............. " ..... nr_ ........................ .. 

DR. MED. 

łtlEWll\żSKI 
speoJellata chor6b weneryo1ln,c:h 

8k6mJch I seksualnrch 

Andrieja 5. telef. 159-40 
pUJ'malt! od 8-11 rano i od 05-9 w 

w nled.kle i ~wlęU\ od 9-f 2 

DOKTÓR 

E ( 
Specialista chorób skórnych 

wenerycznyoh i sekauEllnych 
PołudnloWB ZB, leL 201·9a 

ZARZAD 
RUdzMiel PrzędZalni Bawełnv, So. A~c. \ 
stosownie do §, 10 Statutu Sp6łki podale nlniejs_ym do 
willdomo§ci pp. AkcjonllriusI6w, :te dnia 26 cllerwca 
1936 r. o godz. 18·eJ w kancelarIi Notarjus'/:a R. Wo­
dzlńllkiego w Łodzi, przy uJ. Pomorskiej 21, odbędzie się 

ZWJclsjne Walne Zg romadzenie II 

Akcjonariuszów 
z nl1!ltępującym porl/ldltiem dziennym: I 

1) Wyb6r PrzewodniczlIeego, 
2) Sprawozdanie Zarządu I Rady N adzorcr.ej. 
3) Zatwierdzenie bilansu i R-ku Strat i Zysk6w 

łI1 rok 1935, 
4) Udzielenie Wla:bom Absolutorium. 
S) Wybory do Redy Nadzorczej, 
6) Wolne wnioski. 
AkcjonarjusIe pragnąey uczestniczyć wWalnem 

WJIOK na Ił. .--
na Gecla Wilczka z toną 1I11mieui. w wlasn. pałacu 
pny ul. Narutowicza 76 i na Jak6ba Wilczka, lII'laJe, 
nieruchomości przy ul. Narutowicza 42 

do I rzedan- • 
Dług ten jest zabezpieczony na pIIW. hipotekaeh. 

Inform. udz,l A. J. Berger, Nan:łowlcll1 ~. 

~ 
10-1. 

prIlY'm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nled.lele i ~wlęta od 9-f pp. 

Zgromadzen:u winni nllJmniej nil 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem zło:t,ć w biurze ZaTZl\du. Ruda Pab ja­
nicka, ul. Piłsudskiego 35, swoje 11kcle, bądf nświlld-
cienili depozytowe, .astawowe bank6w luh instytucyj UZ' nwane samochodU c;gz' ~rnwe 
kredytowych _ wykulI'Iiem numer6w IIkcyj i adnotacją, JI 11 'ij U U 
że 11kcle nie b~dl\ wydane p1lsed odbyciem Walnego u Dr. med. 

WOlkOWYSki 
Spec. chor6b weneryclinych, 

seksualnych I sk6rnJc" 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
Pr.y,mułe od 8-12, 4-0 w. 

w nied •. i ~wieta od 9 do 1 po poł 

Zgrom!dzenia. W dobrym stanie marki "Berliet~ i ~Ursn~ 
_______ . ___________ .. sprzedaje 21 wolnej ręki Państwowy Mono-

KuplJłłcł~ 
Z -go źródła 

Wielki wybór: 

pol Spirytusowy. .--
Obejrzeć samochody i zasięgnąć bliższych 

informacji ustnie i telefonicznie ltelefon 164-10) 
można W Wytwórni Państwowego Mo· 
nopolu Spwrytusowego w Łodzi, ul. Ro' 
kicińaka Nr. 26, w godzinach biurowyeh, 

\V II Ił EKOLOG lez Ił l\ Dr. med. 

leozenie f~~~r~:c"herJcznyCh Artur Banasz 
W6ZKóW dzIecięcych I tÓŻEK lromodowych 
ŁóŻEK metalowyeh WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanyoh marki .Rubber" 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

Oferty można składać bądź to w Wytwór­
ni P. M. S. w Łodzi, b?,dź też przesyłać do 
Działu Zakupów Dvrekcji Państwowego Mono· 
polu Spirytusowego w '\Varszawie, ul. Leszno 1 
do dnia 5 czerwca 1936 r. 

Zawadzka 1 tel. 122-73 chirurg-urolog • • cl}'Dń& od 8 r. do 9 Wlec~ 4-:6 pp. I 
.Patent" LEŻAKóW, HAMAKóW 

ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drellyn 

.. fabryc.nym DOBROPOL" t6dt, Piotrkowska 73 
- - !lkladlie tł w pod... Tel. 159-90 

Porada 3 .t. I Wólczańska 23, tel. 139-88 

IBgancka Pani 
; 

nosi bucik z firmy 

" ... 
o 
• 

III w 
O 
D. 

Dziś i dni następnych! B Pierwszy od czasów »Ben-Hura II, ~i­
gantyczny film o niebywałej wystawie 
wg. głośnej pow. Rafaella Sabatiniego W roI. gł. Król aktorów ERROL FLYNN 

Lionel Atwill, Henry Stevensonn, Oliwia de Havillad. 
B~...JY0lnego wejścia i passe-partouts, za wyjątkiem urz~dowych, nicwaine, 

Państwowy Monopol ~pirJtusowy 

'" o ... 
III 
• 
O ... 

DYREKCJA 

SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 
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Wi~(ZDf wSlystki[b marek 
w wielkim wyborze poleca R I L L, Piofrlowl 73. Reprezentaeja najnowszych 

::::c:lnYCh D-re Junp~'r 

a;: .... OGLO .,D AO B NIE' : ..... ~~I 

PLAŻĘ w Kolumnie natychmiast 
~przetl:trn (oddam w dzierżawę). 
Wiad.: Andrzeja 2, skI. kapeluszy 
"Atos". 

.~IOTOCYKLE nowe używane, 
ukcesorja, części zamienne naj ta­
uie:j w !inni/>: Leon LeszczYI1Ski, 
Lódź, Piotrkowska nr. 17G, tel. 
80506. 

WSPÓLNIK z kapilałem 10 - SERDECZNE podziękowaIue skła- PE~SJONAT :.Wincr'· GłOWliO 
15.000 zł. poszukiwany dQ dobrze dam, JWPanu Dr. Sendo\\"skiemfi k.-l"o\\'}.,;za. VI' (\r<\halL w Zab,zeźn:t, 
prosperującego przedsiębiOTstwa, (Poludniowa 5), za szybkie wylecza wilh p. R.)Zcoberg:'l, 5 minut od sta 
istniejącago od przeszło 30 lat, po- nie mi ręki. F. Wartecka. cji Połóż 'IV' okolicy górzystej w sta 
siadającego lokal w śródmieściu. _ _____ _ _ " .. rym suchym sognowym lesie. Rze-
Oferty sub "R. F.". ZA ZWROTEM kosztów tramwaj o- ka i plaża, sloupcznn pokoje, kuch 

"'Tcll uskuteczniam zameldowania, ma wykwintna, m żwlanie cJjpte· 
P. "IN A". Jest list. Poczta Gkwna, wymeldowani:t w Ubezpieczalni tyczna. IrJormflc,je n::\. mirjwl i Yl 

Poste Restante, sub "Iua". Społecznej. Tel. 166-78, POlllor::;ka Łodzi, Piłsudskiegu 50, m. 18, 
_________ . ____ . 6, m. 21. u p. Winera. 570U--·g 

FOTCIGRAFOViTI z up. filmowym 
,)ddam w dzierżawę 2 plaże w Ko­
lumnie w celu zarobkowym. Wiad. 

----~ - ------. 

_____ , Andrzeja 2, sld. kapeluszy ".I\tos". 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek 
trowni Łódzkiej za nr. 52451, na 
d. 15.-· na nazw. Tobjasza Rozen, 
blata, zaro, W 61czaliska 159. 

SKOLIMÓW - Królewska Góra. 
Marja Rubinsteinowa zawiada­
mia, iż pensjonat dla dzieci, 
młodziezy z Zakopanego prze­
niesiony do Królewskiej Góry 
willa 'IDwór". Cały rok otwar­
ty. Tel. 157. 5297-10 

PLACE IV pobliżu ul. Pabjanic. 
ki ej od 600 metrów do sprzeda.nia. 
Przystanek tramwajowy na miejscu. 
t)tton Krause, Łódż, Pabjaniclm 
m. 47. 969-6 

w :M ALOWNICZEJ, zdrowej, fah­
t'!cj i lesi<:tej okolicy polożonej w 
(.'dlc>i·lotici 16-tu klm. od Łodzi są 
dl. sprz2dania parcele na dogod­
nych wa,runkach. Plaża, tereny 
~;Jlortowa i narciarskie_ Infor:'IJac~ 

codziennie telefonicznie 102-94. ----- --------------
SKLEP kolonjalny z powodu wy­
j;,zdu do sprzedania. Ul. Piotrkow­
.kl, centrum. Oferty "Dobrze pro: 
sperujący". 

----_._-, ..• _-----
MO'rOCYKL z wózkiem Motos:l· 
('pehc sjI"zr.clam. Pjo~r1"o\\'ska H;'7, 
Krzemill .. ,ld. 

WDO"WlEC bezdzietny [j8 1. (izr.;, 
wykształcony handlowiec, pozna 
of,obę materjalnie niezależn:j,. Swat 
p,):tąd:1ny_ Oferty pod "Dyskrecja·'. 

Now~ 'model~ 
na roił 1936 

DL 

- ----_____ • __ -"""0 

4.000 ZŁOTYCH posiadam. Ocze· 
kllję poważnych ofert do .. Głosu" 
p011 "Współpraca". 

ORŁOWO Morskie centrum, 
przy lesie, pensjonat u.-la mlodzie­
v..y pod kierowD. Belli Haltrecht -
Cukierowej i Marji Nowerowej. In­
formacje: W ólczauskn 62, m. 16, 
tel. 168-74, od - 9 - 12 w pol. 

1738~ . 
------,. ,_o ______ _ 

M ORlE. Jastrzębia Góra. Pensjo. 
nat dla młodzieży pod zarzą.dem 
M. Kobrowej. Inform. od 13 - 14 
i 19 -.- 21, KiliIlskiego ~41, tel. 
17647. 

NAJLEPSZY wypoczynek wakacy,i 
ny d1ll dzieci i młodzieży - to po· 
by t w suchej, lesistej Dliej~cowości 
Włodzimierzćw. Kuchnia obfita i 

WŁODZt~llE li.ZÓ W. Pellf'jollat. 
Kolonja dla młodzieży szkolnej w 
willi .,Stylowa". Zdro'H. snWC?:n'l 
\ltrzymanie Oplata dzienna 2 zł. 7il 
gr. Zapisy przyju111je G.' Le,,"J~o' 
wirz, Liliowa 56, m. 10. 
----- ----_._----

PENS.JONAT dla dzicci i młodzież}' 
po ,1 :7.Hrządem Ceeylji lrmJ!lE!iowflj 
na \i\'j~niowcj Gćrz(' w pi!:lmym 
Z\lr0l'lym par1~ll pp. l.ichLI'ufdrł 
czynny Zgłoszenia: .\mln;cia ~;). 
t.pl 1f51-S'ł 

Z.\U:SlCZYl\:T. l'ęusjollat;\\"ita' 
p0d zarządem B. \\achsowcj. PrZ)7J­
mnje z;llllówien;a. ('ODy przntt:po/). 

Pr~[ownia ~ukien i Okry[ Dam~kl[h 
B. ~Jł\SZKDW~KREJ 

AL. KOŚCIUSZKI 32. TEL. 210-0;; 
WyKonanie wykwintne 
p~. paryskich modeli. 

CENY UMIARKOWA~E! I 

POSZUKUJE . -
Zgłaszać się: 

mer> 

zdolnej modystki. 
Piotrkowska 9, Zo-

-------~- --."~ 

POTRZEBN A inteligentna i wy­
kwalifikowana panna do roczlJcgo 
dzieek<"L. Sródmiejska 5, nonl, m. 1. 

MOTOCYKL z przyczepką St:łn­
(brd sprzedam tanio. Ccgielniallll 
21, u dozorcy. 

hygjeniczn~. Opieka. sił. zawod?- NIEMKA (izraelitka) poszukuje po. 
w!ch. ~ap~sy przYJmuJe:: _ M~rJ;~ ~ady do małych dzieci. Oferty su!) 
Gmcberzantta W"łodzlmlerzow, "H. B." do "Głosu". 

y fłe~fr. I 
Oltal5yjne, utywl'lne i nowe po ce­
nl'lch nnjnliszych. PrzełącznikI, 
gwladza-trOlkąt I rozrusznikI 
własnego wyrobu. Warsztat'!! reper., 

puewijanie maszyn, instl'llacje 
elektr. 

,Int J. REICHER i ~-ka, 
Południowa ZS, fBI. 21-000 
~:s<~~!f'!SA® "l!':,-~ 

ID Różne I 

\ 
Znacznie ulepszone pod wzg-l<;dcm 'I )7gody, pi/{kna i sprawnośei tech­

nicz\h3j w cenie obniżonej. 

Jedyni i wyłączni autoryzQi,nmi :',;,stępcy samochodów "FOHD" 
na ,yoj. łć dzkie 

B-cia P O Z N A Ń S C Y inż., Sp. z o. o. 
Łódź, Zamenhofa 25, tel. 157-44 

poczta. Przygłów. 673-8 [ . _. 

. . :M:LODZIENIEC z ukończoną księ-
l!~TRON. Śląsk_. Pen:s,Ionat "N~l gowością i korespondencją handlo. , 
11. 'profes~roweJ ~elDholdoweJ. wą, piszący na maszynie poszukuje 
B;eząca CIepła, ~lmna wo?a, praktyki biurowej. Oferty "WJkwa. 
pIerwszorzędny Wikt. CzerWIec lifikowany". . 
- ceny znacznie zniżone. Tele· _ _ __ "" __ ~ ... 

fon 56. 704-2 POSZUKUJĘ c7.eladnika stolar. 
- - -- skiego - meblowego. Zgla~za.ć się; 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci} warsztat, Narutowicza 24. 947--3 
młodzieży IV suchym sosnowym le-
sie, plaża, boisko. Troskliwa opieka. 
19lo:'Jze·nia przyjmują Szefnerowa i 
Crlichowa, Narutowicza 43, lub tel. 
200 In, do g(.dz. 17-ej. 712-4 

---- -- -----

POSZUKIWANA biuralistka ze zna 
jomośeią korespondencji w j<;zyku 
:LItgiels!dm. Oferty do admin. Tlud 

,:A. Bn. 

...... J2.&!EuuA'*' t ~::,.!ł.~~~..:..~'" 

\\' i\'l.N r:: DLA PAK! Tylko po 3 zł 
Jlolecnm eleganckie kapelusze dam 
skif.!: filco\ve, słomkm\"e I iune, wy' 
kona,lle podlug; ostatnich modeli. U· 
waga. l1rzyjmIJję również wszelIda 
przeróbki po ceu:wh b. niskich. Po­
!ccuru ~iQ pamir.ci .. Tola", Zaw:ldz 
k;L 23, lewa of., purter. 

t~~";;, 1E"=.!!I!F.;;_:~=~,!;;;;!~;:~;~;;:~:;;·i~;1 "ł;;;',:· '::U~rł:-O-O-;:L::;~;-:, ~~=~-
UZDl\.OWrSKO Wlodzimierzów poL1 

.,CZERWONY DWOREK". Pensji)· 
nat dht flzieci i młodzieży R. Roze­
n6wny_ Wiśniowa. Góra - Stl'uiew, 
Gzynuy. lnf. Zachodnia 59, tel. 
16081. 

POTRZEBNI na stałą prac~ cło 
spodniarza szwaczka spodniarkn j 

chłopiec podręczny, Oferty 110d 
"Lepsza praca" 

Piotrkowem Tryb. Znany pensjonat Pensjonat dla młodzieży 
w naJ'nit>lrnieJ-szym zakątku w~'brzcża 1)0 KOLUMNY do pensjonatu "Fe-

"Zach~,ta," pod kier. ell'. Lcwkovri- l" .. J • morskiego pod zarządem Marji Fren- lieja" (Zamskiej) zabieram dziecI 
c:zowej (:'~ynny od dnia 1 ma.Ja. r. b. kenbergo,vcj. Zgtoszenia ul. Sterlinga pod ombistem kielownidwem. 
Pokoje wygodne, "loneczne, 5\'.-i:l., 18, ~elefoll 262-21 od 9 do 11 i od 14 Zgłoszenia: Kaplanówlia, Piotrkow 
tło p.lektrycZllf', kuchnia wykwint do 17. _ ska 94, od 12 _ 2, w niedz. i ŚW1ę-

:\.<\ Hi\TY szyjQ ubrania i palta IW 

obstalunek -;: najl'l})szych towar0W 
(IJlIlaSZQ\\ .~l;:ich l bielskich. Nowo 
Illif'jska 3, I1lelldrow~ki, od G - 8 

{,a. Ceny niskie , ta: Kulumna. Łakowa 7. KARWIA. OtW[,lte morze. PeJlsjo . 

wiccz. 

RODZICE, pragnący umieścit\ dz!e­
ci i młt'lhież szkolną na czas wa· 
kacyjny znajdą, fachową i E.urnienn;~ 
opiekę w Głownie, w pięknie pdl0· 

CZYSZCZĘ suchym nowoczesnym i ~.cDej willi pfJd kier. prof. Helen.y 
sjJosobem sufity, śc.i?,ny zwykle St"eisenberg-nwej Guty Hecht-
i olejne oraz tapety solidnie. l.11uio. H()1szkowkJ;owe}. Ki(Jl0Wniclki 
11 Liswpada 75, m. 23, tel. 126-68. Pr"cds71<ohL T·wit Szkól Żyd. Zglo 
~---- - • ;:,zenia, Hele1!it Strci:ir.nbeTgowa, 

DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- !\nstadta 5, tel. 104·58 i III. li. Her5'z 
liC i maszynowe. naprawi", arty· kowicz, SkI. pap. Narutowicza 38, 
:::tyczoy zakład naprawy uSlkodzo- I teL 162-84 
lIych dywanów H, Milgroma, Ki1iń-I' .' __ _ 
tiki ego 18. 320-5 l}i~r.ftA."'~1~~~9""'r.i~U ___ .____ _ . _ W9'1!,U~&~e: Glh"I!\:",~ 'f:.W 

~~DZIANIN, WO
o 
JAŻER, za~l~~ Pensjonat "TrI' lilie" 

nat .. )3 Lilje" czynny od czer\J{ca. ----- - -------
Z I · H R I {. F'lU;BLANKA wy.jeżdża na lato arzą( . mź· owa . :l.ussa wwa, \..I. 

Hollenbergowa. Inf. i zgl. Nal'utowi z (::mGrgiem dzieci od Jat 6 do 9. 

4'" 17 l 245 O . l" 4 Ma ;jt'szc7.e 2 wolne miejsca. Opieka cza I,m. ,te. ti. iJ-
______ . ___ ._.__ trnskliwa. Cena przystępna. Wia-

V T ZABRZE' NIA S . (lom(l~ć: Stella Rawkka, Sienkie-
G~O\ }.? - . . %1 (tary wi'2za 9, Tri. 35, miedzy 9 - 2 p. p. 
~II ar?ha~o~') w pIękr:lle: sucb:) poło I ____ .. _" __ _ 
'l.oneJ willI do. wynajęCIa mleszk:.- I . .. . 
nia 3, 2, 1 pokoje z kuchniami orliZ ~ENSJON,~T dla d~letI młodzIe­
p,)jedyńcze. Czystość i spokój. Co. zy szkolnej P?d oplek rutynowa .. 
IlV umiarkowane. Informacje: billrrJ nych pedag~gIcze~ w ~ytJ'ze nad 
Z;lrzą,du dĆibr Bratoszewicze VJ P.op~:a,df;n:. I .... uchm.a obfIta... Ce~w 
CP,)wnie (pro;y stacji kolej.), tel6I. 1~~k!C. Bhzszych illform~cJI udz~c 
11 wzo'lednie na miejscu. Kol. Za- l"'H. w go~7.. 3 - 5 Konown~, Wolo 
\:'r;'eźni~ A. 71. 930,-2 p.~ansl\.lt Gn, tel. 113 .. 33. TUWll110;,<ia 

Magistntck-t 20. 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój, 6 i 7 
pokojowe mieszkania z central 
nem ogrzewaniem i wszelkie­
mi wygodami oraz lokale han­
dlowe. Przejazd 36, wiadomość 
u dozorcy. 1868-2 

DO WYNAJĘCIA 6-pokojowe 
ifiieszkanie, front, IV plętro, z u­
żywaln. dźwigu, również 3 i 4-poko­
jowe I'f oficynie z wszelkiemi wy· 
godami w domu przy ul. Prlejaz(l 
30. Informacji udziela admin. domu 
13 - 2 lub teJef. 249-45. 
-----_. --_ .. ------
4·POKOJOWE mieszkanie w oficy •. 
nie, II p., wszelkie wygody do wy­
m,jęcia. Pom(lrska 28. 

------- ----"----. 
4 POKOJE z kuchnią. I piętro, 
wHzelkie wygody, słoneczne. 1 po­
kój z kuc.hnią. Anstadta. 5. ~zkały W ~?-łop, lsc~ poszul~uJe pod zarz. Wajemanowej I Russakowej 

re~rez~nta~JI . łodzk~ch fabr~k. j rui i ~ z 'jJ n n ., ! 
DZlell1lca 1,raJu oboJętna. Ofer- Oświetlenie elektrvczne. 
ly "Skromne warunki". 755-2 Informacje: i'[aruiowicllEl 41, 

_______________ telefon 163·17, Russak 

l'IERWSZORZĘDNA krawnnva po- -------,_._---.---­
by,ukuje szycia VI lepszym domu, ;:PE~SJO.TAT Trzech Rćż", Teori­
D1.won.ić: 190-82 lub oferty: .. Sl'ótl- ICw pod Spałą. poczta Inowlódź; 

OBOZY nad morzem. Towa-rzystwo 
~iauczycieli organizuje obozy dla 
mlodzieży s7.kolnej w Jastarni. Za 
pisy prz.yjmuje sekretarjat Towarzy 
:,twa. Przejazd 16, tel. 20955. 

833-2 

K!\RWIA n.-Bałtykiem. Pensjonat 
;,Jasna". 3 minuty od plaży, czyn- -,------ -.-----­
rtY od (j czerwca. Grupa gości ' .... "'. 2 POKOJE z kllChnią z, wygodami 
jPżdźa 5.Vl Zgłoszenia: Zelwiańscy de wynajęcia. okazyjnie. J .ipowa 
M!Lgistra,cka 1, tel. 263-03, luu ~. 53. W~~domość u gosp~~arz~._ 
.,Wiedzft'l, Bandurskiego 4 tel 
1.4775. 

llJieści~". . ot.wal t.y. Ceny wiżone. 

TOWARZYSZKA mloda, iJJtelic:er,t RA.BK.\ ... Ewa". Tel. 2B4. Cen" 
na poszuJ;:iwaua przez mlod2k p;mia tnnn -. pełny komfort - (bieżąc 1i 
ua wyjazd letni. Zgłoszenia cłn r,:'0r:],ca zimu:l woda w pokojach) 
:ldmin. "Glr)sn" 51".' "Il:tr1j;,:'('nI11;l. elita towm·zyr.twa łódzkiego 
towarzyszka". I Znana wykwintna kuchnia. 832--2 

---"'--- ---------
ZA WOJA. Perła polskiej Szwaj . _ , . 
carji. Willa "Renata". Pierw- l'EN~J0NA'r dla dZIeCI Hlldebr~n 
szorzędny pensjonat poleca po- I doweJ w Hu:a,~kMh st .. Jus~vnow 
koje słoneczne z balkonami. - l :i)~tał .prz.e~leslOny do p.Ięk?-Ie 1?0: 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy [Ozonl"J WIllI p. ~udka I. y~st lUZ 

slępne. Informacji w Łodzi u- tzynny. Zg-łoRzema. na tllle]SCU luh 
dziela telefon 142-05, godz. 9- w Łod:d, Hildehl'and. P. Q . W 3. 
11 i 2 - 4. 6-562-2 tel. 243 ·8(' 

POKÓ.J, lnb dwa, ładnie lUDcblowa­
tle, z n iekrępują.cem wej.5ciem do 
wynajęcia.. Piramowicza o, frout 
m. 11. -- -------_.------
'1 POKOtTE z Kucbnią, winda, II 
piętro, w;;o;e1kie wygody, sł01Iec~· 

!le. 2 pokoje z knchnią · 3ienkiewi· 
CZlt 52. 
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1 CJI ::~:;~:f:ma OPONA S łYłP IT 
Osznednol[i HURTOWNIA WYROB6W aUMOWYCH 

Światowej sławy opony sBmochodpwe, motooyklowe i rowerowe marki C h Te n e I 
"SEBlPERIT" ~~~PB~Z;~4~CJI "BERSOn-SEmPERIT" .' • NARUTOWICZA 16, tel. 140-5S 

11'1 
MJM 

RoMlciósBa 54 ~:~::~ na okres letniskowy: nisowe, płaszcze 
stjumy kąpielowe, maszynki do lodów, 'ekunda Brak-· 

Dojazd tramw. 10 i 6 leżaki, fotele amerykańskie, jak również , , I I 
.. 
I 

--------------------------------------.--------------------------~ ~~~ ... 

i SZKOŁA POWSZECHnA .......................... 
w lOdzi, ula POMORSKA 105, tel. 132-18 

Podania przyjmuJe i informacyj 
udziela sekretariat codziennie 

od godz. 9-ei do 14-ej. 

~rywalne ~imnalinm leól~ie i ~l~ma ~owne[lma 
eli S rZ'Dkowl iej 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 
z pełneml praw.ml szkOl państwowych kat. A. 

zawiadamia.j~, te egzaminy wst~pne odbędą 

22, 23 i 24 czerwca r. b. I 
..... I ............................ 4A ........ ?F 

POKÓJ % wszelkiemi wygodam!. ,. DO YIYN AJĘCIA ładnie umebloVla 
telefonem od zaraz d~ wynaj~()i .. _ nr pokój % w8zelkiemi wygod.a.mi 
Piotrkowska. 174, m. 'l. dla pojedyńczej osoby. Zachodni .. - lir. 68, m. 6. . 
RŁONECZNE 2 i g-pokojowe miet':I 
kanie s wszelkleml wygodami do DO WYNAJĘCIA ładny pokć~. Na· 
wynajęcia, KIUilskiego 126. .,1 _. rntowiczĄ 81, m. 5. 

DO WynAJęCIA OD z A R A Z 
lit centrum Miasta przy u:1. Piotrkowskiej; 

Z FRONTU: 4 duże pokoje i 1 sala 
7: w ygodl1mi, I piętro. Bardzo odp,1-
wiednie na biuro. 
W OFICYNIE: 6 pokoi z wygoda· 
mi, I piętro, odpowiednie na hiuro. 
4 pokó,je i 1 8:11a, parter, z central­
nem ogrzewaniem i wygodami. 
Oferty do "Głosu Porannego". 
:sub "M. R" lub tel. 236-91. 

Zarząd 8fowarzynenła Wzajemnej Pomo[y 
"Ostatnia Wzajemna 

Poslull-Chesed-Weemes" 
w Łodzi prosi o łaskawe prr,ybyoie 

na Doroczne Walne Zebranie 
odbyć się mające we wtorek, dnia 16 czerwca 
1936 r. w lokalu własnym, uL Piotrkowska 90, 
o godz. 19-ej w pierwszym terminie, względnie 
w drugim terminie o godz. 20-e], bez względu 
na ilość obecnych, z następującym porządkiem I 

dziennym: 

1. Zagajenie i wyb6r przewodnicr.ącego, 
Asesorów i Sekretana. 

2. Odezyianie protokułu poprzedniego 
Walnego Zebrania. 

S. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re-
wizyjnej. 

4. Zatwierdzenie bilansu za rok 1935-6. 
5. Preliminarz budłetu na r. lł36-7. 
6. Wybór 5 e.złon!r6w Zarządu, 8 Za­

stępców i Komisji Rewi.yjnej. 
7. Wnioeti. 

. ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 
NIepewna guma szkodzi nerwom może 
Kos~towac ~aj~Jek I nawet uniesiczęśli~ 
:-'V'C n.a ~afe ~yc.le' 41 lat doiwiadczenia 
I sp<?CJallzacJI zastugują na zaufanie! 

+ :"QZ~AT~ .. q 

,~ 

+ ~ 

SPORZĄDZ. pg. PAT. AMER N919S9701 

W W~ASNVM INTERE'iIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAWWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

CUKIERNIA 

"ZRODŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 

poleca 

YBOROWE LO y 
wraz z wodą portl'a ~I: gr 
sodowlt i waflem ~....,. 

KOLACJE JARSKIE 
z 4-ch dań po 1.- zł. 

PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie tylko 
świecą dezynfekcyiną 

"fomiealorł!-(i tI". 
Przeprowadzamy dezynfekcje Illleszka' 

pod gwarancją. Zgłoslenia: 

ZAKłAD DEZ'NFEKCYJ~Y 
Ł6dź, Śr6dmiejska 5, tel. 156-59. 

- ______________ .. _II!II_IIIIII_IIrB~m:n:IElBlRi ______ .=fi1IiW.r.l1111' .. ·.IiID. ___ ~---~--.IIP.:·m ........ IJIIoIlIP.:I-a·3liiij!MMi-mlt>21&ff$~,2tGNiI'!imi;qi:zJJ:" ;:.~~-:- •• 

PRlfD1IJŻJl l'tt:lf 54nO(IIODI1 

• 
2-POKOJOWE mie!!zkanie słonecz­
ne, komfortowe (łazienka, balI itd) 
do wynajęcia. Piotrkowska. 189: 
t~mie t.akie 3-pokojowe miesz­
kanie. 

UJllEBLOWANY frontowy pokój 
z ws·~dkiemi wygodami na L pię­
trze oel zaraz do oddania. Zawadz­
ka 4, Bcrmanowa. --------
POKc)J uIDehlowany, słoveczny, z 
orldzidnr.m wejściem do wynaj~­
(,in. A1.:.i<' Kc:ściuszki 93, rn. 17, 
t!'L 125-71. od ~ - 11, od 2 - 4 i 
po S·ej wierz. 

----- - -,-----
W LEPSZY:\[ domu 3 i 2 pokoj(l 
'l kuchnią I, II i IV piętro, łazienka, 
II 'inzelkiemi wygodami. frontowp.. 
i\!. I-go Maja Dr. 40, u dozorcy, 
GO 11 rano i 5 wiecz. 

~----- -- -------
POKÓJ umeblowany, słoneczny, J 

nielm:pującem wejściem do wynn­
j\:cia. Gdańska 77, m. 19;ł. 

-~---

mESZK _\NIE 4-pokojowe, kuchnia 
~-ygody, sloneczne, front, I p. Za 
lVadzka 14, do wynajęcia. Wiado. 
moŚĆ u gn~rodarza. 

----------
6-CroPOKO.JOWE mieszkanie z wy 
g'oclarni na I-szem piętrze, ul. An­
rlrzeja 2, róg uL PlotrkowtJkiej, od 
l lipca do wynajęcia. 

przlz IIIQ BIIII,IIInDU - Imall!II .. 1 ,DmpD.IDII 

Ił U IT O W N I A OPON WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH -

•• WYŁĄCZNA REPREZENTACJA łtarutowicza 1&. teL 128-39 
•• JOACHIM tifIłSON, Wej~cie •• 1. Płłsudsklej;o 

. \ 

Dr. LudwlB FIlM Dr. m_d. I Dr. L. P i M i e I n u He,..za··~G;'i'iz . M R~n~~lIfIH I ł.6dt, W61czeńska 27, tel. 191·84 [boroby skórne I W20erY[lUe u R o L o G Pr:yjmllj~ ~lSelkiego. ro.d.lljll roboto 
aJ • p01lW1rólt'-' do tłoczenia, toc.enla I sal!fowllnfa "awroi 1. tel 128~Oll AKUSZER-GINEKOLOG n., .wuelkieg? rodzaju nołe. . 

• aJ Yl 8 Agenol poł~danl. 927-1 
pJlv!mule 10-12 i od 5 - 7 Pomorska 7, teL 127-84 l' a w r o • . . _ ol 

.-.~~ .. _-- PuyjmnJe od 8-el do lO-ej rllno __ _______ Dr. med. 

ST:;n\fAil iOSiES~6W i od 4-7 wiec.. Dr. B R 1\ U fi J. li Z 
opartych ściśle na podstawach p O D }II D.r IIł 

naukowych K J-a ~ 
Prof. CELINA SANDLER 

. Olax jej długoletnia asystentka W [ H ~ ~ ~ l ~ CI [ l·N A 
w gabInecie kosmetyki lekarskIej L U II 
Dr. Med. L e w I N S o N o W IlE J 

PIOTRKOWSKA 88, teleł. 143-63 
front II p. PORADY BEZPł.ATNi!. 

Prywatna PRZYCHODNIA 
U} E n ER ObO li lez" 1\ 
chor. skórne i weneryczne 
przyJm.: 8 r.-9 w., w niedz. 9-1 pp. 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 1&1 
PORADA 3 ZŁ. 

-----------------------
liłłD1nlE I Kto chce nosil: n w spodnie podług 
ostatniej mody niech się zwr6-
ci do I-sxopzędnęgll specjalisty 
kt6ry powr6cił z Paryża. -
B. FIUWIaEWICZ, Ł6dt, Al. I-go 
Ma!a Z, fr. l p. Ceny pnystępne 

Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
hEII!lEfttE CHOROB WBlllłRYl:ltlYlH 

BKOKR'l!:H I SEKSUAlatlYCH 
KobIeta. lelrarz przYlmuJe 

od 11-1 I 5-7 
czynna od 9 reno do g wiec •. 

p O R A D A 3 zl. 
---_.--------------
LECZNICA 

ze słałem I ł6ikaml 
DLA CHORYCH NA 

usz" nos, gardło 
i dróg oddechowych 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
9 r.-2 p. 4-:-8 w. pPlyjm. Dr. Z. Rllkowski 

Wezwania na mIasto. 

PIOTRKOWSKA 8J.T1eJg!~7~ chirurg 
apeo. chor. skOrnJch, powrócił 

wenerycznych i seksualnych Gdańska 42, 121-21. 

przyim. od 8-1 i .. ~~5-9 wieoz. I H- f I L L II ,ol 
Dr. med. • n 

D. lIJBI(1 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 

DOWrócił 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
PPlIyjmuje od g. 8 -10, 12-2, 5-8 

w niedziele l śiviętll od 9 11. 

Dr. S. EDELMAN 
ordynuje iak zwykle 

W TRUSKR weu W~I:~adJa 

Lekarz - dentyst. 

Piotrkowska 43 
te1. 165-20 

przyjm. 10-1 i 3-7 
w niedzielę i święta. od g. 10-1 

Dr. me~. 
Spec. chor6b weneryc.nych, mo-

c.opłclowyl:h I ak6rnJch 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
PrsYlm ule od B-U i od 4-8 wleca 
w nled.lele i 'Więtll od 10-12 pp. 

PrBnumor~fa miesięczna ~Glosu Popannego- ze wszystkiemi dO-j OgłOsZSD."a za wier~z mIlimetrowy l-szpal.towy (stron". 5 .szp"l'~: .l-szil strona 2 lit.; Reldamy te.llatem 
. !I III datkami wynosi w Łodzi :zł. 4.60, za odnoszenie _ _ . redalccYJny~ zł. 1.50; \v tekŚCIe: z zastrzezenu';.m mIeJsca 6n gr ... b~;:. 21asfl:~e~eni~ mIeJsca 
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flor ILrodnu grzech 
kaoitalizmu 

Porządek s[Jołeczny, oparty 
Jla prywatnej własności środ­
ków produkcji, nazywamy czę­
sto błędnie kapitalizmem -
wówczas gdy kapitalizm jest 
tylko częściowo wynikiem po­
rządku społecznego. opartego 
na własności pry-\vatnej. Rzecz 
zadzhviająca, że pewni ludzie, 
którzy posiadają wielkie zaso-

. bv rozumu, żelaznej energji i 
v,:oli, talent organizacyjny i 
wielką wiedzę fachową, którzy 
stali się główną spręźyną syste 
mu kapitalistycznego i osiągn~­
li wsp:miałe wyuiki na polu so 
cjalnem, - że ci iudzie nie zda 
ją sobie sprawy ze swych obo. 
howiązków wobec zagarlnień 
społecznych i nie umieją "'Pl'O 
wadzić w czyn swojej zdobytd 
w!Hdzy. Kapitalizm we wszyst. 
kich krajnch pomija zreszt::l, 
fen swój obowiązek. 

Nie można prz~'Puszczać. 7,,, 

ll1asmve hezrobocie ostatnich 
,rzasów dałoby się odczuć taIr 
dotkliwie, gdyby kapitalizm v· 
miał nadać odpowiedni kieru­
nek podstawowym systemom 
politycznym 

Zupełnie inna byłaby dziś pr'. 
zycja kapitalizmu w oczach 
.ś~yiata. gdyby umiał on do­
wieść, że nie ponosi żadnej wi­
nv w stworzeniu sobie tylu 
,";rogów i tragicznego chamm VI 

dziedzinie gospodarczl'j i kul· 
turalnej. 

Kapitalizm w istocie swojej, 
jeżeli nie jest nawet międzyna. 
~odowy, to w każdym razie 
jest instrumentem mic:dzypal"l­
~twowym. To też grzechem 
pierworodnym, który popp.łtlił 
kapitalizm wszystkich .kr~jów 
na świecie, Jest oddalam e SIę od 
tej zasadniczej prawdy. 

Oczywiście, że wielką pokusą 
było ~apewnienie sobie olbrz'll 
mich zysków przez wprowadzI'" 
nie wysokich cel ochronnych, 
ogranfczCl'i wjazdowych, kon­
tyngentów i ustalenie cen mo­
nopoli pUllstwowych. 

Ale dzisiaJ widzi każdy. na­
Wi:>t pozhrnviony wszelkich skru 
pułów łowra awansów, że ta 
metoda osiągania cllwilowyrn 
nosków była wielkim bł~de.m. 
Kapitaljzll~ wpadł w pulapk~1 
przy budovde ldórej sam poma 
!!ał 

Szatańskie moce zarządzeń 
dcwizowyC'.h, ograniczeń w w~­
dró,vce kapitałów i towar6w, 
organizowany przez państwo 
kredyt i inflacja za pośff~dnie­
twem biletów skarbowych, 
r1wałtowne zmiany wartości zło 
ta - oto prawdziwe oblicze sil 
~7atUl'iskiC'h. które działają tak 
dc~trul{cyjnie. 

Ta wieH:a zdobyła 'wiedzD j 
udoskonalenia techniczne, któ' 
re miały służyć do uszlachetni\! 
nia bogactw ziemi i ułntwienia 
ludzkiego życia, stworzyły tyl­
ko masowe bezrobocie, a to 
właśnie wskutek tych wszyst­
l:ich lIsterek obecnego systemu 
gospodarczego. 

Jeśli chodzi o system kapita­
listyczny, to zjawiskien,t tr.ag!(;~ 
nem nie jest istota kapItalIzmu, 
która zdolna jest osiągnąć d,l. 
skonałe formy produkcji. a~t' 
poprostu hrak ogólnie uzna­
nych poc1 :>t'lwowych praw sy­
łtenui ].:apitalist~'czne!!o. 

Oczywiście istnieje :notyw, 

Charakterystyczną cechą i Po zab6jstwie tego trybuna 
wdziękiem kultury francuskiej ludu, na czele partji i pisma 
jest to, że na jej szczycie za· "Humanite", redagowanego 
kwita humanizm w najszer-I przez J aures'a, staje energiczny 
szem' tego słowa znaczeniu. Renaudel, który jednak nie do 
"Nic, co jest ludzkie, nip. jest rósł do tego, by zostać spadko· 
mu obce". biercą tak wspaniałej spuści· 

Znany inżynier, który ma na zny. 
sumieniu kilka tomów poezji; Po wojnie napięcie między 
bardzo zajęty praktyką adwo- drugą i trzecią międzynarodów 
kat, który pisze stud,ja o sztuce, ką staJe się nie do zniesiellll: i 
cenione przez znawców; wielki wre!>zcie podczas zjazdu partyj 
<'hirul"!;{. który wolne chwile po nego w Tours (1920) dochOllzi 
święca tłomaczeniom greckich do oficjalnego zerwania mi,­
i łacińskich klasyków - są i dzy pflrtjami, które tylko p[.~or 
dzg nierzadkiem zjawisldf'm nie dotąd zgadzały się ze solą 
we Francji. Nie robi też "Taże- \V ówczas ci, którzy z05ta 11 
nia czegoś nieprawdopodohnc- wierni starym hasłom, (wted" 
go, gdy Herriot pisze o Beetho- h~'li w mniejszości) zażądall ,"0 
nnie. albo gdy BIum, jak 1\1 cha do swej krajowej organiza 
się zdarzyło ostatniej zimy, wv cji. który hyłby w stanie l1chro 
głaszał cały cykl odczytów na nić ich i tak ju~ przerzl'(!/o oe 
tematy czysto literackie i filo, "zeregi przed ponownymi rozh 
zoCczne. mami. ,y Blumie, który usilnie 

To też w swoim czasie nie prflcownł nad organizacją pnr-
przyszło Blmnowi z trudnościn tji, ludzie ci widzicli s\'('go 
w kolach, z któremi go łąezv. przyszłego przywódcę. 
ły duchowe zainteresowanhl. BlUlll zdradzał również dol­
;naleźć kontakt ze światem po ndei strategiczne, które cenna' 
litycznym. llf"vet neosocjaIistyczna secesja 

,V kołach tych musiał ,~i41 i które były jes7.cze j~odllylJł a­
zetknąć z człowiekiem, który lutem w rozgrywce o stanowi­
pochodził ze sfer~', w pełnem I sko wodza. 
najlepszem tego słowa Zl1ftW.e. Okazało ię jednnl ... że pr l~l 
nin burżuazyjnej, człowiekiem. negatywne stanowisko, jakie 
który zaczął świetnie karjer~ zajął w stosunku do tego ru­
na niwie filozoficzno - literac- chu, idąc wyłącznie z masą 
kiej, ale porzucił ją, aby się swoich socjalistycznych z'Yolen 
c!lłkowicie poświęcić polity,~c. ników, przepadł podczas wybo­
Człowiekiem tym był wielki rów z winy tych, którzy przez 
przywódca socjalistyczny, poniżoną dumę i pełną niecier 
Jaures, w którego hliskości pliwości ambicję zClradzili go. 
BIum zaczął pracować i z ktfi- \Yiele już pisano o jego po, 
rym go łączy wiele wsp6Iny·.:h pularności, która przy wyhorze 
zaintereSOWali prz~'w6dcy "francuskiej sekcji 

Wkrótce Blum zaliczon~' :je<;t mirdzynarodówki robotniczej" 
do I1ajwybitniejszych jego llł~Z- odgry~Yała zawsze ,,,ielką rolę. 
niów. Prawdą jest, że Blum w prze­

mówieniach i pismach mało in 
teresuje się "narodem" \V ""'o 
ich art~'kułach wsh:pnych. uka 
zujących się w "Populaire", 
którv to d7iennik zast~puje 
"Huirlanite"" b(:dące od czasu 
Tours organem komunistycz­
nym, BImu kroczy drogą czy­
stego l"ozumu i nie dqży do Zje 
dnnnia sohie popularności 
wśród sZl!rokich mas .. 

Ale czy upadek wodza był 
życzeniem tych mas? J:n.ll·P'S 1'6 
wnież za taką crn~ nie zdoby· 
wałby sobie populaności, cho­
ciaż lud kochał go . rałem ser­
cenl. 

Dopiero po dokonaniu zama· 
".hu na BIuma. gdy naród zade 
monstrowflł swe uczucia nieza­
pOllm irmym pochodem pr7>..'z 
noulevard Sa int - Germa in 1)­

kazało si~, jak wielką jrst jego 
populnrność. 

To też pe,ynym jest fakt, ~e 
w histm'ji trzeciej republiki 
truc1o.o hyłohy znaleźć drugiego 
lllrżn stanu, któryby w momen 
ci~ wstąpienia dQ 'rządu opie­
rał się na fak wielkiem 7,9" r". 
niu szerokich mat 

.Jak długo hc:dzir trwało tC' 
zanfnnie? Na to pytanie odpo­
wiada przeszłość i part ja, któ­
ra pokłada w' nim uzasaClnio 
ne nadzieje. 

Oczywiście zupełnie inne hy 
ły zadania, tak świetnie roz­
wiązane między katastrofą 
1920 r., a tryumfem 1936 roku, 
niż te, które; mu są stawiane o­
hrcnie i które Blum przyjnluje 
w imieniu marksistowskiej 
iloktryny wraz z jej linją wy­
tyczną. nic wierząc jednak, a­
by można ją było przepro, .... a­
dzić w najhliższej przyszłości. 

]I ........ mI .. imIaElIC~~DI~~Z.~!E~r.m~IIRI·~~~Im,q.~X~~~,al-1~i?~;~1R1B~41S&;1t~t~iAimE;m-Im .. ~1I1I~4PP~ 

SUCHY CHLEB 

WSPOŁCZESNE DZIECKO: Co to, już ,znowu :;ankcJe? 
AU' QA 

usprawiedliwiający kapitalizm. 
Trzeba zdać sobie z h:;go spra­
wę, że przeciwnicy kapitaliz­
mu będą tak długo negować 
rozwój światowej gospodarl,i, 
dopóki nie przeżyją sami kata­
strofy. 

I 'je może istnieć żadna na­
rodowa walka z bezroboci cm. 
Xa tej podstawie zaWlesc mu­
szą wszystki~ nowe idrały na-

rodowe i walki robotnicze, 
gdziekolwiek będą one insceni­
zowane. 

I dopóki panujące moce nie 
zdadzą sobie sprawy, że kula 
zicmska musi stać otworem dla 
wc:drówek narodów i pojedYll­
czych ludzi - dopóty masowe 
he'zrohocie i ogólna depresja 
nie przestaną ratować organiz­
mów spole~znych. 

M se, 

Kapitalizm popełnił ogromne 
hł<:dy. To też siły, które przyj­
eJ:}, jako dziedzictwo kapitali~­
'nu. będą musiały strzec SI<: 
kardynalnych hłr.dów swoich 
spadkodawców w postaci pogo 
ni za łatwą zdoh~'czą hrz wy­
bierania środków i b~dą UlU­

-.iał" łyvć hnrd/.i('.i przewitln.i:!· 
"C ~" s'toslI111m do przyszłości 

F. .Tt~ml1{,k, 

Dzisiejszy numer 

,,0 l: Wf{ J I'· 
zawiera m. in, następu;ące rz CZ~·· 

,. "': Prezyuent Tgnacy \Io: id"i 

IIjn Epszł jn: Ubóstwo - to mila 
rzecz. 

L. Lourie; ,Jak Freud sil' rozwijal! 
G. Jarec/.a: \\'zdluż po Piolrl;ow­

skiej. 
F. Jellinell,' Fiel"\yorodny grzech 

kapitalizmu. 
Dr. ,V. F:IlI~r'.. Chlic zdl'rzel1. 
,o, ,', '1': S.ynlli po~umkowo" mi<:sza. 

D)ch mdil'list\Y. 
Alirl'l Pol;(:1r: Dobra. · ... ·iadOlnnść 

Weljeton). 
'V. l{lim::ntowi('z: Pstry b.rawat 

na hrzll~'1U. 

A. S.: D' !i<'~ fl'ancll~tich t~alrów 

* 1, 1': Osiem \\'iC'ków ! O'.yicza 
}{arol C;"I'ck: Orunnizujmy siQ' 

(Feljeton.) 
Louis Amlre: Ko')icca cl:'I;a ['{o. 

wellnl. 
~, " ": Slowi z l\Ionlll"ti'trt"ll. 

(Powieść) 

Eicfzcmy do r~ki gn;w!«:. ex, lU Zlt­

pelnhme S:l .il'.l sZjJallj'? "'ohIlI. h"z" 
miellll)'JIl1 w sIu tku kOllHik !lmi. !'I«:ż­

Ideml troskumi IH11'odil\\' i pujNl~'il' 

czych ludzi, pl'zest«:llslw:Jmi wszl'\l;ic 
go I'otb:aju, zllbójsiwami, h'a"iczll~'mi 

wypadkami i żywlolowl'lI1i ku'. Ir .fa· 
mi. Cz~' pojuwia si~ kil'dy w dz.1'l1II1-
kach drobna chol'iaźby wh' m 'e, 
która mogłaby pocieszyć ludzi, ul" yi! 
ich uciśni~tym sercom? 

TrzebIl pl'ZyzlJać, że wi:alom('śd In· 
kic IJllleżą do IIniklllów. O ile znaJdu· 
jemy laką wiadomość, Ilowjlllli';m~ 

witać .ią, jak liromyl., rozjllśniająt'y ilU 

chwil~ 11allu.illcy ,dokoła mrok. 

Przełl kilku dniami pojawila si~ ta­
ka wiadomość. Pochodziła z Anglji) 
z Lomlynu, skąd dotyehczas przyby· 
wały jc!lynie ponure hiobowe wieści. 

Nal'eszcie przyszła mila nieSIIO!lz!allka 
z tego samego Londynu, a przyłem 

bezwzgl«:dllle prawdziwa. Zawiado· 
miono, że odtąd dozwolone jest no· 
szenie mi~kkiego kołnierzyka do smo 
kinga. Tak postanowiły mi 'r" Imjn" 
londyńskie sfery. 

Wszy,scy odetchnęli z nlgą, Zruh:to 
się ludziom lżej, jeżeli nie l! a sł'r~u, 

to przynajmniej kolo szyi. :\Iit,:kki kol 
nlerzyk do smokinga, oddawna Ullrllg 
nlony, niedozwolony dotyehczas. Co­
prawda wiadomość niosła pocieehę je· 
dynie mniejszości, posia!lajllcej smo­
kingi. Przewllżająca większość nosił:! 

lakie kołnierzyki oddawna, bo ni~ 

millla smokingów. \\' każdym ,ied!'llk 
I'azle zniknął jedell z p1'Zymusów, 1It;­

kająey ludzkość; zaJloczątkowuno ('I'~ 

swobody. O ile uda si«: jeszcze za[:ro­
wadzić trwały pokój, zamicnić gospo 
dllfezy kryzys na ogólną pomyśln(}ś~, 
leczyć raka, skłonić Hitlera, Słalina 

i Tomasza l\lanna do uznanill jcdne· 
go kullnralnego programu I unice­
siwić nieszezt:śliwą miłość, bt:dzitOmy 
mogli powicllzieć sobie, że na świecie 
zapanował zloły wiek. 

Alfred Palgar. 

Festival featralny 
W Z.S.R.R. 

\V ciągu ostatnich lat otwar­
cia zimowych sezonów teatral­
nych w ZSRR poprzedzane są 
tradycyjnymi festi"alami, na 
które zjeżdża się wiele gości za­
granicznych. 

Program tych festivali zawie 
ra nowe sowieckie utwory dra­
matyczne i muzyczne 

Na czwartym festi\'alu tea­
halnym we ,vrześniu r. h. wy­
stawiona będzie nowa operll 
"Cichy Don" znanego kompo­
zytora :\1. Dzierżyńskjego we­
dług słynnej powieści Swłocho 

\\'a. 
Prócz tego ". festi..-alu tym 

bierze udział m.łod~' !ratr gru­
zi{lski im. Rushl\velli, k'ór:' wy 
~Iawi "zlukI' p. t ... r<; 'n", :\10-

.ił wy-
~iu \'j . {pl-, .n ,I 

ły Il ieuźwiedź -
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Prezy, ent Ign 
Z okazji 10 rocznic" sp, wow n;a , dz 

Prel~' den 1 Rzcczypospotrk; 
')olskiej, profesor Ignacy Mo 
ścicki modził się dnia 1 grud­
nia 1867 1'. w ~Iierzanowie Zie­
mi Płockiej , jako syn Faustyna. 
b. naczelnika powstańców 186;) 

roku. Lat.a dZlCcinne sp~dził w 
majqlku rodzinnym Skierbie­
~zów koło Zamościa. Początko­

wo kształcił się w domu, potcm 
ukończył szkolę śI'ednią w Wat' 
szawic, a nast~pl1ic wydział che­
miczny w politechnice w Rydze. 
\\' ósmym roku życia przenosi 
się do 'Yarszawy i zaczyna gru il 
towne przygotowanie do gimna 
zjum. Z zapałem oddaje siQ cZY­
l~l niu książek, wypożyczanych 

\V towarzystwie bibljotek pu­

blicznych w 'Var zawie. 'V wie­
ku lal 10 na podstawie złożone­
~o egzaminu zosŁał IH'zyjęły do 
gimnazjum rządowcgo w Za­
moscm. 1\ ie należy zapominać, 

iż było to zaledwie kilkana:cic 
lal po powstaniu styczniowem. 
I1ząd rosyjski wytężył całą bru­
talną przemoc i potęgę dla zgnie 
ecnia polskości. Uczniom gimnu 
l,jul11 narzucono przymus uczę­
szczania do cerkwi, rozmawia­
nia tylko w .języku I'osy,iskim 
itp. :\-Hody chłopiec niejedno­
krotnie wyłamywał się z pod 
tych zarządzeń i na tem tle do­
chodziło często do scysji mię­
dzy nim, a dyrekcją szkoły. 

" Tskutek ustawicznych szykan 
mały Ignaś po rocznym pobycie 
w gimnazjum w Zamościu na 
własnc żądanic )Jl'zelliósł się do 
gimnazjum Pallkiewicza Pl'zy 
ulicy Złotej w :Wal'szawie, a na­
slępnie do szkoły Puciaty, któ­
ry przejął szkołQ Łopuskiego. Z 
powodu niskiego pO'ziomu nau­
czania w tej szkole przeniósł się 
7 kolei do gimnazjum Babińskił! 

go w Sewerynowie. 

Po ukończeniu gimnazjum za 
pisał się na wydział chemiczny 
politechniki w Rydze. Wśród 

Dracy naukowej bierze żywy u-
11ział w l'uchu akademickim i 
społecznym, którego ideą prze­
wodnią była walka o zdobycie 
niepodległości narodowej. Po 
powrocie do 'Yarszawy nic prr!' 
r~'wa lych prac," wysuwa ~ię na 
czoło ruchu i wreszcie w 1'. 1892 
I'ząd rosyjski zmusza go do 0-

puszczcnia Warszawy. \VyjC'i.­
dża do Londynu. gdzie 5 lal spę 
dza na ciężkiej pracy zawodll­
,,"ej. W r. 1897 przenosi się do 

FJ'~'bUl'ga w Szwajcarji na sta­
nowisko asystenta katcdry fizy · 
ki na tamtejszym uniwersytecir-. 
W r. 1901 zostaje kieroW!1ikirlll 
prac naukowych specjalnie u· 
lworzonego laboratorjulll lIlI ! ' 

wersylctu fryhurskicgo. \Yyni, 
Idem tych prac, kLó['(' t rwały do 
tH12 roklI , był cały szel'eg w~­
bitnych wYIlHlazków l1Huku " 

w;rch. 

~ajuoniośJejszylll z tYCll wy " 
nalazków h~' ł() udoskOllult'nif' 
metody oh'z)' m~' w:lJlia kwasu a­

zotowego z l)owictl'ZH iwod:. 
l)rz~' użyciu ellugji cI('kh'~' cznt .. i· 
Opuhliko\Yal1~' 011 z()~tał \\' pm 
cy "Sur la pruci lIct ion ue l'acid l' 

nilrique par decharges electri- niej Szwajcarja , nie mogąc w 
ques". Doniosłość wynalazku po czasie wojny sprowadzić sale­
lega na tem, że dawał on moż· lry chilijskiej, zdobyła sobie w 

ność technicznej realizacji. ,y tym zakresie zupełną salllow~'­

związku z powyższym wynalaz sŁarczalność . OstaŁniem więk 

Idem chemicznym, było wyna- szem przedsięwzięciem pro f. ~lo 
lezienie i skonstruowanic opa· ścickiego w Szwajcarji była ])ra 
tcntowanego wielokl'otnie apa- ca nad syntezą związków cjauo. 
railI do otrzymywania tlenku ' wycb i założenie próbnej ich fa ­
azotu (NO) na drodze elektrycz bryczki w Neuhausen w r, 1912. 
nej. Miał on początkowo wy- Pierwszorzędną cechą zdolno 
łącznie zastosowanie do produ. ści prof. Mościckiego, ujawni 0-

kowania kwasu azotowego, a ną już w tym okresie szwajcar 
później udoskonalony został skim, jest nadzwyczajna umie" 
przez samego wynalazcę jako .iętność stosowania zdobyczy 
piec do poddawania gazów dzia naukowych, teoretycznych, do 
łaniu płomienia, zasilanego prą- zagadnień technicznych. To u­
dem zmiennym o wysokiem na· możliwiało mu pracę twórczą, 

pięciu, wirującego pod wply- połączoną z praktycznymi rezul 

wem pola magnetycznego. Przy tatami. 
pracy nad tym piecem okazały Praca na obozyźnie, pomimo 
się niezbędne stud,ia nad kon- tak pięknych wyników i powo· 
(lensałol'ami. Proł'. Mościcki dzenia, nie dawała mu satysfak­
skonstruował wtedy pierwsze i cji. Pragnął wrócić do kraju i 
do tej pory najlepsze, konclensa pracować dlań, oddając swe 
lory stosowane na wysokie na· zdolności i zdobyte doświadcz e­
pięcie, dokonuinc w ten sposób nie dla rozwoju przemysłu pol­
wynalazku niezmiernie cennego skiego. Latem 1912 l'. otrzymuje 
dla teorji oraz praktyki elektro katedrę elektrochcmji i chcmji 
lechnicznej. Dla budowy tych fizycznej na politcclmice wc Lwo 
kondensatorów założona zosta- wie. Obok pracy pedagogicznej 
la faJ))'yka w Fl'ybUl'gu. i naukowej przystępuje na grun 

Prof. Mościcki pracuje następ cie ojczystym do działania prak 
nie nad udoskonaleniem Ul'zą- tycznego. "r r. 1916 tworzy pIn, 
dJ;eń ochrollnych dla sieci elck- cówkę badawczą pod nazwą ,,:VIe 
h'~'czIQ'ch i tworzy w tej dziedzi tan" we Lwowie, przeniesioną 
nie wiele zupelnie oryginalnych później, po uzyskaniu nicpodle. 
aparalów. które dotychczas 'i~ glości, do Warszawy, jako chc­
używane. W dziedzinie dalszych miczny instytut badawczy. Po· 
sludjó,," nad związkami azoto- święcony on jest studjom teore­
\\,,,mi, pro!'. ~Iościcki konsŁru , tycznym i doświadczalnym dla 
uj'e urządzenia absorbcyjne dIn użytku przemysłu chemicznego. 
oh'z~'m~Twallia kwasu azotowe- Stanowi laboratorjum do'wiad­
go jakna.ibaJ'dzie,i st~żollego i do czalne metod i zkołę młodych 
chodzi do l('go, że otrzymuje gv pracowników. Nic ogranicza się 
prawie dzip!>i~ciol,rotllic har- tylko do tego prof. ~Iościcki w 
dziej ~t(:ż()Il~·m. niż \lil lo pOZW.l swej działalności. ,y 1'. 1917 1'01 

lal~' metody dot~·chczasowe. p) poczyna się przy "jego współ, 
\ntaje na podstawie tego wyna· udziale i fachowem kierownic 
1:17kll w roku Hl08 f:1bl'yka kwa lwie budowa fabl'yki chemicz 
.!>1I a/lllu\\'C~O w Chipps i dzi~ki Ilcj .,Azot" w Jaworznie pod 

I\rakO\\TllJ. Z puwodu wypad, 
ków wojenn~'ch fabryka lIl'uchlJ 

miana została ostalecznic dopie 
ro za czasów niepodległości po! 
kiej w 1'. 1921. 

XajwybilnieJszclll jednak dzie 
łem pro!'. ~[ościckicgo w dziedzi 
nie organizacji i kierownictwa 
przemysłu chem lcznego" było 

pl'zt'j~cic iai)('yki zwhlZków 3Z0 
towych w Chol'Zowie. Gdy fahry 
ka ta, wraz z prz) s~lclzenit'lll 

Polsce Górnego Sląska miała 
być objęla przez polską admilli · 
stracj~, niel1lc~' ogołocili ją z e3-
Irgo pCl'sonelu kieJ'owuiczt'gtl 
m'az planów w tej nadziei, że Ihl 

lacy, nie posiadając tajemnic 
metody produkcyjnej. nic pol1':\ 
fią fabryki tej prowadzić. '. - .o . 

dy objąŁ ją profesor ~Iościcki 

wraz z przygotowanym ZaWC7t1" 
su s7tabel11 inżynierów i spec,i:t­
listów i po błykawicZl1el11 ZO\' ­

jentowanill i~ w fabryce, UJ'U­

chomil ją odl'azu i niebawem 
przeprowadził dalsze ulepszenia 
melod, nieznanych doląd w UI1<.I 

logicznych fabrykach nicmiec­
kich. 

Prócz specjalności swej, t. i. 
udoskollaleii otrzymy",anyc h 
związków azotowych - poświt; 

cil się proJ'. ~Io~cicki stud,iom w 
dziedzinie In'odukcji naftowej. 
Xajwybitniejszym sukcesem je. 
go w tym zakresie jest dokona­
ny w roku 1917 wynalHzek 1'01,­

{lzialu emulsji wody i l'Op~ nafto 

• 

,n',j zapoIl1O(':1 O~I'Zt'w:llli:t )l\)fl 
ti.~llienieJ1l wyżt',j, niż nOI'malnł'­

go )lunktu wl'zcnia. Daje lo moż 
ilOŚĆ użytkowania ogromnej il.)s 
ci ropy "wydobywanej w stani.: 
emulsji z ~olallką" .\"iemniej <1:> 
nio:"ł~'m j('~L nóiniejszy wymda­
zck po" iel'zchoWllC.i dcst~'hł('.ii 

bezkotlowc.i przy rafinowaniu 
rop\' naftowej. 

Cała ta , ,,, najogóJl1il'j~zyl1l , t 

l'Y!>ie przed~lawiona clziałalnoś,s 

naukowa, lwórcza i orgnnizalllr 
ska. shlwia }ll'oL ~Iości('kicgo w 
I'z~dzie Ilajwyhitllie,iszych oso­
bistości świata w te,j dzicl1zink. 
Działalność la łqczyła !>ip' II ;\,i(', 
go. przez cale życie. z pracą oby 
watelską i spoll'czuq. Dom .h·go 
w Szwajc3I'.ii był stałem o~ni­

!lkicl1ł życia emigl'lu·.ii lwlit~' l'z · 

11('.1, a zwłaszcza llCZ,! C'l'j si~ mIli 
dzieży polskiej. Po po\Yroci< 
do kraju. a tembardziej po uz~· 

~l"Uliu przez Pohkt,: sanlOdzie l 
Ilości, działaIno ' ć .J ego, jako spe 
cjalisty, hlczyła siG nierozdziel 
nie z działalności:! ob~' w:Ił('1 

~ką i patrjolyczną. 

Jako Prezydent Rzeczypospr, 
litej. pomimo gorliwego zaj~cia 
!>iQ ogólno - palI twowem i spra 
wami, nic traci konlaktu ze sw:~ 

~pecjalnością. Czuwa o~obi' cit 
nad polityką przemy. low;l pal'l 
slwa, interesuje się cZ~'nnie 1'0, 

,,'ojem prac chemicwego insty 
lutu badawczego. 

J. \\' łlul,ylych nil'dawno wiplkich (·"iezenia c h przl·(;jwf(:1ZO\Y\Th W Tokio 
\\zj~la równicż udzinł zn,1('zl1[\ grupa dllCho\\n~' ch huddyjskich. I,tórz)" lIla­
szerowali w maskach gazowych na czele pochudu IlI) uli cach 'Ioli cy. - 2. \\ o 
hec wZlllaglljąc~' ('h ,je: z dllia na dzieó niepok oju\\" \\" Pa\P't~ ) ) il' wysol"i ko· 
mi\.lrz angicl,ki zażądał nadl',łania n()\\'~' ('h oclcl"ialt')\\" woj , l, I\\'ych. ;-., ., Ilu 

,tracji ",idzim) kOllny patrol na ulicach '1\·1 - .\1 hu. 



Ja 
S,I, i głodn, 

"Najpierw jeść - potem filo­
zofować" - tak zwykle Homa 
czą powszechnie znane zdanie, 
które w języku starożytnych 
rzymian bl:Zmi: "Primum ede­
re - deinde philosophari". Cóż 
znaczy to zdanie? Można je róż 
nie tłomaczyć. My tutaj pozwo 
limy sobie wskazać, że jednem 
~ możliwych jego tłomacze{l 
jest myśl, iż g{:y człowiek ma 
pusto w żołądku, wówczas ma 
jmsto i w głowie. 
Człowiek głodny filozofować 

rozsądnie nie potrafi. Ale czy 
z tego wynika, że tylko czło­
wiek syty/może i powinien filo 
wfować? Nie wydaje się to 
orawdą. 1 
W życiu codzieunem syty woli 

nie myśleć, 
a głodny, mając pusty żołądek, 
wypełnia materję s\vego móz­
gu abstrakcyjnemi urojeniami, 
fantazjowaniem. rozmyślaniem 
o tem, iak ten świat jest urzą­
dzony, iż 

lcdni są syci, a nie mysIą, a 
iuui myślą, choć są głodui. 
'Vidocznie owo zdanie: na­

przód jeŚĆ - potem filozować 
jest albo złośliwą ironją, albo 
brzydką intrygą ludzi, którzy 
nie lubią filozofji. Myślą oni 
tak, ponieważ syci nie filozofu­
ją. Więc jeśli ludzie będą wie 
dzieli, że filozofować należy po 
wypełnieniu żołądka L wów­
czas 

nikt nie będzie filozofowal. 
Ale intryga ani złośliwość 

ludzka na nic się przydały, a to 
7. tej przyczyny, ponieważ 
na świecie od dawien dawna 
byli i są ludzie głodni i biedni, 

którzy muszą filozofować. 
A filozofujb i rozmyślają tak 

o swojem ubóstwie, jak i o 
świecie. Jeden z wielkich myśli 
cieli SOKRATES (był wien~im 
i z tego wzgledu, ze wytrzymał 
długie współżycie z Ksantypą, 
dając dowód następcom, aby 
się nie żenili ... ), mawiał, iż 
ubóstwo, to nawet miła rzecz, 

"To na.imnie.i budzi zazdro­
ści, najmniej o to wiedzie si~ 
spory, nic ucieknie et choćbyś 
nił' JliInował, a wzmoże się 

wielce, choćbyś je zani('d­
bywa~:. 

Powie ktoś, że to iron]a! Mo 
żna się na to zgodzić, z tem za 
strzeżeniem, że filozof .nie zaj­
muje się tylko wypowiadaniem, 
wygła!'zaniem ironicznych u· 
wag. Filo7.of zajmuje się czemś 
innem. A czem? - .zapyta lal,k, 
Otóż temu chcemy poświęcit 
kilka uwag ogólnych. 

Dawniej filozofami nazywa­
no ludzi. którzy umiłowali so­
bie "Mądrość" i samo słowo 
"filozof" znaczy to samo, co 

"miłośnik mądl'ośeJ. 
Ci to miłosnicy mądrości ł3u 

dowali jakie:; ogólne poglądy 
na świat. Jeden np. dowodzil, 
.ze 
świat cały iJOwstm z o~nia; 

a inny znów t.wierdził. że 
świat początek swój bierze z 
przeciwiCllstwa o~nia, mlllnowi 
cie z wody. 'Yeźm.iesz do l'('ld 
RTudkę ziemi i ściśniesz, a \~O­
da zacznie si~ sączyć. \Yięc zie 
wia z wody się składa i to, co 
:1' ziemi no~hodzi , również z wo 
ay się składa. 'Więc 

~'szystko na świecie jest 
wodą··· 

l takie i inne jeszcze hudo­
\v~no pogląd", na świat l lO by­
ło robotą filozo fów. Potem 
przyszedł AHY§TOT,ELE§ 
objął swym. głębokim Hm-'­
słem cały obsznr ówr,z('snej 
nauki, 
Po Arvstotcl~~:if' znś do Wn­
'.zofji ~~lHczano prawie· wszyst-
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m 
a lesl ksiażka, która leż, ",zedemn 

Świat iest w nas' pow'staj~ pytanie, ·-jai,·· p~i'uM pewnej teorji. Jeśli staniemy 

, 
• 

kie nauki, 
za wyjątkicm prawa, matema­
tyki, historji i umiejęthości 
technicznych. 'V czasach nowo 
żytnych i współczesnych 
~ filozofji wyodi'ębniły się da­
wne nauki filozofiezne: fizyka, 
logika formalna i psyehologja. 
Te nauki usamodzjelniły się, za 
łożyły własne folwarki i jako 
samodzielni gospodarze gospo­
darują każdy u siebie w domu. 
A że te wyliczone nanki zajmu 
ją się badaniem świata w 7ło­
"'onoscl jego objawów, więc 
dziś wysuwa się Uopotliwe py 
tanie: 
czt'm się ma zajmować filo7.o­
f ja? Kogo możemy uazywać 

filozofem? 

Co ta iest filozofia! 
Są tacy, którzy nauce prze­

ciwstawiają filozofję, wiedząc, 
iż nauka zajmuje się sŁwierdze 
niem faktów ,rzeczywistydJ, 
ustalaniem rzeczywistości; fil 0-

zofja zaś tłomaczy nam, jak na 
leży ustalać i badać tę rzeczy­
wistość. Albo mówią, że fil 0-

'Tof nie dorzuca nowych fak­
tów do badall, lecz w swej pra 
cy, 
lital'lł si~ zrozumieć to, co .icst 
i to zrozumienit', tą czynllość 
I'ozumienia obl'azu świata-­
to jest właśnie czynność filo· 

zoficzna, lub filozof.ia. 
Stąd jasno wynika pogląd, u: 
uzasadnione są zdania tych, 
którzy twierdzą, że filozof ja po 
winna być nauką o nauce nie 
w tym sensie, aby filozofia by­
ła streszczeniem, jakiemś zesta 
wien~em rezultatów innych na­
uk, lecz ' w innym sensie. 

Z tego, co przytoczyłem wi­
dać" iż 
uiema dziś jednolitego poglądu 

na to~ co to jesł filozof ja. 
Dlatego też pozostawiając to 
'1::t stronie, stwierdzimy tylko, 
że i dziś w skład filozofji uni­
wers~'teckiej wchodzi między 
jnnemi historja poglądów na 
świat. . A więc ciągłe filozofo­
wanie, uprawianie rilozofji ma 
związek z budowaniem poglądu 
11~ świat. Dlalf~IZO też 7.aslano­
",imy się llad tem, 

o ,ialdch lJOglądach na świat 
może być mowa, 

\V życiu f'odzienncm widzi­
my, że part je, stronnictwa po­
lilyczne, obok programu por­

, tycznego zawsze wiążą swój 
- f11ch z ja kimś pOf.{lądem na 
świat. Są stronnictwa politycz-

. ne, dla których 
ealym pOg]ądClU na świał jest 

np. antysemityzm. 
DIn inn~Th poglądem na świat 
jest lwtolicyzl11, jeszcze dla in­
nych ma terjalizm dziejowy etc. 
\Yyliczone sposohy rozumienia 
tego, co się nazywa poglądem 
na świat, bardzo mało mają 
wspólnego z Iilozoficznym po· 
glądem na świat. 

Filozoficzny l)ogIąd na świat 
- to jest pewien system po~hł 
,lów, zbudowany na podstawie 
rozulllowml o rzec'f.ywistości. 

Zamiast tego ogólnikowego 
zdania lepiej hędzIe T>1'zytoó. rć 
pogląd PROF. TADEUSZA I{O 
T AUBIŃSIUEGO, nil" którego 
tezach hlldujemy poniższy 

szkic - z którego wynika, iż 
"filozoficzny poglą(l na świai. 
ło t. 'Ic, l~O system bypołez, cha 
rakłcryzujących i tłomaczących 
stosunck matel'.li i (lucha w 0-

~Nnnie l'Zt'czywistości. 
Ot67: pod~tawową rzcczq w 

filozoficznym. poglądzie na 
świa t jest - jaki jest stosun~·1, 
'naterj i i dncha w poznaniu. ro 
Zl mienin i '. ·pły,,"aniu. ,flCZC'j 
J.:il"·(""1nin tem wsz'.'sll:i('ln. 
co się rzeczj"vistością 'nazY\Y:l. 

te rzec.zy, . jak je zbadać, ': jak na stanowisku, że codzienna 
To wielkie za!!adnienie nhle 

u się .us.tosunkować do tej ze·: praktyka życiowa żywiołowo 
ży rozbi~ 'na kilka · odrębniej- wnętrzne.l· ma·ter.l·)·. · l l l n -. wysuwa pewne las a, pewne 
szyc 1, na . wstępie zaś nasuwa .,Tragiczną ,fest sytuac.ia czło- ' idee, te zaś świadomic stosowa 
się pytanie: "'l'eka nló",.· MAETER- ', ' ł' d l \ i ., n ne l szerzone, wp ywa,lą na a 
czy pod~oty, .. któl'e myślą LINCl{. _ .Jego główny, jedy- · sze urobienie owej pr~ktyki co 
t~:;'z~/:ą t~~~~:~e O~I~:~~::~l;i, ny może wróg - ' to ,zawsze 1 dziellnej, wówczas na islnieją-

'< wszędzie wyłącznie małet'ja. '. ce prądy społeczno - politycz-
Pytani.e to jest zasadnicze Z drugiej zaś strony wszyst· ne spojrzymy, jako na twory, 

dla określenia stanowiska czło- ko w nim jest l11A:ter.ią, pocr,ąw- Hórc nlUsialy siG wyłonić z 
wieka w świecie otaczającym. szy od tego, co 'nią gard7i i tlzic.;o\ 'ego rozwoju; na idcC'. 
Człowiek . swoimi rozwiniętymi chciałoby wymkuać się z .lej które te prl1dy zwalczaj:1, czy 
zmyslamiodbiera wrażenia ' 'od splotów. l to nie tylko 'w nim, pr0pagu.i~, b<:dziclllY patrzyli, 
~wiata otaczającego. 'Widzimy gdyż wsz~'stko, Sama. nawet p. .iak na sił~', które kszlalto'.\'ać 
dookoła nas domy, ludzi, zwie nergja i życic, ' są lo Jeno roz- nam hGdą przyszłość. Tu wresz 
rzęta, pola, góry, lasy i morza! maite formy i ruchyillaterji.. cie wysuwa się dalsza zn~Hdni­
I rodzi siq pytun'ie: czelni; jest Przeciwnie zaś. sama .mate.rja, ('za J.;.w<,~;t.ia, która wchodzi do 
ten świat zewnętrzny? Jak ~o jal<. ią widzimy w bloku ,n;lj- . knżcl<>go dohrze zhmlowalwgo 
mam poznać i zrozumieć? Qto wię1\szem ożywiona .ie,~t, przpz filozoficznego poglądu na 
leży przedemną. książka, ' oto . dz:iwną sl?rzeczn.?ść, życiel:p ,nie. Awiat. Chodzi Q to. C'zy można 
sŁoi przedemną kałamatl:. równie ' bardziej udilChowifo- Iwze,,,idzieć hi('~ WYI1Udkó\" 
Czen~że jest dla mnie książk.a? . nem, niż myśl n~sza; posiada mntel'j~~ny('h. 

CZIł w~?:~s~kG jest zgóry 
. Istalońe! 

POWIedzą, ,że rzeczą, przedml~- tajenmićze 5iły nlewaźkie, rin']­
tem, czems odrębnem od mOJe . bardziej rtieuchwytne ·fluiCl,;c7. · . 
go ciała. Ale ja k.siążkę widz~: ne,czy' etervczne, 'je'st strasz!]­
dolykam tęką, mogę wgryzc wn, . przepaslna, nieznużoiH1, 
się w jej - okładkę zębami. 5ło- nieśn'lieLtelna, 'ho oŻ'Vwiolla c- Czy mGżua ! l'!iWwidzieć dzieła 

. wem. ja ' lektronami, które od początlm. (luclm) 
książk~ dóświac1t.YLam zmysła· ' istnienia., niby oszalałe planety 

mi. wirują woIwIo swoich· jąder, .. 
Odbieram' pewne . wTażenia: 
wzrokowe, . węchowe, dotyko- Idealiśći i materja·l~śc' 
we, smakówe-, I rodzi' si.ę py. 
lanie: ' . . 
czy ta książka, która pl'1:c(le. 
mną leży, .iesl nal))'awdc taką, 

jaką ja ją doznaję'? 
'V szak oko może mnie my­

lić i dotyk również. A te wszy­
stkie wrażenia przebiegają prze 
cież tylko we Innie, lokalizują 
się we 11111ie, a wi~c może i te 
wrażenia, jako pewne elementy 
treści, istniejąc ty1J,;o we mnie, 
wytwal'Zają złudzenie, że poza­
mną, jako coś ode mnie odrt:b­

nego, istnieje książka. 

A więc pytanie, czy podmio­
ty myślące, np. człowiek, są 
tożsame z rzeczami, może być 
różnie rozwiązane. Jedni {Jo-
wiedzą, że tak, mianowicie 
człowiek i rzecz, którą spo-
strzega, to jedno i to samo, 
czyli ta rzecz, jako pewne wra 
żenie, tylko siedzi w człowieku} 
a więc 

niema rzeezy, a są tylko lu· 
dzic, na ś'wieeic istnieją t~'lko 

pewne dozna.iące podmioty. 
"Człowiek to tylko wiązan­

kn wraże!'l". "Życic realne, rze­
czywiste, jest dla ludzi ich wla­
snem życiem". Inni odpowie­
dzą, że człowiek i rzecz, którą 
widzi, to są dwie odr~h~e je­
dnostki. to są różne cinfa, Qle 
doda, że człowiek nigdy nie mo 
że poznać rzeczy samej w so­
hie. bo człowiek poznaje zapo­
mocą wrażeń, Iloświadcza 
rzec:z, ale 
może mylnie wnioskować z [e­
go, jaką jest owa rzecz w sobie. 

Jem zaś uznaje się, że istnie 
je osobno człowiek, a osobno 
ów przedmiot zewn~hl:ny, ów 
śwint rzeczy odrębnych od nie­
go, rodzi si~ dalsze pytanie: 
czy przez poznanie l'zeczy 
stwarzamy jt'j kopję, czy też 
urabiamy ją, czy wpływamy 

na nią? 
A dalc.f: czy my ją - tę 

rzecz zewnętrzną - ujmujemy, 
.lako pewną całość, czy tylko 
pewne fragmenty tego zewnętrz 
nego świata chwytamy? Ola 
wiązanka pyta{l, która powsta­
je na tle zaf!adnienia: jak c.do 
wiek odnosi się w stosunku do 
~wiata zewnętrznego? Od roz­
wiązania tych pytml zależy po­
stęp prac~' badawczej. Jdli u­
znajemy, że rzecz .ie~t identyc:z 
na z jakościami w nas będące­
mi. " 'sz'\'slko redukuje ~ię do 
11auania naszej jaźni. Je~li zaś 
uznajemy oclręb!1oś-3 rzeczy on 
IHtszych wew!1("rzllyeh jakośc.i, 

. Wyłania się tutaj inna, 
dl'llga ważna kwestia. w .cało­
kształcie fi]C:l7.0ficZl1ego poglądu 
na ś'wiat, mianowicie: 
Co wczcśnit',isze - świadomość, 

czy mater.ia? 
Czy świadomość wyłoniła :się 
ongi z bezduszne.i maferji, ,jak 
kwiat rozkwita z łodygi, c7:Y 
też odwrotnie, duch wytwor7Ył 
materję? (Kotarbi:óski): Uprzy­
tomnijmy sobie, jakie to donio 
sle konsekwencje politycznego, 
społecznefl:o gatunku związano 
z ewentual.1ą odpowiedzią na 
to jedno pytanie. 
Tych co pierwszeństwo od(lają 
świadomości Opl'ÓCZ nadania 
im miana idealistów - zalicza 
si~ do obozu rCI).!{eji społecz-

ne.i· 
Co się tyez:v t. zw. materjałi­

stów. to tutaj trzeba dodawać 
rozrozllIenia. Jedni - moniści 
materjalist~'ezni '- twierdzą, że 
myślenie jest jako funkcja na­
szego organizmu, identyc7.ne z 
+e111, co siG nazywa świadom0-
ścią. psychą. Inni - materj:l­
liści mechanistyczni - mówią, 
że 

wszelkie z,inwisko PSYC1llCZll(" 
duchowc, da sie spl'owadzić do 
zjawisk fiz.iologicznych, a na-

wcl fizycznych. 
Są jeszcze inni, którzy twier­

dzą. że istnieje jakaś zależność 
pomi~dzy zjawiskami ducha i 
zjawislwmi materji, ale ta za­
leżno~ć wiąże tylko w jakiś 
sposób te zjawiska, które poza­
tem przehiegają równolegle. 
Zjawiska mat(')'.ii przebiega.ią 
na płaszczyźnie matt'~·jaln('.i, 
z.iawiska duchowe lll'zebicga.ią 
na płaszczyźnie duchowej, ale 
te dwie llłaszczyzny są do sie-

bie równoległe. 
Otóż te różne szkoły filozo­

ficzne, któr~ tak rozwi'ązują o­
we zawiłe pytanie o stosunku 
materji i ducha, przyczyniają 
się do różnorodnego ujmowa­
nia biegu i rozwoju histor.ii in­
stytucji i urząc1zel1 luchldch. 
Albowiem, gdy się zastanawia­
uw nad tem. 
jak powsta.ią pewne hasla po-

lityczne, 
jak wyłaniają się pewne ideały 
społeczne, gdy chcemy, zhadać, 
czy przez krzewienie jakiejś 
zdrowej idei społecznej możlJa 
!;kierować społef'zdlSl wo do J)O 

sl<:powania i r07sądlH'go dzinb­
'nia - wówczas lW ~;7.(, prD},t~'r7 
ne zasady muszą się oprzeć na 

lak jak się przewiduje zaćmie­
nie ksi,życa. Tutaj jedni dełer 
miniśei mówią, że wszystko 
jest koniecznie wyznaczone 
przez zdarzenia upl'7.edme na' 
mocy jakiegoś przyrodzonego 
prawa następshya zdarzeó. A 
więc 

J)l'zcszlość wyznaeza przyszłoś(\. 
A inni wysuwają wątpliwości 
tego rodzaju, ;ż rzeczywistość 
jest czrl11ś innem, niż maszy­
ną, a eJel11C'nty lndzldego du­
dla są cze111ś innem w tej ma­
s7.~'l1ie, niż zwykłą śrubką, czy 
kóIl'iel11. Na tem tle powsta,ią 
różne interpretacje o naszym 
świecie. Jedni pojmują świat 
nasz, jako ' produkt ducha, 
wszystko co tutaj się dzieje 
jest już wyznaczone przez ja­
kąś ogólną wolę, wszystko jest 
tu urządzone celowo, a nam 
pozostaje tylko powtórzyć Z9 

"oroklesem: 
,,0 nic nic błagaj, bo pr6żne 

marzenia, 
By czł<nyiek uszedł swego pr:te 

znaczenia". 
,Test to irlterpretncja ł(']{'o!o · 

~iczna, która u ludzi rOZSH 
dnych i myślir.ieli irZCŹWYC;1 
nie znajduje' posłuchu. Inni ina 
cze.i interpl'ehlią ś"'iat i to, co 
na ni 111 wchodzi. 'Vidzq bo­
wiem, i~ świal. ludzie i rzeczy 
w cillgł~'m rozwoju nieustan­
nie i intensywnie idą w lde, 
runku przystosowania się do 
każdoczesnych warunków . .Test 
to (eOl'ja cwoluc::jna, przyro­
c1nicz~l. A człowiek? 
Człowił'k jcst to .1<'110 atom, 

ałom nicości, 

- jak kto s nawet mówi - Ił'e 
tpn ntom nicości staje się miel' 
nikiem tego wielkiego przeo· 
gronmego gmnchu wszechRwia­
ta. l\fierzi\c i badając ów o· 
grom wszechświata, posłn?,ujt" 
sic człowiek dost~pnymj ~rodka 
mi. Chce on zdobyć tajemnice 
przyrody, chce poznać głęht~ 
swego ż~·cia. Ale słabe są nlll'!\­
zie nasze możliwości i mimo. 
że tnk . silni i""Łcśm:<-' w gnt;'bif 
niu się \yznjemnC'll1, 

ludzie mało poznali tajemnIc 
świata. 

Cóż ma człck zrohić? "Sta· 
nąć tam, gdzie go postnwił:1 na 
tura - l11ówi PA1iiC.\L. TInt 
ale nnftu'a nie pl'zyklria niko· 
mu knrLl,i ze ~'sl,nznniem, 

gdzie l la s([inn(o. gd~' go na 
świnI '.',"y/JajC'. Dbl('~() te? mu­
<;;n y sollip ~(W01?"{- Z{lrowv 
fi]( ;'n~i(';m' 1)'"",1[1(1 I1n (Wi:lt. 
"'V !ł<''':''~{! oo",-·,···~ W1 ~i (In" 
!!!~Wly S"'Q.~tl r-j~!';"7 spełni!"! 

I\~a Epszł~in. 
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REWIA 

Jak Freud ijal? • 
I~ roz 

Człowiek naucz)'ł się 
zadawać rany i leczyć je II Wizeruli,ek własn,," twórcy psychoanaliz" 

Coraz powszechniejsze stają '. 
~iG głosy. że cywilizacja więcej D.o LOJną, epI~ką pI:OZą .pil\a, powierzchowną metodę hypno- ki psychoanalitycznej". 
przyniosła ludziom szkody, niż ł na J.es.Ł ta auŁobl?grafJa. Nlel?a zy i dąplel'O WSpółpl'aca. 7. , dr. Następoym etapem pracy 
pożytku, że lepiej było bez niej. w lUe~ wynoszenIa 'iwych me.. Breuerem, jednym z najpmyaż Freuda . było zdefinjowanie po-

, . wątpliwych zasług, niema też niejszych praktyków wil'deil.- JęcIa .. nieświadomości'.', m'az 
. Chcą.c zbadac, ~zy mmema· "tak częstego w pamiętnikach i skich, naprowadza go na pierw rozłożenia jej na przedświado­

Ille I~ Jest uzasadnIOne .. S. Va]}- ., autobiografjach wielkich lud7.i sze ślady późniejszych odkry.ć. mość ' i właśeiwą nieświado­
ros .Slęgl~ą~ d? P?czątkow_.k~l, ~ załatw~ellia osobistych pora Ale po krótkim okresie współ- . mość. \V tym właśnie punkcie 
LLl~),.I11111eJ WIęceJ do epol~l l~a- .\ chunkow. Freud, którego twl11 pracy. której owocem były napolkała metoda freudowska 
l1~lCl1la gładzo_n~go., . Z _cz,a~ow t cz~ p'raca odkryła przed lu(:v, .. Stu(lja nad hist.erją", \\'ydane na najostrzejsze sprzeciwy filo­
t) ch. pozostał~ ,~.ed} n~e hOSCI.:- kosclą nowe p01e badaii. i no, w roku 1895, Breuer wycofał zófji, która l całkowicie te poi~­
.\le l ?ne potrah.ą ~OWlC., ? Ile we horyzonty poznania, pr7"- się z niej, oszołomiony rozległo cia negowała. Badając chorych 
ba?ama w~kazują, ze. kosc.l l~l- mawia w tej książce, która p ścią otwierających się horyzon- metodą psychoanalityczną lull­

du z e'p0k~ starokamlC~neJ me lyŁ. ,,'Yizerunek własny" uka- lów. Hozpoczyna się 'pierwszy sial Freud cz<;.sto sięg~;; ił" n~i 
no zą s~~d?\~ uszkodzel~, \': cza za~a się w 80 rocznicę jego urn samotny okres pracy Freuda_ dawniejszych ich przeżyć. \V 
5ach. pozmeJs.zych odn~]duJcm'y dZlll. sam i to tanowi o jej o· przeżyciach tych. z okresu dzie 
na !Uch znakI. schorzen. będZIe gronmcj ważkości i nieodpar- ,.Pod wpływem niespodziane ci6stwa, zetknął się on z prze-
to do,"odem Ze ., postępem cza l k go swoJ'eao odkrycia (o seksu-, , " "nl uro -u. u .I·awami dzieeie.ce . . 1' seksualności. l d . e częście i zapadali na . :Ilnem podłożu psychonerwic) 
su u .Zl S'l' '1' • l"" 1 t UI'od '1 . . z.l·obl·leln tel'az krok, brzelnl'en- Bezkoml)romisowy charakter zdrOWIU .. ae y na (OSClaC 1, o " Zl em sle pisze 

F d · , badacza nakazał mu postawić w,.'mOWlle dzieje rachityzmu, <reu - 6 maja 1856 r. we ny w skutkI. Pominąłem his te-
F b \ . ł b d' , lo zagadnienie z całą otwarto-s\.-filisu j I!, ruźlicv. Choroby te . ry nrgu na ~ lorawach... Ro- 1'J~ i zaczą em a ac życIC se-".J _1 • • kIścią i z wyciągnięciem najdal-nie istniałv prawie w epoce sta, uZIce mOl byli żydami; ja t.ei -sua ne t. 7.W. neurasteników... . 

.J l \\"d ' l l l szych IWl1sekwencJi. Rzecz ja-rokamiennej. Nie skarżyli si~ pozosta cm żydem". l ac )y o, że u wszystkit 1 
. l d . l . t,.·ch chorvch zachodzą poważ- sna wybuchło tu już ogólne 0-

rr'iwD.leż u zle owyc 1 czasow \\' czasie studjów untwersv-.J hurzenie. Ale mimo to teor.J·a o 
b 'l b' . ne nadużycia czynności se-na o z~ owo leckich odczuł Freud nieraz bo . . dzicciecc.l· seli.sualności ostab ksualnej". ' 

Kości z epoki dawniejszej wy Je ne skutki tego faktu. Zacią- si~ jako .V'den z naczclm,,,h fi-
kazu.ią jedynie ślady częstych żyły one - jak sądzi autor - Te (loniosle spostrzeże11la larów freudyzmu. 
zapalell stawów i to u ludzi mło również na później'\zem jego sJlowodowały właśni<> rozl'jśrie Radając s'ek sua Inoś~ dziecię-
dych , nic liczących więcej , ni:! życiu. się Freuda z Breuerem. Prak- cą, ujmo\\ał ją Freud, jako zja 
la' t 3· O. Z"Słtlau.J'e na uwag" z.J·a- \" . t tyczne wyniki odkrycia Frcll- wisko d'.·namiczne . Stąd !f'i 

• .... u .. " aznem nas ępslwelU tych' 
\vI'sl{o, że zapalenia stawów zda' l . , da sprowadzały siG do zaniecha musiał za!l,l"bić si" w za_,<1a<1l1i,,-plerwszyc l wraz en uniwer&y- .. " " " 
l'zają si~ częściej w kolumnie teckich było, że tak wcześn'e )'lia hypnozy i zastąpienia jej nia seksualne ,,"ogóle. ,.Trz ... · 
pacierzowej, niż w rękach i no· pogodziłem się ze swoim 10- inną metodą leczenia. Nowa rozpraw~' o teorji seksualnpj" 
!lach. Rwa kulszowa, czyli is- 'd" metoda prowadziła bezpośre- są. owocem tp.i. o. rac,. '. ,. sem znaj owal1la Sl(~ w op ozy· 
chias i skrzywiony kręgosłup cji i z klątwą, rzuconą przez dnio do odkrycia teorji o tłu- Te podstawowe fiJar~' teod. 
I ł d " . d" mieniu. )y y, z aJe SIę, naJmo meJszą "zwartą większość". 'V tt"n psychoallnlil~'cznej zmusiły z 
chorobą w epoce starokamien- sposób została przygotowana .,. -auka o tłumieniu - pisze kolei do rewizjj prakt~'eznYl'h 
nej. Być może, że przyczyl1iat pewna niezależność sądu". Freud - siala się główną pod· metod leczniczych. Zamiast slo · 
si~ do tego klimat wilgotny j stawą pojmowania "svchoner- sowania hypl1oz~· . lub prze7.\';-
. Zaledwie kilka zdań po- t" .J 7.ll1ln)'. , wicj". Zadanie lecznicze musia· ciężania oporu pacjenta przt"z 

śWlęca 'Freud okresowi, który 
Lecz rachityzm. syfilis i gruź poprzedził jego . naukową karje- ło być inaczej ujęte; celem lJ~" naleganie i zapewnianie, wy' 

l·lc.a z.l·awI'ły Sl'ę ,"raz z K"ultlII'ą, Tł' d . lo już nie "odreHgowanie" afek . maga! teraz psychoalJaliL.,-I;: od 
,~ rę . . o zupe ne praWIe o sumę- . 

"ą J'eJ- nl·cwątpll·WV. lll1· atelila- ' , . tk lu, n.a fałszywe tory sprOWct- pącjenta swobodnego kQjarze-
~ Cle pIerw las a prywatno - oso 
Inl· . I- '1.1pł"wało na to możtł b' t . h' . dzonego, ale wyjawienie t.lu- . nin. t. j. hymówll wszystko. co 

" J lS ego na ' rzecz OpISU IStOI)i . 
,,·spo'łZ" .'Cl·C w pI'eczaI'ac}) , pod- l l' '. . miey i za tąpienie ich przez w\· myśli. Doszul,iwanie siQ istolne -, psyc 10ana łZy, .leJ powstama i 
('Z"S Itdy w da"'nl·eJ·sze.J· epoce t '" , dawanie sądów, co mogło do- go '\ensu '\" tych napozór s" ' o-

n " n l1aWarS WIanIa SH~, stanoWI ' . 
Jlldzl'C Z" -11' na drze ... "ach, lub w l" , lk' ,prowadzić do przyjęcia albo po boclnych kojarzeniach stanowi-.J " W asme o WIC -lm uroku kSląż 

ł h niechania poprzednio odrzuco- lo odtąd prawdziwe zadanie Ip-
f;za asac . ki. \,. ' ł h k B . . nego. Zlą em w rac l:lb~ ·ten 'ar-za; ardzo ważnvm · czyn m-

" rymowniej świadczą o bło ' Początki pracy naukowej 110WV stan rzeczY. nazvwa iae . kiem leczenia psycJ~oanalitycz-
goslawieństwie cywilizacji inne Freuda nic zapowiadają jeszcze metodę badania 'i leczenia .ll;;t . neg.o · .ie.st . uczucio,\'~' . stosunek 
znaki na kościach , ślady pora· żadnych rewelacji. Obracają się nie katartyczną, alc 'psychoalla- . pacjeJlta do lekarza. Jest to t. 
niell i złamml, których niema one w kręgu tradycyjnej medy lizą. 'Wychodząc" z , tłumienia; zw. , "prz.~lliesienje" (przybiera 
prawie na kościach z poprzed, cyny. Jako praktykujący lt'- .ialw z ośrodka ,. można powią: I'o:rmy . llajl'Ozmailsze, .począw­
niej epoki. Wraz z zaczątkami karz-psychjatra, stosuje Freud ząć z niem "'sz~'stkir częśr,i nuu · SZ? od pcłnozmysłowego 7;al,o-
cywilizacji zjawiają się uszko· •••••••••••••••••••••••••• '! . 

dzenia mechaniczne, przypadko 
we. ,V niektórych kościach 
tkwią jeszcze szczątki strzał. -
Cywilizacja bowiem budziła wo 
jowniczość i doskonaliła oręż . 

Uderza również staranne 1<.' 
czenie ran. \Vraz z wojowni . 
czością dosI onaliły się widocz· 
nie zahiegi chirurgiczne, hęd~, 
ec niewątpliwą zdobyczą cywi · 
lizacji. - Człowiek pierwoln}l 
miał zdrowe kości i zachował .i~ 
w tym stanie. Gdy poznał cywi . 
lizację nauczył się zadawać ra­
ny i leczyć je. Czasy, 1dórych 
~wiadkami jesteśmy, potwier­
dzają poniekąd to mniemanie. 

Har. 

Detektywi uczą się 
lałszywej gry 

l. Fruwający pączek. Tak ria· 
zwano W Ameryce now~' lyp 
samolotu ze wzgl~du na kształl 
jego skrzydeł. - 2. Nowy po­
ciąg aerodynamiczny kursuje 
od paru dni między Paryżem i 
Nancy. - 3. Syn lorda AlIenda­
le'3. w mundurze gwardji kró­
lewskiej i malcllka lady Rosl' 
Fane, córka lorda 'Vestmore­
land, jako goście na ślubie w 
10ndYllskich sferach ar~'stokra-

tycznych. 

II' 

w nowojorskiej szkole wyż · 
szcj dla urzędników policji 
wprowadzono obecnie nowy 
kurs '-- gry falszywemi karla­
mi. Uczniowie muszą pod kic­
I'llukiem fachowc6w wyuczyć 
się wszyslkid:; tricków stoso: 
wanych przy grze znaczoneTl1I 
kartami. Poznają się też ze sp ·) 
~oballli oszukiwania przy gi'ze 
w r111etk~. Po przygotowan1lt 
teore!ycznem i egzaminie wo­
bec jury ~łożonego z doświad­
ezonycrl graczy, wolno dopiero 
dvplomowanym detektywom 
pi'zystąpić do właściwej pracy. 
do 'wYłapywania oszustów ~ar­
cianych w tajnych klubach 1 '~ 
spelunkach gry hazardowe], 
1,tór"ch nic hral w Nowym Jor 
~Q .. ~ .. ~~ ................................................. .. 

challia do skrajnej nienawiści. 
Oczywiście .skrajne formy: 
.. przPI' iesienia" są :>:awsze czyn­
nildem potęgującym opór. Nato 
min l formy łagodne sprzyjają 
leczeniu. 

,.Z pomocą metody swobod· 
Ilych kojarzell - pisze dalej 
Frcud - i związanej z nią sztu 
ki interpretacji udało się psy­
choanalizie dokonać czynu, kf@ 
r~' nic miał pozornie prakt~rcz· 
l1ego znaczenia, ale który w 
rzeczywistości musiał ją clopro 
wadzić do całkiem no\vej pozy 
('ji i wartości w ruchu naulw­
W"I11. Powstała tCqlZ możli­
wo .ić udowodnienia, że sny ma 
.ią sens -. i sens tcn mlga, 
c1nąć" . 

Zagadnieniu , związanc z psy 
choanalityczną tcorją snu , opra 
cował Freud w w~'dancj w ro­
l,u 1900 "Tramndpnlung", 
Zwi:lzek. do którego badania le 
doprowadził~· . hrzmi: murzcnie 
senne jest llkr~- t {'m spełni!'­
niem stłumionego życzenia . a 
raczej próbą spełnienia lego 
ż~' czel1 ia. 

Dalsza droga iwórczn Freu­
da nic odh)'wała si~ już w ,>a­
Jllolności. Badania jego, eJlOĆ 
w~' w()łał~- szereg ostrych "pr/e 
eiwów i zastrzeże'-I , zwrócih- n­
góltU! llwag~ i przysporzyJy mu 
wielu w~-zna"' có\Y i wienl\ch 
UCZIlIU\\'. \" roku 1910 - 'W 

~ześć la t po w~'danil1 _.Psyel!o. 
pala]ogji ż~'cia codzienncgo", w 
której z'YJ'rJcit Freud llwagl~ na 
f. Z\Y. cZ~'llllości pOlll~'IJ,;o\ -l' - ­

zorgani7.owali .... i« p'iychoaJl~,li­
lycy ,y miGJ7.ynaroc1owem z.ie­
dnoczeniu psychoanaJitycznt"ID, 
klóre z przerwą, w~'wołaną 
przez "ojn<: ś\\'ialo\"ą. istnieje 
i działa po dziś uzie'-\. Be71'O­
średnio przed wojną po\\ .... I;I ią 
dwa ruchy odszczepi elIcz" .\dle 
ra i .T unga , które nic potra f'il y 
jedl"lk zach,,,inć ogółu zdohy­
cz~' frcudyzmu. 

Xa Len okl'e5. ou roku H10i -
10 przypada już wspólna praca 
Freuda i jego uczniów ]Jad dal 
szą rozbudową tych poc1-;tll \\ . 
Cclzial mislr7H w tej prac, ln-1 
znaczny. zwła zcza jeli~ ehod i'.i 
o konmleks Edypa i lUllIl;:<: o 
popędach .. 

y\' oslatnich swych pracadl 
tlał Frcud ujście swej skłonno 
ści do spekulacji. odrywając 
si~ od doświadczell i tworząC! 
konstrukcje filozoficzne . 

.Taka jest wartość .. \Vizeruu­
ku wla snego" Freuda? Zwolen 
nikom i znawcom jego teor.ii 
wsl,aże ona drogę narastania 
komplel,su zagadnieii. i osią­
glli~ć hadawczych , począwszy 
od skromnych początków, uwi. 
klal1~-ch jeszcze w sieciaeh tra · 
dycyjnego pojmowania rzeczy, 
poprzcz poszczególne wzajem 
si~ zaz~biające ogniwa, aż do 
szerokich. filozoficznych kon­
cepcji. T~' ll1 zaś , którzy z 0-
żywczcmi źródłami freudyzmu 
jeszcze si~ nic zcl1m~Jj. pozwo· 
li ona pozn~6 podstaw." tej nau 
ki i ogarnąć całokszlałt. z:w1tr 
zelkną .... i~ z poszczegóJnemi o 
gniwami. 

Dla jeclnyc1' zaś i drugich 1'1. 

Wl1rte In f;low:1 samego twórcy 
psychoanalizy mieć h~dą nico 
cen iony walor najczyslszeg'l 
aulellt~· znHl. Przypomną im 0-

Ile w najogólniC'js7.ym swyr" 
r1wrak!erze .. Rozprawe" wie! · 
kiego Kartezjusza . 

lO leż oohrze sil: słało. 7.H 
cenn" la praca znalazła \Y Poł­
'>ee w 80 rocznic!' 1I ,'ocl,in 
Freucl:1 !łomacza rDr. Zał""tl­
pin) i ",.\·da \\T<: (Przeworski) 



au REWIA 

Z CyklU reportaż" "AEWJI·· 

Wcześnie opuszczone rodzin- cze wte(ly, kiedy na ulicach sty, dziwnie ruchliwy łódzki wych · osiedli. Nic pisze: tu o dawny "~'gląd rojnej, niezbyt 
ne miasto zachowuje na za- wielkich miast nie wystawały tłum. Tutaj nie kupu,je sie: nic nich, Poświ~cam c~de mie.iscc czystej ulicy, nieod~ułwi:tn~'cb 

\ ... sze swojski zapach ulic. któ- gromadki bezrobotnych. To bez targu. Tiug Jest :zacięty, jak łu'awdziwe.i stare.i Łodzi, która domów. Oto jest Nowomit'jska 
c'cmi sj~ chodziło do szkoły, rodzaj ludzki wtłoczony mi~- walka. Dorożkarz zaczyna ot1 ciągle tkwi w swoich ciasnych .Ieszcze eiaśnic.i~za, pełna ma­
do parku nu wagary ł do tea- dzy dwie klasy społeezne - po złotówki, pojedzie za sześć(hle gl'anicach, od Cho.ien do Balut łych sklepików i kramów. Co­
h'u w na,lciaśnie.iszy, uproszo- śl'c(lnicy, Można pl'zy ich pOUlO s~ąt gl'oszy. Łódź jako duże i tylko powoJi, wąskim sh-uIJI)'- I'nz lłłllie.i ludzi ubranych (lo­
ny kąt galerji. Wszystko (Izia- cy kupić manufakturę, trykota miasto jest stosunkowo nh'zbył kiem wyeicka poza nie, do mlł "tatnio, eoraz ,·i~ec.i takicb. 
lo się tam pierwszy raz, tam że, wynająć mieszkanie, sprzc- dl'oga, ale cóż znaczą statysł .. - lo komu doste:llDych dziclnie którzy w dziwny, nicw~'tłoma-
pozostał punkt wyjścia stam- d3Ć dom, plac, dostać mif'jsce ki, obliczeniu, ciągle tu jeszrze p p ('zony SIlosób szukają zajęeia, o s!~rcmu na iotl'ko ~-
ląd zir.loną lliątką do dWOI'ca w szpitalu. Ale skol'o nie kupu- wszystlco ,iest za dro:.!le bo '" W~'st3wa.iąc na ulicy i co ,i.csz-

" = sklC.1 me można dOjl'ZCĆ plum.. ' 
I<l:aliskiego prowadziła droga w .lesz i nie sprzedajesz, nie mo" Lódź jest nieskończenie bie- " cze dziwllie,lsze, niekiedy" nad żywe., Zielem, PI'ostokqtnie, je-
świat. żesz wynaJąć mieszkania i nie dna i to .iest Ilicrwsze, chwyta- ko zU:Q.idu.i~l .1e. dllosta.lnie pl'zecillu.ią .ią przecz .1 

• 'im pociąg zatrzymuje się masz nic na sprzedaż, to twój .łącc za serce wrażenie, lllilllO nice, Są .ieszezc uhoższc, bar- To z tych sh'on w tlni wl('l-
na stacji, ogal'nia niewYI'aźnc pech - i ich, Kl'ęeą się na- nowych sklepów i n('ono "ych dziej PI'owillcjollalne, llIZ da- ldch lódzldch sh'ejków J)ł:n«:Ii 
wZl'uszenie. Już nie pytanie, próżno, napisów. wniej, Rozbndownłn sit; tylko rm miastu hu1zie, Ze zgl'ozą, z 
co sie: zmieniło, ale inne, bar- Kobiety w clmstkacb idą uli- Po staremu od {'ogll N:l\\I'ot Jlit~knie Aleja }{OŚChlszld, (id7it' pł'Zestl'Og3 odkl'ywali nam ",ów 
dziej osobiste~ mniej ważne, a cą· Co krok chustka. \l ża- do Trangutta ciągnie się dep- indziej żadllyrh zmian w ciągu (" as słm'si, że tułaj "łaśnie tr~' 
bliższe _ co zostało z tamtych dnem mieście Polski nie można tak, niezliczoną ilość razy prze całcgo sZCl'egu lał. ladnych no ~!~II nieustanne źrólłło mus. 
lał _ gn~bi upal'cie. zobaczyć ich tyle, naogół uży- miel'zany, jak dnwnie,i, wytwor wych w~'sl:lw, ani reklam Nu Stol'omh-.isJdm R~'llkł1, 

wa ich wieś. W Łodzi, Ila~ 'et Ila 11 <,mi stollami kobiet, któł'r. " , h d ':dzie niez)n,'t dawno IlJyn.-łn Oto ,już jest dworzec Fa- sWlełln~'cb, :101 no\\')'c bu yn . .. 
f)l'yczny. Od strony miasta sto Pioh'kowskiej przetykają g«:sto chcą być widziane. UlOdz!ł te:- ków, Wylt'ga,j:1 na ulice: • . iak w .it'szeze Łódka bl'mlnym, cueh-
.l~ l'zę(lcm łódzkie dorożki; naj pI'zyzwoite palta. To nie tylko dy, wysh'o.ione, maJowa,le, w~,· małych miastcczk31'h, bl'udne nąeym I'ynsztok~elll, .fest skwcl·. 
ł'~dzniejsze z koni, dorożkarze dlatego, że tutaj usadowiły się du.je się może. żc jest irł! muie.i, dzieciaki bt'z oJlicki, na schod- WłeJ!iOlllie.iski sh'zc:p ziemi 7 

f h
· duże fabryki i małe fabryczki ale przecicż są, Jakżcby nir? k.'lch pI'z'.'''i.'llla,lą lu(lzl'.,.. za( m'zoną . ~ielellią, wydm t~ 

w s. rze:pac przcpJsowego gra- ., " " 
, tych chustek na pięterkach, w Ni('llli szczyci się, dla nieh zgi- brulwm. l :mpełni.enirm tego 

natowego ubioru, Sama uhca Nie tl'Zt'ha statystyk, ani I'e-
ll

"'tonl ••.• "'.st .1·,est nll'łą nicsI10- sutcrynacb, poprzerabiane z na swój grzbiet nędzna ł ,ód~. )leJzażu są dziś we wszystkicll 
<> , b ł po)'taż~'. 0llllszczone, zardze-ciasnych mieszkanł'k, Chustka Zł' y mogły bcz rosko spacer o . minsła<'h bezrobotni, ale takie 

(tz!:ml(ą, znikły l'mlery t malI' , ,wiale, żaluz.it' małyeh sklcllów, 
1'''st tania Naiłaiisza z wszyst- wać t~(ly i omÓWiĆ wczora.'szv ~arhma l'.' uhr.:tll·)1I. '''' '":ftk,' obll-

(1()ll1kl', nI' nIna 11a~,nt (111żeaO. . '- < • < .\. ,. '.' .1 J i' k .J. .. 
" .. , 'J l' wynędzniaJ hulzlC l'zyezą hez kiego, co może służyć za ok:'y- IJl'y( z. wia, ,'y"aslllczone młode twa-

szkaradnego budynku, ktMy słów. 
• de. Po Pioh'kowskiej biegną I'ze - nawet (lziś 1mbi, nawy· 

1H1 łódzkim gruncie nOSił wy-
, Tania. Oto jest wielkit' slo- ~l'amwaje z nieznanymi mi na- Im (lah'.i pioh'kowską w sh'o ldych do tc;,o widoku z~łrzy-

~zllkaną nazw~ !.Fol'tepiall'. 
\\'0; klucz do zrozumienia je:zy- pisami. Łączą miasto z rozJnul0 uę Pl:wtt Wolności, tern wier- mu]ą w mic.iseu jak nMb 

:\"a samym wstępie budzi się ka ulicy. Do niego spieszy gł;- wanymi ostatnio terenami no- niej, bez zmian zachownł się krzyk, 
n~gm~~ my~; czyżby .luż e.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ • !!! Vsta.łe wl'es 7 t'ie .i" lnosłajny 
hl J{l,l~ !l)'ła inne? Nie, ZarwJI ('ysullek ulic, przecillującycll 

mI ulicach bliższych śr6dmie- «: I f f l" 8i~ pl'osto "! ł'l' i l'ównoJe-
.<~ia dawne, zna,iome oczom wi :tłych, zaczynaJą się zało zouł-
ouki, otwiel'ają się iak karty ze " !d, ulice bez bruku, z kocieml 

stal'ego albumu, Ciasnota uUc, p."" t d · d · d l" I d ' · łbami. Coraz bat'dziej zawalone 
pstrokacizna nędznycb, ma- oWIesc O ru nvm DowrOCle O I es OW m o OS(I ludźmi, dziećmi. wozami, droh 
ł~Tch sklepów z okropnemi wy- 'nymi handlarzami najtańszyrit 
stawami, zawalonemi stosami Adam Madler szczęśliwie za, ła w niej równowaga między u- ludzie odchodzą od ideałów swej rzeczy, jakichś !!.uzików, kra .... n 

, debiutował powieścią "Falista czuciem i rozsądkiem. młodości. Ale u różnych różnie = n. 

dł'obnych przedmiołów, mno- linja", w której z serdecznem Opiekunowie jej, w których się to odbywa. Są tacy, którzy tów, zawsze pozostallTeh z i­
slwo stłoczonych ludzi na cho- odczuciem odtworzył bóle i nie · kolisko wpływów się dostała, sprzeniewiarzają się swym wit'- kwidac.ii (nowi bczrobotnił. 
(lllikaeh - to Łó(lź naszego pokoje młodzieńcze, byli ludźmi, nie lubiącymi sfe· rzeniom i marzeniom dla kar- swetel'ków o nieprawc1opodob-
l · . 'st a i 110'z'llieJ'szej ery kt 't' l d'ł Arttli' To J'er..,·, są inlli. którzy nic zdaJ'p so (Zlecm, w "Cicnie zdarz ell" _ to dalszy, ry, z . o Cj poc 10 ZI .'.J _., rI~'ch gl'o~zo :l'yeh c('llach, 
kl'yz~·sowej. niewątpliwie dojrzalszy jeszcze uczucic przenika także w duszę bie zupełnie !!prawy z tcgo, jal, To tuta.' niema sta 'Id tlłk 

i 
. . EWJ' i sta.j·c się zah'żkicm J'cJ' tra· się Len odwrót ouby!. Aż w pcw· ., 

P , lt ol~a na P ołr ciap twórczcJ pracy tego pIsa·' . f i k" l'li I ł 1 lel'Wszy I'Zl ~ - l"'· . R b t . ( n c.]' chwili sposlrze~.<fa.Ją akt do- ł fi IC.1 za (m łW e, za a WI'l, rza, który z dramatycznem na- gC( JI ZYCIOWCJ. oz ra 1111<:( zy 
kowską. Tu wspomnienia są l cz~.'nem a wolą do czynu zraża konany, a wtedy ogarnia ich ż('br nic znalazł si ."łodomó· 

pięciem rozprowadza na wr· . 
na.iżywsz('. Nawet obcy Jlł'ZY- U{ach obu swych powicści prze- Ewę. Po przyhyciu do wsi widzi, przcrażcnie. 'dól'y .lą eh:łkit.'m, wsty(lliwir 
jezdny zacbowlI,ie w uparte.i pa życia ludzi ,.przejściowych". że popełnia błąd. ponieważ po' Pragnęliby uczynić coś, aby llrz~',imic>. 
mi"ci t~ dziwną, długą ulice:, ~Iadler umic cclnie zapuszczać rozumienie, zbliżcnie ideowe ten sLan rzeczy zmienić, alc już DI'ewnowska, FrlłJ1ciszkn 1 

któl'a w SW(lich dWllStukilku- sondę w duszę tych ludzi lliezde nie jcst możliwe, Dla niej Artnr jcst za późno. \Yówczns zaczyna ska, Z.lłwiszy ... 
" . J'est zb,·t ostr'ożn,.', za bardzo .l·l' humlet'-'zo\ 'uĆ, szukać lIspra- . . 

h t k t cnlow~llwch, WIeClIlIe zmagają- . J ".J 
(zie~i(:ciu nUJ11ł'rac rzy rO -.. się waha, za dłngo myśl sw~! roz wicdliwienin dla swego postępl' W małych domkach niski( 

'l' cych się ze sobą· nit' zmieniła ob ICZ~, ",aża i odwleka w nicskoliczo· wania. Ludzie ci nic przeslajq okna na hTc ulicuch odsIania .. 
\Y pierwsze,j' !)owicści, po dłu , . k' l' , 

O 'c~ ,""l<ollanI'e zal111' er'zonYch wierzJ'c w to. 7e '1('( ,Vi; NrOCl' ł t 1 I 
GO'I'JI.'" "z"s~c' kil Placo ,l R"~' 'l l . . I . n s ".J < ., '. ., ~. \\'n" l'za. IlU1SZ','n" (O szyc :1, 

.... '< - 'I.!IC l !)OSZll uwaI1Iac l l rozczarJ E d l I . '< '<-.. planów. Jest on antytczą ·wy. o o )OZU, WU CLąCCgO o spra'-nc t k t ' ł"k 
1110nt!' .inst po dawnemu bar- ""lIII' "clI po z\'gz"l\.'o"'ateJ' fali· P 1 l masz','lw l',:\' o azową, a 

« .,' »" ". ,"'" I tcn obraz ich duszy :\Iadler Will dliwe jutro, ragną ( o (awnego - . 
b l ł • ste.j· linJ'i dociera bohatcr do ja·' l .. wclśni·-te po katach. Lmlzie (lzie,i czysta, roz li( owa a Się kliwic odzwiercicdlił. Nicmnłe cclu dojść inną drogq. nudZi eJ '< 't 

niewiele t zwykłe kamienice kiegoś punktu oparcia. Nato- trudności piętrzą się przed pisa- ich zdaniem realną. Ale to im l)l'Z~' 11lasz~'nnch, 1wzy Imehni, 
miast w "Cieniach zdarzc6" cho .. k 

"I',.,.!!le .1eszcze ~. "stG SD przet"ka " A t rzem, gdy ma odtworzyć słahy się nic udaje. I))'Z~' bal.ll. 010 okna .leszcze 
"<!~ ,l 0'< 't J rujący na "wcitszmerc rur , 
11

'" małymi domk!!mi i pałacy- ." dł' charakter, bo najczęścieJ w ta- Taką właśnie pOlitaclą w po- 'tzy,ię szwaezIm, w gł~bi ~łow~ 
" ;Jdolny Jcst Jedyl11e o pope l11e· kich wypadkach postacie sla ją '" I dl 't \ t ]) l • k' ł I' 'k 

!":mi da 'llych 1lotcntałów ł(,dz nia samobójstwa. do ucieczki od· WleSCI • a era Je!! .'11' Ul' ~a( ee ",~rusz -I w rozel" anem oz u. 
, ł' ,ię wycinkami z papieru, A Ar- ki, \Ysl\azalelll J'uż na to, ŻC ,1lI "'d' l' I l' ~ 

k.·l .. h, Na.ll'uch}{ ,vszy śl'odkowy obowiązku, ktorcgo spe l11el11C . l' śl l . ~ S'Fl: :lIt) nat miar UCZI. ou-
- .\ E lur pulSUJe żywą ,rwlq, ec ZI- tor "Cieni zd~lrzell" plastycznie, 

O",,)'I'ck od 1'I_':'!lWl'otu do GI'and- przerzuca na wę· nly każd? wibrac,J'ę J'e_,<1o duszy, l wj('czne wl'aże!lle dflsuycb nor ... " , <. ". uchwycił portret duc 10wy Artn-
H9felu zawi~I'a najwięcej Artur próbujc zwalczyć pospo stara.my się go zrozumieć. ra, To człowick współcze~ny po w ubogich dzi{'lllicach. Pochó,l 
zmian. S~ n<J?:e kawiarnic, e- litość, powszedniość swego żY- Arlur i Ewa kroczą po drodze stawiony na tlc prądów epoki. pit'ł'w"'~l-gO ma!ć1. w ł,m1zi }iezył 

cia. Ale .J'C!!. o calc postępowanie O . d 1 t k ł <cd d' • • t ł 
S~etyczne wyS!;lWY i nl'onowl' u życia samotni i smutni. n Uje Z użym (arcm spos rzega" , () o o ~I cm z!es!~{' n ~'s e:ey 

. - . jest niezclecydowanc. J cgo wal- . . ., l' l l ł t • 1 ł 1< l' 1" 
1,,..'~I,"'my, z "'I'll".' "b J'eszczc . lk CI' . ma sił do SpełniCJ1la JCJ wo l. a czym oc ma owa :1.11 or swego JU( z . uszy! lnzcl': - inb'i{OW-
"!,-,,, _ M." ka Jest ty o pozorna, e cm Jej d l 

I
Jrzed h'zema lały n~ było cby- _ usprawiedliwienie się przed posiada tylko siłę do sp orzą ze- bo latera. foką, "\n(·kszość ich młdała IM 

nia swej ostatniej woli. Autor ni,' \Y powieści :\Iadlera mało je. t t L t 
I.'". z· ,...(111('.1. IGlka nowy. ch, wit'l- sobą samym, Artur żyje ,,, świt'· . d t 'l :fCl' s ('on. 
,.' "l • przygotował nas naJeŻyCIe o " dygresji, wszclkie epizody i cpi- S ' . 
IdlCh' sklepów l)ł'zy nal'ożnika('h cic samoułudy, HamletYZUje. go samohójczego strzału, zodyczne postacie służą jedne- ,iNll'mtIza.'siqł t~'''l'''cy -- t" 

Sama fabuła ,j' es t pros ta i nie· 1 . ''''llł do] r .... ~"( 71° n'" t rz" e' 
I"''l'z'.' 'lnie zmienHo w~'glą(l uli- Domyślamy się, że Artur c lCC mu celowi, a mianowicie, by a]. '.' .h .. " '" ." • ,,7 ,, -
"V skomp1ikowana. Artur, bogaty , . , " ł ł' ' , t' , ł 'er s .. <f G pozosta, 'ić urzeczywlstl1lcDlC bo pewien snop ~wialła rzuci{' 1'«: ',,:fi eza '-'j ~!łN'C'1 1'(' (. 's.!. 
cy, al" łn'aw!6~ Qf pl W. z. 1'1 szla!!, on, wzorowy gospodal'l. 

, u swych ideałów ukochanej swej na Artura i jcgo zamierzenin, z JOl!". 
~'lejrzeHiH OdCZ!!"'3 si«: 1)0 :I'~(,1'7 mecenas i znawca sztuki, salll żonie. Ona wolna od wszelkidl ] 11' , . l .•• ~. 

, T t • 'zleI;]"l lll,alan .. zakochał się od albo )y uwypu . J(~ pewien .on· 
chowność tych. ~mJan , u aJ. w . ... pr"zeo. ąc]o'", po'J'dzie bez wahania t t t !. , , ]' d" " ras z ą pos aCHl· . d . bo 'atc' 11 l)ierwszego wCJl'zcllIa w )IC ne.] l salU"JU seI'CU Je ~'ne.l g'.l , la swoim imperatywem e ycznn Sl~'l n"o_.<fo·ł prost·, !liew~':szlI· dzic\"czynie. Ewie, klórcj wczes u .. . . 
. I',,,~r ło'(lzkie,'!, pod '·~I)I'czcnta- . ])ołeczn"'lTI. l lapI·(( ·trn" J)('Z ()"toOtl l " n ie odumarli rodzicc. . ;;any, , . ." ." Ll .. 

(' 'in 'm Grand - Hotc!cm, s!oją Powicść ~Iadlcra ma głęb -'Y bez owych taJ... rażących 11 nit· 
•.. Obserwował na wystawie o ' . J' I 

n ,,'zlll'e odziani ludZJl', .,KI'~Cą - ])odklad. Roztrząsa bowiem pl') których pisarzy )ra Wl1rU\"Yc I, 
dl . brazów porlret jej i oryginał, 

S
'I'>.". Tłl sł"'I'c JlowiC'(."on)r o ma ' . ] Sł' hlelTI trlldnego powrotu do ide· 1111'tafor. ..« i oio zl1l1!C'źh Sl~ '" IHlr ·n ... , on· 

l.' "b.'" ł(',(lzlr'( l"}(ł",(.,(',tl, T.,ta .~, :Iłów młodości. I\si!lżk~ ~ladT('rn czyl '\ 'iię J 
'- ' ,. . ' .... , C;] ko.iąc~' blask spl~',,'ał na llich , ~ ł .. dui.eJll zacil'l,nwieiti:'IJ1 . 
.. I.rl'c'li si(:" J~ulzjc w poszl1ki- kojąc:: ~licszczo!:r·. r lak codziel1 " e w~pó cze~l1('m zyCIU m"-

. . , l" t b ' ,'''1' "Ur. lVlIbehn faH~k, ..... aniu lotnych int~rpsów ies,1:- nie. Ewa czuła, ~ak SIę rozc lWI[l lemy częs o zao sen"u"'uc, .'" 
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ty NI 
małżeństw mieszanych chrześcijańsko-żydowskich 

W prasie hitlerowskiej toczy się czość lileracką. Tu przedewszystkiem starej rodziny marallskiej, klóra wy- pel'du" pochouzi z malki żydówki, 1I­

JJczuslallllie tendencyjna agitacja prze wymienić należy tego, którego sława emigrowała z Hiszpanji. rouzonej \\' ej!. Również jeden z naj ­
ciwżydowska, a w związku z nią wal przeżyła długie stulecia zasłużonej sb- Ale i jeden z najbardziej reprezellta- wybitniejszych pisarzy czeskich JAnO­
l,a z In,rdzo popularną ongiś w Niem- wy: jest nim , ,MICHEL DE MON- ty.wnych przedstawicieli nowoczesnej SLAW VIRCHLICKY jest pochodzt' ·, 
\,;t.eeh instytucją małżeństw miesza · 'fAIGNE (1533 - 1592). I chyba nikt literatury francuskiej, ANATOL nia żydowskiego. Z niemieckich pi­
nych. \Varto podnieść ten temat ze nie zaprzeczy, że essaye .tego słynnego FRANCE, pochodzi z babki żydówki. sarzy, którzy byli dziećmi mieszanych 
'yzględu na tendencje, jakich używają pisarza, zarówno pod wzglQdam tre- Niejednego zainteresuje też fakt, że małżeństw wymienić należy nagrodzo 

llrnckner) komedjopisarz KAHOL 
ST.EUNHEDI, KAHOL ZUCK~IAn,H, 

essai;la KAROL FEDEnN, jJo,Yieści', · 

;>i,arz l'AWEf, LINDEN i aulur '\'y~la 

,Yiancgo na salzburskim fesl iyalu wi , 
dowiska p. t. "Jederml\n", HUGO- V, 
li OFMANSTHAL. 

dzienniki hitlerowskie w swej niecnej śclowym, jak i językowym, są najpięl, wybitny francuski powlesclOpisarz llego nagrodą Nobla PAWŁA HEYSE. Z lileralurll zWląL:ana jest \\ieUll 
kampanji przeciw żydom twierdząc, niejszymi kryszta,iami , literatury fran . MARCEL PROUST (1871 - 1922) ZIla Pochodzenia z matki żydówki, \YzgI~d j.;zy!f07.!:llWC'ZR i k,')' I~ka. l w ty, lo 
że potomkowie mieszanych małżeństw cuskiej. Matka 1Iontaigna. Anloinetta , llyspeejalnie dla swojego cyklu po· nic ojca żyda, jest również znany dra dzic:':'; ::-'l~h pOlomk .. "'ie Jl1alŻellstll 
l\ więc dziecł matki żydówki, czy ojca Louppes des Villellueuve, pOCl;~dzi z wieściowego "A la recllerehe du temp~ malurg TEODOR TAGGER (F. miesz:))])',-'. zaznacz~'li si~ po\\ażnel1li 
~~~~~~~flQ~~i~~.~ . .. I ••• ~ ••••••• ~ •••••••••••••••••••••••• B ••• ~ •••••• ~! pozycjami. Tu wymienić należy rodzi 
wi degeneraci. nę słynnego j<:zykoznawcy nosena, 

Jak w wielu innych wypadkach, :i,:,'>:':' Jako krylyey szlul,i 7.",;,·""li człon 
lak i w powyższym fakty są najlep- ' kowic rodziny Gurlitta. 
szym sprawdzianem zakłamywania 

I w dziedzinic ztuk piaslyczny!'tl 
przez prasę hitlerowską opinji. Hi. 

. k znajdl1ją Ei,: przcdstawicielc l11ai· 
storja i statysty a wykazuje, że dzieci 

i.cllSl, .. nj;f>';jaIO:"~:" w1gl. ich pot un 
mieszanych małżeństw nłełylko nie Zll 

J,- (j\yjc. '!Il prz~ó c\\-::. ;~y !,1\ 2 {\tll y ; :,'nl i ł > 
lracają wybitnych cech swych rodzi. 
ców, lIłe często wybijają się ponad po I': ~ l~ ~jeźf ''lllheg' ) ~,, :\ '.,,;, ~ l :: ('TIl:~' 
"jom społeczeństwa. Nie jest wyklu. k:e5l' HA."S .~. \'01" ; .. ! ,~m::E :~~ (! R:r 

kó 
-- :1>8;,. któregl' lllil l :,~ , L ) (h'l'ykr 

ezone, że tt potom w mieszanych 
małżeństw występują cechy specjalne :-;l!~~lllan. l.y: .; nciu·,·, :!. I (l wa i Im1 

b k • h d - . FHrIn:nYK ! JOB,\"'"!'; SclU· 
o u ras, toryc prze stawlclelami są 

DOW lIlieli ruatk~ Żyd(,WKt,'. Piel''' 
ich rodzice, ale pomieszanie tych cech 

• . '.-' :: .. id, l,)'! n1\lf'I'(' "zi<;tylll mala· 
rasowych bynajmmej me prowadzi 
do karłowacenia fizycznego czy umy. : ' l(~ ll\ " : 1'010\\"1' )i I X ~ tlllecia, d\'ll (;! 
slowego takiego potomka. \Vybitny l' fJważJ\y1l1 l'7.l'Źh:urzrlll. \\"n'szcic 11<1 -
prawnik niemiecki DR. FRITZ KUEBL dworlly maiarz hi .\zpa'-'sl,i , a IH,znlrj 
zadał sobie trud zszeregowania liczne dyrektor :,kl\uemji ~7.1tl j ,_ J> i ~l,llydl 'S 

go poezetu nazwisk, dobrze zapisa- Hzyrn le, A~TO:\ nAf'.\Er. MEl'iGS 
nych w historji kultury świata, dla wy (1728 - 17i(l) miał za ujca i.1 da . rów 
l,azania, że właśnie chodziło tu odzie nież malarza, natomiasl malka jrgo 
ci z mieszanych małżeństw. lU'la ar~'jl,ą_ 

W dziedzinie wiedzy przyrodniczej, Ale nielylko w dziedzinie sztuki l 

względnie w jednej z poddzied~in tej wiedzy nauko,yej potomkowie mało 
wiedzy, fizyce, najbardziej wybitni żeńslw mieszauych zdohyli sławę. 
fachowcy byli pół-żydami. Najsłynniej Liczni z nich zasłynt:łi też .iako męża 
szy z nich HENRYK HERTZ (1857~ wic stanu. Tell to fakt jest tClI1har-
1894) znany odkrywca fal elektryez- dziej godny podkreślcnia, że we w~z.' ,t 
nych, który sVi'ojemi pracami dal pod kich teorjach rasisto,nk ich Trzel'j,,} 
stawę póiniejszym wynikom telegrafji Rzeszy podkre~lony je~l w l>ierws7.y ll l 
bez drutu i radja i zapłodnił swojemi m:dzie \l dzieci nicary,iskich n",: 
genjalnemi teorjami całą najnowszą żeńslw hrak charakleru i t"H'!'!.Ui.' l 
fizykę. Interesująeem jest, że z ham- jakb~' d1:1. zaprzeczenia tym cioktn 
burskiej rodziny Hertza wyszedł i dru nOlll swaslyki, jeduym ,- 11;\.I,łi\\\ "r,', 
gi słynny fizyk, laureat nagrody No- szych me:';w cz)'uu ullkgl •. ';';l' ~l\\ll ' 
bla GUSTAW: HERTZ, który zasłynął cia byl żyjllcy w latach 1832 do lHH~ 
z powodu swoich prac nad teorjll ja LEO~ GAo\mETTA, którego ojciec ]l' 

nów. I twórea tej teorji również lau- W 2! rocznicę zgonu Bolesława Prusa (Aleksandra Głowackiego) nastąpiło w Warszawie w kościele św. Krzyża chodził ze starej żydowskiej rodzin \ 
I eat nagrody Nobla, NIELS BOHn odsłonięcie tablicy pamiątkowej, przedstawionej na l1aszem zdjęciu. - 2. Rok rocznie miasto francuskie Mont- gel1lH'llskiej. Gambelta - jak wiadc 

ford l'Amaury w Bretanji święci dZiień "Anny z BretanJ'i", która przez małżeństwo z I(arolem VIII francuskim I . ł ' . . 
(1885 - 1922) pochodził z matki ży- mo zas uzy SIę poważn,e l wykaz, w roku 1491 dokonała połączenia Bretallji z Francj!l. Na ilustracji widzimy tegoroczną "An'nę z Brelanji" konno 
dówki z domu Adler, podczas gdy oj na czele pochodu. - 3. Znaleziony w tych dnoi;teh denar polski "Princes Polonie" (z czasów Bolesława Chrobre- niczwykły talent organizaCyjny w cz, 
~iee był potomkiem starej duńskiej ra go, z lipca 1902 r.) z wytłoczonym napisem "Vladuoi Dux". sie wojny niemiecko - francllskirj " 
~zil1y. Człowiekiem, który ma wielkie lalach 18/0/18i1. I ja.kkolwiek wyni:, 
tasługi na polu l'ozwoju radja jest ostaleczny wojny nic dał siQ jUl zmi ,' 

HR. GEORG ARCO. Jego matka była Z ' '- . 'h k· I nić, to jednak czyn Gambdly zostal 

iydówką. Wreszcie zarówno na polu a m a', n a s I e g a r s lU o powszechnie uznally i przynusi za · 
leorji jak i praktyki znany fi~yk i che , szczyt militarnej dumie Francji. l po 
mik ADOLF BAYER (1835 _ 1917, wojnie organizaćyjny lalent Leona 

pochodził z matki żydówki, urodzonej NifprZfm •• 'laOf pomgslg rUI-DOła rial"ź handlu Gambetly przy budowie llowej ojczy-
·.Iitzig. 'Y ~ li ~ zny, której kierującym politykiem po-

Także 'IV (lziedzlnie medycyny znaj, 
dowało się i znajduje wielu ludzi wy' 
hitnych pochodzenia żydowskiego 

Kajsłynniejszym jest znany badacz i 
bakterjolog ILJA MIECZNIKOW (1845 
- 1910) uczeń i najwybitniejszy na· 
stc;pca Pasleura. Stał się popularnym 
zwłaszcza dla swoich badań w dziedzi 
nie przedłużenia lat życia. Naukową 

dużą wartość posiadają zwłaszcza na 
grodzone nagrodą Nobla prace Miecz 
nikowa nad właściwością białych cin 
lek krwi, jakotei: toksyną i antytoksy 

ną· 

_ -agrodę Nobla za swe badania ,"\ 
dziedzinie przemiany materji otrzy­
mał również OTTO HENRYK WAR 
RURG, którego matka byJa żydówką. 

I wśró(l filozofów najnowszyell cza 
10,)'" , ~Iljdllje się wielu poehouzeni', 
7.}'ciowskiego. Do nich zaliczyć należy 
przedewszystkiem GEORGA SJ~OILA 
11838 -, 1918) znanego z swoich teorji 
udnośnie soejologji psychologiczncj I 

leż odnośnie filozofji pieniądza. Po­
zalem wymienić tu należy Edwarda 
lIusserla, profesora w Gelyndze i Frv 
burgu, który slworzył t. z\\'. ~zkoł(' 

['PJlomcl1ologiczną· 

Baru,w wicIu wyl?l!nych przl'!lstawi 
cieli 1i!(,I'\llur~' .il'st IJodlOdzcllia ży' 

dowskil'~o. Zanolować to lClIl),ardliej 
należy, że prasa hitlerowska poslugll 
je się właśnic twi('rdzeniami, iż po· 
mieszanie ras wyklucza wszelką l'nlr 

Ze sfer zainteresowanych otrzy­
maliśmy poniższy arlykuł z proś­
bą o wydrukowanie. 

(Redakcja) 

IUusówych obniżek cen podrę.czników 
. przerzucona została na barki księgar. 
stwa sortymentowego, gdyż rabat, j<l­
ki otrzymywał detalista, zostal znmiej 

\V czasach nienormalnych księgar· slOny z 25 do 15 proc. Ktokolwiek zna 
stwo miało 2 sezony większego oży- stosunki handlowe i wie, jakie każdy 
wienia, które dawały podstawy egzy- sklep czy magazyn, ma wysokie kosz­
stencji większości placówek kSlęgar. ty handlowe, ten orjentuje się, że ta­
sldch. I nie będzie to przesadą, gdy ki niski procent na artykule seZOllO­
powiemy, że od wyników sezonu szkol wym, jak , podręcznik szkolny, pozba­
nego i gwiazdkowego, zależał hyt prze.' wia księgarza wszelkiego niemal zy-
ciętnej ksi<;garui. ' sku. 

Kryzys ekonomiczny lat oslatnich 
podciął przedewszystkiem sezon 
gwiazdkowy. Pomimo kryzy~u zwy· 
czaj obdarzania dzieci na · św. ~Iikoła· 

ja, czy na. gwiazdkc:, nie zaniknął; ale 
przybraI inną postać: zamiast książki 
obrazkowej lub powie 'eiowej, zaczę' 

lo coraz powszechniej dawać prezen· 
ty praklyczne: jakieś pończoszki, r<:· 
kawi~zlii, paletka, czapeczki itp. A w 
tych sferach, które kryzys mniej dot­
lmąl , zamiast książki zaczęto dawać 

podarki ze sprzętu sportowego. I w 
jednym i drugim wypadku skutek byl 
ten sam; zapolrzebowanie na ksią:i;k~ 

gwiazdkową dla mlodz!cży spadło bar 
dzo znacznie, co sil: dotkliwie odbiło 
na obrotach ksiągarskich. 

Drugi cio~ ,pOlkał l,sic:garlwo pl'zl'd 
LhYt.nua łal~', gd~' minislerslwo o~\Yiece 
nia pod~'ldowało '''''dawcom wysoko"': 
!'cn podl'(~ cznik<l\\'. 'V~'d'l\\'('r, chcąc 

11 ie cłtc~l'.', puyslosow, li ,,;,: do ż=lt1a!1 

lllillisl('rslw:l, ale znac:zlla czc:ść przy 

Przed księgarstwem stanęło zagau­
, nienie: co począć dalej? 

Kilkadziesiąt firm zlikwidowało sic: 
zupełnie ; pozostałe, pragnąc prze­
trwać ciężkie czasy, poredukowaly per 
soneJ i płace personelu, pozmniejsZ9-
ly do ostatnich granic wszelkie kosz­
Iy prowadzenia inleresu i zdeeydowa 
ły się na wieloletni okres mizemej W " 

getacji, byle utrzymać posiadane pla 
cówki, mające przecież znaczenie nic, 
tylko hanulowe, ale i kultUl'alno·oświa 
tow('. 

Obecnie lIajwytrwalszym opada i.l 
rc:ce. Oto - jak rozeszły sir. groźne 
wieści - zarząd towarzyslwa popi,?­
rania budowy szkół powszechnyc;l, 
korzystając ~e s' .... ych wysokich stosun 
ków, postanowił zająć sir. ulworze 
nicm centrali dosta" y podn;cznik6w 
dla szkół powszechnych. Byłoby lo 0-

slatecznem podci~cielll ksi~garslwfl 

~orlylllenlowego, 7.wla, ~cza pro" incj" 
Jl31urgo, gc:;t w dzisil'jszych c7asach 

handel książką inną, niż szkolną, skul' 
czyI się niezniiernie i tyiko nadzieja 
poprawy stosunków w przyszłości, kic 
dy dziE:ki szkołom zmuiejszy siQ licz­
ba analfabetów, a wi<:c wzrośnie czy­
telnictwo, dodawała energji do wytrwa 
nia. 

Teraz i ta ostatnia nadzieja ma zgi­
nąć, a 2000 ksi~ganl ulec bezapclacy j­
nej likwidacji z racji nowcgo pom~r, 

sIu monopolu handlu podr~cznikami. 

Czy i ile zyska na tem ,o\\'arzystwo 
popierania szkół powszechnych - Iv 
rzecz, podlegająca dyskusji, ho prz('· 

cież st",orz(,\1 ie aparatu nowego d,l 
lozpru\\'atlzenia książek do wszyst­
kich zakątl,':'\\' I'lu"slwa. pociągnie z l 
sobą bardzo po\\'aine koszly. Za cenę 

zni z;czenia );si~garsl,Ya sorlymentowe 
go powsIanie kilka stanowisk lukra' 
tywnych dla kieruwników owej ce\1· 
~rali )lodrQcznik6w ora,z kilk::odziesiąt 

czy kilkaset posad urz~dniczych - po 
to, hy ]lO roku, czy UWllClt, przekonać 
sic: o nieopłacalności przcd,i(:wziQcia 

Komu polrzcJll1)' len :':>w~' <:kspery 
mrnl? '" czyim inlerc&ie jesl !liszczc­
n ie lak poważnej gałc;zi handlu, j:lk 

ksi~g:H two? 

:lh!u bylo strat z IJl'ZCl1o~ill pa,isl wo 
w('go wydaw\1iclwa I,siążl'k szkollly~fJ 

z<, Lwowa do \\'ar ... za\\')', a olwclI;" 
znów z '" ar,n"n' do L \\'owa. Cz~' 'IW 
lcC'zel1sl\yo ciągle ma placi(: za ni '­
;)I'z['Jl1Y~lal1c l'osuui~l'ia dlatcgo, j.' 

l,umu'; pulrz lilia j",t dobra pu,ada ,/ 

został do śmierci, mial olbrzymie po. 
le do popisu. Równicż znany jako wy 
bitny organizalor i mówca wIoch 
DANIEL ;\IANJN (180-1 - 18j7) był po 
chodzenia żydowskiego , a inny polo­
mek miesza nego malżcllsllYa baron 
SIDNEY SOl\'XIXO, klóry, jak wiado 
mo, zmarł ,y roku 1\)22, był w btacJ. 
189;3 do 189(; włoskim ministrclll fi· 
nansów, a przez calą kall1panj~ wo 
jenną , a wic:c w lalach od 19U do 19H) 
111 in istrem spraw zagranicznych 
"'łoch. I os lalni niemiecki l,anclen 
Hzeszy , zreszlą mianowany jcSZCZ( 

przed wyhuchem wojny, THEOBALl I 
BETH;\IAX HOLLWEG pochudzi z oj · 
ca żyda. potomka znan r j rodziny h;l ,\ 

kierskiej. General .\IOHlZ V. Al'FFEi', 
BEUG, z\\')'ci<:zca w wicin hil"'ach, 'X 

czasie oslatniej wojny ~\\'ialow(' i jest 
pochodzenia żydowskic::;o. SI."nll\' ba · 
dacz przyrody i podróżnik SVE~ BE­
DIN pochodzi równil'l z L,~iadh'"o, w 
Szwecji żyda llie11liccki,,~; o .\br:.oh:IIIl :) 
Brody'cgo. "-rcszcie &lYIllIY JoLI :k 
ErnsL Giinter Freihcn Yon lIUE-l'E­
FELD, slawa 10.,~ i('lwa ai'·lIliedtieu;o. 
kt,iry jllko picrlY>zy prz.c1cciał o';('!In 
.\tlanlycl,i ze w chodu Ha zachou był 
~yllcm ~yLló" ki "rodzonej Lachm:tn. 

Wyliczone !I(myżrj llaz" i·.k:1. które 
b~' lllo/.11a llzupdllia" I'ala lIla ' '1 in 
II~Th , n,c,wymipniollych, ~ą jaskrawYlI 
duwodelll. iż pochodzenie z micsz 
11) ch maIże!', hy w JliCZL·tI\ nie by: . 

przcszl,oll:l do rOz" oju lalentów 
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, NA BRZUCHU 
Dwadzieje:ia aa_Duków bananó" i [ZalDa 

krowa", roli pao:fłru ' 
IV. 

l'O przehyciu łodzia rz('l,i 
'ram!Jo, zn~~~źliślllV :,il: u ~10p 
]~(~rdy !jerów w malci1l([CJ c, a­
dZie, nuszącej llazw~ Puerlo­
()copa. Zalllieszkiwało ją kilka­
dziesiąl rodzin, mieszaJ"!ców bia 
lych z czC'rwonymi. Były jaldeś 
zal,Onllicl', l,lóre utrzYl1l)'waly 
"1.1, Ółl'l: dla dzieci, jednocze~1I ie 
pr.o\\adząc sklep i zaopalrujrtc 
mIejscową ludność w artyl, nlv 
pierwszej potrzeby. Był 'Ial,że 
poslcrl1l1ck policji, którego ko­
misarz, spełniając z trucIclIl 
... woje ohowi:IZki, zawsze 
z ZUIJułt'1ll ogryzuł i wys~'sal 

sok z k~p,'ałka kija trzciny 
cukrowe.i· 

Komisarz len, zresztą bard/.o 
z;lcny chłop, chodził w ubu'l­
~,kjch 0:\ ntalol1:lch, na hOS;l ka 
i \Y rozpil~Lej koszuli. zaś z bo­
k li na pasie miał zawieszony 01-
hrz\'mich rozmiarów rewoiwcr, 
a w n:I-u nieodzowny kawał l,i­
ja lrzciny cul'rowcj. Załog~ po­
~ll'rllnkll stanowiło 15 mlo­
<!Zil'(lCÓW z palkami trzcin)"w 
ręku. 

EJ'oni im IJl'zczol'ny komism'z 
nic wydawał, ze wzglt:du lUl 

możliwy wybnch rewolty. 
zalo w m"gazynie ai i<: roił,) 

od przedpotopowych karahi· 
nów, hardzo dokładnie zardze­
wiałych i olbrzymich, chyba p l­

został 'ch po wyprawach 1,rz~' ­
żowych. mieczy, którE' cierpli­
wie czel.aI,\' czasów, hy być llży 
(t' do ewentualneJ 
l'I!chuwki, polega.łąceJ na I'uzbi­
('in i obrabowaniu skh'llll przez 

indjan. 

;ni.,arz policji wzamian za zcga drog<,:, Zbliżała się godzina lrlc' 
rck - budzik wąlpliwej wartości, cia, gdy na ścieżce ukazał ~i~ 
ale jakiś biały człowiek; szedł za ma 
niNł('cuiony dla niego ze wzgl~- szystym krokiem i mijając zlck~ 
tllI na fosfol'yzowany cytel'blat, ka nas potrącał. Koledzy p;!.:rw-. 
a wi~c świccący w cicmnoŚci. si go minęli, nic nie mówiąc, ja' 

Po spożyciu przeszło dwudzie natomiast, idąc ostatni, gdy 
~lll kur i ogromnej ilości ryżu, mnie potrącił, 
dostarczoncgo nam przez zakon posłałem za nim kilka mocnych 
nice w imię hasła "bliiniemu po epitetów w j-:zyku polskim. 
magaj", pewnego cudownego I stał się cud. Gdy szcdłpnl da­
ranka spakowaliśmy nasze ma- lej, nie zwracając na niego llwa­
nalki, hy ruszyć w nieznaną i gi, raptem poczułem, jak coś mi 
dziką drogę, tem groźniejszą, że spada na ramiona, ohejmuje 
w~tl)'owcy na tym odcinku są mnie rękami i zaczyna gwałtu\V 

napadani przcz czal'ne pantcry, nie ściskać. Kto to był? Jak się 
piękne i jcdnocześnie najgroi- paJ1stwu zdaje? To był polak, . 
niejsze zwierzęta Południowej proszę państwa. 
.\meryki. Po ujściu dwuch kilo- polak, zagnieżdżony w tutej-
lIletrów połowa naszych rzeczy szych górach od lał piętnastu. 
legIa spokojnie na ścicżce, gdyż Z zapałem plantując "COC(;", 
niepodobiellstwem było dla bia hył jednocześnie czemś w ro­
Jego podróżnika przy tropikal- dzaju naczelnika tej okolicy. 
uym upale nieść więcej, jak 10 Oczy\yiście zabrał nas do siebie, 
kilogramów. to znaczy ahy dojść, musieliśmy 

Pierwszą noc p~dziliśll1y w się ścieżką, tylko jemu wiadu· 
niedokoliczonej, a już porzuco- mą, piąć w górę, przeszło dwa 
nej czakrze, opijając się znale- kilometry, by ujrzeć 
zioną kawą. do klórej za prze- )Jięknie zbudowaną, w stylu za, 
l,ąskę służył "rojos plantanas" kopiańskim fal'mę i jeszcze ]Ji-:k 
- czerwone hanany, hardziej niejszą jego żonę - czolit~, 
soczysle od sprowadzanych do którą zaraz po zaznajomieniu 
nas i lekko kwaskowe. przezornie odesłał do dalszych 
Amel'yka Południowa łJosiatla pokojów nie chcąc widocznie 
około dwudziestu gatunków ba wodzić nas na pokuszenie, jako 

nanów, że flirt z donną amerykallską w 
począwszy od maleńkiego, dht- podróży jest nader trudny. 
gości pięciu centymetrów ,.or"s Kolacja na naszą cześć była 
platanL1s" - złotych bananów. naprawdę królewska, a noc sp~ 
hardzo mocno pachnących, a dzoua w wygodnem i czystem 
skoI'iczywszy lIa wielkich Lrzy- 'łóżku, usposobiła nas jaknajbar 
dziesLo - cenlymclrowych, dziej optymistycznie do dalsze) 
któl'e się spoiywa (lOIJicl'o po podróży. \Ve oło i raźno nast~j1 
ugotowaniu, a które na tamte,i- nego dnia rankiem ruszyliśmy 
szcj zicmi zastępn.ią chleb i kal'- w dal zą drogę. Koło południ:l 

łone. urządziliśmy 
Olóż po nocy, sp~dzonej WlgiGll małe polowanic lUt zamn,żone-
nie dohrze. ruszyli~my \\' cla!sq go w puszczy ta)Jira, 

•• _mlifi:.r.=:Za ••• IIII ••• I ••• __ •••••••• '.1!!!!! który wraz z zapasami, durowa 
nymi nam przez polskiego kolo­
nistę, stanowił obfity i posilny 
obiad, zamącony tylko przez na 
szego kolegę, który przerwał je 
(lzcnie i z przeraźliwym okrzy­
kiem: "Pantera!" - wypalił w 
jakieś zdaleka migające czanH' 
olhrzymie zwierzę. :\ieslely rlri) 
go m"usieliśmy okupić po'chop-
1l0~Ć naszego towarzysza. 

Ol1poczywaliśmy w PUC'Tlo-Oco­
pa przez cztery dni, ohjndaj<lc 
~iL: kurami miej. cowego chowu, 
kI órych dostarcz~'ł l1am nasz 1.0-

l. Nowy francu"ki II t",Z \,"yśeiguw\ ()' "ji tll'r"d~ 11:1111 icznej, ,!t'l1101hlrowun:-­
hył oslalnio n<1 INz.' :.hnlhl<-n· pod I':H~·Ź'·111. - 2. l'orządkowan:c ku 
szów \la plażac:h nt1U1Uur~kich lI'obce zhliźul1ia sic: sezonu Iclni('go. 

Zabitcm zwicrz~cicJl1 b~'ła 
krowa, 

zwykla krowa, hodowana prze/. 
osiadłych w lem U1iej~cll in­
dja 11. To leż cała nasza garde­
roba, rewolwer z nabojami i róż 
ne drobiazgi. przewędrowały na 
własność illdjan, gdyż Iylko lym 
siw obem zdołaliśmy 
umitygować gniew czcrwono­

skól'~'ch, 
którzy już s_ykowali s\\"e strn­
ł~', by je posłać w nasze grzesz­
ne ciała. Oczywiście po takiej 
zapłacie czerwoni zaprosiil nas 
do swych namiotów, byśmy 
wraz z nimi spożyli zabilą kro­
wę na kolację. Przy okazji na 
znak przyjaźni podarowali nam 
kilka przepysznych lukó\y ze 
trzałam.i. Ja zaś jednemu z 

czerwonych młodziellców pod:! 
rowalem bardzo jaskra wy 
kl'awał, który nałychmiast za­

wiesił nic na szyi, ale na 
brzuchu, 

co wywołało ogromny zachwyl, 
zgromadzonych wol,ół ogni~ka 
indjanek. Przed snem, a jedno­
cześnie z okazji otrzymania tak 
pięknego daru, pokazano 
nam taI1Ce indyjskie, do których 
przygrywała orkiestra, kładają 
ca się z bębna i przeraźliwej pi­
zczałki. Syci emocji i zmęczeni 
przeżyciami dnia, ułożyliśmy 
się do snu, by nazajutrz rozpo­
cząć dalszą wędrówkę· 

W. I\limontowicz. 
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1. Angi!'lski kolos powielt·zny ulrzymywać b~dzic stałą kOlllunikację mię­
city \1'. Br~'lallją a domilljami. - 2. Nowy gmach Ranku Angielskiego_ 
\\' cią~1I pięciu lal wybudowan.o nowe pięklle skrzydło Banku Angielskie-

go w cenlrum IOlldYllsldego Cil" 

..ua .. ~ ... l~ .................... . 

Londvński .. seas n" 
'Inowacia teatralna.-Próba ślubu.- OsU,gi 

Angielskie dzienniki piszą wie 
le o tegorocznym "sezonie", któ 
ry zo.~lał niedawno oficjalnie 
otwarly. Znakiem rozpocz<:cia 
sezonu sq prell1jery w operze 
Co,'erl Garden oraz malżeilslw:l 
w sferach ar~·stokralycznych. 

Dyrektor opery, sir Tomas7. 
BeecheJll. wprowadzi t niebar­
dzo przyjcmną dla arystokra­
lycznej publiclIlości inowację . 
rOl'lłoczyna.iąc przedstawienia 

. już o godz. 18-t'.i minut 30, 
czyli w cza~i(', gdy w angiel­
skich UOJlluch siedzi się jeszcze 
przy poobiedniej herbacie. Atu 
zarządzenia sir Tomasza są śd 
śle wykonywane i publicznoś,~i 
nie pozostaje nic innego, jak la 
:,tosować się do inowacji. ;,\ie 
zapomniano jeszc7:e zeszloroc7-
nego skandalu. gdy dyrygell t pa 
teczką o pulpit nakazał orlde, 
strze milczenie! 
z l'ozgniewaną Ininą zWl'ócil si~ 
do kilku spóźnionych widzów . 
Szczególnie gorliwi by\Yalc~' 
przybyli obccnie na przecl5l~­
wienie na całe pół godziny przed 
jego rozpoczęcicm. \"atłok był 
Lak ,,,ielki. że poraz pierwszy 
policja ' zabroniła samochodom 
podjeżdżać pod sam Leatr. 
Publiczność musiała wysiadać 'l 

po,iazdów w znacznc.l odległo~­
ci 0(1 gmachu i dochodzić pieszo. 
\"a otwarcie sezonu zebrała sil: 
\V Covert Garden śmietanka un 
gielskiej aryslokracji. Król, nic· 
obecny z powodu żałoby odd!lt 
swą 101,<; osobistemu przyjacie· 
lo\"i, hrahiellm ~[illslero\Yi i jl' 
go malżollc:,. 'Wśród obecnych 
zwracała uw~g~ księżna Bookluc 
le~ciowa ksi~cia Gloucester. naj 
młodszego brala królewskiego. 
l~~i<:żlla wydała nieuawno za-

mąż drugą swoją córkę, lad) 
Angelę Scolt. Ślub odbył się ~ 
kaplicy św. :'IIałgorzaty w \Yes 
min::.terze z niezwykhl ,,"spania 
lością, 

W wjgil,i~ ślubu o~!byłu si~ ,it·~o 
pl'ób~l, 

.iakb~' chodziŁo o pre1l1jer~ le, 
atraln'l. 

• 'a "repeL~'cj<,:" przylJyli drui· 
howie i drnchny \\' codzieJlnY('h 
strojach i 

odegl':lłw sccnę zaślubin • 
• -a.,l~pnego dnia obluhien ie. 
w~'jcżdżając z domu do kościo 
la , nic zapomniała wedłll~ 51;1-

rego szkockiego obycznjt< \\ :1) 

nąc' .. szczęśliwy pem" do s,;,t,:;(' 

panLofelka. PaniofelE'k laki pr7(' 
chowu je si<,: przez całe życie. 

* Tegoroczny 10ndyI'i::.ki sezol1 
odznacza si~ Iliczw~'klą wspania 
!OŚCill. Pomimo d",on,kiej żało­
hy i niepewnej politycznej syLu 
acji Europy 

panłl,je wi~kszy, niż zwyklc 
przepych 

na wielkoświalowych przyjl; 
ciacl1- \\'zrosla liczba balów i 
przyjęć. Liczba młodych arystLl 
kratek, klóre mają b~'ć w tym 
roku przedslawione u dworll 
jesL większa, nii. w dawnych b 
laeh. Pociągnie lo za sobą hm 
dzo znaczn.\' wydalek 1\,1 SIH 

cjalne 1.0aJcly. 

* S[al~'slyka slwierdza. że 

\y t'iągu ostatnich h'zt'ch miesio~ 
('~' spl'zetlallo w Angl,ii ;),385,OOfl 

osu·yg. 
\YUhl'(' ::l.Gll.UUO ~przedanych N 

zl'~zh' J1l n'ku. :'Ira lo świadczyć 
o ",;'roście angielskiego dobr"o 
bytu 

~. Y. 



REWIA as -
iD buwa lu:hO w f Umie ... Delicyl Ira cuski h I DzielInika!' ameryka11ski Sil 
ney Skolsky, jeden znajdowcip 
niejszych krytyków filmowyd1, 
ogłosił niedawno szereg bardzo 
trafnych uwag na teniat film {n'.' 

hollywoodskich, 
Oto garść zjawisk - plsze on 

- klćre można ujrzeć tylko na 

Wznawianie starych "nowości" ma ratowac s,tuacje 
filmie, 
Knżdy może przyjeżdżać h 

ksó\vką, nie płacąc szoferowi. 
albo też opuszczać restaurację, 
nic uiszczając rachunku. 

Bnhalrrka może w ciągu ca· 
łego 'izeregu miesięcy mieszkać 
w oddali od wszelkiej cywiliza· 
cji. a jednak zachować staran 
l' ie w~'manicuro"'ane paznol.;­
cie i nie,kazitelną tualetę. 

Podczas meczu boksersldegu 
l-rzeciwnik rUllua za runda gn<: 
bi bohalera niemilosiernie, ale 
za każdym razem gong ratuje 
nieszczęśliwe.. Niezależni ~ od 
opłakanego stanu zmaltretowa· 
nego bohatera sędzia meczu nit' 
przerywa. Nagle posiekany jui: 
niemal na kotlet bohater wymie 
rza przeciwnikowi miażdżący 
eios, rozciągając brutala na zie­
mi. 

Ktoś wchodzi do ~iemnego po 
kOjll ze świecą i odrazll pokój 
nś",ietla sil: tak jasno. jak sab 
na premjerze w Hollywood. 

Każdy, klo pisze list, pasiadn 
\Y~paninły ch~ll'akter pisma, Pro 
~z~ zresztą zwrócić uwagę, że 
Grda Gm'bo ma w każdym fil­
mie zllpełnie inny charakter pi­
sma. "Tielkoświatowa bohater­
ka znwsze zwil;;a kopertę ję .. ·­
Idem. 

paryi\ w maju. 
Maj jest ostatnim miesiącem 

paryskiego teatralnego sezonU. 
Wystawia się wtedy pozostałe 

na repertuarze sztuki, uklolf13 
repertuar na jesień i całoro('" 

ny tilan!\. Bilans ten wypadł I1B 

der ~mutnie dla "Comedh 
F'rancaise" . 
Czołowy łeah' francuski ' zale 
dl rie związał koniec z końcem. 
pomimo znacznej subwen ~ ii 
rządowej. 

Ostawa "Comedie Fran 
~ilise", zntwierdzona przez !'h· 

ooTeona tak zwanym "tnie­
~zczańskim dekretem", pozosta 
ta dotychczas bez zmian. Art y . 
"ta. zaangażowany do .,Cornl~­

(lic Frnncaise", 
-.;ysku.ie sławę. natomiast Nało 

pieuh,:dzy. 
Nie wolno mu wyst~powa'ć w 
nr~'",n tnych teatrach. płncll­

r.~rch znacznie wyższe . gaże. Po 
:In skrotnnem wynagrodzeniem 
ma 
m'nwo (lo t1(ll'b~t1 w probJr-m:,­

tyczuych z,rskaeb. 
,.,bUczanvch w kOllCtl sezonu w 

Ludzie, o których majątku maju. '" r01\11 hipżącvm ndzil'ł 
nic się w filmie nie mówi, mogą wynosił :0.000 frankÓw! W 
od początku do końca spacero· . 

, l 'd .. .. Comedle Francaise" grają do-wac Jez pracy, a WI ZOWI me 
udaje się w żnden sposób stwier ~I{OnaJi tlrtyści , 1)trzymująr.:y 
dzić, z czego ci ludzie właściwie !vlko :/ołowę luh czwartą część 
żyją. Co się. ty~zy i.nn?,ch, to C ,): I Ildział. H.. \Yobec takich Will'un­
pr~w~a pOJawI,a Się ~ch ro(1z~J ków staje się zrozumialvm 
~a.)ęcla, ale mgdy me. ukaZUJą bunt Cecile Sore}, która- zerw a-
Ich przy pracy w SWOim zawo- 7 . • ~ . 

d;:.ie. la z ,,~omed.1ą 
Jeśli w filmie pada deszcz, i zaczęła występować w n,usic­

jest to zawsze ulewa, ale ubra· hallach, płacąc:ych wysokie ~~a­
nia tych, którzy chodzą po tym 
deszczu, wysychają zdumiewa- że. 
jąco sz:vbko. OJ)ecnie warunki prncy t"l:d:1 

Telefon zawsze pracuje zna- się polepszyć. Artyści "Comedie 
komicie. Nigdy nie bywa fałszy Francaise" 
wego połączenia, nigdy numer, 
do którego się dzwoni, nie jest 
zajęty. Zawsze na drugim kall­
cu przewodu stoi ktoś, kto mo­

bec1ą w~'st~ł)Ować 2--;~ ,'az,' w 
ły/todniu w rz~dg'wem ,'allio. 

~1inister Manelej prz.\T7.eli:łwto 
mentalnie zdejmuje słuchawkę. teatrowi hnrdzo znnezne 'l'hw 

Jeśli bohaterka przebiera się djum i udziaf l{aźdego artY'itv 
za młod€go chłopca, na tę węd­
kę łapie-się tylko bohater. Jeśli 
na początku obrazu nosi ona 

wy.lit:sie 
w lli':rysd:vm I'oku 1 flfU.lf1ęr. 

okulary, to po zdjęciu ich prze- fl'ankó~. 
mienia się w SkOllczoną pięk- Prz~vcz:vną materjalnych ;do-
uość nie do poznania. p0tów "Komedji" jest prz 'St:l. 

Bohaterka nigdy nie jest wy;: 
szego wzrostu od bohatera rznh' rcpertlllH. ..Mi"ant'f):". 

Osoby filmu podchodzą do .Fedra" i .. Chory z uro.i (,!1in" 
radjoaparatu i natychmiast wy· są nie\vąlfjliwic sztlll.;nmi J. la 
szukują pożądany program .Je- "vcznemi i francuzi !r'flldu id Jf' 
śli .potrzebna im .test takSÓWk~'1 z należytym szacunk: - . 
stoI ona natychnllast przed 111- ", I . 1 k ~. I 
mi, Ich samochody moaą prze o ą .1e! 011 w (um I< aT{{'z 

być setki kilometrów, ~ie uzu "Hh sz~uk sllę,rlzać Wh\rZ!II'.~' w 
pełniając zapasu benzyny. ldll!~. 

Dla śpiewaka drobnostką jest ",\",,'\<>< Le"I,'. ~t . "1 _, .i ano\VI ", .. 1or ', z 
skomponowanie piosenki za każ .. urojenia", gdy gr::l go \fl'luric(> 
dym raz(>m, gdy znajdzie on się 
w pobliżu fortepianu. BO]lafer · Chevalier. ""~rpadek taki ZH-
ka zna już tę piosenkę na pa- szedł niedawno Chevalier wystę 
mięć, gdy ją przesłucha zale- po\val w "Komedji" na CP! fi­
dwie jeden raz, nawet z przerwa lanłropijny i teatr był przl'pe{· 
mi. 

Gdy bohaterka budzi się rano, 
jej fryzura zawsze jest we wzo­
rowym porządku. Loki są ułn­
;'one, jnkby właśllie wyszła 0<! 
fr~rzjera , n uroda i świeżość twu 
rzy nic zdrarlzają żadnych l1Hlll " 

kamen lów. 
'Yszystkie pokojówki są fran · 

cuzkami, wszyscy artyści dy~p() 
nują golówką, nawet bezl'ohot­
ni, konipc 1,oJlcÓW nie ogrnni· 
r.zają wydatków, fi na wy~pa elt 
oceanu noluclniowl'gn kaicl" 
człowiek 'ipE:dz:l <hi. ...ierll.'F 
pod rozłoż~'stn palmą i l1Ul'ąe 
zmysłowe piosenki ... 

nionv Pragnąc odświ(~.i:ył: sWf\i 
rl'pertuar, "Komed,ia" 
wystawiła wspanip.}ą szłuJ.e 

"I{ołysank~" hiszp:.lii.skich antu 
I'tlW Gi'cgOl'jo i Madi J\.1m'tilH·G~ 

Siena. 

Rzecz dzieje siQ w ldasztor:re. 
Białe postacie mniszek, skle(io 
l1e salp 'I. wąskiemi oknami, 
przez które widn(; ogr{ld Idas/.­
tonl~', pełen barwnych k win 
lów, birje dzwonów - s!nllo 

wią tło i atmosfen: akcji. 
Ci~żka dębowa )H'3ma oc1tb:ie 

la mniszki od świata, dla któ­
rego umarły. 
Modlą się, tęsknią czastm, 

mają niekiedy chwile cichej ra 
dości. Nagle to ciche życic do. 
znaje wstrząsu. U bramy rozle­
!Za się dzwonele Mniszki opu­
szczają na twarz welony i u­
~hylają bramę. 1\!iema przed 
nią nikogo. Ale na progu stoi 

koszyk w uowonaro({zonem 
dzieci~ciem, 

podrzuconem przez nieszczęśli­

wą matkę. 

Co począć z podrzutkiem? 
Starsze mniszki żądają usunję· 

I'ia dziecka, które zburzy spo­
kój klasztorny. Młode błagają 

przeoryszę o przygarnięcie nie­
mowlęcia . Prośba zostaje wy· 
słuchana . 

\V klasztol'ze zarzyua się no­
we życie. 

Gdy mniszJd udnjq się na na 
bożeI'istwo, siostra Joannn Idę­

ka przy dziecku i zaczyna mu 
nucić. 

W duszy kobiety. któI'a za­
pJ'agn~ła dzicckn, zbudziło si~ 

uczucie mn~ier7.yńskie_ 
Zamiast pieśni pohożnej Z'1-

cz~'na nucić kołysankę. 

"Tic:dzy pierwszym H drugim 
nktem 

uJlłynf!ło 18 lat. 
Klasztor nie zmienił się, 11 je. 
dynie mniszki. się postarzały . 

.Modlą się. Za oknami w kla"l 
tornym ogrodzie srebrzysty 
głos śpiewa pieśń o miłości.. 

Mniszki przerywają modły, 

P-rzcorysza kiwa "ml1tnie gło­

wą· 

Mówiłam .iuż, że 

to dziecko zhlll'zy nasz klasztm' 
ny s))okó.i, 

Czy n~leż:v jednak gniewać 

siG na nie? Teresa opuści oziś 
ld~sztor naza wsze. 

Poza .1t'~o mur~'mi poznała 
miłm;ć. 

Człowiek. którego po~luhi. u ­
wiezie ją dal('ko 7':1 ocean . 
'fniszki pnsll1rznłv si~ Z tWl'ł· 

rzy si ost rv .T nn nIW "'11 n, n GIn 
l<r~I"a młodości . Ale podr7uco­
ne nieTIlowlp wvro.<;lo na urocze 
dziewez<;" Mniszki pol;:odl::lłv 

porzutka, 

'f ... resa słała sił' 1'::!!lością ich 
ż,1~if I 

nozhawionego słodyczy macie 
rZyllstwn . 

Oto eałkowita trdć sztuki. 
Tf'res;) opuszcza ldnsztoL Za ­
l<onnic(' wvpra\vin.ią ją w dlo 
'~G , Każch'l daje ki radę i po·:a 
łunek, ieden jedyny pocałunek , 

r,~u.ie si~. jak f'if'I'pia te kohif'-
v. hd. h'mll1o im stłumić w 

sobie pl'a~lliel1i(' pl'z~'ei~~]!et'ia 

do seł'CIl własne.i rÓI'ki. ziaką 
h'udnośdą powsłl'zymują łzy. 

Lecz nic powstrzymują się 

od nich widzowie. Niech siG to 
zwie melodramatem. Co może 
jednak być lepsze od melodra­
matu, pohudzającego w:dza 110 

~zczen'ch serdE'czll~1ch łez. 

\V tE'::ltrze .,L'Oell\Te" grają 

.,Chudf' kl'OWY". 

Sztuka ta stała się przedmio­
tem gorącej dyskus.li. Jest to 

satyra na współezesne społe-
czeństwo, 

na małomieszczańskie francu­
skie obyczaje. Sztuka jest bar­
dzo niejednolita, chwilami po" 
rywa, chwilami traci żywość. 
Mimo to widz śledzi akcję z 
niesłabnącem nietyle zaintereso 
waniem, ile, że tak się wy~azi­
my, z zaciekawieniem, 

Bohaterem sztuki jest ten 
sam "przeciętny 

którym pisze się 

wiele. 

francuz", o 
ostatnio tak 

Co uczyni, co powie ten prze 
ciętny francuz? Mówi o rze­
czach nudnych, cnotliwych i 
oddawna nam znanych. W 
dzień ślubu oblicza wydatki 
marzy o przyszłych oszcz~dno­
ściach. Małżonka jego, zakocha 
na w poecie, mówi o poezji, a 
mąż o wydatkach domowych i 
konieczności oszcz<:dza nia. 

Wesele pl'zeciętnego francn­
za, monsieur HaltazaJ'a, .fest sce 
ną okl'utną w swej ka""kału­

ra1uości. 

i\fieszczaJlskie wesele z płaski 
mi dowcipami na temat poślub 
nej nocy, z fotografem. zdejnlll­
j::lcym zehrnną rodzinę, z ta­
nim szampanem. 

Ilustrowany muzyką an-
b'akt symbolizuJe dziesięciolet­

ni okl'es po zawarciu małż"l) 
stwa, 

Na początku marsyljanka i 
patrjotyczne uniesienie podezas 
wojny, później "Ma delon" , na­
stępnie wulgarne powojenne 
piosenki o ,,\Valentynie". Mon­
sieur Baltazar postarzał się, ale 
marzenia jego się spełniły . U­
"kłada! kapitał, awansował na 
wyższe stanowisko, posiada zgo 
dną rodzinę. Jego 
J1J'zY.jaeiel artysta, 
nigdy gl'osza })J'zy 

zawsze wesoły i 
mówi z ironją: 

nie maj'lcy 
duszy, lc('z 
beztl'oski l , 

- Rozumiem twój ideał: żyć 
(l głodzie, aby umrzeć w 00-
<;łalkach. 

Niestety. nie było tak sądzo­
ne galtazal'Owi. Kapitał swój 
umieścił w przedsiębiorstwie, 

uchoc1zącem za hardzo solirlns. 
\Y tym samym dniu, gdy zosŁał 

d~'l'ektorem, firma jego upadhl 
C)s7.ukano go. 

- Od(la.1cie mi moje ]lienią­

dze _. woła oszalały z rozpaczy 
B::dtazar. A wspólnik jego mó­
wi z filozoficznym spokojem. 

-- Nie jesteśmy pierwsi, nie 
jesteśm:v ostatni... Kryzys! 

Nastały ciężkie czasy. 
~ędza za,il'zala pod dach 

tazal'a. 
Bal-

~Iusiano wyrzec się elektrycz 
pości, gazu. Nie otwierano 
dzwoniącym w obawie, że to 
rzeźnik lub piekarz przyszli u­
pomnieć się o należnog0. 

Nagle zjawił się przyjaciel, 
artysta z towarzyszem. Zrobili 
gwietny interes. Udało im się 

otrzymać posady w resorcie ml· 
nistra z satelitów Stawiskieg0. 

Ż~'.ią wesoło. 
ma.ią pieniądze, aula i ko­

chanki. 
Gotowi są pomóc Baltazaro-

wi. Minister potrzebuje właśnie 
uc:zciwego człowieka, który 
podpisywałby za niego umow)' 
i brał łapówki. Baltazar moi E 

otrzymać 10.000 franków mie· 
sięcznych poborów i procen­
ty. Baltazar .1€-5r dmrzony. Jak 
można żądać od niego czegoś 

podobnego? A jeżeli narazi się 
na wi~zienie? 

- \Vszystko przewidziane­
uspokaja go artvsta. 
Gdyby ('i~ skazano na pięciolef 

nie wi~zienie. otl'Zymnsz 
300.000 franków. 

Wysokość odszkodow::lnill hę 
dzie rosła stopniowo aż do mi­
ljona, o ilehy ci groziły ci<:źkie 
roboty. 

Baltazar burzy się. Lec? w 
domu brak chleba, dzieciom zi 
mno. ś\yiatło elektr~'czne wyłą­

czone. 
rczriwy rzłowiek poe}d' .ic si~ t 

podpisuje umowe. 
,>ztulwch teatralnych 

wszystko ma sit:: kOllCZVĆ po-
myślnie i cnota powinna tryun: 
fownć . 

,y .,C!mdy('h kJ'owach" zwyel~ 
ża występek. 

Teatr .,Des Arts" wystawia 
rówllIcz .. psychologiczną" "złu­

kę amerykm'iskiej pisarki. 'Li­
l.ian Helman. pod tytułem "Nie 
winne". 
..Niewinne'" - to dziewezęł9 

podlotki, 
przebywające w zakładzie wy­
chowawczym dwuch młodyell 

panien. Karen Reit i Marty 
Doby. Czaruje wprost pierwszy 
akt, obejmujący lekcję rysun­
ków. Jedna z dziewczynek sp6-
źniła się, Mary jest leniwą u­
czenicą, posiada dużo wad, 
kłamie. :\Iiss Karen łaje ją, 

:\Iary płacze i uda.if' omdlenie, 
a wieczorem ucieka z zaldanu 
do swojej babki. pani Hilford, 
bogntej staruszki. która ub6-
~twia wnuczkę i wierzy jej ,,\e 
wszystkiem. 

Pani Hilford każe wnuczce 
wrócić do zalda(lu. Mary odma 
wia. Dlaczego? Boi się ... 
W zakładzie dzieją sie dzłwtle 

rzeczy, 
Babka domaga się odpowiedzi. 
Dziewczynka waha się długo. 

Wk011CU szepcze babci coś nI' 

ucho . Staruszka jest przera10 
na. :\fary nie wróci do zakładu 
Pani Hilford podchodzi do te· 
lefonu, łączy się z jakąś majo· 
mą, i mówi: 

- Muszt) ~ulzie1ić pani Qu 

kl'o)me.i wiadomości ... 
Zasłona spada. 'V trzec!m 

akcie następuje katastrofa. 
Okropna wiadomość dohwła do 

wszystkich małelt. 
Wszystkie dziewczynki ooehrll­
no z zaldadu, któregr.. 
kierowllil"zki płoną ku sohi~ 
wyst~lmą miłośdą. Sztuka koń 

ezy się wystrzałami "('~'wl vP.­
l'ow:;'mi. 

Oto co demonstrują nbecr.ie 
teatry par.\·skj(' 7. w1['tNlnt'!U 
powod7eniem 1.y~7'·'" ,ic pozo-

f-!ale :o>ztuki 
kach': 

\. S. 



Najdawniejsza wzmianka, du 
t~-cząca towicza. pochodzi z 
l l ;~6 r. Nie każde miasto w 
Polsce może si~ taką rlawno­
ścią poszczycić: osiem wieków 
i~lni('nia. Osiem wieków hi­
<,lo1'ji. 

Pelikan w herbie 
Przed wiekami. wśród mazo-

1\ icckich borów i lasów, w nie 
dostępnych kniejach prastarej 
puszczy. założono nad rzeką 
n~:tlrą, dla wygody polujących, 
osad~, do łowów t łowienia 
ryb. Łowiskiem zwaną. 

Prawdopodobnie dlatego w 
herbie Łowicza widnieje peli­
kan. 

Na początlm XIII wieku ksią 
żr. mazowiecki, Konrad, dal'o­
wal wieś Łowicz z przyległymi 
lasami arcybiskupom f!nicźniell 
skim. 

Arcybiskup 'Jarosław Skot­
nicki, późniejszy właściciel da­
rowizny, wystawił na błoniu 
łowicIdem obronny zamek i 
wieś Łowicz '(10 godności mia. 
sta podniósł. (Zamek ten dzi­

. sia.i nie istnieje. Zostały tyH~o 
ruiny, w których. wedle opowia 
dm'i ludu .,przeszkadza". \Vie­
czarem ukazuje się biała po­
stać kanonika, odprawiającego 
pokutę)· 

Gdy z czasem miasto zacz<:ło 
się rozszerzać, a przyległe do­
hra, lduczem łowickim z ,,'ane, 
rozwijać, ogłoszono ,je, od tyłu 
łu książąt kościoła księstwcm 
łowickiem. }{sięstwo było stale 
w posiadaniu (luchowieństwa. 
\Yłasno~cią rządową stało Sil~ 
dopiero od r, 1795, za panowa 
n.,;. 1 prusaków. Potem przecho­
dziło z rąk do .rąk. 

W 1806 r. cesarz :\'apoleoll 
Ilarował je tytułem donacji 
mal'szalk9wi Davollsł. Po tral'­

. tacie wiedeńskim stało sir;) zno 
wu własnością rządu. 

\Yłasciciele zmieninli sir; czę 
slo, b ez zmian pozostahl lylko 
nazwa : Księstwo Łowickie. 

T a k ,,, ięc, w lR20 r. car AI('­
ksaudel' I nadałi~ wiclki('l11U 
księciu Konstantemu, a wluól­
re p otem przypuścił do ",łasno 
ści małżonkę jego, z domu Jo­
anne Grudzillskn, z przyzna­
'1 ien; jej lytułu.ksi{~żllej Ł~w ic· 
kicj . Po ś mierci w. ks. Kon­
'itanl.cgo ksit:stwo lu'zeszło na 
wł~sność carów rosy,iskich. 

Prawie do końca XIX wie­
[zn administratorcm ksi ( stwu 
hył m argrabi!l Zygmunt 'Wi elo­
p~l ski , ",je11,i łowczy lla.i\Y:;ż~zc 
go d·woru. 

Miłość de młode~ mał­
żonki 

Osobną historję ma sprawa 
j1rzejśeia Łowicza z rąk ' Kon­
rada Mazowieckiego na I'ze,,;(, 
li uchowicństwa. 

Książ~ Konrad, potomc], ro­
du Pjastó\"\'. sprawował wład,T[~ 
lWi!. 1, si~stwell1 mazowiE'ddrJll 
i Kllja ,,,ami. 

·W r . 12iW postanowił ożc'llić 
"~' ila swego. I{azimiel'za, z CÓI'­

((:1 HeJll'Jkn Pf}h.flżne~o. 

\\T tYlll celu wysłał r,azimi,' 
rza Wl:;J z 7, w:,chowaw('1 jCiC,fl. 

Jallc!l1 Czaplą· 

. .I\" Hzimier", zaj~ty miłościa 
mlodej mał7nnl· i. za tHugH \lo 
wl's('lu w domu świt'l .. t,U SW('~O 
we " 'l'ocławiu pl'zemiesz:dwał. 
Pn;ywoly",ał W"' 0 1Clec PPP7 

rp::;t~' . iisly. on f-'l n::tk posL! 
sze11si wo rozhlZom ojc(l\" skim 
tiłnź<'i . 'liż przysi:lln. I \"~r'i 
'!zył". 

Kom'ad, nl:l.i~!c IHlt!('.h'zeuie. 
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w Łowicza 
JI Id iednego· z ·· naistars'fit'! . mi~~ polskich 

• niegdyś pozłacany. t···.'.' 

że .T au Cza}lla na nieposłuszCJ'l" 
"lwo nietylko pozwala, ale tak 
że dOli namawia, zawezwał go 
podstępnie do siebie. Czapla. 
I.wahiony podstępem, przyLyl 
do Plocka (stolicy l\lazows/,a), 
gdzie go Konrad "lll'zez kiHo. 
dni ll1~kami skatow3nego, Ży· 
ein pozbawić kazał". 

1'\a wiadomość o te111 zabóJ 
slwie. Fulko, arcybi,skup gni(':7-
~l il:' l ski l'zucH klątwę ua cahl 
41.iecezję llłocką. \Vó'Wczas Ron· 
rad, zastraszony groźhą d~ J­
szyc.h klątw, wyznał biskupov:i 
w Lęczycy skruchę, a ehcąc u­
z~rskać przebaczenie, Łow~ez 
na wieczną własność kośch~ło­
wi gnieźnieńskiemu darował. 

Wł~$i, orm~an~e i turcy 
n J javmarkil~h 

Po przejściu w ręce duclli)­
widi"tw3 , Łowicz , erygo\yn.ny 

Udekorowany ratusz w Łowiczu. 

W ien sposób Łowicz stal si,~ 
lruluy, handlowy i zamożny. 
Był swego rodzaju centl'lll11 han 
dlowem. Zwłaszcza znany był i 
jcst jarmark wrześniowy na 
św. ~Iateusza, trwający kilka 
tygodni. Przybyv,'aJi nań licznie 
nietylko kupcy -z całej Polski, 
ale także wułosi, ormianip i 
turcy. 

J.ulllarki lla św. Mateusza 
.slynne były zc spl'zeddy. kOIli, 
wołów i kami('IU młyńskich. 

Stanisław August 
w 1539 r. wybmlowano na 

śI'odku r;vuku }'atusz, który 
}u'zetrwal 300 lat, aż wreszde 
zostal rozebrany, a materjały ;: 
rozbiórki użyto do budo'wy no­
',"ego ratusza. 

l{jedvś przvbył do IJowicza 
król ' St·a.n~sła~Y 'Augusl, z bra­
teJUs\~' oill1 , Michałem Ponia-

wana" Al'kadja. 
PocząLkowo była to wieś, 

klórą książą ~lichal Radziwiłł 
nabył od arcyb. Ostrowskiego, 
a którą potem ksi~żłla Radzj­
wUlowa z PI'zeździeckich ,l!.l'ec 
ką krainą uczyniła". 

Arkadja jest pię.knie położoo 
nym parkiem, w którym znaj­
dują się budowle w stylu kJa­
sycźn:vm, . świątyuia bogitrl ło­
wów i księżyca, D.tany, Gl'OL" 
Pustelnika, ' cYl'k l'zymski, ' am­
!iteatr i t. p. , 

O Arkadji pisała ' obszewle 
Klementyn:a ' z TaJ'iskich "Hoff­
manowa w "Rozry,vkach·. 

. Doniy r karczmy 
?onieważ arabski system li­

czebny wprowadził do Ellropy 
Leonard z Piz'y dopiero w 
1202 r. , nic więc dziwnego, że 
W Łowiczu uie Złlano numer a-

Chara/derystyc :ne seroje ludowe tego jednego z najscars.zych miast w Polsce. 

miaslem. tIzic:ki przywilejom. 
kujl e\\ ~kim , rozwiiał sil! po­
l11Yś lni e . 

'Picn;slY przywile,i pochodzi 
z ] ; !~)" r. h.ról "\\Tła (h". ta\y .la­
gi dł!) ul1 ;o;. liy ·il WÓ\\' (' z~~s mie­
'.Zk W'iC 0 111 to" iez,t nai"nvanit· 
!'.joli !}o hanIz'} 7.ł' ;;~ t nd ·/'l' oii'. 

\"a slt'onie iu~ \\" .\Yf wid,u 
lygnll: ;;t All~~·" t l' PP)' \' !lejn­
\val łOWi czan waln rlll :-;pht ­
,"H' m H H \~ iŚ I Il' . 

l'ut('Jll ly::;mur,f' TTT d ozwolił 

71' I;.i:ui \H1 i !)~ .;; : , • .hll' 1;:,latlV so­
li. zhoż" i lOWaI'hW. 

fo\Ys~\.jl1l. ~)ryll1asem. c.ii ~lomów. Rozróżniano je po 
Ło,,:icz witał króla \\"Il'r ·:r.ewnęh:znych znakucl1. Do dzi 

SZCJll, ·za\yjeszon~· l11 . Ila 'hramie siaj pozostało kilka hudynków 
\' · spo1llłliancgo ra1l1sza: ze starji1l;li znal,anll .. Tak wif~c 
'T\WlTIU Panie zachelom, doni przy ul. Zdul1skiej, ldórv 

)H).ino~c_ią i ll'U<ll: Il! : .11Ud bramą ma lwi pysk, n\"if' 
Hosl1ą." mhlsla rozliczne . ' ~ię ,.pod l\Yiąpa~zczą';. Inny 

. ' przem~;slelll , 'i ludem"":" (10111. o,pa.Ll:/(lll~' . głową jeleni:l 
\\' l' Źlll ! t' ~~wl1ic i nasz(~ 'kszlał! . -- killi1ienicą .pocI jr]cnip!11· ' . 

_ . : n '. cdłllg6 jnn~', \"a duchu inlll'go jeszcze domu 
l ;d~'. n~ll'l rZllci , z twych OCZ11 . -llyła ('hori!gir\Yk ' ~ z logulkiel1J, 

proniicll dobroczYll11}', ' a "'jc:c ._- dCJJl1 ,,['lOd . kugul · 
"\Y f :'Iit. l1ulie.i wj c~ cej. q];: rp· k iem.... .r esl la Ue re"lallrac';:1 

, il', łJlm' stnła ' lJiednh'ł~o f.owi- .,pod z]()ł~' 111 r()i~icJn". gdy,' 
('za słynna "l)J'Zf'Z poct{)", ollie- Ilud OkllClll dobld i:;tnieje ró~~. 

Dla odróżnienia sZ)'uków 1 
karczem od zwykłych kamie­
nic, zawieszano llad drzwiami 
gałąź zielone.i choiny, czyli 
wiechę. Stąd - !!ospody ,.pocI 
wiechą"· 

Na szyldach kal'czemn;.ch 
ZJlajdu,ią siG hardw wymowne 
napisy. W rodzaju: "Kto wcho 
dzi bez groszy -- kij ~o wypło­
szy". albo: .,Kredyt mmU'l, tu 
na burg nie daJę - tylko za 
gotówę wódkę się sprzedaje!" 
Są to napisy raczej niezachę 

cające. Ale nie należy stąd 'wy­
snuwać wniosków o braku go­
ścinności łowiczan. Przeciwni€' 
niebezpiecznie jest odmawj'\<: 
zaproszeniu, o czem głosi la1,; 
napis: "Kto tę karczmę omi.ia, 
o pierwszy kamieli siC! rozbi­
Ja". 

Rzecz prosla '- lepiej wstą· 
pić! 

Legendy i opowiadania 
Jak w każdem starem mie­

ście, tak i w Łowiczu, istnieje 
dużo 'starych opowieści, które 
przez mieszkatlców i lud oko­
liczny z ust do ust podawane, 
rosną, zasilane ' fantazją 
wreszeie przybi - _.~;,. pos[a< 
lcgend. 

Jedną z nieh, pochodzącą, 
XYI wieku, warto przytoczyć: 

"Kardynał Lippoman zwołał 
synod w Łowiczu, który uwię­
ził JuŁcrankę stanu szlachec­
kiego, ubogą DOl'Otę Łążccką 
.i kilku iydów, oskal'żollycb o 
.to, że kluli host.lę, którą imlaż 
Łąże ~:( l wydać miała jJotaj,· 
mnie, . a z której bu[.,11r" kr\\ i 
naciekła. 

Skutkiem wyrolm tego syno 
du, zból' Łąż('cką slłalił, a ży­
dów kazano wrzącą smolą 1)0 

kal'kach Ilolewać\ !li w m~ka('ll 
pomarli'''. 
Dotąd jeszcze opowiada,h lu 

c1zie o kamienicy. stojącej na lo 
wickim Starym Rynku. \V ka­
mienicy tej mieścila się winiar 
nia, \\T piwnicy \viniarni sŁab. 
jakoby wielka dębowa skri'"Y­
nia, "lllocno żelazem okuła i 
biicuchami do muru przylwiC'T"­
dzona". Przechowywano w nie,: 
jakieś ogromne skarby. 
Dużo opowiadań krąż~' łuk­

że wokół postaci prymasa .Ja 
na Wężyka (1638 1'.). 

Niektórzy dowodzcl, źe pn'­
mas był skąpcem. Inni - że, 
owszem. chętnie ' ludzi obdaro­
wywał. Nie lubił t~'iko karjero­
wiczów [zabicgających zU~Tt 
skwapliwie i natarczywie o 
protekcję. Takich delikwentc)\\"" 
przyjmował w specjalnym po­
koju i cz~slował ich pasztetem 
ze szczurów, Ol'az kwaśl1em lli­
wem. A gdy gość , \;,. ten' spo­
sób podejmowany. wzdragał sic 
i 'grzecznie odma\vial, 'prymus 
równie grzecznie nalegał i za · 
praszał. aż delikwent, nie 
rbr<ąe ulracić f'wenlualne.i pr·'­
lekcji, popijają(' kwa~ne piW0, 
iJaszld spoh'wal. 

kulłllr~' i wYIJOcz~'n"l/ 

imienia GOl'kiego w iloskwic olwlutiJ 
'lUlJwiększl' w Związkl~ So·" ' ieekim ki 
Ill) dź,,"ic:ko,,"l', mieszcz'łC!' 2fl.fllHl wl 
dzów. 

* Zbudo"'lIw w OsIn Sjll'l',jahl(' 111\1 

:tt'llm dla ,,1o'/'al1l'l\" -,talk'l :~all"'­

!Ja. Amundsena i SI ~J'dl'lI"a. ua kl,;­
, .) 111 W r. t!li l .\lI1l1IHl'I'J1 ""lal'I tlo 
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Feljetop. 
i -

Wskazówki 
dla narze~zonYBh 

Czy pan ją kocha? .Pan nie może 
na to l'Jtallie dać stanowczej od­
powiedzi. l'\ic ~est to jednak naj­
ważniejszą rzeczą. 

Czy mOle pan wyobrazić ją so· 
hie, jak zrana nieuczesana i nie· 
8zminkowana wyrywa sobie szczyp­
czykami włoski, rosnące na pie­
przyku? 

Czy może pan wyobrazić ją so· 
łJie~ jak smaruje luemem pach~J 
ahy u'iunąć z nich uwłosienie? 

Czy może pan wyobrazić ją, 

sobie, iak wieczorem smarnje 
'warz !{(emem, okleja ją plastrami, 
wygładzającymi zmarszczld i IJan 
dażuje? 

Czy 'lI/)ze pan sobie w~'obrazić, 
że czę;!,) nie otrzyma kolarji, bo 
10na zo:,tala zaproszona na karty? 

Czy może pan. wyobrazić j'b 
jak wyrzuca mężo'wi niedołęstwo, 

dowiedziawszy się, że doznał nie 
powodzenia w interesach? 

Czy może I)an sobie wyobrazić, 
że zachowa pan spokój, gdy żoną 
uE;dzie go raczyć co piątek szpina· 
kiem, którego pan nie znosi? 

Czy może pan wyobrazić ją, 

~obie, pa łacą cygara? 
Czy może ł)an sobie W} obrazić, 

będąc bardzo muzykalnym, że żo 
Ila zmusi pana do słuchania co wie 
czór muzyki na dętych instrumen 
tach? 

Czy może pan wyobrazić sobie, 
ie ożeniwszy się z brunetką, ujrzy 
Il;!gle pewnego dnia, że posiada ru. 
dą żonę? 

Czy mógłby ją pan . całować w 
lista, pokryte grubą warstwą czer· 
wonej pomadki? 

Czy mógłby pan słucha\! cierplł· 
wie jej wywodów, że wobec wzro­
stu wagi o 20 dekagramów będzi8 
w ciągu dwuch dni żywić sie wy 
łącznie owocami? 

Czy mógłby pan czekać z nią lub 
Ila nią przez dwie godziny w nrzed· 
pokoju krawca? 

Czy mógłby pan przysłuchiwad 
f-ię spokojnie rozmowom bez koń­
(!a, Jakie prowadzi z koleżankami 
Illzez telefon? 

Czy mógłby pan przyzwyczaic 
liię do tego, że żoną pańska na 2 
minuty przed udaniem się do teatru 
przypomina sobie, że trzeba zmie 
·.c pończochy? 

Czy mógłby pan znieść, ze zonal 

~jeźdiając pozostawia szczelnie 
zamknięte szafy, gdzie leżą llajpo 
lr:tebniejsze przedmioty? 

Czy nie przeszkadzałoby panu, 
r,dyby il)na jego stale chodziła do 
kina z takiem opóźnieniem, że nie 
I\'idziałhy pan nigdy nadprogramu 
I pocz1tku obrazu? 

Czy zniósłby pan, że obrany 
przez niego słolił. w restaurac.ii, lub 
kawiarni, nigdy ni'i! ·przypadłby do 
~~ustuiego żonie i trzebaby b~'ło 
zmienić miejsce przynajmniej jeden 
raz? 

O ile mógłby pan zgodzić się przy 
tlajmniej na trzy z powyższych 
punktów, to może się pan spolw,inie 
żenić. Niema bowiem kobiety bez 
wad, ani mężczyzny, kfóremll ner­
wy pje odmawiałyby nigdy poslu-
{,7eń~łwa. EU. 

~z\'m\A ODSLrGA. 
1Iu11lv tlosl onałc śiillH H l 
"'iel;l () je!ll! J~ len z 

Iłich \. ': ... Io!laj lllnic obs~wał 

KARCL CAPEK 

i .' 

PIm LedCl'.e~ sze .' przez {}ark 
pogrążony w myfilach, gdy u­
wagę jego zwrócił· jakiś czlo­
wiele Nie było \V nim nic szcze­
góluego, jeżeli !,>omimemy fakt, 
ie karmił wróble. - Chmara 
tych ptaków krążyła dokoła nie 
go; cud, że nie właziły mu do 
kieszeni. Pan Lederer przyglą­
dał się. Podobało mu się postę­
powanie nieznajomego. 

- Patrzcie, paI1StwO - my­
~lal. ~ Są jeszcze dobrzy ludzie 
ria świecie. 

Nieznajomy obejrzał sie tl'WO:l 
nie i odszedł prędko. Pan Lede­
rer ujrzał go po chwili, siedzą­
cego na ławce. Usiadł przy nim. 
Nieznajomy zmierzył go nieuf· 
Ilem spojrzelliem i odsunnł si~ 
nieco. 

- Lubi pan wróble?- rzekł 
pan Lederer. 

- Nie - odrzekł chmurnie 
- nie. I wogóle nie znoszę pta-
ków - dodał z widocznem roz­
drażnieniem. 

- :\r~'ś1ałem tal-, widz~c, jal­
ie pan knrmi - rzekł ILederel', 

- Nie karmiłem ich. 'Vyrzu­
całem jedynie okruszyny z lde­
~zeni. Wiedz pan, że zasadniczo 
nie karmię ptaków. Niech się 
r.ywią same, nicponie! Co one 
mnie ohchodzą? 

- Ach tak - rzekł pan Le­
dercr rozct.arowany, nie wie­
dząc, co na te słowa nieznajo­
mego oclpowieclzie' 

J lieznajomy poruszal przez 
chwilę wargami. 

- Jest pan członkiem towa­
rzystwa 1,nI'micnia wróbli, nie­
pra ",daż? ~ wyrwało mu się 
nagle. 

- J rie - bronił się pan Le­
derer. 

- Należy więc pan do związ 
ku ochrony ptal"ó\'i śp,i.ewają­
cych? 

Nie. 
- Człowieku, do jakiego 

więc związku należysz? - dzi­
wił się nieznajomy. 

- Do żadnego. Właściwie 

KTO JEST ;\IĄDRZE.JSZY'l 
Pewnego razu Schopenhaucr, gdy za 

hlą kał si<: do towarzystwa, został za· 
atakowany przez kilka pali, aby wy­
dal opinję, kto jest z reguły mądrzcj-
5zy: mc:żczyźni, czy kobiety. 

_ Oczywiście kohiety - odparł zna 

komity filozof, ponieważ poślubiają 

one l1l~żczyzn, mężczyźni nalomiast 

żenią się z kobietami... 

OBCA TWARZ 

Znakomity malarz angielski Gains­
borough malował pewnego razu arty' 
st<: dramatycZllego Garricka. Portret 
jednak jakoś w żaden sposóh nie 
chciał nabrać cech podobiel1stwa do 
modelu. "'reszcie malarz zawołał zde· 

nerwowany: 
_ Niech to wszyscy djahli porwą! 

Potrafi pan naśtadować każdą twarz, 
a sam pan nie posiada żadnej lwa­

rzy! 

W KOSZARACH 

Podoficer beszta żołnierza: 
_ Znowu jcsteś pijany w sztokl 

:pójrz na siebie, jak ty wyglądaszt 

Gd 'byś hył trzeiwym żolnierzcm, 

l11óglhyś już dawno być plutonowym. 

- Tuk jest, panie sicdallcie. Tylko, 

że to nic j~st mi na rękę· .. 
- Dlaczego? 
- Ponieważ jak wypij~ , to czuj: 

si~ pulkownikiem. 

KAXAr,E1{ 

Chlnpi 'c (z kotem na ręku): Pro 
siIJ'}"m panią o pagrodę, przyrzeczon:l 
teIllu, Ido zwróci kanarka, który wy­
frunął przez OI'IW. 

('ani: \łl' przecicż trzyma'iz \\' r~l;" 

pil' l ... annl'ka n lioia'! 

ChlnJ1h'r: \Yłaśnie kanarcl; zlnjll!' 

je lil,ę w jego żołądku. 

- - g c ... 
jednak najeżę' do żydo'wl'ldego 
towarzystwa pogrzebowego. 

- Aha - mówił podejrzli­
wie nieznajomy. - Nie rhcę 
jeszcze hyć pochowanym. Pon 
tem jestem katolikiem. .\. pta­
l,ów nie karmię. Nie posiadam 
róv.-nie7. psa. 

.......... A ja mam w domu puula 
o długiej sierści. 

---. Musi więc pan zostać 
członkiem towarzystwa hodo 
wli długowłosych psów. - o 
świadczył stano,,'czo nil!7,llajo 
my. 

- Dlaczego? 
- A tak. Juź pana znajd!} i 

zmuszę do zapisania si~ na 
członka. 
Otrzymałcm raz w darze ka­

narka i już po upływie trzech 
dni byłem członkiem związlm 
hodowców kanarków. Przed 
sześciu laty miałem wyżła. Od­
dałem go później znajomym, 
lecz musiałem zostać człon­
kiem związku hod wli raso­
"ych psów. Każdego roku wno 
szc: składl,Q i otrzymuję lcgity­
l1lacj~ CZIOlll~ow.kll. Cóż roh:ć 
- dodał melancholijnie. - Je 
slclU członkiem dziewiętnaslu 
zwj.azków. 

.......: To bardzo wiele - l'z.ckł 
Il.;ederer. 

- Tak pan my'li? ~Ió.i ko-
lega należy do dWlldzieo;tn 
trzech z\Yiązl~ów, alejl'st zwo 
lennikiem pokoju i f()tograf~i 
Pan wybaczy, lecz pr>;ypuszcza 
łem, że pan należy do jak ie~oś 

PROPOZYCJA. 
:\lój mężusiu, włóż na 10 

minut kaganiec, aby Hobby 
widział, że to nic strasznego! 

WDZIĘCZ~Y !{LlJENT 

Złodziej zasiada na la wie oskarżo 

nych. Sąd nie posiada jednak dosla­
tecznych dowod6w jcgo winy i adwo­
kalowi udaje sit; uzy&kać wyrok unie· 
willniajf)cy. 

Po posiedzeniu sądu uniewinnion)' 
złodziej dzit;ku.ie swemu obrońcy: 

- Panie meccnasie, pau otrzyma 
swoje honorarjulll nojp6źniej jutro. 
Nawet gdybym miał przez całą noc 
nie zmrużyć ol'al 

STOIK 
Fryzjer, strzygąc kUjeniowi włosy, 

udął mu kawałci' ucba. KUjeut ~ry­

wa się, jak oparzony: 
- Coś podohm'{,lo!... Co teraz be:' 

dzie'? 

- Jedno ucho kl'ólszc! 
- Czy lIan każe zrównać? - pyl.I 

spokojnie golibroda. 

DOBRY WYNALAZEK 

Znany adwotutł wydobył klijenta 
Jardzo ciężkiej sprawy. Po wYl'okl 
ulliewinni:IJI!cym klijelll kładn mu p!J 
Ilzie:kowullie:. 

- Drogi lllCCCllu~ie, nie wil'm, jnk 
lIJum JlUllU wYl'azil' lilII wdzi~eznohć?' 

Adwokal odJlH\,;.',l.lliuł: 

- Ol'ogi IIIIUic, odkąd fcnirjnlli .. 
w~'mllciłi P;fllitl':ZI', zbędne Sil podoh 
oc pylalI!;' 

towa~ystwa ochrony ptaków. 
Pewn~go razu dałem na ulicy 
żebrakowi 20 groszy. Po sze­
ściu miesiącach hyłem człon­
kiem siedmiu towarzystw fil~n 
tropijnych, k lóre -f ormaluie 
zmusiły mnie do wpisania si~ 
w poczet czlonl,ów. Gorzej je­
dnak jest, gdy ktoś "szl"chel­
nie myśli". Dla takich ludzi i51 
nieje tyle związków, że wIo· 
sy stają na głowie. Gdzi.elwl­
wiek człowiek się rodzi, pamie: 
ta o nim związek ziomków, 
związek palrjotów l ll1ne )Jo· 
krewne. ~alll tu gdzieś zanoto­
wane związki, do któryr.h na· 
leżę· 

Nieznajomy szukał po kiesze 
niach. 

-- Zdaje mi sie: -- mówił lIa 
lej, - że powinna istnif'ć ja­
kaś ochrona prawDfl, znJ)r~ll·ia 
jąca na leżenia wiG~~e.i, niż 110 
tuzina zwiqzków. 

- \Yątpil:, aby prawo mogło 
ten slosnnel' ureg\llować 
wtrącił Lederel'. - Pod tym 
wZgtt:dPlll i~tnil'.il' 'lbsoluin:J 
swobodno 

- f,adna mi sVlOhoda 
rzekł z goryc7ą nieznajomy. 
D0 czego siG wziąć, ma sit; do 
czynienia ze związkiem. Po­
wtarzmn zawsze, że 'sprawG Lt;: 
trzeba jako' zorganizowfll:. 
\Y"zy. c~', którzy mnjl! jnż cJu':'f: 
związków, powinni się złączyć 
i zażądać ograniczenia swobo­
dy należenia do związków. Dwa 
naście powinno zupełnie \Yv· 
starczyć. Jak pan m~'śIi? Zda­
je mi siG, że to dałohy się 

zrohić. 

- W jaki sposób? 
- 1\ale;i.a10by ulworzyć 1\0 

wy zwiqzpk - Izekł nieznajo. 
my w zamyśleniu. - Jestem 
pewien, że zapisał0by się dOlI 
hardzo wielu ludzi. Trzeba się 
zorganizować. Utworzyć zwia­
zek w rodzaju ligi 7. własną ga 
zetą, która broniłahy ll1teresów 
ludzi, zagrożonych przymusem 
należenia do zwiq7ków. 

FILOZOF 
Dlaczego zjadleś jllbłko, klóre 

było prZeZ!lllCZOne dla lwojego brala'? 
Bo ja nie wierzę w przeznacze-

nia. 

POCIECHA 

- Tatusiu. masz szczęście! - mówi 
Wicuś w dzień zakOliczenia roku 
szkolnego. 

- Jaklo? 
- Kie kupisz mi nowych książek, 

bo zostałem na drugi rok. 

PRZYJE~INOŚĆ 

Obawiałem sic:. czy poborowy nic 
symuluje choroby, lecz z przyjemno~.· 
cią stwierdzam, że jest naprawdę ba"· 
dzo chory. 

POIłADA 

- "'i~l', panie doktorze, co robić 

lIa rozslrój nerwowy mego m~ża? 
- Niecb palisiwo oboje wyjada 
- Dokąd" 

Kaźde w inną slront:. 

OSTIłOŻNOŚC 

l)mf Rllbillszlajn zoslal nnreszcie 
właścicielem upragnionej limuzyny. Z 
tego powodu był niezmiernie dumny 
i nie mówi! o niczem jak Iylko o swrj 
maszyn i!' i jcj zaletach. 

Pewnego ruzu spolyka go znajomy 
i slaje zdzIwiony: Iłubillsztajll zziaja· 
ny l spocony riąguie swoje aulo na 
znurze: 

- Co się sIało? - pyla zuajomy. 
.- Czy motor sit: POllsuł? 

- Sklld znowu! ~lĆlj molor?! 
- Brnz~'I1y zabrakło? 

- Nie. 
- Tylko I'O'? 
- ZlIpoJlluiu!eJII w 11""111 pruwo .iar 

~. 

POW(J / 

_ Jaklo! Jeszcze pani uie obcięłR 

włosów? 

Nie, mąż mi jeszcze nie zabro-

nil! 

Ko};.-'ł.,E}IENT 

~iech pan :;rzyjdzie do nas Ju· 
1I'0 na kawt:. Bę/!:i" "IŻO pięknycł1 

kohl et. 

- ~ie dla pi-.:lmych kobiel przyjdł;, 
ale w~'lącZJ1ic dla pani, 

GRZECZ~OŚĆ 

W szkole oczekują wizylatora. Po· 
nieważ male dzieci mówią dOl'Oslym 
"Iy", nauczyciel zwródł im uwagę, 

jak mują Iytułować zwicl'zclmlka 
'Wreszcie zwierzchnik się zjawia i py 
tu jednl'go z uczniaw, jakie jest siód· 
Illl' prz~·kazllnic. 

~lalec odpowiada bez llllmy~łu: 

Niech }lan wiz~·talor nic kra"· 
nic! 

PJBKTYCZNA 

- Czy Iwoja ŹIJUll jest dobrał go· 
sllOdynh!? 

- • 'udzwyczlI.jllll! Czy uwierzysz, 
że gdy j('.i bil: nll ld'~czl,ach oświad 

cZ~'lem, zd'!żyla mi 11I'z~'szyć gllzik do 
kamizcł!d. 

. ·IEI'EW!'i).' PIES 

, lI'ch sit; pan nie obawia lcgu 
psa, panie Pillkclmtln. '''ie pan prz,,­
cil'ż, ŻIl jl'icli pics szczeka. to nic gry· 
zie. 

- :-'0. t::k. Ale sl,ąd mogt;: wkdzict, 
kiedy on przesianie szczekać. 

SEZOX 

- A kicd~' mucic panowie najwIęk­
szą ilość pacjentów - zapylał JakU 
cielilIWy leka1'Za. 

- Jesienią, proszę palla. \Vtedy: 
kleił: wszysQ' wracają z miejsc ku­
racyjnyrh i lclnb/ .. 

l ·IEPOROZU:\llE. lE 

\Y sądzie grodtkim na prowineJi tu. 
czy się sprawa o zniesla,,·ienie. Jedna 
mieszkanka wsi rozsiewala o drugiej 
wieści, stawiające pod , znakiem zapy· 
tania jej prowadzenie się. Zniesławi .... 
na podała sąsiadkę do sądu i, jako v 
skarżycielka, wystt;puje w obron;1 
swej czci. Jako 'wiadck, zeznaje si;,o 
s:)siad zn ieslawionej. 

S~dzia pyta świadka: 

- Wi~c jak świadek uwala, czy ZII 

chowanie oskarżycielki hyło dopu~., 

czalne? 

- O, nawet bardzo do·puszczaluc, 
proszę wysokiego sądu - odpowiad:l 
z przekonaniem staruszek. 

KIBIC 

Pau Paznower gra III karly. Zanim 
sloi kible, klóry z uwagą śledzi prze. 
bieg gry. 

Nagle zdenel'wowallY kibie wymie­
rza Paznowerowi slaI'czysty policzek. 

Pazl10wer odwraca sllolI.ojllie głow, 
l pyla: 

- A jaką karl~ miałem grać? 

ZDERZEJ. 'JE SAMOCHODÓ". 

-- Dlaczego pan si~ śmieje? 

- Przecie~, ten pan jest dy-
rektorem townrzy~tw[l. w któ­
rem uhezpicczyłep\ m6.1 sn mo­
chód. 



~Ciąg dalszy) 
- Nic rozumicm, o co ci chodzi - . odpowie­

hiałem. 
- Znam tych ludzi. Typowy histeryk z tego dok· 

tora Brilla. Ulży sobie w silnem zdenerwowaniu wy­
Jmchem, a potem żałuje i stara się naprawić. Rozu­
miesz? 

- Tak, a co ty myślisz o tych wszystkich wieI· 
bicielach OdrUc Queval, których poznaliśmy? 

- Trudno na to odpowiedzieć, ale dziwne jest, 
że wszyscy czterej panowie robią wrażenie, jakby mó­
wili prawdę. Każdy chciałby jakby czemś się zasłonić. 
Każdemu przykro, że wiemy, jąkie stosunki łączyły 
go z Odetlą Queval. 

Jeszcze rozumiem hrabiego, który ma zazdrosną 
ŻOll~. Bodzina jego zaś pogardza wszystkimi i wszyst­
kiem, co nie należv do ich sfery. Ale ci inni? Nieżona" 
ci nie mają przecież po'trzeby bać się kompromitacji. 
~:zemu wszyscy kłamią? Jestem pewien, że kłamią, 
mimo podstępu widocznego w ich zeznaniach. Myślę 
';zQslo o niclI, jak polrafią być przyzwoitymi i uczci­
wym i gell lleńltlnami, a jednocześnie największemi 
szujami, Trudno mi po lak krótkiem obcowaniu z ni, 
mi wyłowić ich, tembru'dziej, że kryminalista w związ 
. '-u z~ sprawą często posądza"każdego człowieka. Syrn 
lJatją kierować się nie można, ani wrażeniem, jakie 
I'obi dana osoba. Są zbrodniarki z twarzą Madonny 
i odstraszające indywidua z duszą anioła. Z tego po­
wodu lrudno mi odpowiedzieć na twoje pytanie, za­
nim się nie posuniemy dalej. 

- ·Widzę, że niedokładnie zrozumiałeś pytanie. 
Pytam, co wogóle myślisz o całym wypadku? 

- Zbyl wcześnie by na to odpowiedzieć. Słyszę 
zresztą to pytanie od ciebie kilka razy dziennie. Nie· 
iylko ty, ale i inni p~~tają. Zdaje im się, że jestem ja· 
snowidzem, bo udało mi się w życiu wykryć kilka 
zbrodni. To, co myślę o wypadku z QuevaI, już kilka 
razy powiedziałem i chwilawo nic więceJ nie wiem. 
CllOdźmy do domu trochę odpocząć, a potem poje­
dziemv do firmy b-cia Rodne!. 

O"koło godz. wpół do 5-ej pojechaliśmy na ul. 
W uszyngtona do wielkiego zakładu fotograficznego 
braci Roc.l11Cl. 1Hoda, ładna panienka przywitała nas 
i zapytab, w jakicj sprawie przybyliśmy. 

- Przez przypadek mam tę oto folografję­
l'zeld Rosland. - Bardzo mi się ta dama podoba 
i chciałbym ją poprosić, aby mi pozwoliła zdjęcie 
swoje użyć dG reklamy. \\7 tym celu przyjechałem do 
pani po adres i po nazwisko. 

, - Bardzo proszę - odpowiedziała pnnienka. -­
Kilka minut cierpliwości, a znajdę poLrzebny adres 
i nazwisko. 

- Słodkie stworzenie. nieprawda - rzekI Ro, 
~tand, ale ja mu przerwałem: 

- A cóż to za foto gra fję jej podałeś? 
- Znalazlem ją w papierach Odetty Queval i za-

Małem ze sobf! - odpowiedział Rostand, - Przy­
puszczam, że jesl to zdjęcie jakiejś przyjaciółki, albo 
koleżanki p. Qucva1. Chcę sam tę rzecz wybadać. 

Rozmowę naszą przerwała panienka, która w lej 
chwili weszła. 

- Oto naz",isko i adres. Jesl to pani Sainl Orel· 
(a, mieszka przy lII. Longchamps Nr. 39. 

- 'L'przejmie dzi~kujQ - odpowiedział Rosland. 
~ CZy wolno mi będzie przesłać drobnostkę z moje­
go inlercsu? 

- A jakiż lo inleres? 
- To, co dla palli jesl hardzo miłe. Cukiernia. 
- Alc;i: ... za taką drohnostkę 'I". 

-. Jednak ta drobnostka pozwolila mi panią po-
.ulać. Dowidzenia pani. 

I poszli~my. 
- ~ie wiedziałem. że umiesz lak ~Iodko mówić. 
- ~ryślisz, że mam w głowie same zbrodnie. 

\''i'laśnie podoba mi się ta panienka i zaraz jej pośl!; 
ładną bombonierkę· 

- Ale wpierw zobaczmy, gdzie jest ta Sainl·Ord­
tn. Pewno koleżanka Odetle Queyal nazywa się :\1:\­
rie LcnlOnier. 

Poszliśmy pieszo na ul. \Yi:lszynglona. a slallllą~l 
na ulice,: Longchamp5. :\iedaleko mieszkała owa palli 
o pompatycznem nazwisku. Na szczęście zastaliśmy 
ją w domu. Pokojówka wprowadziła nas do gnsto,,, 
nie urządzonego salonu i za eln\'ilę weszła pani do· 
IllU, zgrabna i przystojlla blondynka. 'Xosiła pięklh> 
~:imono i odrazl.iohila na nas wrażenie artystki. Za­
chowanie jej było szhlczne, nienaluralne, jak na sce·· 
nie. 

Przc(h(a\\'ili.~my sil; i Sainl-Orella poprDsil<1 11:1-; 

o zajęcie luiej~c. 
- Przeprl:l~zam. że przeszkadzamy - zaczął BJ 

stalId - Jestem urzc;dn i kiem pol icji i ' lU lISZl~ p pro­
sić pUllii! II \V~'.illśnieni(' pl'"vllyclt szczególó\\'. lnaczej 
mll,>iatnb:v pani pol'al\'g'<ma6 się do prdeklur~l, co 
nie lłall'Ż~' do pl'zyjellllw'<:j 

-- A ezegói, lo panowie cllrą się odelllllie uo· 

POvVIEś'ć' - REPO,RTAŻ :\iA TLE AKT POLIC.J[ KRYMINALNEJ. . , 

S~OWII( 

:1AOHTAtARTR['V 
wiedzieć? - zapytała przerażona Sain-Oretta. - Na- - Zaniiast zbliżyc~ się do rozwiązania,' sprawa 
prawdę nie wiem... komplikuje się coraz bardziej. 

- Wiem, że pani byla w przyjaźni z-p. Queval - Co myślisz o zeznaniach piQkllej Saint Orelly? 
- powiedział Rostand - proszę mi więc powied:!.J",ć. - zapylał Rostand. 
wszyslko, co pani wie i co mogłoby mieć pewne liln- - Nic ci na to odpowiedzit>ć nie mogę. Zdaje mi 
czenie dla śledztwa. się jednak, że ci wszyscy wielbiciele OdcUe Queyal 

- Mój Boże, biedna Odette - powiedziała Saint· bliżej się znają, aniżpli o lem mówią. Kłamią wszy · 
Oretta z patosem. - Ktobysię spodziewał? Taki scy. 
straszny koniec. Zaledwie kilka dni teml,l byłam z nią , - ~[asz rację - 15dpowiedzial Hostand. -- ,led · 
razem. Była w dobrym humorze. \V nocy z dnia :J Hd nakże jak rozwiązać tnjemnicę i pod~lępy lyeh ludzi? 
4 marca mieliśmy zaaranżować większą zabawf;. na . Czas ucieka, a iny musimy siQ głowić nad id Idam­
której miała być i Odelte. Ale nasz projekfnie , został "stwami.. Czyżby ' każdy cbciał enc: ukryć') Tak, czy 
zrealizowany. Chciałbym . panom wszystko po po- . inaczej, musimy dociec prawrl" 
rządku opowiedzieć. Dnia 3 marca byłam w ',,(a~ino . 
de Paris" w towarzystwie mojego ... przyjaciela. SIam- II Rozma."le O.a1In"YJ'i~ 
tąd pojechaliśmy do mnie. Po upływie jakię-Y; pół go · . • . .... URr:u ił ~ ... U 
dziny zadzwonił telefon. To dobry mój znajomy pro· \V związ-ku z wizytą u Sainl Orel.!~· po~di~l11y 
sil mnie, abym zebrała większe towarzy~two, uie zdać sprawę de la Roche'owi. 
przedewszystkiem Odette Oueval. Było już późno, nie ,. _ Jean Semblat okłamał Ilas ch,v'ba. mó",iw', te 
miałam więc ochoty prosić do siebie gości i odm~- ' został ukarany za szybką jazdę w Lilie - powiell!.i"t 
wiłam. To jest wszystko. de la Roche. - Zaraz zatelefonujQ do Lille cło leg., 

- Nie. to nie jest wszystko - odpowiccl-zial . lll'zędnika, klóry rzekomo miał mu spisać pr\.)lokul. 
z uśmiechem Rostand - bo nie znamy nazwhka te- Żóbaczymy, czy' urzędnik pozna Semblata. Skoll-

. go pana, który owego wieczora bawił u pani. • frontujemy ich. " . 
- Czy muszę koniecznie wymienić nazwisk.o - - ,A ja tymczasem przekonam się, ile jest praw -
- Ja pani nie zmuszam, ale w prefejdun:.e h.ę- d)' w słowach Miliarakisa, ho mam wrażcnie. że 

dzie pani musiała nazwisko wymienić. Jak pani wdi. Saint Oretta własnym słowom nie wierzy _ \\'trqcił 
- Naprawdę bardzo mi przykro, że musz!; pa, Bostand. . 

nu zdradzić nazwisko mojego przyjaciela.. - -Następnego dnia. gd~r przyszliśmy do lH'l'7.\'-
- Niechże się pani nie obawia. Jest rzeczą Zl1; djum policji, zastaliśmy już tam w p'Jczekalni uJ'Zc:d, 

pelnie naturalną, że tak piękna osoba ma wielpicieli. nika z Lille. Sell).blat był wezwally n~ godzinę VI' pól 
ewentualnie przyjaciela. Nikomu zresztą'Tiazwiska do H-.ej. ~o'stanowiliślll~" zoslaw·~· tych dwuch w po 
nie zdradzimy, jeżeli pani sobie tylko tego ~y~zy. , .' czekalni, aby . stwierdzić. czy < .'lfznają. Wsz~'s!kt) 

- O ile więc tak być musi ... ~fój przyjaciel na· działo śię według zgói'Y powzi ;. ",~o planu. Semblat 
zywa się Perikles Mirialakis, jest grekiem i handluje przyszedŁ punktualnie i po krótl~iem czekaniu z(lslał 
antykami. wpuszczony do de la Roche'a. Szef zadał mu kilk;ł 

Zaledwo powstrzymałem okrzyk zdmnięnia. Ho · , małozhacZllych pytał), poczem zwoln ił go 7. tem, ;,~ 
stand, chcąc zatuszować wrażenie, natychinhlst 0'.:- zawsze musi być do dyspozyeji władz. 
parł: Następnie został wezwany urzędnik z Lilie. 

- Nazywa się więc Perikles :\Iiliaraki:; . . Czy, wol- - To napewno nie ten pan, którego zairzyma-
no panią zapytać, z czyjej inicjatywy ' chciaJa- p-ani ' l~l1l 3 marca za szybką j~\zdę - powiedział na wstę, 
zaaranżować zabawę, w której 111iała rÓwl1,laz . ucze:-;l- . ple ur~ę·dnik. --:- Jest podobn.v do . tego, którenm spi­
niczyć p: Odette Queval? . sałem protokuł, ale stanowezo lwierdzę. żr to nie! ('11 

- Owszem, mogę'. Jean Semblal, _ mórśerdecz'ny s~m. · :\1am świetną pamięć wzrokową i napc\\'llo się 
znajomy oto mnie prosił me mylę. 

~ie mniej byłem zdziwiony · Lem n~t;wi·skiem.' Ze " zdumieniem spoglądaliśmy na mtl\\' i :\crgo 
Lecz Rostand znów rzucił pytanie: Przer~1ał de la Hoche. _ 

- Czy nie zechciałaby pani powiedzieć'mi Q tyl;h - A więc napewno lo nie ten. którego p:l/l za-
panach wszystko, co pani j.est wiadome'? . trzymał 3 marca w Lilie'! Zastanów się pan (h bJ"T. l' 

- ~ie wiem, co pana int!:!l'csuje. \Vo1Hłab"m nad odpowiedzią, bowi.elll słowa pa6skie mają dllże 
odpowiadać na pytania. ." lInaezenie. . 

- D ob).' z e - zgodził się Rostand --Jestem tego zupełnie pewicn - odpowit>clział 
- \V jakich stosunkac11 pozo~ta\\'ali owi PilIlO' przesłuchany . .ć.... Po,vtarzam to. co powiedziałem. h' 

wie do Odelte Queval? tu pora z pierwsz)' widżiałem tego człuwieka. 
:- Jean Semblat był przedtem jH·l.yj:H:ifJlem l:ied. . - A wi{jc dobrze. może pan wr~i::ać do Lille. 

nej Odette. i chociaż się do tego nie j)rzyZllaj~\ uje ~ly ' już ~ę. sprawę zLadamy. 
rozslanie bardzo go bolało. \Yierzę w to, że jeszcze PohcJant zasalutował i poszedł. 
potem długo kochał Oclettte. Zresztą sama mi upowia: . -:- Alib.! Semblata jesl .więc fałszywe. KLD jpd-
dała, że wciąż starał się dawne stosunki n<l,,;iązać: Ilak Jechał Jego wozem ,,, LIlle? , I dlaczego skłamał? 
A co się tyczy mojego przyjaciela Peri, był' on lylko - pytał de la. Rocbe. 
jej znajomym. ale nigdy jej ni~ kochał. .lestem. na, - Jean Semblat ma brata - bliźniaka, Judząc( 
wet przekonana, iż żadna kobieta nic inlcres·owału do niego podobnego - wtrącił komisarz J)elaul1ay 
go. Intel'esowałem siQ stosuukami rodzinnellli wielbi, 

- Godne pochwały - ~rzcr\\'ał f{o.<.land. -' PIO- cieli Odette Queval i dowiedziałem siQ również o tem. 
szę mi tylko powiedzieć, czy ci dwaj panowIe są prt:y- · Dot~·.cllczaś. nie przywiązywałem żadncj wagi do te~ 
jaciólmi? ,wiadomości. Ale teraz okazało się, że jest to szeze· 

- Nic. ale nie wiem skąd i jak dawllo 'Sl~ ZilUją. g'ół o dużem znaczeniu. ' 
Od czasu do czasu spotykamy się z SemblaŁem w to - Słusznie ,- odpowiedział de la Hoche. - To 
warzystwie, ale nigdy mi Peri nie mówił, że tO I jego odkrycie jel>'i bardzo ważne. Przypuśćmy, że to IJrat 
pnyjaciel. Sel11brata był w. willi. Pocóż więc .Jean Semblat szu-

- Jakże więc mógł p. Semblatprosić panią kał w tem alibi dla siebie? 
o zaproszenie lo\\'arzystwa, w którem byłaby równ ie.~ - To v\laśnie na!{'zy zbadać - po\\iedzial De-
p. Queval? laanay. - Jest jeszcze coś do zbadania. Wczoraj 'po, 

- Przyznaję, że byłam również zdziwiona tą . wiedzi·al mi , telefonista, że ·w nocy 3 marca Miliara­
propozycją, tembardziej, że był to już poźny wie- kis był ' w domu przy ul. Lepic lIn. Telefonista zna 
czór .. \Ie możliwe, że nie odmówiłabym, gdyby nie go świetnie z poprzednich wizyt w lym domu. Ale od . 
tak późna pora. Dziś żałuję tego. bo przynajniniej ' cz.as,u, jilk. zerwał z Queval, nic ' pl'Zychodzi:~ przez pe­
Queval żyłaby jeszcze. wlen czas. Potem jednak znów . zaczął przychodzić, 

- \Vątpię, czy to przeszkodziłoby n?cordęrc~:ml ' ale jl.i.'ż, nie do Odette Q'ueval, lecz", do jej sąsiadki, 
- przerwał Rostand. - Proszę nie czynić sobie z tego pani Adrienue 'Mennler. 
powodu wyrzutów. Czy jeszcze c.oś' ciekawego chcia . Jest to młoda i piękna dyrektorka dużego domu 
la pani nam powiedz i eć? .. ~; .,1~~ ,konfekcyjnego. 

Saint-Orella przez (:hwilę namyślała się. . - A, .. to JJilrd7.0 nieladnie - powiedział, śmiejąc 
- Xapra\ydę nie wiem, co jeszcze paim powie, Się, Rostand, -- Jego przyjaciółka Saillt-Orett.a wie­

dzieć. Aha, ale jeszcze cÓś mi wpada na myśl. Qdette . l'zy głęboko VI jego wierność. ~Iam· nadzieję. że ",koń­
miała jeszcze jednego gorącego wielbic iela: ' clI'. Bril· eu dowiemy się, eo ci wszysc,r pnnowie .. aoili ~ mar. 
la. PewI).o panowie już o nim słyszeli. Znam go ma· ca. Jeszcze raz dziś pójd-ę do Saint Oretl\' i mam nR­
lo, ale dla lUnie jest mocno niesympatyczny. Odette dzieję· że tym. razem powie mi prawdQ .• 
op_o\yiadała mi. że sIak jej się oświadczał i :że pcwnc- \Y, tej cl1\yiIi arzędnik z:lmeldowal hrabiego 
go razu grozi! jej, że ją zabije, jeżeli go nie ,wpilucha. Humilhac'H. 

- To ciekawe, zhadamy lę rzecz. ". tej chwil ) -:- Bardz.o przepraszal1l - rzekI nu wstępie hr, 
nic chcę już dłużej pani zatrzymywać. Gdy]))' jednak h~nm~l~c:- ze tak często przychodzę. Pragut< jednak 
zH!>zła pntrzeba przesłuchania pani, poz·woli pani \vlecl'zIec, .lak daleko spra ",a się POSllilGla. Rozllmieją 
j('szeze raz się odwiedzić . " p~ll~wie przecie~. jak. btudz/,l Zaill'lrl"('so\\"HI1Y Jestem 

Po tyc.h słowach pożegllali~1l1y p. S~illt-Orcl.tę bIegIem w:,'padkow teJ slra<,znej zIJro<!n;. 
i poszliśmy. D. c n 
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PO KURSIE NOMINALNYM 

I.I:'.t O ZA' iO 
przy rałalnem n~bywaniu radioodbiorników 
najwyższej klasy-TELEfUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prąd słały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POtYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi L" plakalami. 

MISTRZ TONU i PRECYZJI i FORMY 

RADIO-AUDiOn I ALFA-RADIO I RADio-mUlA "ELEKTRODOM" 
Traugut,ta 1, gmach Piotrkowska 115 

Grand _ Hotelu Nawrot 1, tel. 183-60 NarutowIcza 18, tel. 146-06 tel. 134-42 

oeWIE CZE E. 
gr~k,jił lowarzgsiwa Hrł!dQ10wf20 ID. łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że 

Zwyczajne Ogólne Zebranie członków Towarzysfwa 
odbędzie się w dniu 3 czerwca 1936 roku o gOdzin'ie 18-ej w gmachu Towarzystwa Kredytowego 
przy ul. Pomorskiej Nr. 21. 

Porządek dzienny Ogólnego Zebran;a obejmuie: 
1. OLwarcie Ogólnego Zehrania przez Prezesa Komitetu Nadzorczego. 

2 . . Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania. 
3. Powołanie przez Przewo dniczącego Ogólnego Zebrania z pośród obecnych asesorów 

i sekretarza. . 
4. Sprawoz,danie Dyrekcji za rok 1935-ty. 
5. Projekt etatu Towarzystwa na 1936-ty. 

KUCHENKI SPIRYTUSOWE 
EMES NIEZASTĄPIONE W GOSPODARSTWIE 

DOMOWEM 

Palniki spirytusowo. iarOW4= 

RUSTICUS 
dajq idealne i tanie oświetlenie. 

Można ;e ~a.łosowoĆ do kaidej 

lampy ncftowel 

00 NABYCIA 

Skład Naczyń Kuchennych S. GEFON 
Łódź, Nowomiejska 3 

NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY 
kto nadeśle trafne rozwiazanie 

ZSIPŚY\V ĘIS RAT ZSlLEIC$OP ElBO S RAJ 
Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przysłowia przeznaczyliśmj 

celem zjednania sobie klijenteli, następujące nagrody: 
1. Nagroda zt. 100.- gotówką 6-9 Nagrody }'Iaterjaly na ubranie. 
2. Maszyna do szycia, 10-15" Budziki 
3. Aparat fotograf. 16-30 Zegarki męskie, 
4. Kilim, 31-40 Obrazy olejne, 
5. " Aparat radjowy. 41-60 Artystyczne rzeźby 

z drzewa. 
oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia. 

Ruzdzielanie glównych nagród odbędzie się pod nadzorem nolar.illsza 
w lerll1illil', o którym zawiadomi się pisemnie. ~adsylający rozwiązanie nie­
ma żadnych zobowiązań. Drohna oplata przesyłki nagrody na koszt odbiorcy. 
Rozwiązanie należy przesłać jalmajprędzej. załączając ew. znaczek pocztowy 
na odpowiedź, ]{!órą się w każdym wypadku otrzymuje. 

Adresować: Dom W~'sylkowy "GLORIA", Kraków, Florjańska 43 B. 

ODLEWNIA ŻELAZA 
II 

sk;e :::~::a:j~g:ln:y::::::e ,:::y~::::~e D:::::;'T:~::Z::t:::d~:~::::::~:u,:::::O:o 11, 
dnia 2 czerwca r. b. włącznie. Bez legitymacji członkowskiej na salę Ogólnego Zebrania nikt 
wpuszczony nie będzie. 

l' 
ŁODŹ, UL. KILlNSKIEGO 121. TEL. 218 20 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły oraz projekt etatu na rok 1936 będą wydawane 
Stowarzyszonym w Biurze Dyrekcji Towarzystwa, poczynając od dnia obwieszczenia. 

ul. Prez. Narutowicza 17, tel. 175-38. 

DYREKCJA 
TOWARZYSTW A KREDYTOWEGO 

MIAST A ŁODZI 

Ud 

Gabinet kosmet,ki 
leganlc.eJ I toaletowej 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie w&l!elklch 

Kancelarja przyjmuje %apisy nowowstąpujących uczenie codziennie 
od 9-14-el i od 17-19-ej. I usuwa~~~~~pv:,w~~~~le I bel! I 

śladów sllpecących włosów. 
Przpjmule 10-2 i 4 -6 wiec i 

E'W:l:!�DIi'lBEm ______________ ... mw ... •• uw id NZ iW' 

Wysokowarlościowe odlewy z szarego 
teliwa: maszynowe, budowlane, 
utwardzone, kwaso- i ognioodporne. 

WARSZTAT MECHANICZNY - CENY NISKIE 

.............. 1t4 ........ ~~ .... ..,. ...... +ct.QM;~'ij.e.. 

7.10 klasowa Pryw. Szkoła Powszechna 

p. n. ,,~Duka i Wg(howftni~" 
Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi, pr~y ul. Pilsudskiego 62, teL 245-97. 

. Zapisy uczniów do ws:ystkich klas na. 1936/37 r. szk odbywają si~ 
codsiennie od godz. 10 do 13 i od 17 do 19-ej. 

Egsaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 10 
cserwea r. b. W klasie l-szej nauka rozpoczyna się o 9-ej rano. 

Kierownik sllkol~: E. GOLDSZMIDT .00 
r~~.$@~*~%~:tiW~~*~~D .. i~5wee~~§~j~i***maa-.i ....... *&nm • .m'4m-m4D~*'~4a~.~ ............... Eim ... aa .............. =--=ma .......... ~maas .............. mmED .. MEm~~~ 

~ ~ .- Dziś , i dni nasteDrUłch! B HilTERDWIE SYBIR Film osnuty na tle 
: ~ ,Vielka epopea miłości ,. przeżyć ochotników 
~ - i poświęcenia! 5 Dyw. Syberyjskiej 
oS-~ c::::a W rolach głównych: K. Ankw'icz, A. Brodzisz, E. Bodo. M. Oybulski, K. Junosza-Stępowski, L. Wyrwicz. 
-~ at ....... Nast. progr.: "Szalony Porucznik" W r. gł.: Gustaw Fr6licb, Lizzie Holzschuh, Adela Sandro ck, Georg Aleksan-ler 
N CIJ:::: ~ 

Q c::::a.:. Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. aa.wmaBM __________ .. ____ am ________ __ 

KIno-Teatr 
Dziś i dni naSłeDnych! Najkapitalniejsza współczesna komedja erotyczna. Ceny mieisc: 

Olśniewający przepych wystawy. Reżyserja Van Dyke'a p. t. "SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 140-72 

Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
Zacząlo sią od pocałunku 

I 1.09 
II - 90 ar. 
III - !iO tif. 

ulgowe 10 er. w Bob., nieclz. i święta o 12 W najlepszej swojej kreacji Joan Crawford. - Nast. progr.: "Szczęście na ulicy" ~~am~ ____ ~ ________________ __ 

I. - Nasz bezkonkurencyjny prOgram! - II. -

Pocz. w dni pow" o g. 4-ej, Zapomniany CI owiek K 1\ P RYś n 1\ PlA R I E T 1\ 
w Bob., niedziele i święta o 12 W ]' ł' . b l t . C " Reżyser. W. S. Van Dyke 

ro l g owne] - o la erowle " zempa W 1 h ł' h J tt l\,r D ld' N l Edd • n '- ro ac g ownyc: eane e .lV.Lac ona l e son y. 
Ceny hadal zDizone! 'Wallił€~ :O~erg, Jatki'!! (OOpfr Wspaniała komedja muzyczna I Śmiech! l\Iuzyka! Śpiew I 
'( ~~ '#MWWJtih~;aygt.tifiMt9ri!m'ftłi.;sts'ił4łg;31t~łttb:~f."'i1~~'~''. to -rJ.!~ ~li'=iU_9 **&~.Rft1!lW');ft,l'irfj§i;;;Zł!liiN#kl&;t~- .,~ ~~ 

JEdYIiB kino dźwiękowe 
VI ogrodzie 

R l 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś j dni następnych! Arcydzieło! Wspaniała transpoz~cja filmowa głośnego utworu Stefana Zeromskiego 

" 
Począ t f' k o l :2-ej 

J:{eżyscrja: Józef Lejtes. Film wielkich kreacji akt.orskich: Eichlerówna ,Zacharewicz. Jarecz, Samborski. Stęp~ 
Zelichowska Znicz, Damięcki, Cybulski. iJasse'partouts, bilety ulgowe i wolnego \rejścla niewaine. " 




